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ZJAZD DZIAŁACZY GOSPODARCZYCH I SPOŁECZNYCH
W dniach 18-±-20 maja r. b. odbył się w Warszawie Zjazd Działaczy Gospodarczych i Społecznych,

zwołany przez Bezpartyjny Blok Współpracy z  Rządem. Celem Zjazdu było —  na tle zobrazowania
całokształtu działalności Rządu w sprawach gospodarczych —  omówienie naj stotniejszych, najpilniejszych
zagadnień, dotyczących wszelkich dziedzin naszego życia gospodarczego, oraz podjęcie twórczej inicjatywy
gospodarczej i społecznej w terenie. Uroczystość otwarcia Zjazdu zaszczycił swoją obecnością Pan 
Prezydent Rzeczypospolitej. Pierwsze zebranie plenarne odbyło się w obecności Rządu in corpore
i zostało rozpoczęte przemówieniem powitałnem P. Prezesa B. B. W. R. Pos. W. Sławka, które podajemy
w sprawozdaniu z obrad Zjazdu. Następnie witał Zjazd imieniem Rządu Pan Premjer Jędrzejewicz;
przemówienie Rana Premjera podajemy niżej. Jednocześnie drukujemy w niniejszym zeszycie artykuły
PP.: Wiceministra T. Lechnickiego, b. Ministra 1. Matuszewskiego i Wiceprezesa B. G. K. St. Starzyńskiego—
pokrywające się z referatami, wygłoszonemi na 1 plenarnem zebraniu Zjazdu.
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PRZEMÓWIENIE PANA PREMJERA JANUSZA JĘDRZEJEWICZA 
NA ZJEŹDZIE DZIAŁACZY GOSPODARCZYCH

„Imieniem Rządu Rzeczypospolitej witam Zjazd 
dzisiejszy.

Pragnę zapewnić Panów, iż Rząd Rzeczypospolitej 
przywiązuje bardzo duże znaczenie do wyniku Ich 
obrad zjazdowych. Patrząc na liczne grono tu ze­
branych, widzę i umiem ocenić, jaki reprezentują oni 
wysiłek pracy, jaki zasób doświadczenia, jaki zapas 
sił pozytywnych. Stąd też nie wątpię, iż obrady 
i wnioski zjazdowe będą dla Rządu wielką i realną 
pomocą w jego pracach nad przekuwaniem gospo­
darczych trudności dnia dzisiejszego w lepsze możli­
wości jutra.

Panowie! Są trzy podstawowe źródła siły Państwa. 
Jednem z tych źródeł jest napięcie uczuć obywatel­
skich, drugiem —  armja, zdolna do obrony granic, 
trzeciem —  zdrowy układ stosunków gospodarczych.

Żadna z tych trzech dziedzin nie może być nigdy 
zlekceważona i zaniedbana, bez szkody dla całości 
interesów Państwa. Stąd też w nieustającym trudzie 
walczymy i walczyć będziemy o najwyższy poziom 
cnót obywatelskich i obywatelskiego wyrobienia spo­
łeczeństwa. Stąd z pełną radością i dumą spoglą­
damy na armję naszą, rozwijającą swe wartości pod

bezpośredniem kierownictwem wielkiego Wodza 
i wychowawcy Narodu. Stąd wreszcie ze szczególną 
uwagą i czujnością śledzimy rozwój wypadków na 
froncie naszego życia gospodarczego.

Na froncie tym mamy świeżo za sobą lata cięż­
kich zmagań i trudnej pracy rządowej, z której silna 
indywidualność mojego poprzednika, Premjera Ale­
ksandra Prystora, odegrała tak wielką rolę. Przed 
nami przyszłość, która kryć może jeszcze w sobie 
niejedną groźbę, niejedną trudność. Lecz z lat żoł­
nierskich młodości wynieśliśmy wartościowe doświad­
czenie: wiemy, że trudności są poto, aby je łamać, 
wola zwycięstwa często decyduje o zwycięstwie. 
Tej woli zwycięstwa niewątpliwie nie zbraknie ni­
komu. Ani Rządowi Rzeczypospolitej bez względu 
na to, kto będzie stał na jego czele, ani Wam, Pa­
nowie —  tej armji gospodarczej, której wysiłkiem 
przedewszystkiem winno być osiągnięte zwycięstwo.

Wierząc w to ostateczne zwycięstwo, otwierające 
drogę ku lepszej przyszłości, ku społecznemu dobro­
bytowi ogółu obywateli, życzę Wam, Panowie, by 
Zjazd Wasz dzisiejszy był doniosłym etapem na tej 
tak ważnej drodze".

WYTYCZNE PRAC GOSPODARCZYCH RZĄDU1)

LA T A  1926-r-1930 poddawane były niejednokrotnie 
ostrej krytyce. Nie chcę tutaj dokonywać trudnej 
pracy rozdzielania elementów istotnej oceny 

gospodarczej od frazeologji, będącej wynikiem potrzeb 
politycznych. Pragnę jedynie stwierdzić, że lata te, 
niezależnie od ewentualnych błędów, przeoczeń czy 
niedociągnięć, były latami wielkich i pozytywnych do­
konań gospodarczych. Sądzę, iż wystarczy przy­
pomnieć:

1) stabilizację pieniądza, która przetrwała, niena­
ruszona, okres późniejszych trudności, wstrząsających 
walutami organizmów gospodarczych bez porównania 
silniejszych i zasobniejszych aniżeli polski;

2) stworzenie warunków dla rozwoju nowoczesne­
go niezależnego handlu zagranicznego, co znalazło 
swój wyraz w rozbudowie Gdyni, budowie linji kole­
jowej Śląsk —  Gdynia, przekształceniu pierwotnych 
linij eksportowych przez wyszukanie dla podstawo­
wych artykułów nowych rynków zbytu;

3) stworzenie warunków dla podniesienia eksportu 
rolnego przez zbudowanie szeregu bekoniarń, chłod­
ni, uzupełnienie taboru kolejowego i t. d.;

4) zbudowanie podstaw pod przemysł chemiczny 
w Polsce;

V Artykuł niniejszy pokrywa się z referatem, wygłoszonym 
przez P. Ministra Lechnickiego na plenum Zjazdu Działaczów 
Gospodarczych w dn. ¡8/V 1933 r.

5) wreszcie —  rzecz najważniejsza —  rozbudowa 
i umocnienie własnego przemysłu, który zabezpiecza 
obronność Państwa.

Zorganizowanie równorzędnych działów przemysłu 
wojennego w tak krótkim czasie jest w naszych wa- 
runkac wyjątkowo doniosłym czynem gospodarczym.

Są to te dziedziny życia gospodarczego, które 
w naszych warunkach geograficznych i politycznych 
nie mogą być ujmowane jedynie z punktu widzenia 
interesów ekonomicznych, a muszą być zaliczone do 
najbardziej zasadniczych potrzeb i konieczności pań­
stwowych.

Jednocześnie polityka gospodarcza Państwa popie­
rała usilnie zmodernizowanie aparatu przemysłowego 
w Polsce oraz rozszerzenie jego zasięgu. W  tym okre­
sie powstało szereg nowocześnie zorganizowanych 
warsztatów pracy.

Nieprzewidziany w swej ostrości przebieg kryzysu 
musiał pewne rachunki przekreślić, niektóre przewi­
dywania obalić. Eksploatowanie w dobie kryzysu in- 
westycyj, poczynionych w okresie wysokich cen, jest 
trudne. Jednakże przy trzeźwej i skrupulatnej anali­
zie stwierdzić trzeba, iż poza pewnemi inwestycjami 
komunalnemi oraz —  być może —  niektórcmi inwe­
stycjami instytucyj ubezpieczeń socjalnych, w naszej 
gospodarce publicznej zachowany został niezbędny, 
celowy i roztrppny umiar, umiar większy niż gdzie­
indziej.

Polskie gospodarstwo i polska polityka gospodar­
cza mogą być zaliczone do tych, które najmniej po­
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czyniły błędów, osiągając równocześnie wiele rezul­
tatów trwałych i wartościowych.

Wysiłkom tego okresu w dużej mierze zawdzięcza­
my, iż w ciężkich latach następnych mieliśmy aparat 
gospodarczy, dostosowany do potrzeb polskich i za­
pewniający nam samodzielność ekonomiczną, tak 
ważną w okresie walki powszechnej państw i naro­
dów o utrzymanie czynnego salda obrotów towaro­
wych i pieniężnych.

Pragnę słów parę jeszcze poświęcić t. zw. etatyz­
mowi polityki gospodarczej po roku 1926. Przy bez­
stronnej i skrupulatnej analizie wykazu udziałów 
Państwa w przedsiębiorstwach przemysłowych, moż­
na stwierdzić, że poza utrzymaniem udziału w przed­
siębiorstwach, będących własnością skarbu b, zabor­
ców, jak np. Skarboferm, Chorzów, Brzeszcze, Pol- 
min, lub udziałów, wynikających z uczestniczenia 
w likwidacji, jak np, Hohenlohe, istotnie poważne 
zaangażowania widzimy jedynie w 2 grupach przed­
siębiorstw, t. j. w chemicznej (Mościce, Grodzisk, 
Zgierz i t. d.) oraz w grupie zakładów, stanowiących 
elementy niezbędnej niezależności obronnej, jak Sta­
rachowice, Wytwórnie Wojskowe i t. d.

Mam wrażenie, że słuszność tych dyspozycyj nie 
może być przez nikogo kwestjonowana. Rozwój tych 
działów wytwórczości, wobec braku rodzimych kapi­
tałów, mógł być oparty na inicjatywie Państwa lub 
koncesji dla kapitałów zagranicznych. Decyzja i dro­
ga była jedna, chociażby tylko dlatego, iż każdy 
Rząd musi być przedewszystkiem stróżem interesów 
państwowych, następnie zaś dopiero dobrze kalkulu­
jącym przedsiębiorcą.

Mam wrażenie, że okres koniecznej bezpośredniej 
ingerencji Państwa, ' jako przedsiębiorcy, w procesy 
produkcyjne jest już raczej zamknięty. Potrzeba bez­
pośredniego udziału Państwa w przedsiębiorstwach 
nie zaniknie wprawdzie, lecz ograniczać się będzie 
przedewszystkiem do inwestycyj o charakterze po­
wszechnej użyteczności, jak np, tak konieczna rozbu­
dowa w Polsce wszelkich środków komunikacyjnych, 
a więc dróg lądowych i wodnych, kolei i t. p.

Lata 1930 -P 1933 —  to lata nagłego załamania się 
konjunktury, lata gwałtownego kryzysu światowego. 
Nie będę nad tym okresem i zagadnieniem zatrzymy­
wał się dłużej. Pragnę tylko stwierdzić, iż w całym 
tym okresie naczelnem wskazaniem kierownictwa pol­
skiego życia gospodarczego było zachowanie najwięk­
szej ostrożności działań i unikanie wszelkich ekspe- 
lymentów, niebezpiecznych dla gospodarki krajowej.

Pozwolę sobie dodać kilka słów dla uzasadnienia 
racjonalności i konieczności tego rodzaju stanowiska 
i tego rodzaju metody postępowania. Stało się już 
frazesem wskazywanie na wyjątkowe rozmiary prze­
żywanego obecnie kryzysu. Rozmiary te są uzasadnio­
ne charakterem dzisiejszej gospodarki światowej. 
Fale wstrząśnień ekonomicznych, przechodząc przez 
poszczególne kraje, systematycznie nabierają na sile; 
z natury rzeczy muszą być one bez porównania potęż­
niejsze niż w dawnych okresach mniej czy więcej 
izolowanej gospodarki państw poszczególnych. To 
też widzieliśmy w ciągu tych kilku lat, jak wielkie 
fale wstrząśnień zalewały najzasobniejsze kraje, pod­
mywając podstawy gospodarcze najpotężniejszych 
państw.

Polska była w odmiennem położeniu od tych wiel­
kich zbiorników nagromadzonej przez pokolenia energji 
materjalnej. Myśmy nie mogli wiele ryzykować. Nie

mieliśmy takich rezerw i zapasów, natomiast mieliśmy 
poza soDą niedawne okresy wyniszczających nas go­
rączek kryzysowych, przebytycJa bezpośrednio po la­
tach zniszczeń wojennych, W tych warunkach każde 
wstrząsnienie wywoływało na naszym rynku daleko 
większe trudności niż w wielu państwacd zagranicz­
nych. . . ___ ;__

¿tąd też zasadniczem wskazaniem musiało być nie­
dopuszczenie za wszelką cenę do utraty równowagi 
ekonomicznej w gospodarstwie publicznem, a więc 
przedewszystkiem niedopuszczenie do dewaluacji pie­
niądza, ; ___;

Zdecydowana obrona równowagi gospodarczej i ta 
konsekwentna metoda stosowana w tym celu, o któ­
rej z taką jasnością mówił Pan Premjer Prystor 
w swem expose z dn, 16,Xli 1932 r., wywołały nie­
jednokrotnie łatwą krytykę. Nic dziwnego. Jedną 
z najistotniejszych pech tej metody było otwarte sta­
wianie przed oczy społeczeństwu tej gorzkiej praw­
dy, że niema innego sposobu przezwyciężenia trudno­
ści gospodarczych, jak tylko poprzez wyrzeczenie się 
wszystkiego, co nie znajdowało uzasadnienia w na­
szych istotnych możliwościach, przy równoczesnem za­
chowaniu bezwzględnego pierwszeństwa dla tych po- 
zypyj, które były związane z bezpieczeństwem kraju, 
z potęgą Państwa Polskiego. W  ten sposób decydo­
waliśmy się na szereg najbardziej nieprzyjemnych 
i niepopularnych w społeczeństwie posunięć, jak 
utrzymanie równowagi budżetu przez obniżkę pensyj 
urzędniczych, jak walka o utrzymanie eksportu przez 
przerzucanie części ciężarów na wyniszczonego i tak 
konsumenta krajowego, jak uciążliwe zarządzenia 
paszportowe i celne, jak wreszcie ciężka walka o ob­
niżenie cen przemysłowych, przy której napotykali­
śmy niejednokrotnie na tego rodzaju opory, iż dla 
przełamania ich potrzeba było używać całej presji 
aparatu państwowego.

Wszystkie te zarządzenia były ostre, nieprzyjemne, 
niekiedy nawet bolesne. A  jednak Rząd musiał się na 
nie decydować. Siłą Rządu było to, iż w oparciu
0 ustabilizowane stosunki polityczne mógł prowadzić 
tego rodzaju działalność. W  ten sposób w okresie 
ostatniego kryzysu uniknięto tych smutnych doświad­
czeń, które pamiętamy z pierwszych lat po odzyska­
niu niepodległości, a jeszcze lepiej z całych wie­
ków historji dawnej Polski szlacheckiej, gdy za 
przejściową i złudną wygodę społeczeństwa pła­
ciły najistotniejsze i najżywotniejsze interesy Pań­
stwa. Tej ceny udało nam się uniknąć, i to jest bo­
dajże najpoważniejszy tytuł zasługi rządów w ostat­
nich ciężkich latach kryzysu.

Co do naszej polityki gospodarczej w stosunkach 
międzynarodowych —  to wierni zasadzie, iż nie mo­
żemy eksperymentować kosztem ewentualnego posta­
wienia na kartę żywotnych interesów Polski, przyj­
mowaliśmy w tym okresie z całą dobrą wiarą i wolą 
udział w każdym światowym wysiłku, którego celem 
było przeciwstawienie się skutkom kryzysu, lecz rów­
nocześnie zachowywaliśmy maksymalną ostrożność, 
aby nie narazić Polski na skutki światowych wstrząś­
nień. Dziś mamy prawo powiedzieć, że ta metoda by­
ła słuszna. Nie wiemy jeszcze, czy zostaną podjęte
1 uskutecznione próby polepszenia powszechnej sytu­
acji światowej, wiemy jednak, iż niezależnie od tych 
prób i ich wyników Polska znajduje się na własnych 
drogach i posiada własne warunki stopniowego odbu­
dowania swej pomyślności gospodarczej.
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Reasumując wyniki całego siedmiolecia, pozwolę 
sobie użyć tutaj porównania z zakresu sztuiki wojen­
nej. Lata konjunktury gospodarczej —  to jakby okres 
oiensywy, okres szybldego marszu naprzód, okres 
zdobywczy. W  tym okresie naturalną jest rzeczą, iż 
spójność poszczególnych oddziałów ulega osłabieniu, 
iż tront się rozszerza i rozluźnia. Lata ciężkie, wyma­
gające nanowo zoi ganizowania gospodarczego frontu 
obronnego, wymagają też odpowiedniego przegrupowa­
nia, powściągnięcia tempa ogólnego marszu do zdolno­
ści oddziału słabszych, wreszcie zajęcia możliwie naj­
krótszej linji frontu, która też w następstwie powinna 
być linją wypadową nowego okresu ofensywnego. 
Otóż wydaje mi się, że w polskiem życiu gospodar- 
czem ostatnich lat wykonaliśmy już i zakończyliśmy 
w znacznym stopniu tę odpowiedzialną i ciężką pracę 
skrócenia naszego frontu gospodarczego i że obecnie 
stoimy już przed nowemi możliwościami i nowemi za­
daniami, które w tempie powolnem i ostrożnem popro­
wadzić nas winny do lepszej przyszłości gospodar­
czej, poprzez wyzyskanie zarówno naturalnych wa­
runków, jak też tych inwestycyj okresu konjunktury,
0 których mówiłem poprzednio.

Zadanie to nie jest bynajmniej łatwiejsze niż zada­
nia okresów poprzednich. Wymaga ono innego na­
stawienia sił i innego rozkładu odpowiedzialności po­
między czynnikami rządzącemi a czynnikiem zbioro­
wego wysiłku społeczeństwa.

Postaram się zobrazować to na przykładzie. A  więc 
w okresie lepszej konjunktury, w okresie inwesty­
cyjnym, dokonanie takiego dzieła, jak rozbudowa 
Gdyni, wymagało wynalezienia środków, dobrego
1 trzeźwego wykonania planów, nastawienia polityki 
taryfowej, udzielenia odpowiednich zamówień, co 
wszystko dokonywało się przy ponoszeniu maksymum 
wysiłku i maksymum odpowiedzialności przez Pań­
stwo. Dzisiaj dla należytego eksploatowania Gdyni 
potrzeba, aby ten ciężar został w znacznej mierze 
zdjęty z ramion Państwa, by był on ze zrozumieniem 
powagi i znaczenia sprawy, a także ze zdolnością ści­
słej kalkulacji przemysłowej i handlowej, dźwignięty 
i utrzymany przez wysiłek, rodzący się i wychodzący 
z łona trzydziestodwumiljonowego społeczeństwa. 
Zadaniem Państwa jest czuwać i nad tym wysiłkiem, 
harmonizować i ułatwiać poczynania, lecz Państwo 
nie może już w tym stopniu wyręczać społeczeństwa 
i życia gospodarczego, w jakim czyniło to w okresach 
poprzednich. Ten sam przykład z drobnemi warjan- 
tami mógłby być powtórzony przy rozpatrywaniu in­
nych dziedzin naszego życia gospodarczego.

To też przy rozpatrywaniu zamierzeń gospodar­
czych Państwa na okres najbliższy wysuwam przede- 
wszystkiem nie to, co Państwo pragnie zrobić, lecz to, 
w czem chce ono dopomóc inicjatywie społecznej czy 
prywatnej w zakresie poszczególnych dziedzin nasze­
go życia gospodarczego.

W  przemówieniu swem z dn. 16.XII r. b. Pan 
Prezes Rady Ministrów P rys tor wskazał, że naczel- 
nem zagadnieniem gospodarczem Państwa w najbliż­
szym okresie jest dążenie do wzmożenia procesów 
produkcyjnych i nieodzownego zwiększenia zatrud­
nienia. W  przemówieniu z dn 22.III r. b. w Sejmie po­
wiedział. że Rząd w pracach swych kieruje się wiara, 
w skuteczność i celowość prostych środków; nie wie­
rzy w realność generalnych recept, wierzy natomiast 
w naturalne siły Polski i wierzy, że w oparciu o te 
siły Państwo znajdzie pomyślne rozwiązanie trudno­

ści i własne drogi wyjścia z okresu przesilenia gos­
podarczego.

Chcę tylko dać praktyczny komentarz do powyż­
szych słów. Przytem, zgodnie z całem dotychczaso- 
wem nastawieniem Rządu przy kreśleniu wytycznych 
prac gospodarczych —  opieram się o realne, praktycz­
ne doświadczenia ostatnich miesięcy. W  tem dążeniu 
do realizmu gospodarczego przytaczam dla ilustracji 
szereg autentycznych przykładów. Będą mi one słu­
żyć do poszukiwania odpowiedzi na 2 podstawowe 
pytania: 1) czy w obecnych warunkach istnieją już 
pewne możliwości wzmożenia tętna życia gospodar­
czego Polski, 2) jakie są do dyspozycji środki dla 
ich wykonania?

Wielcy pedanci w analizie gospodarczej, profesoro­
wie wszechnic niemieckich, przed wojną ustalili tezę 
mniej więcej następującą: przy ustabilizowanych wa­
runkach na 100 zatrudnionych ponad połowę winno 
pracować na nowe rentowne inwestycje, 40% zaś —  
na bieżące zapotrzebowania konsumpcyjne.

Przypomnienie powyższej tezy było mi potrzebne 
dla stwierdzenia, że wzmożenie zatrudnienia w Polsce 
nie może być osiągnięte jedynie przez zwiększenie 
konsumpcji, lecz musi być związane integralnie 
z wzmożonem tempem prac inwestycyjnych. Tymcza­
sem jesteśmy w nastroju człowieka, który się niedaw­
no sparzył dotkliwie na polityce inwestycyjnej, dziś 
więc nie jest skłonny do jakiegokolwiek inwestycyj­
nego wysiłku. Jednak podstawowe przyczyny naszego 
,,sparzenia się“ leżą nie w fakcie inwestycyj, lecz 
w ich metodzie. Inwestowaliśmy w okresie dobrej kon­
junktury często bez należytej kalkulacji, inwestowa­
liśmy, licząc na trwałość tej pomyślnej konjunktury, 
inwestowaliśmy bez tworzenia rezerw, niezbędnych 
do p zetrwania okresów cięższych.

Przykładów nie trzeba szukać daleko. Każdy łatwo 
przypomni sobie jakiegoś rolnika, który wprawdzie 
podniósł gospodarstwo na poziom najwyższy, ale 
kosztem takich obciążeń, przy których średnia wyso­
kość płaconych przezeń odsetków stanowiła ponad 
20% . Albo weźmy inteligenta, który, mając niesły­
chanie skromną pensję, mieszkając przez szereg lat 
z całą rodziną w jednym pokoju, zgłaszał swój udział 
do najdroższej spółdzielni mieszkaniowej i otrzymy­
wał w rezultacie mieszkanie, którego amortyzacja 
miesięczna wynosiła nieomal tyle, ile stanowił jego 
całkowity miesięczny zarobek.

Lecz poza tym typem inwestycyj i poza tego rodza­
ju konsekwencjami, są również i inwestycje inne, są 
przykłady, które świadczą o racjonalnych możliwo­
ściach inwestycyjnych nawet w okresie najcięższym. 
Więcej, są inwestycje, które właśnie w najcięższych 
okresach dają się wykonywać w sposób właściwy, za­
pewniający taniość oraz pełną ich celowość z punktu 
widzenia lepszej przyszłości. Do takich inwestycyj 
należą m. in. tak ważne w Polsce inwestycje drobne 
go rolnictwa.

Kto tak, jak ja, w ostatnim czasie przejechał wpo- 
przek przez Polskę, kto patrzył godzinami na stan 
polskiej wsi, ten musi stwierdzić, iż na każdym kroku 
istnieją wielkie i palące potrzeby pracy i inwestycyj, 
istnieją selki tysięcy morgów mokradeł i nieużytków, 
drogi w strasznym stanic, szachownice na każdym 
kroku, wąskie paski zagonów włościańskich, ciągnące 
sie kilometrami i o długie kilometry odległe od wsi. 
Wieś polska —  to teren pracy inwestycyjnej, obliczo­
nej na pokolenia, lecz pilnej i koniecznej^ —  piacy 
prostej, lecz twórczej i racjonalnej.



1933 R . POLSKA GOSPODARCZA 611

Z a ła m a n ie  się  in w e s ty cy j p o p r z e d n ie g o  o k re su  n ie  
m o że  b y ć  tu p r z y k ła d e m  o d s tra s z a ją cy m ; c h o d z i  j e ­
d y n ie  o  u n ik n ięc ie  b łę d ó w  te g o  ok resu . I zn o w u  p r z y ­
to czę  tu taj iparę w y m o w n y ch  p r z y k ła d ó w .

O d w ie d z iłe m  n ie d a w n o  2 w s ie  w  je d n y m  p o w ie c ie , 
k tó re  w  n ie d łu g im  o d s tę p ie  cza su  u le g ły  sk o m a so w a ­
niu, W ie ś  k o m a so w a n a  d a w n ie j, w  o k re s ie  le p sz e j 
k o n ju n k tu ry , za o p a trzo n a  jest w  n o w o c z e s n e  b u d y n ­
ki, w  p o w a ż n e , le c z  n ieste ty  n ieren tow n e  in w e s ty c je ; 
r ó w n o c z e ś n ie  ugina s ię  on a  p o d  c ię ża re m  z a d łu że n ia , 
ż y je  w  n a stro ju  b e z n a d z ie jn e g o  o cze k iw a n ia  na k a ta ­
stro fę . W ie ś  d ru ga  sk o m a so w a ła  się n ie d a w n o  w  s p o ­
só b  b a rd z ie j p ie rw o tn y , p r z e n io s ła  na n o w e  m ie jsca  
stare, p o d la ta n e , p o d p a r te  g .o m a d z k im  w y s iłk ie m  
b u d yn k i, le c z  r ó w n o cz e ś n ie  w ieś  ta ju ż  d z is ia j o d c z u ­
w a  b ło g o s ła w io n e  sk u tk i d o k o n a n e g o  w y s iłk u , ju ż 
d z is ia j p r z e ż y w a  to  u cz u c ie  u lgi, k tó re  w  p o d o b n y c h  
s y tu a c ja ch  jest ź r ó d łe m  e n e rg ji i tw ó r c z e g o  za p a łu .

J e d e n  z  n a jle p s z y c h  z n a w có w  s to su n k ó w  w ie jsk ic h  
o p o w ia d a ł m i n ied a w n o , iż w  1928 r. w  Ł o w ick ie m  
b y ł  św ia d k iem  m e ljo r a c ji ,  p r z e p r o w a d z a n e j w  w a ­
ru n k ach  tak ich , g d z ie  ch ło p i, m e l jo r u ją c y  sw e  grunta  
w  ok re s ie , c a łk o w ic ie  w o ln y m  o d  rob ót, n a jm o w a li 
m ie js k ie  fu rm an k i d o  zw o że n ia  d ro g o  n a b y ty ch  s ą c z ­
k ów , g d y ż  w y c h o d z il i  z  z a ło ż e n ia , iż trzeb a  w y z y s k a ć  
c a ły  k r e d y t  b a n k o w y . P r z y k ła d ó w  te g o  r o d z a ju  k a ż ­
d y  z r o ln ik ó w  m ó g łb y  p r z y t o c z y ć  w ie le , W  r. b. na 
P o le s iu , w  p o w . sto liń sk im , w id z ia łe m  inne z ja w is k o : 
m e l jo r a c ję , d o k o n a n ą  c a łk o w ic ie  g ro m a d zk im  w y s i ł ­
k iem , b e z  k re d y tó w , p r z e z  p rz e p r o w a d z e n ie  s ie c i r o ­
w ó w  w e d łu g  p la n ó w  k o m a s u ją c e g o  w ieś in ży n iera . 
W  p ie r w s z y m  w y p a d k u  g o s p o d a r z e  k ln ą  na cz e m  
św ia t stoi i m a ją  z iem ię  o b d łu ż o n ą  zn a czn ie  p o w y ż e j  
ie j d z is ie js z e j w a rto śc i, w  dru gim  —  m a ją  tam , g d z ie  
d o n ie d a w n a  to p i ły  się  k ro w y , p a rę se t  m o rg ó w  z u p e ł­
n ie d o b re g o  p a stw isk a .

P o d o b n ie  je st  z trzec im  p o stu la te m  w si p o ls k ie j —  
z  p a r c e la c ją . K ie d y  k toś  n a b y w a ł na k r e d y t  z iem ię  
p r z y  cen a ch , d o c h o d z ą c y c h  d o  z ł  2  500 za  m org ę , n ie 
m o że  m ie ć  dz iś  p re te n s ji , ż e  m a tru d n o śc i z w y p ła c e ­
n iem  r e s z ty  n a le żn o śc i. K to  je d n a k  k u p o w a ł za w ła s ­
ne p ie n ią d ze , nie z a d łu ż a ją c  się zb y tn io , ten  m a z d r o ­
w e  p o d s ta w y  n a w et i w  d z is ie js z y c h  n a jc ię ż s z y c h  
cza sa ch . P r z y  d z is ie js z y c h  ce n a ch  ziem i, o b n iżo n y ch  
d o  ok . 4 0 % . p r z y  d z is ie js z y c h  ce n a ch  r o b ó t  m e l io r a ­
c y jn y c h , w y k o n y w a n y ch  p rz e d e w s z y s tk ie m  system em  
o tw a rty ch  in w e s ty cy j, w re s z c ie  p r z y  k o n ie cz n y ch  p r o ­
cesa ch  k o m a s a c y jn y c h  —  w ieś  p o ls k a  m a p o tr z e b ę  
i m o ż n o ść  p r z e p r o w a d z e n ia  z d 'o w e j  in w e s ty c ji , n ie 
p r o w a d z ą c e j o c z y w iś c ie  o d ra z u  d o  tego, b v  sk o m a so ­
w ana w ie ś  w y g lą d a ła  jak  ferm a  w  D a n ji, le c z  s ta n o ­
w ią ce j w ie lk i p o s tę p  w  stosu n k u  d o  o b e c n e g o  stanu.

P r z y p o m n ę  tutaj tak  p r o s tą  p ra w d ę , że  k u ltu ra  g o s - 
o o d a r c z a  k r a ju  z d o b y w a  się  n ie p rz e rw a n y m  w y s i ł ­
k iem  p o k o le ń . Jest ona r ó w n o cz e ś n ie  w ie lk ie m  b o g a ­
c tw e m  s p o łe cz e ń s tw a  K u ltu ra  ta p o le g a  n ie ty lk o  
na b o g a ctw ie , le cz  m o ż e  w  w y ż s z y m  s to p n iu  n a  o g ó l -  
nem  w y ro b ie n iu  lu d n o śc i.

W  P o ls c e  w  le j sp ra w ie , s z cz e g ó ln ie  w  d z ie d z in ie  
zb y tu  a r ty k u łó w  r o ln icz y ch , m a m y  w ie le  r z e c z y  d o  
d o k o n a n ia . Z n a n e  są p o w s z e ch n ie  p r z y k ła d y  z  z a k r e ­
su zb y tu  p ro d u k tó w  m le cza rsk ich  i ja jc z a rs k ich . Z n a ­
ne są  re z id fa ty , o s ią g n ię te  z a p o m o cą  o r g a n iz a c y j s p ó ł ­
d z ie lc z y c h  w  tym  za k resie , i zn an e d a lsze  p o trz e b y , 
w y n ik a ją ce  z o s ła b ie n ia  w a ru n k ó w  d z ia ła ln o ś c i ty ch  
o rg a n iz a cy j w  la la ch  osta tn ich , le cz  ja k że  je s te śm y  
d a le c y  od  o s ią g n ię c ia  stanu  m n ie j w ię ce j z a d o w a la ­
ją ce g o . W  w ie lu  d z ie ln ica ch  i w  w ie lu  d z ied z in a ch  p a -

n u ją  stosu n ki, w  k tó r y c h  m il jo n o w e  w a r to ś c i giną. 
W s p o m n ę  np. sp ra w ę  sk ór. Z d a w a ło b y  się, ż e  z d ję ­
c ie  s k ó r y  i je j p ry m ity w n a  k o n s e r w a c ja  n ie  p o w in n a  
b y ć  r z e c z ą  n a d m ie rn ie  tru dn ą . A  je d n a k  o lb r z y m ie  
ilo ś c i sk ó r  m a rn u ją  się  w  P o ls c e , m y  zaś zm u szen i je ­
s teśm y  im p o r to w a ć  z  z a g ra n icy  p ro d u k t , k tó r y  m a m y  
w  n a d m ia rze , d z ię k i tem u  ty lk o , ż e  s k ó r y  są  z d e j ­
m o w a n e  n ie d b a le .

W  d z ie d z in ie  o r g a n iz a c ji  zb y tu  a r ty k u łó w  h o d o w la ­
n y ch  m a m y  ta k ie  d y s p r o p o r c je , ż e  z a b ic ie  sztu k i 
w  W a rs z a w ie , k o s z tu je  d r o ż e j n iż  w  B erlin ie , A m s te r ­
dam ie, P a r y ż u  lu b  B ru k se li, c o  sk u tk u je , z w ła s z c z a  
w o b e c  zn a cz n ie  w y ż s z e j c e n y  sztu k i t r z o d y  lu b  b y ­
d ła  w  tych  m iastach , k ilk a k ro tn ie  w y ż s z e  w  P o ls c e  
o b c ią ż e n ie  a d  v a lo re m .

T a k ich  i p o d o b n y c h  p r z y k ła d ó w  m ó g łb y m  c y to w a ć  
setk i. P o ru s za m  to  d la te g o , ż e  R z ą d  z d a je  s o b ie  sp ra ­
w ę, jak  w a ż n y m  cz y n n ik ie m  je s t  p o z io m  ce n  w  r o ln i­
ctw ie , i o d  p a ru  la t cz y n i w s z e lk ie  w y s iłk i, b y  ten 
p o z io m  c e n y  p o d n ie ś ć . T e  w y s iłk i R z ą d  n a d a l za m ie ­
rza  k o n ty n u o w a ć , le cz  je d n o c z e ś n ie  z d a je  so b ie  s p r a ­
w ę , że  je ś li się m ó w i o  o p ła c a ln o ś c i  ro ln ic tw a , t o  n a - 
p e w n o  czy n n ik ie m  n ie  m n ie j w a ż n y m  je s t  za g a d n ien ie  
w y ch o w a n ia  i p o d n o s z e n ia  s p ra w n o śc i i  k u ltu r y  g o s ­
p o d a r c z e j w si.

P r z y  ro z p a try w a n iu  za g a d n ień  ro ln y c h  n ie  m o żn a  
p o m in ą ć  n a p a w a ją c e g o  o tu ch ą  fak tu  d u ż e g o  p r z y s t o ­
sow a n ia  się  d o  zm ie n io n y ch  w a ru n k ó w , ja k ie  w y k a z a ­
ła w ieś p o ls k a  w  osta tn im  o k re s ie . P r z e z  z re o rg a n i­
zow a n ie  g o sp o d a rstw , p rz e z  o b n iż e n ie  w y g ó r o w a n e j 
d o n ie d a w n a  s to p y  ż y c io w e j ś re d n ie j i w ie lk ie j w ła s ­
n ości, p r z e z  n a le ż y te  w y z y sk a n ie  w s ze lk ich  u lg , w y ­
n ik a ją cy ch  z c e lo w e j p o li ty k i P a ń stw a , p r z e z  tę w y ­
trw a ło ś ć  i z d o ln o ś ć  p rz y s to s o w a n ia  się, k tó ra  je s t  
ch a ra k te ry s ty czn ą  i w ie lc e  w a r to ś c io w ą  c e c h ą  p o ls k ie ­
g o  ro ln ik a  —  w  w ie lu  w y p a d k a c h  o s ią g n ię to  ju ż  
dziś, w  p e łn i k ry z y su , p o z io m  r ó w n o w a g i g o s p o d a r ­
c z e j  i o d su n ię to  w  w ie lu  w a rszta ta ch  ro ln y c h  w id m o  
g 'o ż ą c y c h  k a ta stro f. J e s t  to z ja w is k o  n ie zm ie rn ie  p o ­
c ie s z a ją c e . W s k a z u je  o n o  na w ie lk ą  ż y w o tn o ś ć  i o d ­
p o r n o ś ć  p o ls k ie g o  r o ln ic tw a  k tó ra  je s t  n a jp e w n ie js z ą  
g w a ra n c ją  le p s z e j p r z y s z ło ś c i .

R ó w n o c z e ś n ie  z  c a łe m  u zn a n iem  p o d n ie ś ć  n a le ży , 
że  w ła śn ie  w  ty m  o k re s ie  k r y z y s u  w ie ś  p o ls k a  p r z e ­
sz ła  i d ru gą  d o n io s łą  e w o lu c ję . K r y z y s  n a u c z y ł  lu d z i 
m y ś le ć  tr z e ź w o  i l i c z y ć  d o k ła d n ie . W  zw ią zk u  z tern 
w  o g ro m n y m  stop n iu  zm a la ła  s iła  z a w o d n y ch  o c z e k i­
w ań . z łu d n y ch  o b lic z e ń , n ie -e a ln e j w ia r y  w  s tw o r z e ­
n ie i p r z y b liż e n ie  d o  m as n ie is tn ie ją cy ch  w a rto ś c i. 
M am  na m y śli p e w n e  fo r m a c je  d e m a g o g icz n e g o  s to ­
sunku d o  tak ich  za g a d n ień , jak  re fo rm a  ro ln a . E w o lu ­
c ja  ..u rea ln ien ia  s ię "  za m ierzeń  i d ą żeń  w si, m a m  w r a ­
żen ie . ż e  o b ję ła  stosu n ek  w si i d o  te g o  za g a d n ie n ia . 
B u d z i się zro zu m ie n ie  d la  k o n ie c z n o ś c i b u d o w a n ia  na 
tw a rd y ch  p o d s ta w a ch  r z e cz y w is to ś c i. Z ja w is k o  to  je st  
o b ja w e m  p o c ie s z a ją c y m  i o z n a c z a  s to p n io w e  p r z e ­
z w y c ię ż a n ie  f ik c y j. w y c z e r p u ją c y c h  s i ły  s p o łe c z n e  i n a ­
ro d o w e . P r z e z w y c ię ż e n ie  tvch  f ik c y j n ie  za m y k a  d ró g  
d o  n atu ra ln ych  i z d r o w y c h  p r o c e s ó w  g o s p o d a r c z y c h  
i s p o łe c z n y c h  w si, p r z e c iw n ie  staw ia  je  n a  gru n cie  
b a r d z ie ! re a ln y m  i trw a ły m . J e s t to  r ó w n ie ż  p e w n ą  
w a rto śc ią , w y n ie s io n a  z c ię żk ich  d o ś w ia d cz e ń  k r y z y ­
su. p r z e z w y c ię ż a n e g o  z tak w ie lk im  w y s iłk ie m .

W  d z ie d z in ie  za g a d n ień  p r z e m y s ło w y c h  s y tu a c ja  
je st  d z is ia j zn a czn ie  b a rd z ie j sk o m p lik o w a n a  n iż 
w  ro ln ic tw ie .

W s z y s c y  w  P o k c e  d o ce n ia m y  zn a cze n ie  tw ó rcz e g o  
w y siłk u , k tó r y  d o p r o w a d z ił  d o  o d b u d o w a n ia  n a sze g o
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a p a ra tu  p r z e m y s ło w e g o , s z c z e g ó ln ie  w  d z ie ln ica ch , 
z n is z c z o n y c h  p r z e z  w o jn ę . J e s te śm y  p e łn i u zn a ­
n ia  d la  s ze re g u  lu d z i, k tó r z y  n a  sta n ow isk a ch  
k ie r o w n ic z y c h  p o tr a f i l i  w  n a jtr u d n ie js z y c h  c z a ­
s a ch  -—- b o r y k a ją c  s ię  z  tru d n o śc ia m i —  z a c h o ­
w a ć  w  p e łn i  n a szą  w y t w ó r c z o ś ć  p r z e m y s ło w ą . 
R o z u m ie m y  je d n o cz e ś n ie , że  w  ty m  o k re s ie  m o ż ­
n a  b y ło  a lb o  n ie  o d b u d o w y w a ć  p rz e m y s łu , a lb o  —  
w o b e c  sze re g u  w a ru n k ó w  n ie p o m y ś ln y c h  n a  ry n k u  
fin a n so w y m  p o ls k im  i ś w ia to w y m  —  trzeb a  b y ło  
s tw a rz a ć  w aru n k i, z a p e w n ia ją c e  z  in w e s ty cy j 
w  P o ls c e  ren tę , p r z e k r a c z a ją c ą  m o ż liw o ś c i n aw et 
w  n o rm a ln y ch  cz a sa ch . T o  też  d a ls z e  m o je  u w a g i 
k r y ty c z n e  n ie  m a ją  na c e lu  g e n e ra ln y ch  o sk a rże ń  lu b  
za rzu tó w , d ą ż ą  o n e  je d y n ie  d o  w y k a za n ia , ż e  z m ie ­
n iła  się , p o d o b n ie  ja k  w  ro ln ic tw ie , b a z a  k a lk u la c y j 
p r z e m y s ło w y c h , s tą d  też  s to so w a n e  d o ty c h c z a s  m e to ­
d y  m u szą  u le c  g ru n to w n e j r e w iz ji ,  c e le m  z a b e z p ie ­
c z e n ia  m o ż liw o ś c i w z ro s tu  o b r o tó w  g o s p o d a r c z y c h , 
a tern sam em  p o sta w ie n ia  k a lk u la c ji  p r z e m y s ło w e j na 
g ru n cie  r e a ln y ch  i n o rm a ln y ch  w a ru n k ó w . T a  d r o g a  
ty lk o  d o p r o w a d z i d o  re n to w n o ś c i p r o c e s ó w  w y tw ó r ­
c z y c h , r e n to w n o śc i, k tó ra  je s t  w a ru n k ie m  z d r o w e g o  
p o s tę p u  g o s p o d a r c z e g o .

W  osta tn ich  m ie s ią ca ch  w y s u n ę ło  się  s łu szn ie  na 
c z o ło  za g a d n ie ń  g o s p o d a r c z y c h  za g a d n ie n ie  p r z y s t o ­
so w a n ia  p o z io m u  cen  p r z e m y s ło w y c h  d o  w z m o ż o n e j 
s i ły  n a b y w c z e j p ie n ią d z a  i d o  k sz ta łto w a n ia  się  ce n  
w  ro ln ic tw ie .

N ie z b ę d n y  p r o c e s  in w e s ty c y jn y  w  P o ls c e  m usi 
o p ie r a ć  s ię  na z d r o w e j k a lk u la c ji  in w e s tu ją ce g o . 
O tó ż . je ś l i  p r z e a n a liz u je m y  s y tu a c ję , w  ja k ie j z n a j­
d o w a ło  s ie  g o s p o d a r s tw o  p o ls k ie  p r z e d  p r z e p r o w a ­
d ze n ie m  a k c ji  zn iżk i cen , s tw ie rd z im y , ż e  p o d s ta w o w e  
a r ty k u ły  in w e s ty c y jn e  w  P o ls c e  b y ły  d r o ż s z e  w  p o ­
ró w n a n iu  z  c e n a m i w s zy s tk ich  n a s z y ch  są s ia d ó w  
i k o n k u re n tó w . Ż e la zo , cem en t, w ę g ie l, c a ła  g a la n te r ­
ia  b u d o w la n a  —  c e n y  w s zy s tk ich  ty ch  a r ty k u łó w  b y ­
ły  w y d a tn ie  w  a b so lu tn y m  s w y m  p o z io m ie  w y ż s z e  o d  
a n a lo g ic z n y c h  w e w n ę trz n y ch  c e n  w e  F ra n c ji , w  N ie m ­
cz e ch . A n g l i i ,  n ie  m ó w ią c  ju ż  o  B e lg ii , tym  k la s y c z ­
n y m  k r a ju  is to tn ie  tan ich  m a fe r ja łó w  in w e s ty cy jn y ch . 
A  r ó w n o cz e ś n ie  c e n y  te  b y ły  zm ienn e, w  z a le ż n o ś c i 
o d  p r z e jś c io w y c h  k o n ju n k tu r i w a ru n k ó w .

S tw o r z y ła  sie  sy tu a c ja  p a ra d o k s a ln a , k tó rą  z ilu ­
s tru je  p r z y k ła d e m  a u te n ty czn y m .

J e d n y m  z  n a jb a r d z ie j n a tu ra ln y ch  p r o c e s ó w  in w e ­
s ty c y jn y c h  k r a iu  g d z ie  d y n a m ik a  w zro s tu  lu d n o śc i 
je s t  ta k  silna , la k  w  P o ls c e , je s t  p r o c e s  b u d o w n ic tw a  
m ie szk a n io w e g o . P r o c e s  te n  ie s t  tem  d o n io ś le js z y  
G o sp o d a rczo . że  m o że  o p ie r a ć  sie  o  in ic ja ty w ę  s z e r o ­
k ich  w a rstw , i w  n o rm a ln y ch  w a ru n k a ch  n ieom a l k a ż ­
d y , ?a k o  ta k o  z a r o b k u ją c y  c z ło w ie k  m o ż e  m y ś le ć  
o  p o g a d a n iu  p r z e z  s ieb ie  z b u d o w a n e g o  w ła s n e g o  d o ­
m u. Z n a jo m y  m ó?. c z ło w ie k  b a r d z o  o s tr o ż n y  i n ie ­
s ły ch a n ie  ..r a ch u n k o w y " , w  1928 r . r o z p o c z ą ł  b u d o ­
w ę  w ła  sn e^ o  d o m u  w  M o k o to w ie  w y l ic z y w s z y  n a ­
p r z ó d  iż  p o tr a f i  to  u sk u te cz n ić  ta n ie j a n iże li p r z e z  
z a p isa n ie  sie  d o  sp ó łd z ie ln i m ie sz k a n io w e j. M ia ł z a ­
p e w n io n ą  p o ż y c z k ę , sam  d o p iln o w y w a ł s z c z e g ó łó w . 
K o s z to r y s  b v ł  o s z c z ę d n y , a le  r e a ln y . S p o ty k a m  <?o p o  
d w u ch  la ta ch  —  jest z r o z p a c z o n y . P o w ia d a : ,,K ie d y  
z a c z y n a łe m  b u d o w ę , p ła c i łe m  za  ty s ią c  c e g ły  ¿T 55, 
w  p o ło w ie  b u d o w y  m u sia łem  p ła c ić  ju ż  ¿T 100 ; w  je ­
sieni. k ie d y  k o ń c z y łe m , c e n a  d o s z ła  d o  iT  120, P o ­
d o b n ie  b y ło  p ra w ie  ze  w s zy s tk ie m i in n em i a r ty k u ła ­
m i in w e s ty cy jn e m u  N a w y k o ń cz e n ie  m u sia łem  się  z a ­
d łu ż y ć . O b e cn ie , za 2 ty g o d n ie  m am  l ic y ta c ję " .

T a k ich  p r z y k ła d ó w , ja k  w y ż e j , p r z y t o c z y ć  m o żn a  
ty s ią ce . Z a h a m o w a ły  on e  g ru n to w n ie  n a tu ra ln e  z d r o ­
w e  p r o c e s y  in w e s ty c y jn e , n ie  d a d z ą  się b o w ie m  p o ­
m y ś le ć  o ż y w io n e  i tak  k o n ie cz n e  in w e s ty c je  p r z y  d r o ­
g im  p ie n ią d z u  i n a jd r o ż s z y c h  w  E u ro p ie  m a te r ja ła ch  
in w e s ty c y jn y c h .

J e ż e l i  c h o d z i  o  a k tu a ln e  za g a d n ie n ie  w z m o ż e n ia  
i o ż y w ie n ia  p r o c e s ó w  in w e s ty cy jn y ch , o p a r ty ch  na 
n iż sze j k a lk u la c ji ,  to  w o b e c  s y tu a c ji  n a  ry n k a ch  f i ­
n a n sow y ch , u n ie m o ż liw ia ją c e j o p e r a c je , o p a r te  o  k r e ­
d y t d łu g o te rm in o w y  —  w  n a jb liż s z y m  o k re s ie  o g r a ­
n ic z y ć  się  b ę d z ie m y  m u sie li d o  in w e s ty cy j sk ro m n ie j­
szy ch , le cz  k o n ie c z n y c h . J e ś li  np. tra m w a je  w a rs za w ­
skie p o s ia d a ją  348  k m  lin ij i p rz e c ię tn ie  b u d o w a ły  
d o  ch w ili k r y z y s u  6  -r -  10 k m  ro czn ie , t o  p o w r ó c e ­
n ie  d o  in w e s ty cy j tra m w a jo w y ch , o p a r ty c h  o  ju ż  
is tn ie ją ce  w ie lk ie  k a p ita ły , tk w ią c e  w  p r z e d s ię b io r ­
stw ie . je s t  n a p e w n o  in w e s ty c ją  ren tow n ą . E le k tr o w ­
nia, d o łą c z a ją c a  d o  sw e j s ie c i n o w ą  d z ie ln i c ę ; in sta la ­
c ja  w o d o c ią g o w a  w  m iastach , k o r z y s ta ją c y c h  k ie d y ś  
z  p o ż y c z k i  u lle n o w s k ie j, u ła tw ia ją c a  w ła ś c ic ie lo m  
d o m u  w łą c z e n ie  isię d o  s ie c i ; u k o ń cz e n ie  p e w n y ch  
in w e s ty c y j, k tó r e  ju ż  p o c h ło n ę ły  d u że  su m y  i p r z y  
n iew ie lk im  n a k ła d z ie  m o g ą  b y ć  p o ż y te cz r .ie  i re n to w ­
n ie  u ru ch o m io n e  ■—  o to  p a r ę  p r z y k ła d ó w , ś w ia d c z ą ­
c y c h , ż e  n a w et w  o b e c n y c h  w a ru n k a ch  m o żn a  m y ś le ć  
o  re n to w n e i in w e s ty c y jn e j d z ia ła ln o ś c i w  g o s p o d a r c e  
p u b lic z n e j. Te<*o r o d z a ju  p r z y k ła d ó w  m o żn a  p r z y t o ­
c z y ć  w ię c e j. Z a cz e rp n ą łe m  je  z  za k resu  g o s p o d a rk i 
s a m o r z ą d o w e j, le c z  te  sam e p o t r z e b y  i m o ż liw o ś c i 
is tn ie ją  w  p ry w a tn y ch  p rz e d s ię b io rs tw a ch . J est t y l ­
k o  je d e n  w a ru n ek  k o n ie cz n y , a  je s t  n im  n a jo s z c z ę d ­
n ie js za  k a lk u la c ja  w s z e lk ic h  n o w y ch  p o c z y n a ń , n a w e t 
k o sz te m  z rz e cz e n ia  się ich  n o w o cz e s n o ś c i i  e fe k to w n e ­
g o  w y g lą d u .

P r z y to c z ę  z n o w u  p r z y k ła d : w  z w ią z k u  z a k c ją  te ­
re n o w ą  p o d  b u d o w ę  d o m k ó w  m ie szk a ln y ch  s ta ło  sie 
k o n ie cz n e m  ro z s z e r z e n ie  lin ij k o m u n ik a c v jn y c h  p o d  
W a rs z a w ą . P ie r w s z y  k o s z to r y s  p r z e w id y w a ł  ja k o  
n ie zb ę d n a  su m ę m in im a ln ą  p r z e s z ło  m ilio n  z ło ty ch . 
T e g o  m iljo n a  z d o b y ć  n ie  m o g liśm y . S ie d lis m v  7 ś. p . 
M in istrem  B o e m e r e m  i z  P . M in is tre m  K ü h n em , 
p r z e p r a c o w a liś m y  o s o b iś c ie  k a lk u la c ję  i o k a z a ło  się, 
że  p r z y  d o s to so w a n iu  sie  d o  o b e c n y c h  w a ru n k ó w , 
p r z y  z u ż y c iu  szy n  sta ry ch , p r z y  za stą p ien iu  p r o je k t o ­
w a n y ch  s łu p ó w  ż e la z n y c h  —  s łu p a m i drew n ian em l, 
m o żn a  b v ło  k o s z to r y s  z m n ie ls z y ć  p r a w ie  d o  p o ło w y . 
A  s p o s ó b  s fin a n so w a n ia ? . O k a z a ło  się, że  F u n d u sz  
P r a c y  k tó r y  z a p e w n ił o p ła tę  r o b o c iz n y  p r z y  r o b o ­
tach  z ie m n y ch , m o że  s ta ć  sie  czy n n ik ie m  b a r d z o  p r z y ­
d a tn y m ; n ew n a  sum ę w z ię ło  m iasto , ia k o  p o ż y c z k ę  
z B a n k u  G o s p o d a rs tw a  K r a jo w e g o , k a b e l d o s ta r c z a ją  
fa b ry k i na s z e r e g  lat, i tra m w a j na B ie la n y  i B a b ice  
zo s ta n ie  p r z e p r o w a d z o n y : n o w e  te re n y  zosta n ą  u d o ­
stęp n ion e  d la  m ch u  b u d o w la n e g o , a tem  sam em  
w z m o ż e  się w y d a tn ie  ru ch  in w e s fy c v in v .

P o d o b n ie  w y d a je  sie, ż e  i w  d z ie d z in ie  w y tw ó r ­
c z o ś c i  e k s p o r to w e j i h a n d lu  e k s p o r to w e g o  z ch w ilą  
n o w e g o  o ży w ie n ia  m ię d z y n a r o d o w e j w y m ia n y  t o w a ­
r o w e j p ow sta n ą  m o ż liw o ś c i w zm o że n ia  p o ls k ie g o  
e k sp ortu  W a ru n k ie m  n ie o d z o w n y m  w zm o że n ia  n a - 
s z e i e k sp a n s ji e k sp o rto w e ?  je st w  d a ls z y m  c ią g u  n ie ­
u s ta ją c y  w y s iłe k  w  k ie ru n k u : 1] d o s ta rcza n ia  p r z e m y ­
s ło w i p rz e tw ó rcz e m u  s u ro w có w  p o  tych  ce n a ch , p o  
ja k ich  p r a c u je  je g o  k on k u ren t za g ra n iczn y , 2) s p rę ­
ży sta  p o lity k a  h a n d lo w a  o ra z  31 u sp ra w n ien ie  n a sze ­
g o  ap a ra tu  h a n d lo w e g o  w  o p a rc iu  o  n asze  p o r ty . S z e ­
re g  p r z y k ła d ó w  o s ta tn ie g o  o k re su  (c h o c ia ż b y  w z m o ­
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ż o n y  e k sp o r t  n a sze j k o n fe k c ji  łó d z k ie j ,  d y k t i t. d .) 
w s k a z u je , ż e  P o ls k a  m a  w a ru n k i d o  w y d a tn ie js z e g o  
u cze s tn icze n ia  w  o b ro ta ch  m ię d zy n a ro d o w y ch .

P o d s ta w o w y m  je d n a k  w a ru n k iem  o ż y w ie n ia  n a sze - 
g o  p r z e m y s łu  s ta ć  ,się m u si u su n ięcie  is tn ie ją cy ch  
je s z c z e  w y b u ja ło ś c i. J e d n ą  z tak ich  sp ra w  o  w y r a ź ­
n ej a k tu a ln o śc i je s t  za g a d n ien ie  o d d łu ż e n ia  n a szy ch  
w a rs z ta tó w  p r z e m y s ło w y c h . Z a s a d n icz e  s ta n ow isk o  
p o lity k i  fin a n so w e j k r a ju  w  tej sp ra w ie  z n a la z ło  
sw ó j w y r a z  w  k o n se k w e n tn e j p o li t y c e  osta tn ich  lat. 
K t o  p o ż y c z y ł  na z a sa d a ch  g o d z iw e g o  i s łu szn e g o  z y s ­
k u  —  w in ie n  m ie ć  z a p e w n io n y  z w ro t  sum  p o ż y c z o ­
n y ch . W  lib e ra lizm ie  w  tej d z ie d z in ie  p o s z liś m y  n a j­
d a le j ze  w szy stk ich  p a ń s tw  d łu ż n icz y ch . J e d n a k ż e  
n a le ż y  s tw ie rd z ić , że  w  sze re g u  w y p a d k ó w  p o s t ę p o ­
w a n ie  w ie r z y c ie l i  n ie  o d p o w ia d a ło  n o rm a ln y m  w a ­
ru nk om .

Z n o w u  p r z y to c z ę  p r z y k ła d : zn a m  p rze d s ię b io rs tw o , 
k tó r e g o  w a rto ś ć  n ie  s ta n o w iła  n ig d y  w ię c e j, ja k  ź [ 5 -4 -
6  m iljn ., a  z a d łu ż e n ie  w  stosu n k u  d o  je d n e g o  ty lk o
7 b a n k ów  w y n o s i z ł  12 m iljn . P r z y  b a d a n iu  te g o  z a ­
d łu że n ia  o k a z a ło  się, ż e  p o w s t a ło  o n o  z d o p isy w a n ia  
c o  3 m ie s ią ce  o p ro ce n to w a n ia , w y n o s z ą c e g o  w  s to su n ­
ku  ro czn y m , w  n ie k tó ry ch  ok re sa ch , p o n a d  2 0 % ,

T e n  stan  m usi u le c  s łu szn e m u  w y ró w n a n iu ; m u szą  
n a stą p ić  u k ła d y  m ię d z y  w ie r z y c ie le m  a d łu żn ik iem  
w  k ieru n k u  k o m p ro m isu . R e n to w n o ś ć  p r z e m y s łu  nie 
b y ła b y  p rz y w ró co n a , g d y b y  [podobn e w y b u ja ło ś c i  n ie 
b y ły  u su n ię te ; n iestety , je s t  ich  w  n a szem  ż y c iu  g o s - 
p o d a r c z e m  n iem a ło .

D ru g ie m  za g a d n ien iem , nie m n ie j w a żn em , je s t 
z w a lcz a n ie  ró ż n e g o  r o d z a ju  f ik c y j , z a c ie m n ia ją cy ch  
o b ra z  n a sz e g o  ż y c ia  g o s p o d a r c z e g o , a g ra n iczą cy ch  
n ie k ie d y  z p o s ta n o w ie n ia m i k o d e k s u  k a rn e g o .

Niedawno przeglądałem bilans jednego z dużych 
przedsiębiorstw w Polsce. Wyglądał on wyraźnie 
niepomyślnie. Przedsiębiorstwo było bardzo obdłużo- 
ne. Otóż. ktoś dobrze poinformowany wyjaśnił mi, że 
długi powyższego towarzystwa nie wynikają z istotnie 
zaciągniętych zobowiązań, że ciężki pozornie stan 
przedsiębiorstwa iest wynikiem sprytnie obmyślonych 
posunięć, mających zwiększyć istotną jego rentow­
ność. Osiąga sie to w ten sposób, iż istnieje inna pla­
cówka gospodarcza poza granica Państwa Polskiego, 
która po wygórowanych cenach dostarcza surowce 
przedsiębiorstwu, a którei właścicielami sa ciż sami 
właściciele przedsiębiorstwa kraiowego. W  ten spo­
sób ukryte zostały poważne bardzo dochody i temi 
drogami unika sie wymiaru podatku dochodowego, po­
przez wykazywanie oo-ocenfowania od fikcyjnego za­
dłużenia; równocześnie zabiega s’’e o ułatwienia i ulgi 
państwowe. Kazałem sobie wtedy przedstawić listę 
osób. biorących udział we władzach przedsiębiorstwa, 
i odnalazłem nazwiska ludzi bezwzględnie uczciwych 
i dobrej woli, daiacvch nieświadome, choć nie znaj­
dujące usprawiedliwienia pokrycie dla tego rodzaju 
operacyj.

R o z u m ie m  d o sk o n a le , że  z a w sze  n a  św ię c ie  b ę d ą  
a fe rz y ś c i , k tó r z y  b ę d ą  stara li s ię  c ią g n ą ć  n ie u z a s a d ­
n ion e  zy sk i, i n ie  w  tern le ż y  n ie b e z p ie cz e ń s tw o . N ie ­
b e z p ie cz e ń s tw o  z a cz y n a  się  w te d y , g d y  p o s tę p o w a ­
n ie ich  je s t  n ie k o n tro lo w a n e , n ask u tek  ż y ro w a n ia  go 
n azw isk am i tych , k tó r z y  c ie s z ą  się c a łk o w ite m  z a u fa ­
niem . D la te g o  s ta je  s ię  w a żn em , a ż e b y  p o d p is y , s k ła ­
d a n e  p r z e z  c z ło n k ó w  r a d  n a d z o r c z y c h , is to tn ie  g w a ­
r a n to w a ły  p o p r a w n o ś ć  g o s p o d a rk i d a n e g o  p r z e d s ię ­

b iorstw a , a  n ie  s ta n o w iły  ty lk o  le g ity m a c ji  u d z ia łu  
w  ta n tjem a ch .

In n em  z a g a d n ie n ie m  je s t  za g a d n ie n ie  w ię k sze g o  
za in te re so w a n ia  się  w a ru n k a m i e g z y s te n c ji  n a szy ch  
p r z e m y s łó w  p r z e tw ó r c z y c h  i rze m io s ła . S y tu a c ja  p r z e ­
m y s łó w  p r z e tw ó r c z y c h , s z cz e g ó ln ie j w  z w ią z k u  z n ie - 
p o m y ś ln e m  g e o g r a fic z n e m  p o ło ż e n ie m  n a szy ch  b a z  su ­
r o w c o w y c h  (w ę g ie l, ż e la z o , n a fta  le ż ą  n a  k ra ń ca ch  
R z e c z y p o s p o l ite j ,  k ie d y  np. R z e s z a  N ie m ie ck a  p o s ia ­
da  3  z a g łę b ia  w ę g lo w e ) —  m u si p r o w a d z ić  d o  e la s ty c z ­
nej p o li ty k i s tw o rz e n ia  w a ru n k ó w  e g z y s te n c ji  r o z s ia ­
n y m  p o  c a ły m  k r a ju  w a rsz ta to m  p r z e tw ó r c z y m . T e j 
d z ie d z in ie  w  p r a c a c h  K o m is ji  T a r y fo w e j R z ą d  p o ­
św ię ca  s p e c ja ln ą  u w a g ę . W  ty m  też  k ieru n k u  id ą  
b ie ż ą ce  p r a c e , z m ie r z a ją c  d o  zm n ie jsze n ia  ró ż n ic  
w  k sz ta łto w a n iu  s ię  cen  p o d s ta w o w y c h  s u r o w c ó w  
w  p o s z c z e g ó ln y c h  d z ie ln ica ch  k ra ju . W ie le  d y s p r o -  
p o r c y j  w  tej d z ie d z in ie  n ie  z o s ta ło  je d n a k  d o ty ch cz a s  
u su n iętych .

N ie d a w n o  o d w ie d z ił  m n ie  n p . je d e n  z  w ię k sz y ch  
p r z e m y s ło w c ó w , z a jm u ją c y  się  w y r o b e m  m y d ła ; 
p r z e d s ta w ił m i p o r ó w n a w c z y  ce n n ik  i  s tw ie rd z ił , że  
o b n iż y ł c e n y  p r o d u k tó w  o  5 0 % , je d n a k ż e  b a rd z o  
is to tn y  i w a ż k i sk ła d n ik  w  je g o  k o s z ta ch  p r o d u k c ji , 
a w ię c  k o s z t  s o d y , u trz y m a ł się n a  s z ty w n y m  p o z io ­
m ie z  r. 1929, p r z y c z e m  d o d a ć  n a le ż y , iż  k o s z t  s o d y  
w  P o ls c e  je s t  n a d m ie rn ie  w y g ó r o w a n y  w  stosu n k u  d o  
cen  św ia to w y ch .

W  in n ej z n ó w  d z ie d z in ie  fa b ry k a n t p r z e tw o r ó w  
m ię sn y ch  p o k a z a ł m i k a lk u la c ję  e k sp o r to w ą , z  k tó re j 
w y n ik a ła  m o ż l iw o ś ć  p o w a ż n e j t ra n z a k c ji z a g r a n ic z ­
n e j p o d  w a ru n k iem , ż e  o trz y m a  p u sz k i na o p a k o w a ­
n ie  p o  ce n a ch , p r z y  k tó ry ch  p r a c u je  k o n k u re n c ja  n ie ­
m ieck a , b o w ie m  tak a  sam a p u szk a , k tó r e j ce n a  w y ­
n osi w  N ie m cz e ch  5 fen ., w  P o ls c e  k o s z tu je  35, co  
u n ie m o ż liw ia  k a lk u la c ję  e k sp o rto w ą .

T a k ich  i in n y ch  p r z y k ła d ó w  m ó g łb y m  m n o ż y ć  w ię ­
c e j .  C h o d z i o  b a c z n ie js z e  p r z y jr z e n ie  się p o d s ta w o ­
w y m  w a ru n k o m  p r o d u k c j i  w  p o s z c z e g ó ln y c h  d z ie ln i­
ca ch  i p o s z c z e g ó ln y c h  d z ia ła ch , c e le m  za p ew n ien ia  
re n to w n o śc i n a szy m  w a rs z ta to m  p r z e tw ó r c z y m .

P r z e c h o d z ę  d o  za g a d n ien ia  ś ro d k ó w , ja k iem i p r z y ­
p u s z c z a ln ie  d y s p o n o w a ć  b ę d z ie m y  n a  w y p a d e k  o ż y ­
w ien ia  ż y c ia  g o s p o d a r c z e g o . T u  na p la n  p ie r w s z y  w y ­
su w a się sp ra w a  k a p ita liz a c ji  w e w n ę t r z n e j1) . Z a g a d ­
n ien ie  to  p o r u s z ę  je d y n ie  w  p a r u  s ło w a ch .

O tó ż , o r ie n tu je m y  się. że  p r z y p ły w  ś r o d k ó w  zze - 
w n ą trz  w  fo rm ie  k r e d y tó w  za g ra n icz n y ch  n iezm iern ie  
p r z y ś p ie s z y łb y  te m p o  r o z w o ju  n a sz y ch  p r o c e s ó w  g o s ­
p o d a r c z y c h . L ic z y ć  się  je d n a k ż e  m u s im y  z  tem , że  
w  n a jb liż s z y m  o k re s ie  n ie z a p o w ia d a  sie  rea ln a  m o ż l i ­
w o ś ć  z n a c z n ie js z e g o  p r z y p ły w u  k a p ita łó w  zze w n ą trz , 
n a  w a ru n k a ch , k tó r e b y  u z a s a d n ia ły  c e lo w o ś ć  z a c ią ­
gania p o ż y c z e k . B o  m u sim y  sob ie  p o w ie d z ie ć , że  tru d ­
n o ść  z d o b y c ia  k r e d y tó w  z a g ra n iczn y ch  le ż y  d z is ia j 
n ie ty lk o  w  n ie p o m y ś ln e j sy tu a c ji  n a  ry n k a ch  fin a n ­
s o w y ch  św ia ta , a le  i w  n a szy m  z a s a d n icz y m  stosunku  
d o  za g a d n ien ia  te g o  k re d y tu .

P ie n ią d z  zb y t  d ro g i, n ie d o s to s o w a n y  d o  re n to w n o ­
śc i p r z e d s ię b io r s tw  w  P o ls c e , p ie n ią d z  k ró tk o te rm in o ­
w y  —  nie m o ż e  b y ć  p o d s ta w ą  z d r o w e g o  r o z w o ju  
g o s p o d a r c z e g o .

T e m  siln ie j p r z e to  w y su w a  się  na p la n  p ie r w s z y  z a ­
gadn ien ie  k a p ita liz a c ji  w e w n ę trz n e j. Z d a je m y  so b ie  
d o k ła d n ie  sp ra w ę , ż e  je d n y m  z d e c y d u ją c y c h  cz y n n i-

') Zagadnieniu kapitalizacji oraz polityce ochrony oszczęd­
ności jest noświęceny artykuł P. Ministra Starzyńskiego 
— p. str. 620.
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k ó w  p r z y  p r o c e s a c h  k a p ita l iz a c y jn y c h  je s t  w y s o k o ś ć  
c ię ż a r ó w  p u b lic z n y ch , o b c ią ż a ją c y c h  ż y c ie  g o s p o d a r ­
cze .

W  tej d z ie d z in ie  z a r ó w n o  w  b u d ż e c ie  p a ń stw o w y m  
ja k  i w  p o lity c e  R z ą d u  w  stosu n k u  d o  a k c ji  o s z c z ę d ­
n o ś c io w e j sa m o rz ą d u  i in n y ch  in s ty tu cy j p r a w n o  - 
p u b lic z n y c h  z ro b il iś m y  b a r d z o  d u ż y  w y s iłe k . T e n  w y ­
s iłe k  k o n ty n u o w a ć  b ę d z ie m y  z  c a łą  ¡k on sek w en cją .

P o lity k a  R z ą d u  w  s w y ch  n a jis to tn ie js z y c h  z a ło ż e ­
n iach , ś c iś le  z h a rm o n izo w a n a  z  p r z e z o r n ą  p o lity k ą  n a ­
s z e j in s ty tu c ji e m is y jn e j, b y ła  sk ie ro w a n a  na z a p e w ­
n ien ie  trw a ły ch  p o d s ta w  ja k  n a js z e r s z e j k a p ita l iz a ­
c j i  w  P o ls c e . U trzy m a n ie  a p a ra tu  k r e d y to w e g o , 
w z m o cn ie n ia  za u fa n ia  n a js z e r s z y c h  w a rs tw , k tó r e  zn a ­
la z ło  tak  w y b itn y  w y r a z  w e  w z r o ś c ie  w k ła d ó w  w  in ­
s ty tu c ja ch , s to ją c y c h  p o d  o p ie k ą  R z ą d u  —  św ia d cz y , 
ż e  p o d s ta w o w e  za d a n ie , a  w ię c  za u fa n ie  o s z c z ę d z a ­
ją c e g o  d o  a p a ra tu  k r e d y to w e g o  i d o  s ta b iliz a c ji s to ­
su n k ó w  g o s p o d a r c z y c h  z o s ta ło  w  P o ls c e  p o g łę b io n e  
i u m a cn ia  się  c o r a z  s iln ie j.

W  n a jc ię ż s z y c h  w a ru n k a ch  u d a ło  się  u z y sk a ć  ten  
w ie lk i su k ces , ż e  je ś li w  1926 r. o s z c z ę d z a ją c y  w y ­
b ie ra ł m ię d z y  o s z c z ę d z a n ie m  w  d o la rz e , w  fu n cie  lu b  
w  z ło ty m , to  ten, k tó r y  o s z c z ę d z a ł w  z ło t y m  —  
o s z c z ę d z a ł  n ie ty lk o  n a jre n to w n ie j, le c z  ró w n ie ż  n a j­
p e w n ie j.

A b y  je d n a k  o s z c z ę d n o ś ć  sta ła  się  z ja w is k ie m  o g ó l -  
n em  i a b y  m o g ła  s ta n o w ić  p o d s ta w ę  n arastan ia  sił 
g o s p o d a r c z y c h  k -a ju  —  m u si s ta ć  s ię  on a  o s z c z ę d n o ­
ś c ią  n a jsze rsza  N a  w z r a s ta ją c y m  d o b r o b y c ie  s z e r o ­
k ich  m a s b u d o w a ć  m u s im y  p r z y s z ło ś ć  g o s p o d a r c z ą  
k r a ju  Z  tern je s t zw iązan a  ta n io ś ć  ś r o d k ó w  u trz y m a ­
n ia  n a js z e r s z y c h  w arstw , d o  c z e g o  R z ą d  p r z y w ią z u je  
d o n io s łe  zn a cze n ie . •

P o n a d to  —  w a żn y m  c z y n n ik ie m  w  d y sp o n o w a n iu  
g ro m a d z ą ce m i się  o s z c z ę d n o ś c ia m i je s t  n a jd a le j id ą ­
ca  o s tr o ż n o ś ć  ze  s tro n y  in s ty tu cy j fin a n so w y ch  i p e w ­
n o ść  z a b e z p ie cz e n ia  w k ła d ó w . S tą d  te ż  c a ły  ap ara t 
k r e d y to w y  m u si b y ć  n a sta w io n y  n a  szu k a n ie  p e w n e j 
lo k a ty , a n ie na p o g o ń  za  n a d m ie rn y m  zy sk ie m .

W  zw ią zk u  z tern P a ń s tw o  p o w in n o  w  d a lsz y m  c ią ­
gu p r o w a d z ić  a k c ie , z m ie r z a ją c ą  d o  o b n iże n ia  d z iś  
je s z c z e  z b y t  w y s o k ie j s to p y  p r o c e n to w e j, z c z e m  n ie - 
ro z e rw a n ie  zw ią za n e  jeot za g a d n ie n ie  sp o tę g o w a n ia  
p e w n o ś c i. J e d n o cz e ś n ie , p o  p r z e p r o w a d z e n iu  p r o c e ­
s ó w  u k ła d o w y c h  m ię d zy , w ie r z y c ie le m  a d łu żn ik iem  
p r z y w r ó c o n a  b y ć  m usi ja k  n a jś p ie s z n ie j p e łn a  o c h r o ­
na p r a w  w ie r z y c ie la ; n o rm a ln e  stosu n k i k r e d y to w e  
są  b o w ie m  n ie o d z o w n y m  w a ru n k iem  p o s tę p u  g o s p o ­
d a r c z e g o .

J e s t  je d n a k  in n y rów n ie  d o n io s ły  m om en t, z w ią z a ­
n y  z p o lity k a  z u ży tk o w a n ia  g ro m a d z ą cy ch  sie 
o s z c z ę d n o ś c i , a w y k a z u ją c y  sw e  d o ty c h c z a s o w e  s a l­
d o  o b c ią ż o n e  b a r d z o  o o w a ż n e m i b łę d a m i.

O  ile  b o w ie m  P a ń s tw o  p o o r z e z  p o lity k ę  u trzy m a ­
nia a n a ra tu  k r e d y to w e g o , w  o p a rc iu  o  o s tro żn a  d z ia ­
ła ln o ś ć  n a szy ch  banko-*' u s tr z e g ło  o s z c z ę d z a ją c y c h  
o d  strat k tó r y c h  d ozn a li w e  w szy stk ich  p ra w ie  k r a ­
ja ch , o  tv le  ze  c tro n v  s fe r  za in te re so w a n y ch  n ie n a ­
w ią za n o  k o n ta k tu  m ię d zy  o s z c z ę d z a ją c y m  a ży c ie m  
g o 'o o d a r c z e m .

W ie m y  d o sk o n a le , iak  iest w e  F r a n c ji , g d z ie  n a j­
sze rsze  w a rs tw y  lu d n o śc i b io rą  u d z ia ł c z y n n y , p o p r z e z  
b e z o o ś r e d n i z a k u o  em isy i p r z e m y s ło w y c h , w  p r o c e ­
sach  in te n s y fik a c ji g o sp o d a rk i.

U  nas is tn ia ły  w  tvm  w z g lę d z ie  p o w a ż n e  tr a d y c je .
S am  p o c h o d z ę  z o k o lic , g d z ie  c a ły  p r z e m y s ł c u ­

k r o w n ic z y  p o w s ta ł  p o p r z e z  r a c jo n a ln ą  p o lity k ę  m ie j ­

s c o w y c h  cu k ro w n i, k tó re  p o tr a f i ły  u m ie sz cz a ć  s w o je  
e m is je  w ś r ó d  n a js z e r s z y c h  w a rstw  lu d n o śc i. A k c je  
cu k ro w n i b y ły  u p r z y w ile jo w a n ą  lók a tą  d ro b n y ch  k a ­
p ita lis tó w . O b e cn ie , n iestety , te  m o ż liw o ś c i e m isy jn e  
zo s ta ły , je ś li n ie  za p rz e p a s z cz o n e , to  o g ro m n ie  o s ła ­
b ion e , n a sk u iek  s p e c y f ic z n e j p o lity k i sze re g u  p r z e d ­
s ię b io rstw  a k c y jn y c h . K to  tk w i w  ż y c iu  g o s p o d a rcz e m , 
ten  ła tw o  m o ż e  o d tw o r z y ć  sob ie  ten  c z ę s t y  o b ra z  
sp a d k u  w a r to ś c i a k c y j, w y p ły w a ją c y  stą d , iż  p rz e z  
p o lity k ę  n ie p ła ce n ia  d y w id e n d  p e w n a  rz ą d z ą ca  g ru ­
pa  a k c jo n a r ju s z y  stw a rza  s o b ie  m o ż liw o ś c i w y k u p y ­
w an ia  p o  b a je c z n ie  n isk ich  ce n a ch  a k cy j -z rą k  d r o b ­
n y ch  a k c jo n a r ju s z ó w . P o d o b n e  w y p a d k i m a ją  je s z c z e  
m ie js c e  i w y w ła s z c z e n ie  d ro b n y ch  a k c jo n a r ju s z ó w  
z d a rz a  się n a zb y t c z ę s to . T o  też  e m isy j p o  w o jn ie  na 
ry n k u  p o ls k im  —  p o z a  p ie rw sz y m  o k re se m  s p e k u la ­
c y jn y m  —  p r a w ie  n ie b y ło . W  tej d z ie d z in ie  m usi 
w ś ró d  s fe r  za in te re so w a n y ch  n a stą p ić  r a d y k a ln y  
z w ro t  w  in teresie  r o z w o ju  p r z e m y s ło w e g o  k r a ju  i m u ­
szą  b y ć  w y ra ź n ie  p ię tn o w a n e  i śc ig a n e  te g o  r o d z a ju  
w y p a d k i w y w ła s z cz a n ia  d ro b n y ch  a k c jo n a r ju s z ó w .

Z  za g a d n ien iem  tern w iąże  się inne, o  ch a ra k terze  
g o s p o d a r c z o  - sp o łe cz n y m .

J e d n e m  z  z a d a ń  p o lity k i e k o n o m iczn e j p a ń stw a  
w  n a jb liż s z y m  o k re s ie  m u si b y ć  w o g ó le  w z ię c ie  
w  o b ro n ę  in te re só w  ż y w e g o  c z ło w ie k a  w  stosu n k u  do 
b e z im ien n y ch  p o tę g  g o s p o d a r c z y c h .

Ż y je m y  d z is ia j w  w a ru n k a ch  n ie w ą tp liw e g o  p r z e ­
ro s tu  n ie ty lk o  b iu r o k r a c ji  p a ń s tw o w e j —  z c z e g o  z d a ­
je m y  sob ie  sp ra w ę  — le c z  ró w n ie ż  p rz e ro s tu  s p e c y ­
fic z n e j b iu ro k ra c ji g o s p o d a r c z e j. B iu ro k ra c ja  ta jest 
p o d w ó jn e g o  r o d z a ju : je d n a  —  k tó re j p o d s ta w o w e m  
z a d a n ie m  je s t  w y p is y w a n ie  d łu g ich  m e m o r ja łó w , sta ­
w ia ją c y c h  P a ń s tw u  n ieu stan n e i w y g ó ro w a n e  żą d a n ia , 
d ru g a  —  k tó r a  staw ia  ró w n ie ż  w y g ó ro w a n e  i n ie u za ­
sa d n io n e  żą d a n ia  p o s z c z e g ó ln y m  p rz e d s ię b io rs tw o m , 
z k tó ry ch  e g zy ste n c ją , je s t  zw ią za n a  i za  n ią  o d p o ­
w ie d z ia ln a .

N ie  ch cę  tu ta j w d a w a ć  się  w  s z c z e g ó ły . P ra gn ę  
je d n a k  s tw ie rd z ić , iż za d a n ie m  i o b o w ią z k ie m  p o l i ­
tyk i g o s p o d a r c z e j P a ń s tw a  je s t n ie d o p u s z cz a n ie  d o  
te g o  r o d z a ju  p -z e r o s tó w , u trzy m a n ie  w ła ś c iw y c h  ram  
n a tu ra ln eg o  w z a je m n e g o  stosu n k u  p o m ię d z y  fa rm am i 
ż y c ia  g o s p o d a r c z e g o  a in teresam i sp o łe cz e ń s tw a , k tó ­
ry m  te fo rm y  p o w in n y  s łu ż y ć .

R e a su m u ją c , ja k o  w s k a z ó w k i o g ó ln e  m o ż e m y  
u sta lić :

U p o p r a w a  p o  tak g łę b o k im  w strzą s ie  p r z y c h o d z ić  
b ę d z ie , r z e c z  p rosta . b a -d z o  p o w o li , m o ż e m y  m ieć  
je s z c z e  o k re s y  c ię ż k ie  —  P o lsk a  je d n a k  m a  szan se  
s z y b k ie g o  p o w ro tu  d o  ró w n o w a g i i r o z w o ju  sw y ch  sił 
t fs o o o d n rcz y ch ;

2) n ie w o ln o  nam  p r z e jś ć  na d ro g ę  p r z e jś c io w y c h  
i s z tu cz n y ch  ś r o d k ó w  o ż v w ic n ia  g o s p o d a r c z e g o ; o ż v -  
w ie m e  to  m usi b v ć  w y n ik ie m  w e w n ę tr z n y c h  n a szy ch  
m o ż l iw o ś c i  d o  k tó r y c h  d o jd z ie m y  p o p r z e z  d o s t o s o ­
w a n ie  s ię  d o  z m ie n io n y ch  w a r u n k ó w  p r o d u k c ji  o ra z  
p o p r z e z  p o p r a w ę  sy tu a c ji ś w ia to w e j;

3) p r z y  w s z e lk ie j b u d z ą c e j s ic  z d r o w e j in ic ja ty w ie  
g o s p o d a r c z e j k tó rą  t>op;c r a ć  n a le ży , m u szą  b y ć  p o d ­
s ta w y  k a lk u la c y jn e  b a d a n e  z ca łą  b e z w z g lę d n o ś c ią  
i o s t r o ż n o ś c ią ; w a lk a  o iak  n a ita ń szy  k o s z t  w y k o n a ­
nia c h o c ia ż b y  n a jsk ro m n ie js z y ch  in w c s ty c y j m usi b v ć  
p rz e d m io te m  sp e c ja ln e j trosk i k a ż d e g o  d z ia ła c z a  g o ­
s p o d a r c z e g o  w  te re n ie ;

4) w  n a jk ró tszy m  c z a s ie  m u szą  b y ć  u su n ię te  p o z o ­
s ta łe  je s z c z e  d o ty c h c z a s  p r z e r o s ty  i d y s p r o p o r c je  z a -
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r ó w n o  w  d z ie d z in ie  k r e d y to w e j, ja k  r ó w n ie ż  w  d z ie ­
d z in ie  a d m in is tra c ji p r z e d s ię b io r s tw .

T a k  w y g lą d a ją  w  m o je m  ro zu m ie n iu  te  ś ro d k i p r o ­
ste . o  k tó r y c h  m ó w ił  w  s w y c h  p r z e m ó w ie n ia c h  P an  
P re n u e r  P ry s to r .

N a k ła d a ją  o n e  na k a ż d e g o  w y r a ź n ą  d y s p o z y c ję  p r a -  
c y  je g o  na p o w ie r z o n y m  m u o d c in k u  ż y c ia  g o s p o d a r ­
c z e g o  i r ó w n o c z e ś n ie  s tw ie rd z a ją  k o n ie c z n o ś ć  c z y n ­
n e g o  n astaw ien ia  d o  p o d ję c ia  p ra c , zw ią za n v ch  z o ż y ­
w ie n ie m  n a szy ch  p r o c e s ó w  g o s p o d a r c z y c h . K a ż d y  
d z ia ła c z  g o s p o d a r c z y  m usi n a k r e ś lić  s o b ie  p la n  d zm - 
łan ia  na o k r e s  n a jb liż szy , o b m y ś le ć  p la n y  na r o k  n a - 
s t e o n y  i r e a liz o w a ć  je  z ż e la z n ą  k o n s e k w e n c ją .

N a z a k o ń c z e n ie  —  p a rę  s łó w  o  p rz e s ła n k a c h  p s y ­
c h ic z n y c h . Z a c z n ę  z n ó w  o d  p r z y k ła d u : je s ie n ią  r. ub . 
d o s z ło  d o  m e j w ia d o m o ś -i . ż e  jed en  z k ie ro w n ik ó w  
d u ż e g o  p rz e d s ię b io r s tw a  d a ie  w y r a z  b a r d z o  p e s y m i­
s ty c z n e j o c e n ie  sy tu a c ji P o lsk i i k r y t y c e  p o lity k i R z ą ­
d u  w  sp ra w a ch  g o s p o d a r c z y c h . Z a in te r e s o w a łe m  się 
b liż e j tym  p a n e m ; o k a z a ło  s ię , ż e  w  p r z e c ią g u  p a ru  
lat s w y c h  r z ą d ó w  z a d łu ż y ł  na m iljo n o w e  su m y  p r z e d ­
s ię b io r s tw o , sk ą d in ą d  c a łk o w jm e  z d ro w e , p o m im o  iż 
p r z e d s ię b io r s tw o  w y k a z y w a ło  b a r d z o  p o w a ż n e  s tra ­
ty, p o b ie r a ł  d o  o s ta tn ie g o  ro k u  p o n a d  i i  200  tys . p e n -
sii, is to tn ą  za ś  p r z y c z y n ą  je g o  n ie z a d o w o le n ia  b y ło  
to  że  n a r e s z c ie  ra d a  p r z e d s ię b io r s tw a  zm n ie js zy ła  
m u  tę p e n s ie  d o  i i  45 tys . W y p a d k o w o  s p o tk a łe m
c z ło w ie k a , k tó r y  zn a ł te g o  p a n a  p r z e d  w o jn ą . O k a z a ­
ło  się, ż e  b y ł m ie rn y m  d ru g o rz ę d n y m  u rz ę d n ik ie m  na 
U k ra in ie  i że  ty lk o  d z ię k i p r z y p a d k o w i w y p ły n ą ł 
w  P o ls c e  na ta k ie  s ta n o w is k o . N ie s te ty , o c e n ie  g o ­
s p o d a r c z e j w  ch w ili o b e c n e j ton  z a n a d to  p e s y m i­
s ty c z n y  n a d a ją  c z ę s to  p a n o w ie  t e g o  typu .

P r z y to c z y łe m  ten  m z v k ła d , g d y ż  je st on  w y s o c e  
c h a r a k te r y s ty c z n y . W  P o ls c e  n ie rza d k im , n ie s te ty , 
je s t  typ  c z ło w ie k a , k t ó r y  z  w ła sn e j k a r je r y  i z w ła s ­

nej wygody życiowej uczynił miernik swego stosunku 
do Państwa. Ten typ musi być zwalczany i odrzuca­
ny. Musi mu być przeciwstawiony typ inny, typ dzia­
łacza, znajdującego zadowolenie z surowej uczciwo­
ści swego stosunku do Państwa, dumnego ze swego 
udziału w rozwijającym się czynie gospodarczym. 
W tym duchu też musi być wychowywana nasza mło­
dzież.

Na zakończenie pragnę dorzucić jeszcze jedną 
uwagę. Trzymałem się tu — zgodnie z zapowiedzią— 
w ramach spraw prostych, realnych, w ramach rze- 
czv, które mogą i muszą być wykonane w granicach, 
zakreślonych ścisłemi możliwościami przewidywań. 
Przedstawiłem pogląd na rzeczy i sprawy gospodar­
czego życia Polski — tak, jak one wyglądają w isto- 
c;e w zetknięciu z prozą codziennych trudności i co­
dziennych wysiłków. Nie ustosunkowywałem się do 
spraw, projektów czy przewidywań wykraczających 
poza te granice nie zajmowałem stanowiska w sto­
sunku do takich czy innych eksperymentów gospo­
darczych dokonywanych czy zamierzonych poza gra­
nicami Polski.

Do tego zacieśnienia przyznaję się otwarcie Nie 
chcę przesądzać przyszłości, nie chcę dyskutować 
o rzeczach wykraczających poza obręb dzisiejszej
polskiej rzeczywistości. Wiem jedno, że przyszła po­
myślność gospodarcza Polski w żadnym wypadku nie
może być osiągniętą inaczej, iak tylko przez uzdro- 
ivienie warunków teraźniejszości. Sadze, iż tę świa­
domość mamy wszyscy. I stad, w stosunku do dzisiej­
szych prostych poczynań gospodarczych, do odbywa­
jącego się wyścigu pracy musimy zachować tę samą
miarę wysokiego ideowego nacięcia, która towarzy­
szyła nam niegdyś przed latv kilkunastu w zwycięsko
rozegranym wówczas wyścigu krwi i żelaza.

Tadeusz Lechnicki

GOSPODARSTWO POLSKIE 
NA TLE S YTUACJ I  ŚWIATOWEJ')

NIE  B Ę D Ę  d łu że j się  za sta n a w ia ł n ad  p r z y c z y n ą  
k ry zy su  g o s p o d a r c z e g o , ja k i r o z p o c z ą ł  się  
w  1929 r., an i szu k a n iem  ś r o d k ó w  z a r a d c z y c h  

p r z e c iw  n iem u . R o b o ta  ta  z o s ta ła  już w  P o ls c e  z r o ­
b io n a . W s p ó ln a  p ra ca  w ie lu  m ó z g ó w  b a d a ła  z a r ó w n o  
p o w o d y  p rze s ile n ia , ja k  i s p o s o b y  p r z y s to s o w a n ia  
s ię  d o ń . W y s iłk i te p o z w o li ły  s tw o r z y ć  p e w ie n  
p o g lą d  o g ó ln y , k tó ry  m o ż n a b y  n a z w a ć : „p o ls k ą  
te o r ją  k r y z y s u " . W n io sk i zaś, w y c ią g n ię te  z r o z ­
w a ża ń , w z g lę d n ie  c z ę ś ć  ta k ich  w n io s k ó w  zn a la z ła  
z a s to s o w a n ie  w  d z ia ła ln o śc i g o s p o d a r c z e j P a ń stw a , 
Z a r ó w n o  je d n o , jak  i d ru g ie  —  z a r ó w n o  te o r ja , jak  
p ra k ty k a , z a r ó w n o  w y n ik i b a d a ń , ja k  i w y n ik i z a ­
r z ą d z e ń —  w s trz y m u ją , ja k  d o ty c h c z a s , p r ó b ę  ży c ia . 
W  tym  sam ym  cz a s ie  w ie le  in n ych  b a r d z o  u c z o n y c h  
i p rz e z  w ie lk ie  p o w a g i z a g ra n iczn e  g ło s z o n y c h  
d o k tr y n  —  p r ó b y  ż y c ia  n ie  w y trz y m a ło . T a k  b y ło  
z teor ja m i „ o d b u d o w y  c e n " ,  w y g ła sza n e m i p rze z  
g ro s  e k o n o m is tó w  a n g lo sa sk ich . T a k  b y ło  z h o - 
o v e r o w s k ie m i p lan am i zb a w ie n ia  św ia ta  p rz e z  s tw o ­
rze n ie  z n ic z e g o  k r e d y tó w . T a k  b y ło  z P a p p e n o w s k ą  
p r ó b ą  „n a k r ę c e n ia "  k o n ju n k tu rv . T ak  b o d a j b ę d z ie  
z liczn e m i je s z c z e , c h o ć  c o r a z  b a rd z ie j r o z b ie ż n e m i

9 Artykuł niniejszy pokrywa się z referatem, wygłoszonym
przez P. Ministra Matuszewskiego na plenum Zjazdu Dzia'aczy
Gospodarczych w dn 18/V 1933 r.

p o m y s ła m i zb a w ie n ia  św ia ta  c z y  to  p rz e z  r o z b u d o w ę  
k a r fe liz a c ji m ię d z y n a r o d o w e j c z y  p r z e z  „ s u w a n ie "  
z a p a s ó w  z ło ta , c z y  p r z e z  b im eta lizm . W  gru d n iu  
1930 r., a w ię c  p r z e d  2 i p ó ł la ty  p rz e d s ta w iłe m  
S e jm o w i p o g lą d y  R z ą d u  P an a  P re m ie ra  S ła w k a  na 
p o ło ż e n ie  g o s p o d a r c z e  i p e r s p e k ty w y  w y jś c ia  z k r y ­
zysu . P o z w o liłe m  s o b ie  w ó w c z a s  s fo r m u ło w a ć  n a ­
s tę p u ją c e  te z y ; c y tu ję :

1) „M a m y  d o  c z y n ie n ia  z p r o d u k c ją , o p a r tą  na 
b łę d n e j k a lk u la c ji, z p ro d u k c ją , s k a lk u lo w a n ą  w e d le  
n a d k o m su m p c ji, w e d le  lat w o jn y , in fla c ji p ie n ią d z a  
i in fla c ji k r e d y tu " .

2) „M a m y  w  tej ch w ili d o  c z y n ie n ia  z p r ó b ą  p r z e ­
rzu cen ia  c ię ż a r u  d a w n y ch  g r z e c h ó w , d r o g ą  ro z w a r c ia  
i u trzy m a n ia  r o z p ię to ś c i  m ię d z y  d w o m a  ty p a m i 
p r a c y  lu d zk ie j, to w a r e m  p r z e m y s ło w y m  i p ro d u k te m  
r o ln y m — na tę  w a r s tw ę  lu d z i, k tó ra  p ra cu je  n a  ro li. 
J est to  p o lity k a  b łę d n a " .

3) „P ro g ra m  zn iżk i c e n  na a r ty k u ły  p r z e m y s ło w e
d la  u zy sk a n ia  r ó w n o w a g i g o s p o d a r c z e j.  K o n ie c z n ą  
sta je  się  r ó w n o le g ła  re w iz ja  o b c ią ż e ń  k r e d y to w y c h , 
c e le m  s p r o w a d z e n ia  ich  d o  w a r to ś c i, ja k ą  r e p r e z e n ­
to w a ły  w  m o m e n c ie  k on tra k tu . L e ż y  to  w  in teres ie  
z a r ó w n o  w ie r z y c ie la , ja k  i d łu ż n ik a ” .

4) „ W  ty c h  w a ru n k a ch  c a ły  o lb r z y m i k o m p le k s  
o b c ią ż e ń , zw a n y  o d s z k o d o w a n ia m i i d łu gam i m ię d zy -
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a lja n ck ie m i, d ła w i c o  d n ia  siln ie j ż y c ie  e k o n o m ic z n e  
św ia ta ... P rz y g n ia ta ją ca  b r y ła  lat d a w n y c h , z m a te r ­
ia liz o w a n y ch  w  tym  k o m p le k s ie  r o z r a c h u n k ó w  je s t  
tak  o lb rz y m ia , ż e  św ia t  d ź w ig a ć  ją  m o ż e  ty lk o  
w s p ó ln y m  w y s iłk ie m  w s z y s tk ic h , n ie  zaś k r a jó w  
sam ej ty lk o  E u r o p y " .

U p ły n ę ło  2  i p ó ł  lat. N ie w ie le . A le  za ra ze m  w ie le  —  
z w a ż y w s z y , ż e  d o p ie r o  n ie sp e łn a  d w a  la ta  tem u  n a stą ­
p iło  b a n k r u c tw o  N ie m ie c , że  d o p ie r o  r o k  i s ie d e m  
m ie s ię c y  tem u  za ła m a ł s ię  fu n t sz ter lin g , ż e  n ie sp e łn a  
ro k  tem u  w  L o z a n n ie  z a ła tw io n o  (w a ru n k o w o ) sp ra w ę  
o d s z k o d o w a ń , ż e  d o p ie r o  p ó ł  r o k u  tem u  r o z p o c z ę t o  
z a ła tw ia ć  (v ia  fa cti) s p r a w ę  d łu g ó w  m ię d z y s o ju s z n i­
c z y c h , ż e  w r e s z c ie  d o la r  za ła m a ł się  d o p ie r o  p r z e d  
k ilk u  ty g o d n ia m i. D w a  la ta  o s ta tn ie  b y ły  d w o m a  
la tam i b e z u s ta n n e g o  g o s p o d a r c z e g o  tr z ę s ie n ia  z iem i. 
Z d a je  s ię  je d n a k , że  o w e  w s tr z ą s y  n ie  z a ch w ia ły  
ż a d n ą  z  p o w y ż s z y c h  tez . P rz e c iw n ie . Z w o ln a  te z y  
te  p rz e s ta ją  b y ć  p o g lą d a m i, a tern b a rd z ie j, jak  
w  1930  r., o d o s o b n io n e m i p o lsk ie m i p og lą d a m i. S ta ją  
s ię  o c z y w i s t o ś c i ą .  P o p r z e z  b a r d z o  o k ó ln e  d ro g i 
k o le jn o , je d n e  za  d ru g iem i —  p a ń stw a  d o c h o d z ą  d o  
s to s o w a n ia  ty ch  w ła śn ie  o c z y w is to ś c i .  P o lsk a  m ia ła  
w ie lk ie  s z c z ę ś c ie , iż r e a liz a c ja  w n io s k ó w , d o  ja k ich  
d o p r o w a d z a ło  c h ło d n e  i o b ie k ty w n e  (na  c o  m o że  
s ię  z d o b y ć  ty lk o  R z ą d , n ie z a le ż n y  o d  d em a g og ii) 
r o z p a tr z e n ie  p r z e s ile n ia — iż  r e a liz a c ja  t y c h  w n io s k ó w  
s p o c z y w a ła  w  r ę k a ch  P a n a  P re m je ra  P ry sto ra . B y ła  
to  r ę k a  tw a rd a  —  b a r d z o  tw a r d a  —  i b a r d z o  o s tro żn a . 
D z ię k i r z ą d o m  P rem jera  P ry s to ra  to  sa m o  za g a d n ie n ie  
p r z y s t o s o w a n i a  g o s p o d a r k i  d o  p o k o j u ,  
ja k ie  r o z w ią z u je  d z iś  A m e r y k a  p r z e z  m o ra to r ja  i p o ­
r z u c e n ie  s ta łe j w a lu ty , W ie lk a  B ry ta n ja  p r z e z  p o ­
r z u c e n ie  s ta łe j w a lu ty , N ie m cy  p r z e z  m o ra to r ia  i z a ­
h a m o w a n ie  s w o b o d n e g o  ru ch u  k a p ita łó w , a  F r a n c ja  
je s z c z e  w o g ó le  n ie  r o z w ią z u je — P o lsk a  r o z w ią z y w a ła  
p o p ro s tu , n ie  c h o d z ą c  b o c z n e m i śc ie ż k a m i, z a m y k a ją c  
n o ż y c e , z n iż a ją c  s z ty w n e  c e n y , z n iż a ją c  c ię ż a r  d łu g ó w  
b e z  n a ru sze n ia  w a lu ty , a  tern sam em  b e z  n a ru sze n ia  
p ę d u  d o  o s z c z ę d z a n ia , b e z  k tó r e g o  n iem a  b o g a c tw a  
i p o tę g i k ra ju . M o ż n a  s ię  z a s ta n a w ia ć , c z y  d o s y ć  
z r o b io n o , m o ż n a  s p r z e c z a ć  s ię , c z y  tu n o ż y c  n ie 
z w a r to  z a n a d to , ó w d z ie  c z y  n ie  za m a ło , n a le ż y  m o że  
p r o c e s y  p r z y s to s o w a w c z e  r o z s z e r z y ć  je s z c z e  n a  tę 
lu b  o w ą  d z ie d z in ę , ja k  n p . n a  z a le g ło ś c i p o d a tk o w e , 
a le  k i e r u n e k  w a lk i z  k r y z y s e m  w y tk n ię ty  b y ł  
w  P o ls c e  s łu szn ie . T r z y m a n o  g o  s ię  b e z  s ła b o ś c i 
i o d c h y le ń , ż y c ie , ia k  d o ty c h c z a s , p o tw ie r d z a  w ła ś c i­
w o ś ć  o b r a n e j d rog i.

K a ż d e  p rze s ile n ie  je s t  p o k u tą  za  b łę d y  i g r z e c h y  
p r z e s z ło ś c i . K ry z y s  o b e c n y  r o z p o c z ą ł  się  ja k o  p o k u ta  
za  w o jn ę  i z a  p o w o je n n ą  le k k o m y ś ln ą  w ia rę  k a ż d e g o  
n a ro d u  i k a ż d e j k la sy , ż e  k o s z tv  w o jn y  p o n ie s ie  k to  
in n y , a le  n a p e w n o  n ie  on . G d y b y  w ię c  c h o d z iło  
je d y n ie  o  o d k u p ie n ie  d a w n y c h  g r z e c h ó w  —  w y s ta r ­
c z y ło b y  iś ć  c ie r p l iw ie  p o  d r o d z e  ra z  o b ra n e j i c z e ­
k a n ie , a ż  inn i z r o b ią  to  sa m o . A n a liz a  sy tu a c ji 
P o lsk i n a  tle  g o s p o d a r k i ś w ia to w e j, u cz y n io n a  p rz e d  
trze m a  la ty , w y s t a r c z a ła b y  i na d z iś . T a k  b y ło b y  —  
g d y b y  lu d z k o ś ć , p o k u tu ją c  za  sta re  b łę d y , n ie  c z y ­
n iła  n o w y c h .

P r o c e s y  l ik w id a c y jn e  p rze s ile n ia  z 1929 r. z m ie ­
rza ją  k u  k o ń c o w i. O d d łu ż e n ie  z a le ż n ie  o d  kra ju  
b ą d ź  w  d r o d z e  u m ó w  d o b r o w o ln y c h , b ą d ź  p o p r z e z  
z a r z ą d z e n ia  p ra w n e , b ą d ź  p r z e z  o b n iż e n ie  w a r to ś c i 
p ie n ią d za , b ą d ź , w r e s z c ie , p o p ro s tu  p r z e z  n ie p ła ­
c e n ie  —  id z ie  n a p r z ó d . D łu g i w o je n n e  i o d s z k o d o ­

wania co dnia bardziej stają się podobne do 
upiorów, które jeszcze mogą strasżyć po nocach, 
ale nie potrafią już oblec się w ciało. Zniżyły się 
budżety, świadczenia społeczne, nawet, nieco — ceny 
zmów kartelowych. Stary kryzys jest w połowie 
przezwyciężony. Ale zarazem zaczyna się kryzys 
n o w y .

Jeśli datą rozpoczęcia zaburzeń gospodarczych, 
w których żyjemy po dziś dzień, jest sierpień 
1914 r., to datą, od której może kiedyś świat liczyć 
będzie początek nowych trudności gospodarczych, 
jest czerwiec 1930 r., zaprowadzenie prohibicyjnej 
taryfy celnej w Stanach Zjednoczonych. Od tego 
bowiem momentu rozpoczyna się w szerokich roz­
miarach to, co jest najbardziej charakterystyczne 
obecnie dla gospodarczej sytuacji,' a mianowicie: 
r o z p a d  m i ę d z y n a r o M o w e g o ^ r y n k u  t o ­
w a r o w e g o .

Już w 1931 r. Prof. Ohlin, przygotowujący spra­
wozdanie Komitetu Finansowego Ligi Narodów dla 
Zgromadzenia, zauważa ze zdziwieniem różnicę 
między przebiegiem dawnych przesileń, a przesile­
niem obecnem, pisząc (str. 211: Le Cours et les 
Phases de la Depression Econ. Mondiale): „Należy 
jednak zauważyć, że podczas depresyj, które miały 
miejsce w XIX i w początkach XX wieku, zmiany 
wartości handlu międzynarodowego były spowodo- 
dowane przedewszystkiem przez ruch cen. O ile 
można wnosić z dość skąpych danych, jakiemi roz­
porządzamy co do quantum handlu, to jego „obję­
tość" podczas depresyj przedwojennych bardzo nie­
znacznie odchylała się od wykresu wznoszącej się 
krzywej długookresowej...” . Podczas przesilenia lat 
1890 czy 1907 r. — objętość handlu światowego nie 
spadła więcej jak 1% poniżej krzywej długookreso­
wej, w przesileniu zaś 1907 r. spadek był jeszcze 
mniejszy. Obliczenia, oparte na odpowiednich danych 
dla handlu światowego w pierwszym kwartale 1931 r., 
wskazują spadek objętości tegoż handlu o conaj- 
mniej 20%.

Już po te j zdziwionej konstatacji przyszły ograni­
czenia dewizowe, wyścig taryf celnych, porzucenie 
polityki wolnohandlowej przez Wielką Brytanię, 
umowy ottawskie. Nie rozporządzamy jeszcze da- 
nemi za rok 1932. Ale wydaje się, że objętość, waga, 
ilość wymiany międzynarodowej musiała nadal zma­
leć. Dane dla Polski wskazują na to samo: w 1929 r. 
obrót z zagranicą był 0 ’84 tonn na głowę, w 1932 r. 
zaś 0*47 tonn na głowę.

Rozpad, czy kurczenie się międzynarodowej wy­
miany—oto jest objaw najbardziej miarodajny dla 
położenia światowego. Trzeba się ustosunkować do 
tego zjawiska. Jest to dziś zagadnienie główne, 
wobec którego staje myśl, chcąca określić miejsce 
Polski w gospodarce światowej.

Stosunkowo łatwo było wytknąć sobie kierunek 
postępowania wobec przesilenia, będącego skutkiem 
wojny i inflacji. Trzeba było tylko zdać sobie w porę 
sprawę z tego, co jest nieuniknione, jak np. nie­
uniknione było zniesienie spłaty długów — i świa­
domie iść w tym kierunku. Czy rozpad rynku 
międzynarodowego jest również nieunikniony? Czy 
jest to zjawisko równie nieodwracalne, jak nieod­
wracalne było zniszczenie wojenne? Chyba nie. 
Paraliż wymiany międzynarodowej rodzi sie nie 
z objektywnych już zaistniałych faktów, lecz, jak do­
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t ą d — p r z e d e w s z y s tk ie m  z w o li p o s ta n o w ie ń  z b io r o ­
w o ś c i  lu d z k ich . P rze s ile n ie  1929 r. w y n ik ło  z fa k tó w , 
b o  fa k te m  n ie o d w r a c a ln y m  b y ło  p a le n ie  m iast, p u ­
s to s z e n ie  p ó l, za b ija n ie  lu d z i c z a s u  w o jn y — i fak tem  
n ie o d w r a c a ln y m  p ó ź n ie j b y ł  k a ż d y  ju ż  w y t w o r z o n y  
k o r z e c  p s z e n icy , k a ż d e  z a s a d z o n e  d r z e w o  k a u c z u ­
k o w e , k a ż d y  n o w o z b u d o w a n y  o k r ę t . A le  za k a z y  
p r z y w o z u , o g ra n icz e n ia  ru ch u  to w a r ó w  i lu d z i, z a ­
k a z y  w y w o z u  k a p ita łó w — w s z y s t k o  to  są  ty m cz a se m  
ty lk o  p rz e p isy , k tó r e  zm ie n ią  się  w  r z e c z y w is to ś ć  
g o s p o d a r c z ą  d o p ie r o  p o  s z e re g u  la t n :e o d m ie n n e g o  
dzi łan ia , d o p ie r o , g d y  w  p r z y s to s o w a n iu  d o  s ta łe g o  
d z ia ła n ia  ty ch  p r z e p is ó w  p r z e b u d u je  s ię  m a szy n a  
g o s p o d a r c z a  św ia ta . T a ry fa  ce ln a  a m e ry k a ń sk a  je s t 
r ó w n ie  tru dn a  d la  p r z e b y c ia  p r z e z  to w a r , ja k  H i­
m ala je . A le  H im ala je  n ie  m o g ą  zn ik n ą ć  z p o ­
w ie rz ch n i z iem i ja k ie g o ś  p ię k n e g o  ra n k a . T a ry fa  
ce ln a  S ta n ó w  n a to m ia st  zn ik n ą ć  m o ż e . N a  tern p o ­
leg a  r ó ż n ic a  g o s p o d a r c z a  g ó r  i p r z e p is ó w .

M o ż n a  o c z y w iś c ie  p r z e w id y w a ć , ja k ą  d ro g ą  ja b łk o  
się  p o t o c z y .  A le  p r z e w id y w a n ie  n ie  w y s ta rcz a . 
M o ż n a  tu b o w 'e m  je s z c z e , a  w ię c  t r z e b a  w a lc z y ć  
o  ta k ie  c z y  inne r o z w ią z a n ie . R o z s tr z y g n ię c ie  je s z ­
c z e  n ie  n a stą p iło . P o d z ia ł św ia ta  na s z e r e g  je d n o ­
s te k  sa m o w y s ta r c z a ln y c h  jest p r a w d o p o d o b n y . A le  
r ó w n ie  p r a w d o p o d o b n a  je s t  o d b u d o w a  g o s p o d a r k i 
ś w ia to w e j. P rą d y , d ą ż ą c e  w  je d n y m  i w  d ru g im  k ie ­
ru n k u , ś c ie ra ją  s ię  ze  s o b ą . W  tern s ta rc iu  n a le ż y  
u c z y n ić  c o  m ożn a , a b y  ro z s tr z y g n ę ło  s ię  o n o  p o  n a ­
sze j m yśli.

P ie rw sz e  p y ta n ie  za tem  b r z m i: C z y  le ż v  w  n a ­
szy m , p o lsk im  in te re s ie  o d e r w a n ie  się  o d  g o s p o ­
d a rk i ś w ia t o w e j?  C z y  a u tark ja , s a m o w y s ta r c z a ln o ś ć  
m a b y ć  n a szy m  p r o g r a m e m ?

W  1932 r., a w ię c  w  o k r e s ie  n a jw ię k s z e g o  o g r a ­
n icz e n ia  w y t w ó r c z o ś c i ,  w  o k r e s ie  ż y c ia  z e  s ta ry ch  
z a p a s ó w , P o lsk a  p r z y w io z ła : s u r o w c ó w  i p ó ł fa b r y ­
k a tó w  z s u r o w c ó w , w  k ra ju  n ie  is tn ie ją c y c h  fjak 
m ied ź , in n e  m eta le , b a w e łn a , k a u czu k ), b ą d ź  is tn ie ­
ją c y c h  w  n ie w y s ta r c z ą c e j ilo ś c i (iak ru d a  że la zn a , 
ty toń , w e łn a , n a s io n a  o le is te ), b ą d ź  w r e s z c ie  u ż y ­
w ek , s ta n o w ią c y c h  ju ż  d z is ia j p rz e d m io t  p ie rw sz e j 
p o t r z e b y  (jak k a w a , h e rb a ta , k a k a o ) —  o g ó łe m  za 
H  275  m iljn . na o g ó ln ą  su m ę im p o rtu  ź [ 862  m iljn .

C o  to  z n a c z y ?  Z n a c z y  to , ż e  n a sza  b a z a  s u r o ­
w c o w a  n ie  je s t  d o s ta te cz n ie  s z e ro k a , a b y  na n iej 
r o z b u d o w a ć  sa m o w y s ta r c z a ln y  n o w o c z e s n y  p r z e ­
m ysł. K ra j, k tó ry  w  o k re s ie  k r y z y s o w y m  m u si p r z y ­
w o z ić  114 ty s . t ru d y  że la z n e j, k ra j, k t ó r y  n ie m a złóż 
m ied zi, n iklu , m an gan u  —  n ie  m o ż e  w  o b e c n e m  sta - 
d ju m  te ch n ik i za m k n ą ć  się  ja k  ż ó łw  w  sk o ru p ie  —  
n ie  p o z o s ta ją c  w ty le  w  s p r a w n o ś c i  te ch n icz n e j, 
w  g o to w o ś c i  p r z e m y s ło w e j i b o jo w e j —  p o z a  in n em i 
b o g a c ie j u p o sa ż o n e m i p r z e z  n atu rę  k ra ja m i. P o lsk a  
n ie w ą tp liw ie  p o s ia d a  s a m o w y s ta r c z a ln o ś ć  b io lo g ic z n ą , 
to  z n a c z y  m oże  w y ż y w ić  i o d z ia ć  s w o ją  lu d n o ść . 
A le  n ie m a s a m o w y s ta r c z a ln o ś c i r o z w o jo w e j —  to  
z n a c z y  n ie m o ż e  w  o p a r c iu  ty lk o  o w ła sn e  s u r o w c e  
w y p o s a ż y ć  tej lu d n o śc i w  p o tę ż n e  śro d k i p r o d u k c ji , 
an i w  p o tę ż n e  ś ro d k i w a lk i.

D la  w s z y s tk ich  p a ń s tw  b e z  w y ją tk u  —  p r z e jś c ie  
o d  g o s p o d a r k i św ia to w e j d o  g o s p o d a r k i za m k n ię te j 
o z n a c z a  o b n iż e n ie  p o z io m u  ży c ia . A le  m o ż n a  s ię ( 
w y r z e c  k a w y  lu b  s p o ż y w a ć  d ro g i c h le b  zam iast, 
ta n ieg o , n a tom ia st n ie  m o żn a  w y r z e c  się  c h le b a  w o -j 
g ó le . A n i p o ró w n u  z tern n ie  m o ż n a  s ię  w y r z e c  
że la z a  c z y  sta li. li

T o  te ż  k r a jó w , z d o ln y c h  d o  is to tn e j, p e łn e j sa m o ­
w y s ta r c z a ln o ś c i, o b n iż a ją c e j d o b r o b y t  o b y w a te li , a le  
n ie o s ła b ia ją ce i p o d s ta w  p o tę g i m a ter ja ln e j p a ń ­
s t w a —  je s t  b o d a j ty lk o  t r z y :  S ta n y  Z je d n o c z o n e , 
R o s ja  i Im p erju m  B ry ty js k ie . In n e k ra je , b ą d ź , ja k  
P o lsk a , n ie  m a ją  d o s ta te c z n ie  s z e r o k ie j b a z y  s u r o w ­
c o w e j d la  r o z w o ju  te c h n ic z n e g o , b ą d ź , ja k  n p . W ł o ­
ch y , n ie  m a ją  p o p r o s tu  s z e r o k ic h  p o d s ta w  d o  n a sy ­
ce n ia  p ło d a m i w ła sn e j z iem i w s z y s tk ic h  m ie s z ­
k a ń c ó w .

R o z k ła d  k o p a lń  w ę g la  c z y  ż e la z a , m an gan u  c z y  
p o ta su , z iem  o rn y ch  i la s ó w  n ie p o k r y w a  s ię  z g r a ­
n ica m i p a ń s tw . D la te g o  p ro g ra m  s a m o w y s ta rcz a ln o ś c i 
m o ż e  b y ć  r ó w n o z n a c z n y  z p ro g ra m e m  zu p e łn e j n ie ­
z a w is ło ś c i o d  in n y c h  ty lk o  d la  w y ją tk o w o  w ie lk ic h  
i b o g a ty c h  k r a jó w . D la  k r a jó w  in n y c h  r o z l u ź n i e -  
n i e ich  z w ią z k ó w  ze  św ia tem , ja k o  c a ło ś c ią , d o ­
p r o w a d z a ło b y  w  sk u tk u  d o  z a c i e ś n i e n i a  zw ią zk u  
z tą c z y  o w ą  c z ę ś c ią  o w e j c a ło ś c i , z  tym  c z y  tam tym  
k ra jem . A u ta rk ja  n ie  d a je  s ię  p o m y ś le ć  ja k o  a u tark ia  
p a ń stw , le c z , p o z a  w y ją tk a m i, ja k o  s a m o w y s ta r c z a l­
n o ś ć  b lo k ó w  p a ń s tw . R o z b ic ie  ry n k u  m ię d z y n a r o d o ­
w e g o  n ie  o z n a c z a  w ię c  u n ie za le żn ie n ia  s ie b ie  o d  
in n y ch , o z n a c z a  ta tom ia st u za le żn ie n ie  o d  n i e k t ó ­
r y c h ,  m iast w s z y s tk ic h  o d  w s z y s tk ic h .

M o ż e m y  b y ć  p r z e z  r o z w ó j w y p a d k ó w  zm u sze n i 
d o  o d c ię c ia  s ię  o d  g o s p o d a r k i ś w ia to w e j. A le  z a ­
r ó w n o  z e  w z g lę d ó w  c z y s to  g o s p o d a r c z y c h , ja k  
r o z w o jo w y c h , ja k  p o l i t y c z n y c h  —  n ie  m o ż e  to  b y ć  
n a sz  p ro g ra m . A u ta r k ja  b y ła b y  o s ła b ie n ie m  P o lsk i 
i o g ra n icz e n ie m  je j n ie z a le ż n o ś c i.

A le  je ś li c h c e  s ię  p o z o s ta ć  w  o r b ic ie  g o s p o d a r k i 
ś w ia to w e j, je ś li s ię  b e z  o d g r o d z e n ia  m u rem  o d  in n y ch  
p ra g n ie  b o g a c ić  i r o z w ija ć  —  to  sta w ia  to  g o s p o d a r ­
stw u  p e w n e  w y m a g a n ia .

T a k iem  w y m a g a n ie m  n a c z e ln e m  je s t  t a n i o ś ć  
p o lsk ie j w y t w ó r c z o ś c i .

J e s te śm y  k ra je m  o  w z r a s ta ją c e j lu d n o ś c i. L u d n o ś ć  
ta m usi z n a le ź ć  za tru d n ie n ie . N ie  m a m y  d z ie w ic z y c h  
ziem , ja k  k ra je  s ła b o  za lu d n io n e , z R o s ją  w łą c z n ie . 
M u sim y  w ię c  w a lc z y ć  o p r z y d z i a ł  p r a c y  —  z  tej 
o g ó ln e j i lo ś c i p r a c y , ja k ie j św ia t c o r o c z n ie  w y m a g a . 
N iem a  in n e g o  s p o s o b u  sp rz e d a n ia  sw e j p r a c y  ja k  je j 
(p rzy  je d n a k o w e j ja k o śc i)  ta n io ść . J e s te ś m y  k ra jem , 
k tó r y  z p o w o d ó w  lu d n o ś c io w y c h  m u si się  u p r z e m y - 
s ło w ia ć , b o  n a  ro li m o że  z n a le ź ć  w y d a jn e  z a tru d ­
n ie n ie  ty lk o  p e w n a  o k re ś lo n a  l ic z b a  lu d z i. B ę d ą c  z a ­
ra ze m  k ra je m  o  n ie d o s ta t e c z n y c h  p o d s ta w a c h  d la  
s a m o w y s ta r c z a ln o ś c i , m u sim y  u c z e s tn ic z y ć  w  w y m ia ­
n ie  m ię d z y n a r o d o w e j, to  z n a c z y  w y t r z y m a ć  w s p ó ł ­
z a w o d n ic tw o  in n y ch  w  s p o s ó b , p o z w a la ją c y  nam  na 
ro zw ó j i r o z b u d o w ę  w ła sn e g o  ap a ra tu  w y t w ó r c z e g o . 
J ed n o  i d ru g ie  w y m a g a  n isk ich  k o s z tó w  p r o d u k c ji .

P o p a trz m y  b liż e j. Z  c z e g o  sk ła d a ją  s ię  k o s z ty  
w y t w ó r c z o ś c i?  J e s t to  k o sz t m a ter ja łu , k o s z t  p r a c y  
(w  sto su n k u  d o  w y d a jn o ś c i  te j p r a c y ) , k o s z t  ś w ia d ­
c z e ń  p u b lic z n y c h , k o s z t  k re d y tu , a m o r ty z a c ja  k a p i­
tału  i z y sk  —  w s z y s tk o  o b lic z o n e  n a  je d n o s tk ę  p r o ­
d u k c ji, a  w ię c  n a  k o r z e c  z b o ż a  c z y  to n n ę  w ęg la , 
c z y  s z c z o te c z k ę  d o  z ę b ó w .

M a te r ja łe m  d la  je d n e g o  ty p u  p r a c y  b v w a  c z ę s t o  
tow a r , p o c h o d z ą c y  z  in n e g o  ty p u  p r a c y . T a k  r o ln ic ­
t w o  d o s ta r c z a  p r z e m y s ło w i „m a te r ja łu "  w  fo rm ie  
b u ra k a , z ie m n ia k a , a  n a w e t w  k o s z ta ch  ż y w n o ś c i , 
n a b y w a n e j p r z e z  r o b o tn ik ó w , n a tom ia st p rz e m y s ł 
d o s ta r c z a  r o ln ic tw u  m a te r ia łó w  d o  p ro d u k c ji  w  fo r -  

•^mie w ę g la , n a w o z ó w , n a fty , ż e la z a  i t. p.
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Jeśli ta n io ś ć  p r o d u k c j i  p o lsk ie j m a b y ć  w a ru n k ie m  
r o z w o ju  g o s p o d a r c z e g o  P o lsk i, w a ru n k ie m  u p r z e m y ­
s ło w ie n ia  k r a ju — n a le ż y  p o k r ó t c e  z b a d a ć  p o s z c z e ­
g ó ln e  sk ła d n ik i k o s z tó w  w y t w ó r c z o ś c i .  Z  za sa d n icz ą  
m yślą  —  jak  i g d z ie  o s ią g n ą ć  ich  zn iżk ę .

K o s z t  p r a c y  n ie  je s t  w  P o ls c e  z b y t  w y s o k i. C z y  
n ie  je s t  tan i w  o d n ie s ie n iu  d o  w y d a jn o ś c i— tru d n o  
o r z e c . A le  r o z w ią z a n ie  zn iżk i k o s z tó w  p r a c y  zd a je  
s ię  le ż e ć  r a c z e j p o  s tro n ie  p o d n ie s ie n ia  w y d a jn o ś c i  
n iż  zn iżk i. N ie  o z n a c z a  to , a b y  tak  b y ło  w s z ę d z ie . 
T r z e b a  b o w ie m  w y ra ź n ie  z a z n a c z y ć , ż e  ta n io ś ć  p r o ­
d u k c ji je s t  r ó w n o z n a c z n a  w  p e w n y m  stop n iu  z n isk ą  
s to p ą  ż y c io w ą  c a łe g o  k ra ju , je ś li k ra j ten  n ie  r o z p o ­
rz ą d z a  s z c z e g ó ln ie  s z c z ę ś liw e m  p o ło ż e n ie m  g o s p o -  
d a rcz e m , n ie  o b fitu je  w  ła tw e  d o  e k s p lo a ta c ji  z iem ie  
lu b  s u r o w c e , lu b  n ie p o s ia d a  j u ż  z a m o r t y z o w a ­
n y c h  k a p i t a ł ó w  s p o łe c z n y c h  b ą d ź  p r y w a tn y c h .

K o s z t  ś w ia d c z e ń  p u b lic z n y ch .
N a le ż y  je  r o z d z ie l ić . S ą  św ia d c z e n ia  p u b licz n e , 

s ta n o w ią c e  o  b y c ie  i p o tę d z e  P a ń stw a . M o g ą  b y ć  
w y s o k ie , a m im o  to  o p ła c a ć  s ię , d a ją c  P a ń stw u  b e z ­
p ie c z e ń s tw o , d a ją c  g ło s o w i P a ń stw a  z n a c z e n ie  na 
ś w ie c ie . Z n iżk a  ty ch  ś w ia d c z e ń  n a  r z e c z  m o c a r s tw o - 
w o ś c i  P a ń s tw a  —  b y ła b y  z g u b n a  d la  k a ż d e g o  p r o ­
gra m u  g o s p o d a r c z e g o . A le  za ra ze m  n a p e w n o  istn ie ją  
ś w ia d c z e n ia  p u b lic z n e  n ie p o tr z e b n e  i p o d r a ż a ją c e  
n a szą  w y t w ó r c z o ś ć ,  a w ię c  u tru d n ia ją ce  p o w ię k s z e ­
n ie  n a sz e g o  p rz y d z ia łu  p r a c y . N a p e w n o  je s t  w c ią ż  
je s z c z e  za  w ie lu  u r z ę d n ik ó w  (d o  c z te rn a s tu  u r z ę d n i­
k ó w  w  gm in ie), za  w ie le  c z y n n o ś c i  w  ro d za ju  ś w ie ż o  
w  n a s z y c h  w o je w ó d z tw a c h  p r z e p r o w a d z o n y c h  „ e w i-  
d e n c y j p s ó w " ,  za  w ie lu  e m e r y tó w , k tó r z y  an i ch w ili 
d la  d o b r a  w s p ó ln e g o  n ie  p r a co w a li, in w a lid ó w , c o  
n ie  w id z ie li  w o jn y , s a m o r z ą d ó w , r o b ią c y c h  n ie p o ­
tr z e b n e  in w e s ty c je , i w r e s z c ie  p r z e d s ię b io r s tw , k tó re  
s to ją  n a  n o g a ch  d z ię k i p o m o c y  p u b lic z n e j. M ó w ią c  
p ro s ty m  ję z y k ie m  —  n a p e w n o  n ie  za  w ie lk i je s t  n a sz  
b u d ż e t  o b r o n y  n a r o d o w e j, m o ż e  tr o c h ę  z b y t  w y s o k i 
je s t  b u d ż e t  P a ń s tw a , a le  w c ią ż  je s z c z e  n a p e w n o  za  
w y s o k i je s t  b u d ż e t  p u b lic z n y  w o g ó l i .

Z a g a d n ie n ie  k o s z tó w  k re d y tu  w  [ r o d u k c j i  w y m a ­
g a ło b y  o s o b n e g o  stu d iu m . N ie  c h c ą c  s ię  n a d  tem  
z a tr z y m y w a ć  z b y t  d łu g o , p o w ie m  je d n o :  k o sz t  
k r e d y tu  z a le ż y  o d  p o d a ż y  i p o p y tu . P o d a ż  m o żn a  
p o d n o s ić  b a r d z o  s to p n io w o , p r z e z  k a p ita liza c ję . A le ,  
a b y  g o  p o ta n ie ć , m o żn a  i t r z e b a  o g r a n ic z y ć  p o p y t  
n a  k r e d y t . D o  te g o , a b y  p r a c o w a ć  w  o d p o w ie d n ie j 
c z ę ś c i  w ła sn e m i k a p ita ła m i, m u szą  s ię  p r z y z w y c z a ić  
w  P o ls c e  w s z y s c y , o d  u lic z n e g o  p rze k u p n ia  d o  n a j­
w y ż s z y c h  z r z e s z e ń  p u b l c z n y c h . T o  n a jk ró tsza  d ro g a  
d o  p o ta n ie n ia  k re d y tu .

Z a p y ta jm y  te ra z  c z y  P o lsk a  je s t o b e c n ie  k ra je m  
tan im  c z y  d r o g im ?

C e n y  h u r t o w e  (w i? ):

Polska Niem- Fran­
cy cja Anglja Stany

Zjedn,
Surówka żelazna— 1 t . . . 162'50 13309 70 02 125'23 118 91
Cynk --  100 kg . . . . 68 32 41 20 60 57 44 06 58 93
Nafta -  100 kg . . . . 45-66 69 61 69-20 3275 46 78
Węgiel1 — 1 t . . . . 2948 30-02 3956 35-16

(do marca 36-86)
Wełna — 1 kg . . .  . 6 70 6 06 602 2 73
Ziemniaki — 100 ki . . 225 549 1327 1800
Mięso wet >we — 1 kg 1-12 249 266 2-31 1-86

C e n y d e t a l i c z n e (w «?):
War­

szawa Berlin Praga Wiedeń

Chleb żytni — 1 kg . . 037 0-69 0 53 0-74
Mleko — 1 1 ................... 026 0-51 053 0-53

M o ż n a  p r z y k ła d y  te  m n o ż y ć  b e z  liku . W y n ik a ją  
z n ich  'd o ś ć  w y ra ź n ie  d w ie  p r z e s ła n k i: 1) P o lsk a  
n ie  je s t  n a jta ń szy m  k ra je m  n a  ś w ie c ie , n ie w ie le  je s t  
t o w a r ó w , k tó re  p r o d u k o w a ła b y  n a jta n ie j; 2) P o lsk a  
je s t  k ra jem , w  k tó ry m  w y t w o r y  p r z e m y s ło w e  są 
p r z e c ię tn ie  d r o ż s z e  n iż  g d z ie in d z ie j, p ło d y  zaś 
r o ln e — ta ń sze  n iż w  w ię k s z o ś c i  in n y ch  k ra jó w  1 o l-  
sk a  jest w ię c  je d n o c z e ś n ie  k ra jem  tanim  i d rog im . 
S to s u n k o w o  ta n ie  je s t  r o ln ic tw o , k tó re  m o że  p o w ię k ­
s z a ć  w p r a w d z ie  in te n s y w n o ś ć  i z b io ry , le c z  n ie  je s t  
w  sta n ie  w c h ło n ą ć  p r a c y  p rz y ra s ta ją ce j lu d n o ś c i; 
d ro g i je s t  p rze m y s ł, to  z n a c z y  ta  w ła śn ie  c z ę ś ć  
g o s p o d a rk i, k tó ra  m usi s ię  r o z w ija ć , a b y  d a ć  za tru ­
d n ie n ie  w ię k sze j l ic z b ie  lu d z i na n ie  z w ię k s z a ją ce m  
się  te ry to r ju m . T a n ie  są  w a ru n k i d ro g ie j p r o d u k c ji  
p rz e m y s ło w e j, b o  w z g lę d n ie  n isk ie  są  k o s z ty  u trz y ­
m an ia . D r o g i e  są w a ru n k i tan ie j w y t w ó r c z o ­
ś c i ro ln e j, d a w a n e  p r z e z  p rze m y s ł, b o  d r o g i jest 
p łu g , ło p a ta , s iew n ik , n afta , ż e la z o , w ę g ie l, n a w ó z  
s z tu c z n y .

C z y  je s t  to  stan  n o rm a ln y ?  N a k r ó tk o  ta k . T e  
g a łę z ie  w y t w ó r c z o ś c i ,  k tó r e  d o p ie r o  p o w sta ją , p rze z  
c z a s  p e w ie n  w y m a g a ją  o r a n ż e r y jn y c h  m e to d  h o d o w li . 
In a cze j m o g ą  z o s ta ć  św ia d o m ie  za b ite  p r z e z  z a g r a ­
n ic z n e g o  k o n k u re n ta . S zk la n y  k lo s z  s ta w ia  s ię  s łu sz ­
n ie  n a d  roś lin ą , p o c z y n a ją c ą  d o p ie r o  k ie łk o w a ć . A le  
tru d n o  s o b ie  w y o b r a ż a ć  d ę b y  i s o s n y  p o d  szk la n em i 
k lo sza m i. A lb o , c o  je s t  m o ż e  je s z c z e  s łu szn ie jsze , 
d ę b y  i s o s n y  p o d  k lo sze m  n ie  w y ro s n ą . K lo sz  szk la n y  
d la  w y t w ó r c z o ś c i  p r z e m y s ło w e j s tw o rz y ła  p o lity k a  
g o s p o d a r c z a  w  c ią g u  15 lat s w e g o  istn ien ia . U c h y ­
lo n o  g o  raz  ty lk o  —  w  1926 r., g d y  n a sk u tek  d e w a ­
lu a cji z ło te g o , s ta w k i c e ln e  o b n iż y ły  s ię  o  72%, stan  
ten  tr w a ł p r z e z  n ie sp e łn a  d w a  lata . R o k  1928 p r z y ­
n iós ł b o w ie m  r e w a lo r y z a c ję  ce ł.

M ó w ią c  o  g o s p o d a r c e  p o lsk ie j, s ta w ia m y  te z ę , iż 
c e le m  je j g łó w n y m  m usi b y ć  u p rz e m y s ło w ie n ie  k ra ju , 
ja k o  d a n ie  u jśc ia  p r z y r o s to w i lu d n o śc i. W  ra z ie  p o ­
zo s ta n ia  P o lsk i w  o r b ic ie  g o s p o d a r k i św ia to w e j, 
g d z ie  p o d z ia ł p r a c y  m ię d zy  k ra jam i w  w ię k s z y c h  
lu b  m n ie js z y ch  r o z m ia ra ch  r e g u lo w a n y  b ę d z ie  p r z e z  
p r a w a  k o n k u re n c ji —  ta n io ś ć  je st  g łó w n y m  śro d k ie m  
d o sta n ia  p rzy d z ia łu  p ra cy . C z y  k lo s z  p o lity k i c e ln e j 
w zm a g a ł z d o ln o ś ć  k o n k u r e n c y jn ą  P o lsk i, a p r z e z  to  
p o d n o s ił  je j p r z y d z ia ł  p r a c y ?

Z d a w a ć b y  s ię  m o g ło , że  tak . D la te g o  p r z e c ie ż  p ła ­
c im y  d r o g o  za  w ę g ie l w  k ra ju , ż e b y  g o  ta n io  s p r z e ­
d a w a ć  z a g ra n icę , a p r z e z  to  z a b e z p ie c z y ć  p r a c ę  
Ś lą sk ow i i z a g łę b io m . D la te g o  d r o g o  p ła c im y  za  
cu k ie r , ż e b y  m ó c  g o  w y w o z ić  p o  c e n a c h  stra tn y ch . 
D la te g o  d ro g i je s t  w  P o ls c e  ten  i ó w  i d z ie s ią ty  
w y r ó b , że  je g o  p r o d u k c ja  o p ie r a  się  na d ro g im  w ę ­
glu , d ro g ie m  ż e la z ie , d ro g im  c e m e n c ie , że  p r z e w o z i  
s w o je  w y r o b y  w  d r o g ic h  w a g o n a ch , p o  d ro g ich  s z y ­
n a ch , c ią g n io n e  lo k o m o ty w a m i, sm a ro w a n e m i p r z e z  d r o ­
g ie  o le je  —  że  ry n e k  w e w n ę trz n y  o p ła c a  c e n ę  s t r a ­
tn eg o  e k sp o r tu  o ra z  c e n ę  w y s o k ic h  ta ry f o c h r o n ­
n y ch . W  ten  s p o s ó b  z a p e w n ia  s ię  p r a c ę  p e w n e j 
l ic z b ie  ludzi.

T a k  jest. Z a p e w n ia  s ię  p r a c ę  p e w n e j l ic z b ie  lu dzi. 
A le  c z y  w  in n y  s p o s ó b  n ie  m ożn a  z a p e w n ić  p ra cy  
w ię k s z e j lic z b ie  lu d z i?

C zy  —  g d y b y  r o z p ię t o ś ć  m ię d zy  ce n a m i w y r o b ó w  
p r z e m y s ło w y c h  i p ło d ó w  r o ln y c h  n ie  b y ła  tak 
zn a czn a  —  nie m o ż n a b y  w y tw a r z a ć  w i ę c e j  t o w a ­
r ó w , za tru d n ia ją c  w  p rze m y ś le  w i ę c e j  lu dzi i z n a j­
d u ją c  w i ę k s z y  z b y t  w e w n ą trz  k r a ju ?
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N ie  je s t  to  p y ta n ie , w y n ik łe  d o p ie r o  z k ry zy su . 
K iy z y s  ty lk o  p o g łę b i ł  z ja w is k o , i s t n i e j ą c e  w  P o l ­
s c e  ju ż  w c z e ś n ie j i d la  g o s p o d a r k i p o lsk ie j c h a ­
r a k te r y s ty c z n e .

P rze m y s ł w  P o ls c e , ja k o  ca ło ś ć , w  p o lity c e  g o s p o ­
d a rcz e j tra k to w a n y  b y ł  i je s t  n ib y  p r z e d s ię b io r s tw o  
u ż y te c z n o ś c i  p u b lic z n e j, k o r z y s ta ją c e  z  p r z y w ile jó w  
m o n o p o lu  r y n k o w e g o . G o s p o d a tk a  p o lsk a  m a się  
s ty k a ć  b e z p o ś r e d n i o  z r z e c z y w is to ś c ią  g o s p o ­
d a r c z ą  św ia ta  p o p r z e z  r o ln ic tw o , k tó r e  m u s i  w y ­
w o z ić  s w o je  w y tw o r y  w  sz e ro k i św ia t  b e z  p r z e r z u ­
c e n ia  < ięża ru  te g o  w y w o z u  n a  k o g o ś  tr z e c ie g o .

P rzem y sł, ja k o  ca ło ś ć , w y k o r z y s tu ją c  d z ia ła ją cą  
o c h r o n ę  ce ln ą , b ą d ź  je s z c z e  s k u le c z n ie j s z ty w n e  
c e n y  k a r te lo w e  —  i p r z e r z u c a ją c  w  ten  s p o s ó b  stra ty  
w y w o z u  na in n y ch , n ie z a tru d n io n y ch  w  p rz e m y ś le  — 
d o ty k a ł r z e c z y w is to ś c i  p o ś r e d n io  —- p r z e z  z a n ik  s p o ­
ż y w c y  n a  ryn k u  k r a jo w y m .

K to  w ie , c z y  k a rte le , k o n c e r n y , s y n d y k a ty  —  d o ­
b r o w o ln e  i p r z y m u s o w e , k tó r e  p o w s t  ją  i c z ę s t o ­
k r o ć  są  i s t o t n i e  p o t r z e b n e  d la  w ła ś c iw e g o  
z o r g a n iz o w a n ia  w y w o z u , n ie  są  p o tr z e b n e  d 1 a - 
t e g o  w ła śn ie , iż  b e z  tak ie j o c h r o n n e j n a d b u d ó w k i 
o rg a n iz a cy jn e j d an a  ga łąź  p rze m y s łu  n ie  b y ła b y  
z d o ln a  d o  w y w o z u  p o p r o s tu  ja k o  p r o d u k u ją c a  z b y t  
d r o g o ?  K to ś , k to  n ie  c h o d z i!  n ig d y — m usi ch o d z e n ie  
z a c z y n a ć  o  k u la ch .

A le  — p a m ięta jm y , je ś li w y m ia n a  m ię d z y n a r o d o w a  
n ie zo s ta n ie  c a łk o w ic ie  z b u rz o n a  —  P o lsk a  b ę d z ie  
m u s i a ł a  w y w o z ić .  B ę d z ie  m u sia ła , a h y  s p ła c a ć  
d łu g i, a b y  p o w ię k s z a ć  s w o je  k a p ita ły  o b r o t o w e , a b y  
n a b y w a ć  p o tr z e b n e  p r o d u k ty , a b y , w r e s z c ie , u m o ż li­
w ić  d o p ły w  w o g ó le  k a p ita łó w . B ę d z ie  m u sia ło  o c z y ­
w iś c ie  w  p ie rw sz e j lin ji w y w o z ić  r o ln ic tw o , a lb o ­
w iem  z d o ln e  je s t  o n o  ju ż  i d z iś  w y p r o d u k o w a ć  w ię ­
ce j n iż  te g o  w y m a g a  s p o ż y c ie  w e w n ę tr z n e . T ę d y  
w ię c  z e tk n ie m y  s ię  z ce n a m i św ia to w e m i. U trz y ­
m y w a ć  c e n y  p ło d ó w  ro ln y c h  p o n a d  p z iom em  ś w ia ­
to w y m  k ra j, w y w o ż ą c y  n a d w y ż k i r o ln e , m o ż e  
(i p ow in ien ) p rz e z  p e w ie n  cz a s , c z a s  sp a d k u , s p o w o ­
d o w a n e g o  p r z e z  ja k ie ś  g w a łto w n e  w s trz ą s y . A le  na 
sta łe  n ie m oże  o c z y w iś c ie  n ie ty lk o  s p r z e d a w a ć , le c z  
i w o g ó le  p r o d u k o w a ć  d ro ż e j n iż  je g o  k o n k u re n t na 
r y n k a c h  o d b io r c z y c h .

In n em i s ło w y  —  p o z o s ta ją c  na ryn k u  św ia to w y m  —  
b ę d z ie m y  m u sie li p o z io m  ce n  r o ln y c h  d o  te g o  ry n k u  
d o s to s o w a ć . A le  w ó w c z a s  u p rz e m y s ło w ie n ie , p o d n ie ­
s ie n ie  l ic z b y  z a tru d n io n y ch  w  p r a c y  p rz e m y s ło w e j, 
je s t  m o ż liw e  o  ty le  ty lk o , o  ile  c e n y  p r z e m y s ło w e  
n ie b ę d ą  z b y t  o d b ie g a ły  o d  ce n  r o ln y c h , je ś li ry n e k  
w e w n ę tr z n y  z u słu g  te g o  p rze m y s łu  b ę d z ie  w  stan ie  
k o r z y s ta ć  w  d o s ta te c z n ie  s z e r o k ic h  ro zm ia ra ch . 
Z d o ln o ś ć  b o w ie m  n a b y w c z a  ro ln ic tw a  p o ls k ie g o  b ę d z ie  
się  k sz ta łto w a ła  w e d le  ce n  ś w ia to w y c h ; u p r z e m y ­
s ło w ie n ie  P o lsk i o  ty le  b ę d z ie  m ia ło  sza n se  r o z w o ju , 
o  ile d o  tak iej w ła śn ie  z d o ln o ś c i  n a b y w c z e j r o ln ic tw a  
p r z y s to s u je  s w o je  ce n y . R ib u n k o w a  e k s p lo a ta c ja  
la s ó w  n iw e c z y  lasy , ra b u n k o w a  e k s p lo a ta c ja  ryn k u  
w e w n ę tr z n e g o  n is z c z y  n ie ty lk o  ten ry n e k , n is z c z y  
sam e m o ż n o śc i r o z w o ju .

H asło  „ r ó w n a n ia  ¿ron tu  na r o ln ic tw o ” , s łu szn e  
w s z ę d z ie  w  o k re s ie  o b e c n e g o  k ry z y s u  —  d la  P o lsk i 
p rze z  c z a s  d łu ższy  b ę d z ie  h a s łe m ,s łu szn e m  n ie za le żn ie  
o d  k o n ju n k tu ry . J e ś li c h o d z i  o  g łó w n ą  w y ty c z n ą  
s to p n io w e j p r z e b u d o w y  i w z m o c n ie n ia  g o s p o d a r s tw a  
n a sz e g o  —  to  na d łu gą  m etę  tak a  w ła śn ie  w in n a  b y ć  
ta w y ty c z n a . S to p a  ż y c io w a  ca łe j P o lsk i, w e  w s zy s t -

k iem , c o  n ie  je s t  k o n ie c z n o ś c ią  je j m o c a r s tw o w e g o  
b y tu  i n ie z a le ż n o ś c i —  m u si b y ć  p r z y s to s o w a n a  d o  
s to p y  ż y c io w e j ch ło p a . R a z e m  ty lk o  m o ż e  się  to  
d ź w ig n ą ć  ku  g ó r z e , je ś li r ó w n o w a g a  n ie  m a  b y ć  
z a ch w ia n a , a  n o w e  p o k o le n ia  m ają  z n a le ź ć  p r a c ę  
d la  m ło d y c h  rąk .

C a łe  p o w y ż s z e  r o z u m o w a n ie  z b u d o w a n e  jest na 
h ip o te z ie  istn ien ia  ry n k u  ś w ia to w e g o . A le  w ła śn ie  
c e c h ą  n a jb a rd z ie j c h a r a k te r y s ty c z n ą  sy tu a c ji g o s p o ­
d a rcz e j św ia ta  je s t  r o z p a d  w y m ia n y  m ię d z y n a r o d o ­
w e j. M o ż e m y  n ie  p ra g n ą ć , le c z  z o s ta ć  zm u szen i d o  
au ta rk ji. C ó ż  w ó w c z a s ? .

J e s t r z e c z ą  m im o w s z y s tk o  w ą tp liw ą , a b y  ro z p a d  
w y m ia n y  m ię d z y n a r o d o w e j p o su n ą ł s ię  tak  d a le ce , 
iż  u s ta łb y  w s ze lk i h a n d e l m ię d z y n a r o d o w y . N ie  je st  
w y łą c z o n e  n a to m ia st tw o r z e n ie  s ię  b lo k ó w  o  p r z e ­
w a d z e  w z g lę d n ie  w o ln e j w y m ia n y  w e w n ę trz n e j.

W  tym  w y p a d k u  za g a d n ie n ie  g łó w n e  s tw o rz e n ia  
w a r u n k ó w  d la  u p r z e m y s ło w ie n ia  P o lsk i n ie ty lk o  n ie  
tra ci, a le  w zm a g a  s ię  c o  d o  o s tr o ś c i . J eś li d z iś  
o g r a n ic z o n y  jest ru ch  lu d z i —  w ó w c z a s  s ta łb y  się  
o g ra n icz o n y m  je s z c z e  b a rd z ie j. M e to d y  r o z w ią z y w a n ia  
te g o ż  sa m e g o  z a d a n ia  z m ie n iły b y  s ię  o c z y w iś c ie .  A le  
n ie  zm ie n iłb y  się  fa k t, że  d z iś  na 100 c z y n n y c h  z a ­
w o d o w o , p r a c u je  w  P o ls c e  w  p rz e m y ś le  10 lu d z i. 
I, a b y  m o g ło  ich  p r a c o w a ć  w ię c e j, r e sz ta  z o w y c h  
stu  m u s ia ła b y  b y ć  w  sta n ie  o w y c h  15 c z y  20 u trz y ­
m a ć z p ło d ó w  s w o je j p ro d u k c ji. Z a g a d n ie n ie  n o ż y c  
m ię d zy  ce n a m i p rz e m y s ło w e m i i ro ln e m i je s t  d la  
P o lsk i za g a d n ie n ie m , p r z y  k a ż d y m  u k ła d z ie  sy tu a c ji 
m ię d z y n a r o d o w e j je d n a k o w o  p a lą ce m . Z m ie n ia ć  się  
m og ą  ty p y  in w e s ty c y j p r z e m y s ło w y c h , a le  n ie  b ę d ą  
s ię  z m ie n ia ć  w a ru n k i, p o tr z e b n e  d la  m o ż l iw o ś c i u p r z e ­
m y s ło w ie n ia  k ra ju  tak  d łu g o , jak  d łu g o  lu d n o ś ć  b ę d z ie  
p rz y ra s ta ć . Z m ie n ia ć  się  b ę d ą  d ro g i, ja k ie m i P a ń stw o  
m o ż e  w p ły w a ć  na z a m y k a n ie  n o ż y c :  w  o k re s ie  is tn ie ­
n ia  w y m ia n y  m ię d z y n a r o d o w e j o d p o w ie d n ia — o c z y ­
w iś c ie  n ie zm ie rn ie  o s t r o ż n a — zm ian a  p o lity k i ce ln e j 
m o że  w y s t a r c z y ć . W  ra z ie  r o z p a d u  ryn k u  m ię d z y n a ­
r o d o w e g o —  p o tr z e b n e  b y ły b y  z a p e w n e  inne ś ro d k i —  
i ta sam a o s t r o ż n o ś ć . A le  w  je d n y m  i d ru g im  
w y p a d k u  sy tu a c ja  św ia to w a  s tw a rza  g o s p o d a r c e  p o l ­
sk ie j to  sa m o  z a d a n ie : u p r z e m y s ło w ie n ia  k ra ju , ja k o  
g łó w n e g o , b o d a j je d y n e g o  s p o s o b u  za tru d n ie n ia  
w  p e łn i w ła sn e j lu d n o śc i.

D la te g o  p o m in ą łe m  tutaj p r a w ie  w  c a ło ś c i  z a g a d ­
n ien ia  k r y z y s o w e . N ie za le żn ie  b o w ie m  o d  n ich  i o d  
ich  p r z e z w y c ię ż e n ia  s y tu a c ję  ś w ia to w ą  c h a r a k te r y ­
zu je  in n e, g łę b s z e , a n a d e w s z y s tk o  trw a lsze , z ja w isk o . 
J e s t  n iem  k o ń c z e n ie  się  n o w e j w ę d r ó w k i lu d ó w , 
k tó re j św ia d k a m i b y ł  w ie k  X V III i n a d e w s z y s tk o  
X IX , C z y  za z a k o ń c z e n ie m  w ę d r ó w k i lu d ó w  n a stą p i 
o g ra n icz e n ie  ru ch u  to w a r ó w  i o c z y w iś c ie  w ś la d  za  
tem  n ie u n ik n ie n ie  id ą c e  o g r a n ic z e n ie  ru ch u  k a p ita ­
łó w  —  n ie  w ie m y . M o ż e m y  i w in n iśm y  w a lc z y ć , a b y  
to  n ie n a stą p iło . A le  ju ż  z sa m eg o  fak tu  u s z ty w n ie ­
nia g ra n ic  d la  ru ch u  lu d z i, p r a g n ą cy c h  p r a c o w a ć  —  
w y ra s ta ją  p rze s ła n k i, k tó r e  n a rz u ca ć  m u szą  g o s p o ­
d a r c e  p o ls k ie j w y t y c z n e  p o s tę p o w a n ia , n ie za le żn ie  
o d  w a h a ń  k r y z y s o w y c h

P o w y ż s z e  m o je  r o z w a ż a n ia  są  b a r d z o  o g ó ln e . 
T o  p ra w d a . A le  r ó w n ie ż  p ra w d ą  jest, że  r e c e p ty , 
w  ja k ie jk o lw ie k  n a jd r o b n ie js z e j n a w e t  s p ra w ie  —  
o ile  n ie  są  w y n ik ie m  ś le p e j ru ty n y  — w y n ik a ją  
z a w s z e  z o g ó ln e j k o n c e p c j i ,  z ja k ie g o ś  „sy s te m u  
o c e n "  (że  u ż y ję  b a r d z o  s z c z ę ś liw e j te rm in o lo g ji P ro f. 
T e n e n b a u m a ). O tó ż , w  tym  sy s te m ie  o c e n , jak i je s t
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u nas stosowany powszechnie, wyczuwani, słusznie 
czy niesłusznie, brak właściwej hierarchji. Motyw 
rentowności, motyw eksportowy, motyw dzisiejszego 
zatrudnienia, .motyw prestige'owy, motyw samowy­
starczalności, motyw opieki Państwa —  występują 
w najdziwaczniejszych splotach i dają częstokroć 
jeszcze dziwaczniejsze wyniki. Otóż — nie skąd­
inąd, jak właśnie ze związku Polski ze światem, pra­
gnąłem wydobyć — zdaniem mojem — naczelny dla 
oceny działań gospodarczych motyw, jakim jest k o- 
n i e c z n o ś ć  p o d n i e s i e n i a  z a t r u d n i e n i a  
w P o l s c e ,  nie doraźnie w tym czy tamtym zakła­

dzie, lecz poprzez rozbudowę, zróżniczkowanie 
i sharmonizowanie naszego aparatu wytwórczego.

Tak, jak istnienie s i ł y  jest i będzie jeszcze długo 
naczelnym sprawdzianem wszystkich poczynań poli­
tycznych w Polsce — tak zapewnienie idącym po­
koleniom p r a c y  winno zostać sprawdzianem pol­
skiej polityki gospodarczej.

Znaczenie zaś sprawdzianów naczelnych polega 
na tern, że nie zapomina się o nich przy rozwiąza­
niu najbardziej nawet drobnych i pozornie odległych 
zagadnień życiowych.

Ignacy Matuszewski

ZAGADNIENIA FINANSOWO-GOSPODARCZE
W TERENIE')

POLSKA polityka finansowa od lat siedmiu opiera 
się stale i niezmiennie na dwuch podstawowych 
zasadach. Są niemi: równowaga budżetu państwo­

wego i ochrona waluty oraz aparatu finansowego. 
Stałe stosowanie tych dwuch zasad okazało się jed­
nakowo użytecznem, zarówno w okresie czysto we­
wnętrznego kryzysu gospodarczego, w jakim trwała 
Polska w chwili objęcia rządów przez Marszałka Pił. 
sudskiego w roku 1926, jak też następnie w  okresie 
dobrej konjunktury i wreszcie w okresie obecnym — 
powszechnego kryzysu światowego. Dzięki tym zasa­
dom Polska szybko wybrnęła z kryzysu przedmajo- 
wego —  zdyskontowała możliwie wszechstronnie wy­
soką konjunkturę łat 1927 —  1929, a teraz walczy le­
piej od innych z trudnościami kryzysu światowego. 
Dzięki tym zasadom należymy do bardzo nielicznej 
już dzisiaj grupy państw, których waluta i system fi­
nansowy przetrwały nienaruszone przez cały czas 
obecnego kryzysu.

Słuszność oparcia państwowej polityki finansowej 
na tych dwuch podstawowych zasadach jest tak bez­
sporna, że w sprawie tej niema w Polsce zdań roz­
bieżnych.

Można więc stwierdzić, że nietylko są ustalone 
główne zasady państwowej polityki finansowej na­
szych rządów, ale że słuszność tych zasad uznana jest 
przez całe społeczeństwo, oraz że stosowanie ich da­
je wyniki możliwie najlepsze dla Państwa.

Na rozwój gospodarczy Państwa wpływa jednak 
nietylko polityka rządowa. Dla tego rozwoju nie wy­
starcza równowaga budżetowa samego organizmu 
państwowego i kierowanie się przez Rząd najbardziej 
słusznemi zasadami polityki finansowo - gospodarczej. 
Taka sama równowaga stać się musi udziałem całego 
życia społeczno- i prywatno - gospodarczego. Te sa­
me zasady, uznane za słuszne dla Państwa, stać się 
muszą wytyczną działalności na każdym szczeblu na­
szego życia tak społeczno- jak i prywatno - gospodar­
czego. Potrzeby, a jednocześnie możliwości nasze 
w tym zakresie są tak wielkie, że, mimo dużej zależ­
ności od sytuacji międzynarodowej, liczyć możemy na 
wielkie sukcesy i rozwój naszego życia gospodarcze­
go pomimo kryzysu światowego. Trzeba jednak, aby 
wypróbowane metody państwowej polityki finanso­
wo - gospodarczej objęły całe nasze życie gospodar­
cze, dotarły i realizowały się w każdej najmniejszej 
placówce gospodarczej, a wówczas zmobilizujemy 
i wciągniemy do pracy wszystkie własne siły, na któ­

re — z w ła s z c z a  w  c z a s a c h  p o w s z e c h n y c h  d ą ż e ń  a u ta r ­
k ic z n y c h  —  je d y n ie  l i c z y ć  m o ż e m y .

T a k , ja k  r ó w n o w a g a  b u d ż e to w a  s ta ła  s ię  n ie w z r u ­
sza ln y m  k a n o n e m , n a  k tó r y m  o p ie r a  s ię  b y t  i r o z w ó j 
P a ń s tw a , ta k  sa m o  r ó w n o w a g a  b u d ż e to w a  s ta ć  się 
m u si n ie w z ru s z a ln y m  k a n o n e m  k a ż d e g o  o rg a n izm u  
g o s p o d a r c z e g o  z a r ó w n o  s p o łe c z n e g o , ja k  i p r y w a t n e ­
g o . Z d a w a ło b y  się , ż e  ta  za sa d a  je s t  tak  p o w s z e c h n ie  
u zn a w a n a  —  ż e  m ó w ić  o  n ie j n ie  tr z e b a . A  je d n a k  
ta k  n ie  je s t . J e ż e l i  o d  ż y c ia  p a ń s tw o w e g o  p r z e r z u c i­
m y  s ię  d o  a n a liz y  ż y c ia  s a m o r z ą d o w e g o , t o  s tw ie r d z i­
m y , ż e  n ie  w s z y s tk ie  k o m ó r k i te g o  ż y c ia  z a s a d ę  r ó w ­
n o w a g i b u d ż e to w e j w  c a ło ś c i  z r e a liz o w a ły . N ie  m am  
z a m ia ru  s ię g a ć  m y ś lą  w s te c z  d o  o k r e s u  d o b r e j k o n ­
ju n k tu ry , w  k tó r y m  s to s u n k o w a  ła t w o ś ć  k r e d y t ó w  
z w ic h n ę ła  r ó w n o w a g ę  b u d ż e to w ą  w ie lu  s a m o rz ą d ó w . 
C h o d z i m i g łó w n ie  o  o k r e s  o s ta tn ic h  3 la t, o k r e s  ś w ia ­
t o w e g o  k ry zy su , w  k tó r y m  R z ą d  d a ł n ie d w u z n a c z n y  
p r z y k ła d  c a łe m u  s p o łe c z e ń s tw u , s z y b k o  i zn a cz n ie  
re d u k u ją c  b u d ż e t  p a ń s tw o w y . N a  te re n ie  P a ń s tw a  w y ­
d a tn e  o s z c z ę d n o ś c i  r o z p o c z ę t e  z o s ta ły  już w  192^ /30  r,, 
a w  1931 r. i n a s tę p n y c h  o s z c z ę d n o ś c i  te  p r z y b r a ły  
r o z m ia r y  b . w ie lk ie , l e c z  u z a s a d n io n e  zm n ie jsze n ie m  
się  w p ły w ó w . W  p r a c y  tej R z ą d  p r z e d s ię b r a ł  ś r o d ­
k i d a le k o id ą c e , r y z y k u ją c  sw ą  p o p u la r n o ś ć , l e c z  sa l­
w u ją c  in te re s  P a ń s tw a . N ie  m o żn a , n ie s te ty , p o w ie ­
d z ie ć  te g o  o  w s z y s tk ic h  sa m o rz ą d a ch . W p r a w d z ie  jest 
w ie le  ta k ich , k tó r e , p o s tę p u ją c  w  s p o s ó b  a n a lo g ic z n y , 
ja k  P a ń s tw o , b u d ż e ty  s w e  z r ó w n o w a ż y ły , a le  zn a m y  
i in n e  p r z y k ła d y . D z iś  je s z c z e  są  w y p a d k i, w  k tó r y c h  
in te r e s y  d r u g o r z ę d n e  b io r ą  g ó r ę  n a d  z a s a d n icz e m i 
i r ó w n o w a g a  b u d ż e to w a  n ie  je s t  o s ią g n ię ta .

P a ń s tw o , ja k o  o rg a n izm  g o s p o d a r c z y , w e s z ło  
w  o k r e s  k r y z y s u  z  n a g r o m a d z o n e m i p o p r z e d n io  p o -  
w a ż n e m i r e z e r w a m i k a s o w e m i —  n a d w y ż k i b u d ż e to ­
w e  la t p o m y ś ln y c h  w y n io s ły  o k . źt 600  m iljn ., to  te ż  
d r o b n e  w  s to su n k u  d o  su m y  b u d ż e tu  d e f ic y ty  m o g ły  
b y ć  p o k r y te . N a to m ia st sa m o rzą d  w s z e d ł w  o k r e s  
k ry z y s u  n a o g ó ł  w ła ś n ie  b e z  r e z e rw  k a s o w y c h , a  n a d ­
to  je s z c z e  z r o z p o c z ę ty m  na s z e r o k ą  sk a lę  ru ch e m  in ­
w e s ty c y jn y m . W y d a w a ło b y  się  w ię c  n a tu ra ln en i, iż 
w  o k r e s ie  d ą że ń  d o  r ó w n o w a g i b u d ż e to w e j sa m o rzą d  
w in n a  c e c h o w a ć  ś m ia ło ś ć  p o s u n ię ć  o s z c z ę d n o ś c io ­
w y ch . T y m c z a s e m , o  ile  R z ą d  k r o c z y ł ,  ja k  z a z n a c z y -

') Artykuł niniejszy pokrywa się z referatem, wygłoszonym  
przez P. Prezesa Starzyńskiego na I zebraniu plenarnem Zjazdu 
Działaczy Gospodarczych w dn. 18/V 1933 r.



l£tó R POLSKA, gOSPODAftCZA 621

łe m , d ro g ą  ra d y k a ln y c h  a n ie p o p u la r n y c h  d e c y z y j ,  n p , 
w  d z ie d z in ie  u p o s a ż e ń  p r a c o w n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  — - 
o  ty le  w ie le  s a m o r z ą d ó w  d o  dziś  d n ia  je s z c z e , m im o  
p o w a ż n y c h  d e f i c y t ó w  i z a d łu ż e n ia , n ie  z d o b y w a  s ię  
n a  z m n ie js z e n ie  lu b  z a n ie ch a n ie  np, w y p ła ty  d o d a t ­
k ó w  k o m u n a ln y ch , a  zm n ie js z e n ie  u p o s a ż e ń  za s a d n i­
c z y c h  d o k o n y w a ło  je d y n ie  p o d  p re s ją  u s ta w y . R ó w ­
n ie  n ie c h ę tn ie  w y z b y w a  s ię  s a m o rz ą d  p r o w a d z e n ia  
d e f ic y to w y c h , a  n ie  n ie z b ę d n y c h  z  p u n k tu  w id z e n ia  
n a jp iln ie js z y ch  z a d a ń  sa m o rzą d u  p r z e d s ię b io r s tw  lu b  
te ż  w y k o n y w a n ia  p o ż ą d a n y c h , a le  n ie  k o n ie c z n y c h  
fu n k cy j.

A  p r z e c ie ż , ja k  w y k a z u je  s ta ty s ty k a , w y d a tk i s a ­
m o rz ą d u  n a o g ó ł  s ta le  są  w y ż s z e  o d  d o c h o d ó w . N ie ­
w ą tp liw ie , p r z y c z y n ą  te g o  w  la ta ch  k o n ju n k tu r y  b y ­
ły  in w e s ty c je , to  też  p o k ry w a n ie  ty ch  d e f ic y tó w  d r o ­
gą  p o ż y c z e k  b y ło  z u p e łn ie  u za sa d n io n e , o  ile  te  p o ­
ż y c z k i  b y ły  d łu g o te r m in o w e  i o  ile  ich  w y s o k o ś ć  n ie  
b y ła  z a  w ie lk a  —  tak , iż  a n u ite ty  r o c z n e  o d  ty c h  p o ­
ż y c z e k  m o g ą  b y ć  o b e c n ie  z  b u d ż e tó w  z w y c z a jn y c h  
s p ła c a n e . J e d n a k ż e  s tw ie r d z ić  n ie s te ty  trze b a , ż e  p o ­
c z y n a ją c  o d  r. 1929 z a c ią g a n e  p r z e z  s a m o r z ą d y  p o ­
ż y c z k i  n ie  w y s t a r c z a ły  n a  p o k r y w a n ie  ty c h  d e f i c y ­
t ó w  tak , iż  o s ta te c z n e  d e f ic y ty , k tó r e  z n a la z ły  w y r a z  
p o p r o s tu  w  n ie p ła c e n iu  s w y c h  z o b o w ią z a ń  lu b  p o ­
k ry w a n iu  ich  p r z e z  z a trz y m y w a n ie  sum  sk a rb o w y ch , 
s ięg a ją  c o r o c z n ie  w ie lu  d z ie s ią tk ó w  m iljo n ó w  z ło ty c h . 
S tw ie r d z o n y  w  d n iu  1 k w ie tn ia  1931 r. s ta n  z a d łu ż e ­
nia s a m o rz ą d u  w y k a z y w a ł ¿T 1 0 7 5  m iljn ., z  c z e g o  za ­
d łu ż e n ie  k ró tk o te rm in o w e  ź£ 3 6 0  m iljn . N ieste ty , z  tej 
k w o t y  k r e d y tu  k ró tk o te rm in o w e g o  b y ły  ló w n ie ż  d o ­
k o n y w a n e  in w e s ty c je , c o  n a tu ra ln ie  je s t  n ie d o p u s z ­
c z a ln e  i zg u b n e  d la  ty ch  sa m o rz ą d ó w , k tó r e  to  c z y n i­
ły . O d d łu ż e n ie  s a m o r z ą d ó w  je s t  te ż  je d n e m  z n a jw a ż ­
n ie js z y c h  w  te j d z ie d z in ie  za g a d n ień .

G lo b a ln y  b u d ż e t  sa m o rz ą d u  te r y to r ja ln e g o  d o s ię ­
g a ł w  la ta ch  d o b r e j k o n ju n k tu ry  (1928/29J p ra w ie  
zL 1 300  m iljn ., t. j, 4 3 %  b u d że tu  p a ń s tw o w e g o . S ą  to 
k w o ty  tak p o w a żn e , ż e  n ie z ro zu m ia łe  je st  n ie w s p ó ł­
m ie rn ie  m a łe  z a in te r e s o w a n ie  o g ó łu  s p o łe c z e ń s tw a  
ty m  s ta n e m  r z e c z y  w  p o r ó w n a n iu  z  z a in te r e s o w a n ie m  
s p ra w a m i b u d ż e tu  P a ń s tw a . T e n  os ta tn i s t r z e ż o n y  
je s t  p iln ie  p r z e z  R z ą d , a k o n tr o lo w a n y  p r z e z  K o n tro lę  
P a ń s tw a  i P a r la m e n t. B u d ż e t  s a m o rz ą d u  n ie  p o d le g a  
tak ś c is łe j i p o w s z e c h n e j k o n tro li , a R z ą d , ja k o  c z y n ­
n ik  n a d z o r c z y , n ie  je s t  w  m o ż n o ś c i  d z ia ła ć  ta k  s z y b ­
k o  i  b e z w z g lę d n ie , ja k  to c z y n i w  d z ie d z in ie  b u d żetu  
p a ń s tw o w e g o . B u d ż e t  sa m o rzą d u  te r y to r ja ln e g o  d z ie li 
się  w sza k  n a  15 569  o d rę b n y ch  je d n o s te k , w  tern 14 636 
gm in  w ie js k ic h , 637 m iast, 283  p o w ia t o w y c h  z w ią z ­
k ó w  k o m u n a ln y ch  i 3  w o je w ó d z k ie . Is tn ie ją  n a tu ra l­
n ie  p o w a ż n e  r ó ż n ic e  w  g o s p o d a r c e  p o s z c z e g ó ln y c h  
s a m o r z ą d ó w  —  to  te ż  z a rz ą d z e n ia  w ła d z  m u szą  b y ć  
b a r d z o  in d y w id u a liz o w a n e , a b y  s z e m a ty cz n y  s to su ­
nek, d o  w szy stk ich  je d n a k o w y , n ie  w p r o w a d z a ł n ie p o ­
tr z e b n y c h  re s tr y k c y j d la  je d n y ch , g d y  d la  in n y ch  o k a ­
z a ć  s ię  o n e  m o g ą  n ie  w y s ta rcz a ją ce m u  W s k a ż ę  n p . na 
sp e c ja ln ie  w ie lk ie  p r z e r o s ty  u p o s a ż e n io w e  w  n ie k tó ­
ry ch  g m in a ch  w ie js k ic h  lu b  m ie jsk ich , k tó r e  w y m a ­
g a ją  z a r ó w n o  in d y w id u a ln y ch  z a r z ą d z e ń  ja k  p r z e d e -  
w s z y s tk ie m  w y s iłk u  o d n o ś n y c h  ra d  lu b  s e jm ik ó w . 
Z n a n y  m i je s t  fa k t , ż e  w  d w u ch  są s ie d n ich  g m in a ch  
o  je d n a k o w y m  ch a ra k te rze  sek re ta rz  g m in y  je d n e j 
o tr z y m a ł w  1932 r. SL 2 500 ro cz n e g o  u p osa żen ia , 
w  dru g ie j za ś  a ż  źt 9  000. T e n  p ie r w s z y  p r z y te m  o w ie ­
le  le p ie j s p e łn ia ł sw e  o b o w ią z k i.

N ie  je st  w o ln y  o d  te g o  r o d z a ju  p r z e r o s tó w  r ó w n ie ż

i samorząd gospodarczy, skoro np. uposażenie sekre­
tarzy izb rzemieślniczych waha się w granicach od 
¡u. 4UU uo z l 1 800 miesięcznie. Zagadnienie równo­
wagi budżetowej samorządu jest przedewszystkiem 
uziedzmą pracy społecznej każdego działacza spo­
łeczno - gospodarczego, który w radzie swej gminy 
wiejsłaej luD miejskiej sejmiKu lub samorządu gospo­
darczego bieize udział. Jest to dziś zagadnienie bar­
dzo aktualne, skoro możnaby przytoczyć m. in. sze­
reg miast, nie wyłączając, niestety, stolicy, których 
uencyty mimo wielkiego zadłużenia nie są w całości 
usuwane, cnociaż objektywne możliwości ku temu 
istnieją. Mógłbym przytoczyć przykłady miast, w któ­
rych powołane przez Rząd komisje oszczędnościowe 
znajdują całkowitą możność zrównoważenia budże­
tu —  me zawsze przy pomocy powołanych do tego 
czynników zarządu miejskiego. Mamy więc wdzięczne 
pole do pracy, której rezultat będzie równie znamien­
ny dla kraju, jak ten, który Kząd osiąga przez równo­
wagę budżetu Raństwa. Ramiętać musimy, że w bud­
żecie Raństwa są wydatki opancerzone, związane 
z zewnętrzną obroną, a mimo to redukcja budżetu 
dała wielkie wyniki.

■¡Sięgając d a le j d o  ż y c ia  p r y w a tn o  - g o s p o d a r c z e g o , 
m u sim y  s tw ie rd z ić , ż e  i  tu ta j, c h o ć  w ie le  n ie p o w o d z e ń  
i tru d n o śc i m o ż e  b y ć  z a p is a n y c h  n a  k a rb  k o n ju n k tu ry  
ś w ia to w e j, t o  n iem n ie j d u ża  c z ę ś ć  je s t  w y n ik ie m  n ie ­
p rz e s trz e g a n ia  k a r d y n a ln y c h  z a s a d  g o s p o d a r o w a n ia  
w o g o le . z .a sau a  r ó w n o w a g i b u d ż e to w e j ta k  sa m o  o b o ­
w ią z u je  w  ż y c iu  p u b lic z n e m , ja k  i w  ż y c iu  p ry w a tn e m . 
b k u tk i n ie p r z e s tr z e g a n ia  je j są  je d n a k o w o  z g u b n e .

W e ź m y  d z ie d z in ę  r o ln ic tw a , ta k  p o w a ż n ie  d o tk n ię ­
tą k r y z y s e m  ś w ia to w y m  i s p a d k ie m  ce n . P o d d a jm y  
o b s e r w a c ji  stan  m a ją tk ó w  z ie m s k ich , z w ła s z c z a  ś r e d ­
n ie j i w ię k s z e j w ła s n o ś c i, w  k tó re j to  w a r s tw ie  z a ­
g a d n ie n ie  ż y c ia  n a  k r e d y t  c z y  ż y c ia  n a d  s ta n  jest 
z d a w n a  a k tu a ln e . R r z e k o n a m y  s ię , ż e  m a ją tk i, n ie -  
o b d iu ż o n e  n a d m ie rn ie  i z a r z ą d z a n e  w  s p o s ó b , p r z y ­
s to s o w u ją c y  c o r o c z n ie  sw ó j b u d ż e t  d o  s y tu a c ji  k o n ­
iu n k tu ra ln e j —  trw a ją  w  k r y z y s ie  —  i, n ie  p r z y n o s z ą c  
w p r a w d z ie  o d p o w ie d n ie g o  d o  k a p ita łu  d o c h o d u , d a ją  
e g z y s te n c ję  ic h  w ła ś c ic ie lo m . N a to m ia s t  w ie le  b a r d z o  
m a ją tk ó w , k tó r e  n ie  u m ia ły  z b y t  s z y b k o  p r z y s to s o w a ć  
się  d o  z m ie n io n e j k o n ju n k tu ry  i  o b d łu ż a ły  s ię  p o n a d  
m o ż n o ś ć  sp ła ca n ia  tych  d łu g ó w  i ich  o p r o c e n to w a ­
nia, m im o  d a le k o  id ą c y c h  u lg  i o d d łu ż a n ia  ro ln ic tw a , 
sk a za n e  są  n a  l ik w id a c ję .

i  o  sa m o  z u p e łn ie  t y c z y ć  się  b ę d z ie  k a ż d e g o  p r z e d ­
s ię b io r s tw a  p r z e m y s ło w e g o  c z y  h a n d lo w e g o  lu b  w a r s z ­
ta tu  r z e m ie ś ln ic z e g o . Z n a n y  je s t  u  n as c z ę s t o  b a r d z o  
n ie w ła ś c iw y  s to s u n e k  k o s z t ó w  a d m in is tra c ji o g ó ln e j 
d o  c a ło k s z ta łtu  w y d a tk ó w  p rz e d s ię b io rs tw a , tak, iż 
tr z e b a  b y ło  d e k re tu , k tó r y b y  w  w y p a d k a c h  n ie w y w ią -  
z y w a n ia  się  p r z e d s ię b io r s tw  z e  s w y c h  z o b o w ią z a ń  
re g u lo w a ł n a d m ie rn e  p r z e r o s ty  w  u p o s a ż e n ia c h  w ła d z  
i d y r e k c ji  p r z e d s ię b io r s tw  p r z e m y s ło w y c h , N ie ty lk o  
r o ln ic tw o , a le  w  ró w n e j m ie rz e  p r z e m y s ł , h a n d e l i  r z e ­
m io s ło  m u szą  p r z y s to s o w a ć  s ię  d o  z m ie n io n y c h  w a ­
ru n k ó w  i b u d ż e ty  s w e  r ó w n o w a ż y ć . I w  tej d z ie d z i­
n ie  m o ż n a b y  c y t o w a ć  p r z y k ła d y , ja k  p r z e d s ię b io r ­
s tw a , k tó r e  u m ia ły  s z y b k o  z m ie n ić  s w o je  b u d ż e ty  
i p r z y s to s o w a ć  je  d o  z m ie n ia ją c y c h  s ię  w a r u n k ó w  —  
t r w a j ą ,  ja k  z a ś  in n e, k tó r e  t e g o  w c z a s  u c z y n ić  n ie  
p o tra fi ły , b y ły  lu b  są  s k a z a n e  n a  z a g ła d ę . I le ż  to  ra ­
z y  s ły s z y  się zd a n ie , iż  ,,g d y b y m  rok  tem u s k u rcz y ł 
sw ó j b u d ż e t  —  to  w y s z e d łb y m  z  s y tu a c ji " .

P ra w d a  o  r ó w n o w a d z e  b u d ż e tu  je s t  je d n a k o w a
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dla życia osobistego, dla działalności gospodarczej 
prywatnej, dla samorządu i dla Państwa. Jeśli zaś na 
odcinku Państwa jest ona stwierdzona ze zbawien­
nym dlań skutkiem, a w pozostałem życiu tylko czę­
ściowo, to jest naszym obowiązkiem zrealizować ją 
wszędzie, na każdej placówce. Wtedy dopiero zresz­
tą skutki równowagi budżetowej Państwa okażą się 
w całości, gdyż życie Państwa to nietylko życie or­
ganizacji państwowej, ale całego społeczeństwa.

S ta n  fa k ty c z n y , ja k i b ą d ź  z  w in y  w ła sn e j b ą d ź  
z  p r z y c z y n  k o n iu n k tu ra ln y ch  w y t w o r z y ł  s ię  z a r ó w ­
n o  w  g o s p o d a r s tw ie  p ry w a tn e m , ja k  i w  g o s p o d a r ­
s tw ie  s a m o r z ą d o w e m  —  zm u sił iR ząd d o  szu k a n ia  
s p o s o b ó w  d o p o m o ż e n ia  w  p r z y s to s o w a n iu  się  d o  
z m ie n io n y c h  w a r u n k ó w . S tą d  w y n ik ła  p o lity k a  
o c h r o n y  d łu ż n ik a  p r z e d  w ie r z y c ie le m , p o lity k a  z ła ­
g o d z e n ia  o g ó ln y c h  p r z e p is ó w  e g z e k u c y jn y c h  lub 
o g r a n ic z e n ia  e g z e k u c ji  s a m o r z ą d ó w . N a  tern tle  w y ­
n ik ła  w ie lk a  a k c ja  o d d łu ż e n ia  p r z e z  o b n iż k ę  o p r o -  
ę e n tro w a n ia  i  p r z e d łu ż e n ie  o k r e s ó w  s p ła ty  k r e d y tu  
e m is y jn e g o  d łu g o te r m in o w e g o , z a s to s o w a n ie  k a re n ­
cji, o b n iż e n ie  o g ó ln e j - s t o p y  p r o c e n to w e j ,  n ie  w y łą ­
c z a ją c  p r y w a tn y c h  k r e d y tó w  h ip o te c z n y c h , p o w o ła ­
n ie  B a n k u  A k c e p t a c y jn e g o  i t. d., a ż  d o  n a d zo ru  
i u r z ę j ó w  r o z je m c z y c h  w  r o ln ic tw ie , k tó r e  to  u r z ę ­
d y  p o s ia d a ją  b a r d z o  r o z le g łe  k o m p e te n c je . S t w o r z o ­
n a  tą  d ro g ą  u lg a  d la  r o ln ic tw a  w y r a ż a  s ię  su m ą 
¿T 190 m iljn ., o  k tó r e  z m n ie js z y ło  s ię  o b c ią ż e n ie  
z ty tu łu  p ła c o n y c h  p r o c e n tó w . W o b e c  źi 480  m iljn.. 
ja k ie  d o ty c h c z a s  z  t e g o  ty tu łu  o b c ią ż a ły  r o ln ic tw o , 
s ta n o w i to  4 0 % -o w ą  o b n iż k ę . W  s to s u n k u  d o  in ­
n y ch  d z ie d z in  ż y c ia  u lg i w  d z ie d z in ie  d łu g o te r m in o ­
w e g o  i h ip o t e c z n e g o  k r e d y tu  w y r a ż a ją  s ię  su m ą o k o ­
ło  źt 5 0  m iljn . O g ó łe m  w ię c  u s ta w y  k o n w e r s y jn e  
z m n ie js z y ły  c ię ż a r  p r o c e n tó w  o  i i  2 4 0  m iljn . W  o b li­
c z e n iu  tern n ie  b io r ę  p o d  u w a g ę  k o r z y ś c i  ż y c ia  g o ­
s p o d a r c z e g o  z o b n iż e n ia  o g ó ln e j s t o p y  d y s k o n to w e j.

P o lity k a  ta  w k r o c z y ła  b a r d z o  d a le k o  w  sto su n k i 
p r y w a tn o -p ra w n e , zn a cz n ie  d a le j, n iż  to  się p rz e d  
p a ru  la ty  w y d a ło  m o ż l iw e m  n a jd a le j id ą c y m  z w o le n ­
n ik o m  in te r w e n c ji  p a ń s tw o w e j, a  d o  c z e g o  u siln ie  
n a k ła n ia li R z ą d  n a jd a le j id ą c y  p r z e c iw n ic y  in te r w e n ­
c ji  i z w o le n n ic y  p e łn e g o  lib e ra lizm u . T a k a  p o lity k a  
b y ła  n ie w ą tp liw ie  k o n ie c z n a . T r z e b a  je d n a k  z d a ć  
s o b ie  s p r a w ę  z te g o , -iż  z a k r e s  m o ż l iw y c h  d o  z a s t o ­
s o w a n ia  w  te j d z ie d z in ie  ś r o d k ó w  z o s ta ł  w y c z e r p a ­
n y , i ż e  ta  a k c ja  R z ą d u  z o s ta ła  z a k o ń c z o n a . Z a r z ą ­
d z e n ia  te  n ie w ą tp liw ie  u m o ż liw ia ją  e g z y s te n c ję  
w ie lk ie j i lo ś c i  p la c ó w e k  g o s p o d a r c z y c h , k tó r e
0  w ła s n y c h  s iła ch  n ie  b y ły b y  w  sta n ie  p r z e tr w a ć  k r y ­
zy su , z w ła s z c z a  g d y  c h o d z i  o  r o ln ic tw o . D a ls z y  ich  
lo s  je d n a k  z a le ż y  ju ż  d z iś  o d  n ich  sa m y ch , o d  u m ie ­
ję tn o ś c i p r z y s to s o w a n ia  s w e g o  b u d ż e tu  d o  ty c h  n o ­
w y c h  w a r u n k ó w .

Is to tą  k r y z y s u  w  is tn ie ją cy m  u stro ju  k a p ita l is ty c z ­
n y m  je s t w y e l im in o w a n ie  z  ż y c ia  p la c ó w e k  g o s p o ­
d a r c z y c h , n ie  m o g ą c y c h  p r z y s t o s o w a ć  się  d o  n o w o  
w y t w o r z o n y c h  w a r u n k ó w . T e  g o s p o d a r s tw a  c z y  
p r z e d s ię b io r s tw a , k tó r e  dziś  te g o  u c z y n ić  n ie  p o t r a ­
fią , sk a z a n e  są  z n a tu ry  r z e c z y  n a  l ik w id a c ję . P o  
w e jś c iu  w  ż y c ie  w s z y s tk ic h  z a r z ą d z e ń , z m n ie js z a ją ­
c y c h  z n a c z n ie  c ię ż a r y  z  ty tu łu  o p r o c e n to w a n ia
1 a m o r ty z a c ji  d łu g ó w , ż y c ie  b ę d z ie  m u s ia ło  p o w r ó ­
c i ć  d o  n o r m a ln y c h  s to s u n k ó w  e g z e k u c y jn y c h , g d y ż  
in a cz e j r o z w ó j ż y c ia  g o s p o d a r c z e g o  b y łb y  s z tu cz n ie  
h a m o w a n y .

Druga podstawowa zasada naszej polityki finan­
sowo-gospodarczej, t. j. ochrona waluty i aparatu 
finansowego, podobnie jak równowaga budżetu — 
wymaga pracy w terenie.

W a lu ta  n a sza , ta k  jak  w a lu ta  c a łe g o  św ia ta , z o ­
s ta ła  o p a r ta  n a  z ło c ie . O d s tę p s tw o  o d  s ta n d a rd u  z ł o ­
ta, ja k ie  m a  m ie js ce  dzisia j w  l ic z n y c h  p a ń s tw a ch  
n ie  je s t  zm ia n ą  sy s te m u  w a lu to w e g o . J e s t  o n o  ty lk o  
o b ja w e m  c h o r o b o w y m , w y n ik ie m  z a ch w ia n ia  się  
p o d s ta w  ż y c ia  fin a n s o w e g o , k t ó r e g o  k o n s e k w e n c ją  
b ę d z ie  i m u si b y ć  d ą ż e n ie  d o  p r z y w r ó c e n ia  d a w n e ­
g o , b ą d ź  s tw o r z e n ia  n o w e g o  p a ry te tu , k o s z te m  n a j­
c z ę ś c ie j  b a r d z o  d u ży m . T a k  b y io  i u nas w  la ta ch  
1925 26. J e s te ś m y  n ie s te ty  k ra jem , p o z b a w io n y m  z a ­
r ó w n o  te g o  c e n n e g o  k ru szcu , ja k  te ż  n ie  p o s ia d a m y  
n a g r o m a d z o n y c h  w ie k a m i p r z e z  p r z o d k ó w  b o g a c tw , 
k t ó r e b y  p o z w a la ły  n am  ż y ć  k o s z te m  ich  u s z c z u p le ­
n ia. 1 o  te ż  o c h r o n a  w a lu ty  w d r o d z e  r e g u lo w a n ia  
b ila n su  p ła tn ic z e g o  je s t  k o n ie c z n o ś c ią  k tó r e j z a n ie ­
c h a ć  n am  n ie  w o ln o .

N a jw a ż n ie js z ą  p o z y c ją  w  n a szy m  b ila n s ie  p ła tn i­
c z y m  je s t  sa ld o  b ila n su  h a n d lo w e g o . M u si o n o  p o ­
k r y w a ć  n a tu ra ln y  u b y te k  n a s z y c h  z a p a s ó w  k ru szcu , 
w y n ik a ją c y  z e  s p ła ty  z o b o w ią z a ń  z a g ra n icz n y ch . 
Z  ty c h  w z g lę d ó w  d ą ż e n ie  d o  a k ty w n e g o  sa ld a  b ila n ­
su  h a n d lo w e g o  je s t  d la  n as p o d s ta w o w y m  n a k a ze m . 
Im p o rt  t o w a r ó w  z a g r a n ic z n y c h  m usi w ię c  b y ć  o g r a ­
n ic z o n y  w  z a le ż n o ś c i o d  w ie lk o ś c i  n a s z e g o  e k sp o r tu . 
N isk i im p o r t  n ie  je st  w  z a s a d z ie  id e a łe m ; o d w r o tn ie , 
w ie lk ie  o b r o t y  z  z a g r a n ic ą  ś w ia d c z ą  o r o z w o ju  g o ­
s p o d a r c z y m  k ra ju  —  a le  d ro g a  d o  im p o rtu  p r o w a d z i 
p o p r z e z  r o z w ó j e k sp o r tu . N a sze  o b r o ty  są  ta k  n isk ie , 
ż e  p o d  ty m  w z g lę d e m  k r o c z y m y  na k o ń c u  E u ro p y , 
g d y  p o d łu g  te ry to r ju m  i lu d n o ś c i —  m ie js c e  n a sze  
je s t  p ie r w s z e  p o  t. zw . w ie lk ic h  m o c a r s tw a c h .

Z a g a d n ie n ia  e k s p o r to w e  w  p o l i t y c e  n a s z e g o  R zą d u  
o d d a w n a  zn a jd u ją  się  n a  m ie js cu  n a cz e ln e m . Z  n ie ­
m i n a jśc iś le j z w ią z a n a  je s t  s p ra w a  p o r tó w  p o ls k ic h  
i p o ls k ie j że g lu g i h a n d lo w e j. M ia rą  w ie lk o ś c i  w y s i ł ­
k u  n a s z e g o  w  d z ie d z in ie  z w ią z a n ia  P o ls k i z m o rz e m  
i ż y w o t n o ś c i  te j s p r a w y  je s t  d o n io s ły  w  r o z w o ju  n a ­
sz y m  fa k t, ż e  w  r. u b . G d y n ia , d o n ie d a w n a  m ała  
w io s ła  r y b a c k a , d o s ię g n ę ła  w y s o k o ś c ią  s w y c h  o b r o ­
t ó w  s ta ry  G d a ń sk , a p r z e ś c ig n ę ła  w s z y s tk ie  in n e  
p o r ty  b a łt y c k ie  z  K o p e n h a g ą , S z c z e c in e m , S z to k h o l­
m em  i in n em i na c z e le . W  p ie rw s z y m  zaś k w a rta le  
r; b . o b r o t y  G d y n i p r z e w y ż s z y ły  ju ż  n a w e t  o b r ó t  
G d a ń sk a , i G d y n ia  z a ję ła  p ie r w s z e  m ie js ce  na B a ł­
ty k u .

W  o k re s ie  p o w s z e ch n y ch  d ą żeń  a u ta rk iczn y ch , 
o g ó ln e j w o jn y  c e ln e j —  z a g a d n ie n ie  e k s p o r tu  d la  
P o lsk i, b ie d n e j w  k a p ita ły , a  w ię c  n ie  m o g ą c e j w a l­
c z y ć  k r e d y te m , ja k  c z y n ią  to  p a ń s tw a  b o g a te  —  jest 
n ie z m ie rn ie  tru d n e . T o  te ż  w  p o l i t y c e  g o s p o d a r c z e j  
R z ą d u  e k s p o r t  zn a jd u je  tro sk liw ą  o b r o n ę . P rz e ja w ia  
s ię  o n a  w  p o li ty c e  ce ln e j, p o d a tk o w e j, ta r y fo w e j, 
k r e d y to w e j ,  s ta n d a r y z a c y jn e j i t. d. P o w o ła n o  d o  
ż y c ia  In sty tu t E k s p o r to w y , M ię d z y m in is te r ia ln ą  K o ­
m isję  d o  P o p ie ra n ia  E k s p o r tu  i in n e  in s ty tu c je , k tó re  
w y łą c z n ic  za g a d n ie n ie m  tern się  za jm u ją . A le  c a ła  ta 
p ra ca  R zą d u  s u k c e s  p e łn y  o s ią g n ie  w te d y  d o p ie r o , 
g d y  c e lo w o ś ć  jej z ro zu m ia n a  z o s ta n ie  p rz e z  c a łe  s p o ­
łe c z e ń s tw o . R z ą d  b o w ie m  s tw a rz a  ty lk o  w a ru n k i 
e k s p o r to w e  —  e k s p o r te r e m  za ś  je s t  p ry w a tn e  ż y c ie  
g o s p o d a r c z e . C h a ra k te r  e k s p o r tu  p o ls k ie g o  je s t  tak i, 
że  o b e jm u je  n ie ty lk o  w ie lk o r o ln ą  i w ie lk o p r z e m y s ło ­
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wą produkcję, ale w równej mierze produkcję śred­
nich i małych warsztatów rolnych, przemysłowych 
i rzemieślniczych. Dlatego właśnie zagadnienie eks­
portu musi być przedmiotem zainteresowania nietyl- 
ko polityki państwowej, ale w równej mierze przed­
miotem zainteresowania każdego działacza społecz­
no-gospodarczego. Eksport w Folsce musi być sta­
łym tematem propagandy i otoczony być musi tro­
skliwą opieką zarówno państwa, jak i całego społe­
czeństwa.

T a k  ja k  tr o s k ą  s p o łe c z e ń s tw a  o t o c z o n y  b y ć  m u si 
r o z w ó j e k sp o rtu , tak  sa m o  r ó w n ą  tr o s k ą  o b ję t e  b y ć  
w in n y  s p r a w y  im p o rtu .

Im p o r t  je st  u  n a s  za g a d n ie n ie m  w y b itn ie  s p o łe c z -  
n em . W s z a k  n a sza  o c h r o n a  c e ln a  n ie  je s t  z b y t  n isk a , 
a m im o  to  im p o r t  je s t  z a  w ie lk i, i w o b e c  s p a d k u  e k s ­
p o r tu  sa ld o  b ila n su  h a n d lo w e g o  n ie  je s t  w y s t a r c z a ­
ją c e  d la  n a sz y ch  p o t r z e b . Z u p e łn a  p r o h ib ic ja  w o g ó le  
n ie  je s t  m o ż liw a , g d y ż  e k s p o r t  d o k o n y w a ć  s ię  m o ż e  
je d y n ie  n a  m o c y  t r a k ta tó w  h a n d lo w y c h , te  za ś  m u ­
szą  b y ć  d w u stro n n e . N a to m ia s t  s p o łe c z e ń s t w o  m o ż e  
w  tej d z ie d z in ie  n ie z a le ż n ie  o d  p o li ty k i  P a ń s tw a  
s ta ć  s ię  c z y n n ik ie m  r o z s trz y g a ją cy m .

A n a liz a  n a s z e g o  im p o r tu  w sk a zu je , ja k  w ie le  m a ­
m y  p o z y c y j  z u p e łn ie  z b ę d n y c h . M a n ja  z a k u p u  t o w a ­
r ó w  z a g ra n icz n y ch  —  n a w e t  w te d y , g d y  m a m y  a n a lo ­
g ic z n e  to w a r y  c z ę s to  n a w e t  le p s z e  —  je s t  m an ją  
s z k o d liw ą , p o w o d u ją c ą  w  k ra ju  b e z r o b o c ie  i n ę d zę . 
J e s z c z e  b a rd z ie j g o r s z ą c e  je s t  z ja w is k o  p r z y w o ż e ­
n ia  d o  k ra ju  to w a r ó w , u k r y w a n y c h  p r z e d  o k ie m  c e l ­
n ik a . C z y ż  te  w s z y s tk ie  fu tra , d y w a n y , p o d u s z k i 
i t. p . p r z e d m io ty , p r z y w o ż o n e  p r z e z  n a sz e  w y c i e c z ­
k i z a g r a n ic ę  —  t. z w , b e z  p a s z p o r tó w  i w iz  —  a i b e z  
o p ła t y  c ła , n ie  są  w  is t o c ie  z w y k ły m  szm u glem , 
p o d le g a ją c y m  k a r z e  p ie n ię ż n e j lu b  a re sz tu . A  je d ­
n ak  tak  się  d z ie je . Z  ty c h  za ś  d r o b n y c h  n a p o z ó r  p o ­
z y c y j  u ra sta ją  w  o g ó ln y m  b ila n s ie  w ie lk ie  su m y, k t ó ­
re  p o d w a ż a ją  z  ta k im  tru d e m  p r o w a d z o n ą  o c h r o n ę  
n a sze j w a lu ty , S ą  t o -  za g a d n ien ia , k tó r e  ty lk o  sa ­
m o  s p o łe c z e ń s tw o  r o z s tr z y g n ą ć  m oże , a  w ię c  stać 
się  o n e  w in n y  p r z e d m io te m  tro sk i i w y s iłk u  p r z e d e -  
w s z y s tk ie m  d z ia ła c z y  s p o łe c z n o -g o s p o d a r c z y c h .

In n ą  -—  p o z a  b ila n s e m  h a n d lo w y m  —  a n ie z m ie r ­
n ie  w a ż n ą  p o z y c ją  w  n a szy m  b ila n s ie  p ła tn ic z y m  —  
jest z n a cz n a  p r z e w y ż k a  w y d a t k ó w  n a sz y ch  o b y w a ­
te li z a g ra n icą  n a d  w y d a tk a m i o b c y c h  w  P o ls c e . J e s t  
to  z a g a d n ie n ie , k tó r e  w y m a g a  r ó w n ie  t r o s k l iw e g o  z a ­
in te r e s o w a n ia  w  te re n ie , a  k tó r e  w o g ó le  w  P o ls c e  n ie  
je st  je s z c z e  d o s ta te c z n ie  d o c e n ia n e . R o c z n e  w y d a tk i 
n a s z y ch  o b y w a te li  z a g ra n icą  w  la ta ch  w y s o k ie j k o n - 
ju n k tu ry  w y n o s i ły  s to  k ilk a d z ie s ią t  m il jo n ó w  z ł o ­
ty ch , a  w  c z a s a c h  k r y z y s u  d o s ię g a ją  stu  m iljo n ó w . 
J e ś li  u p rz y to m n im y  s o b ie , ż e  p o c z ą t k o w y  k a p ita ł 
n a sze j in s ty tu c ji e m isy jn e j w y n o s i ł  ¿Z 100 m iljn ., k t ó ­
ry  n ie  tak  ła t w o  w  z ło c ie  i w a lu ta ch  o b c y c h  m ó g ł 
b y ć  z e b ra n y , t o  z ro z u m ie m y , ż e  c o r o c z n a  b e z p o ­
w ro tn a  stra ta  ta k ie j lub n a w e t  w ię k s z e j su m y b e z  
r ó w n e g o  e k w iw a le n tu  je s t  d la  n a sze j w a lu ty  n ie b e z ­
p ie cz n a . Z  za g a d n ie n ie m  tem  w ią ż ą  s ię  s p r a w y  n a ­
le ż y te g o  r o z w o ju  n a szy ch  u z d ro w is k  i  z d r o jo w is k  
o r a z  s p r a w y  tu ry s ty k i k r a jo w e j. O b ie  te  s p r a w y , to  
n ie ty lk o  z a g a d n ie n ie  r o z w o ju  g o s p o d a r c z e g o  i k u l­
tu ra ln e g o  P a ń s tw a , a le  p r z e d e w s z y s tk ie m  z a g a d n ie ­
n ie  f in a n s o w e . Z a p e w n e , z p r z y c z y n  n a tu ra ln y ch , n ie  
b ę d z ie m y  m o g li s tw o r z y ć  s o b ie  tak  p o w a ż n e g o  ź r ó ­
d ła  d o ch o d u , ja k ie  w  ty ch  d z ie d z in a ch  m a ją  o d  cu ­

dzoziemców Francja, W łochy lub Szwajcarja, ale 
musimy przez należyte zainteresowanie temi spra­
wami przynajmniej zmniejszyć saldo ujemnej pozycji 
ruchu obcych w naszym bilansie płatniczym. W okre­
sie takim, jak obecny, jest to nakaz szczególnie 
ważny.

Doniosłą pozycją dodatnią w naszym bilansie płat­
niczym są wpływy od naszej emigracji zagranicą 
i kapitały, jakie przywozi do kraju reemigracja. To 
też zagadnienie reemigracji łączy się ściśle z proble­
mem naszej waluty. Tem zagadnieniem zajmę się 
w dalszej części mych uwag, omawiając sposoby ren­
townej lokaty w dzisiejszych warunkach, na tem zaś 
miejscu poprzestanę tylko na stwierdzeniu wagi tej 
sprawy.

Jeśli od zadań terenu w zakresie ochrony waluty 
przejść do zagadnienia ochrony aparatu finansowe­
go, to trzeba omówić działalność kredytową instytu- 
cyj, pracujących w terenie.

Działalność banków państwowych jest z natury 
rzeczy sharmonizowana z państwową polityką finan­
sową. Dyspozycja w dziedzinie działalności banków 
prywatnych należy do ich właścicieli, często zagra­
nicznych, i działalność ta podlega jedynie kontroli 
państwa, aby nie wykraczała poza formalne prawa 
Rzeczypospolitej. Zgodność jej z potrzebami polity­
ki finansowej państwa normowana jest tylko po­
średnio.

A p a r a te m  k r e d y to w y m , g łó w n ie  d z ia ła ją cy m  w  te ­
ren ie , są  k o m u n a ln e  k a s y  o s z c z ę d n o ś c i  i g m in n e  k a ­
s y  p o ż y c z k o w o  - o s z c z ę d n o ś c io w e  o r a z  s p ó łd z ie ln ie  
k r e d y to w e . In s ty tu cy j ty c h  je s t  w ie le , g d y ż  m am y 
363  k a s y  k o m u n a ln e , 879 g m in n y ch  k a s  p o ż y c z k o w o -  
o s z c z ę d n o ś c io w y c h  i 7 273  s p ó łd z ie lń  k r e d y to w y c h , 
ra ze m  w ię c  p o n a d  8 ’5 tys, p la c ó w e k  k r e d y to w y c h , 
n ie  l ic z ą c  b a n k ó w , d o m ó w  b a n k o w y c h  i t. p . Z a r z ą d  
k as k o m u n a ln y c h  i g m in n y ch  s p o c z y w a  w  r ę k a ch  
d z ia ła c z y  s a m o r z ą d o w y c h , z a rz ą d  s p ó łd z ie lń  w  r ę ­
k a c h  ich  c z ło n k ó w  —  d z ia ła c z y  s p ó łd z ie lc z y c h . I tu 
i tam  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  za  d z ia ła ln o ś ć  te g o  a p a ra tu  
k r e d y t o w e g o  —  s p o c z y w a  n a  c z y n n ik u  s p o łe c z n y m , 
i tu taj d la  k a ż d e g o  d z ia ła c z a  s p o łe c z n o -  g o s p o d a r ­
c z e g o  je s t  w ie lk ie  p o le  p r a c y . J a k  d u żą  r o lę  w  n a - 
szem  ż y c iu  fin a n so w e m  o d g r y w a  o m a w ia n y  p r z e z e  
m n ie  a p a ra t  k r e d y to w y , ś w ia d c z y  fa k t, iż  z g r o m a d z o ­
n e  ś r o d k i p ie n ię ż n e , t. j. w k ła d y  i k a p ita ły  w ła s n e  
w  ty c h  in s ty tu c ja c h  w r a z  z  b a n k a m i k o m u n a ln e m i, 
w y n o s i ły  n a  k o n ie c  1932 r. p r z e s z ło  źC 1 226  m iljn . 
w o b e c  ź£ 855 m iljn . w  b a n k o w o ś c i p ry w a tn e j 
i źL 1 361 m iljn . w  b a n k o w o ś c i  p a ń s tw o w e j, l ic z ą c  
b e z  lo k a t  S k a rb u  P a ń s tw a . W  s p o łe c z n y c h  in s ty tu ­
c ja c h  f in a n s o w y c h  g ro m a d z ą  s ię  n a sz e  w ła s n e  c i ę ż ­
k im  tru d em , p r a c ą  i o s z c z ę d n o ś c ią  tw o r z o n e  k a p ita ­
ły  k r a jo w e , k tó r e m i d y s p o n o w a n ie  m u si b y ć  z g o d n e  
z in te re s e m  w k ła d c ó w  i z  in te r e s e m  g o s p o d a r s tw a  
n a r o d o w e g o  P o lsk i. S a m e  t y lk o  w k ła d y  o s z c z ę d n o ­
ś c io w e  w  k o m u n a ln y ch  k a s a c h  o s z c z ę d n o ś c i  i s p ó ł ­
d z ie ln ia ch  k r e d y t o w y c h  w y n o s i ły  z  k o ń c e m  1932 r. 
źL 888 m iljn .

D o k o n y w u ją c  p rz e g lą d u  d z ia ła ln o ś c i t y c h  in s ty tu ­
cy j, z n a jd z ie m y  w ie le  b r a k ó w  i b łę d ó w , k tó r e  d la  
n ie je d n e j z n ich  s k o ń c z y ły  s ię  ju ż  tra g icz n ie , a  d la  
in n y ch  ta k  sa m o  się  s k o ń cz ą , jeś li, p ó k i  cza s , b łę d y  
n ie  b ę d ą  n a p r a w io n e , a b ra k i u su n ię te .

N ie  m o g ę  z b y t  s z c z e g ó ło w o  o m a w ia ć  za g a d n ie ń , 
z w ią z a n y c h  z d z ia ła ln o ś c ią  s p o łe c z n e g o  a p a ra tu  k r e -
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d y to w e g o  w  teren ie . P ra g n ę  je d y n ie  p o d k r e ś lić ,  ż e  
a p a ra t k r e d y to w y  w ię c e j n iż ja k ik o lw ie k  in n y  o p ie ­
r a ć  s ię  m u si n a  z d r o w y c h  i m o c n y c h  p o d s ta w a c h , 
g d y ż  w  p r z e c iw n y m  r a z ie  n ie  m o ż e  on  d a w a ć  ża d n e j 
g w a r a n q i  w k ła d c o m , an i w z b u d z a ć  w  n ich  za u fa n ia . 
O b s e r w a c ja  ru ch u  w k ła d ó w  b a n k o w y c h  w  P o ls c e  
ś w ia d c z y  d o b itn ie  o  tem , ż e  p o ls k i  c iu ła c z  szu k a  m e ­
ty le  w y s o k ie g o  p ro ce n tu , i le  w ła śn ie  p e w n o ś c i , ż e  p ie ­
n ią d z  je g o  n ie  b ę d z ie  z m a r n o w a n y  lub u n ie r u c h o ­
m io n y . O p ie k a  R z ą d u  n a d  a p a ra te m  k r e d y to w y m  
o r a z  w  z a s a d z ie  z d r o w e  p o d s ta w y  b a n k o w o ś c i  s p r a ­
w iły , ż e  z a b u rz e n ia  fin a n s o w e  u  n a s z y c h  s ą s ia d ó w , 
z k tó re m i n a s z e  ż y c ie  g o s p o d a r c z e  je s t  z  ty tu łu  p r z e ­
s z ło ś c i  h is to r y c z n e j je s z c z e  d o ś ć  s iln ie  z w ią z a n e , n ie  
o d b i ły  s ię  n a  n as. T o  t e ż  w  o k r e s ie , k ie d y  z a m y k a n o  
b a n k i w  N ie m c z e c h  i A u s tr ji, n a sza  b a n k o w o ś ć  
z t y c h  o p r e s y j w y s z ła  w  c a ło ś c i  z w y c ię s k o .

Praca aparatu kredytowego, jak zaznaczyłem, musi 
opierać się na zdrowych zasadach, to też nie mo­
że byc mowy o sztucznem podtrzymywaniu mstytu- 
cyj, nie opartych o odpowiednie -kapitaiy własne 
i własne wkłady, a pragnących być jedynie apara­
tem rozdzielczym cuazycn pieniędzy. Aparat kredy­
towy w f olsce jest niewątpliwie za drogi i to jest 
jedną z przyczyn wysokości stopy procentowej, pła­
cone j przez dłużnika. Musimy więc nadal dążyć do 
Obniżenia stopy procentowej. Jednym z powodów 
wysokich kosztów aparatu Kredytowego jest często 
nadmiar konkurujących ze sobą instytucyj kredyto­
wych. Słaba też jest organizacja władz i kontrola 
związków rewizyjnych, niedostateczny wpływ na 
działalność kredytową, w wyniku czego działalność 
¿a nie zawsze jest właściwa i nie zawsze odpowia­
da potrzebom rozwoju gospodarczego kraju. Dlate­
go też mamy zbyt wiele instytucyj zamrożonych, 
które roli swej spełniać nie mogą i z zobowiązań 
swoich nie mogą się dzisiaj wywiązać. Wszystkie te 
braki i błędy muszą być omówione, i ustalone wy­
tyczne, któremi każdy działacz gospodarczy w te­
renie kierować się musi, aby sharmonizować funk­
cjonowanie lokalnego aparatu kiedytowego z pań­
stwową polityką finansową, dzięki której Polska, 
biedna i wycieńczona przez zabory i wojnę, zajmuje 
dziś jedno z pierwszych miejsc w świecie pod wzglę­
dem stabilizacji finansowej. To sharmonizowanie 
działalności aparatu kredytowego przyczynić się musi 
do rozwoju gospodarczego, który, jak twierdzę, moż­
liwy jest w naszych warunkach pomimo kryzysu.

P o z o s ta je  m i je s z c z e  o m ó w ić  z a g a d n ie n ie  k a p ita ­
liza c ji. J e s t  o n a  z a w s z e  i w s z ę d z ie  p o d s ta w ą  d o b r o ­
b y tu  i r o z w o ju  g o s p o d a r c z e g o , a  z w ła s z c z a  w  P o ls c e , 
k tó r a  m a n a d m ia r  rą k  r o b o c z y c h , d o s ta te k  s u r o w c ó w  
i b ra k  teg o  tr z e c ie g o  c zy n n ik a  p r o d u k c j i ,  k tó ry m  jest 
k a p ita ł. N ie  w y r z e k a m y  się  k a p ita łu  o b ce g o , k tó r y  na 
o k r e ś lo n y c h  i z n o ś n y c h  w a ru n k a ch  p r z y c z y n ić  się  
m o ż e  d o  r o z w o ju  g o s p o d a r c z e g o  k ra ju . A le  l i c z y ć  m o ­
ż e m y  z a w s z e  ty lk o  n a  w ła sn e  s iły  i w ła sn ą  p ra cę  
i o s z c z ę d n o ś c ią  tw o r z o n e  k a p ita ły , 'k t ó r y c h  bra k , 
n ie s te ty , s iln ie  o d c z u w a m y  i d łu g o  je s z c z e  o d c z u w a ć  
b ę d z ie m y . T o  te ż  w y s i łk i  n a sz e  w  ty m  k ie ru n k u  
z w r a c a ć  m u sim y.

O d d a w n a  ju ż  R z ą d  p r o w a d z i w y r a ź n ie  p o lity k ę , 
sp r z y ja ją c ą  k a p ita liz a c ji , a , d z ię k i o c h r o n ie  w a lu ty  
i a p a ra tu  f in a n s o w e g o , s z c z e g ó ln ie  u ła tw ia  k a p ita li­
z a c ję  p ie n ię ż n ą  w  fo r m ie  w k ła d ó w  o s z c z ę d n o ś c io ­
w y c h . S u m a ty ch  w k ła d ó w  r o ś n ie  te ż  w  s z y b k ie m

tem p ie , s k o r o  w  p o ło w ie  1926 r. w y n o s i ły  o n e  
źt 155-7 m iljn ., a  z  k o ń c e m  1932 r., t. j. p o  ó 1̂  la ­
ta ch  —  źL 1 386  8  m iljn ., c z y li  9  r a z y  w ię c e j,

W z r o s t  w k ła d ó w  o s z c z ę d n o ś c io w y c h  ś w ia d c z y
0 w z r o ś c ie  za u ta n ia  d o  n a s z e g o  a p a ra tu  f in a n s o w e g o . 
C h a ra k te r  tej k a p ita liz a c ji p o tw ie r d z a , ż e  je s t  o n a  
w y n ik ie m  p r a c y  s z e r o k ic h  s fe r  s p o łe c z n y c h , d r o b ­
n y c h  c iu ła c z y , tej n a jz d r o w s z e j p o d s ta w y  d o b r o b y ­
tu  k ra ju . S k o r o  b o w ie m  n p . ś re d n io  na je d n ą  k s ią ­
ż e c z k ę  o s z c z ę d n o ś c io w ą  w  P . K . O . w y p a d a  i i  467, 
to  je s t  to  is to tn ie  k a p ita liz a c ja  n a js z e r s z y c h  w a rs tw  
lu d n o śc i.

A le  w k ła d y  o s z c z ę d n o ś c io w e  w  in s ty tu c ja ch  k r e ­
d y t o w y c h  n ie  o d z w ie r c ia d la ją  ca łe j k a p ita liz a c ji . 
O b o k  w k ła d ó w  o s z c z ę d n o ś c io w y c h  są  w k ła d y  z w y k łe
1 te rm in ow e , k tó ry ch  o g ó ln a  sum a w z r o s ła  o d  p o ło w y  
1926 r. p o  k o n ie c  1932 r. z  żL 591 m iljn . d o  
H  1 335  m iljn ., a  w ię c  p r z e s z ło  d w u k rotn ie . K a p ita ­
liz a c ja  w y r a ż a  s ię  n a d to  w  b a r d z o  w ie lu  fo rm a ch , 
ja k o  p r z y r o s t  r e z e r w  w  in s ty tu c ja ch  u b e z p ie c z e ń  
s p o łe c z n y c h  i to w a r z y s tw a c h  u b e z p ie c z e ń  p r y w a t ­
n y ch , ja k o  p r z e w y ż k a  d o c h o d ó w  n a d  w y d a tk a m i 
w  p a ń s tw ie  i sa m o rz ą d z ie , lo k a ta  w  lis ta ch  z a s ta w ­
n y ch  i o b lig a c ja c h  in s ty tu cy j k r e d y tu  d łu g o te r m in o ­
w e g o  lu b  p r z e m y s łu  o r a z  lo k a ty  h ip o te c z n e , p r z y r o s t  
r e z e r w  i in w e s ty c je  w  p r z e m y ś le , r o ln ic tw ie  i h a n d lu  
i, w re s zc ie , n a jm n ie j d a ją c a  się u ją ć  w  l ic z b y  —  te- 
z a u ry z a c ja . T o  te ż  m y ln e  je s t  id e n ty fik o w a n ie  w k ła ­
d ó w  w  in s ty tu c ja ch  k r e d y t o w y c h  z  w y s o k o ś c ią  k a p i­
ta liza c ji. L ic z b y  tej o s ta tn ie j są  w ie lo k r o tn ie  w y ż s z e  
o d  p r z y r o s tu  w k ła d ó w , k tó r e  są  ty lk o  je d n ą  z  fo rm  
k a p ita liz a c ji .

S z k o d l iw y m  b a r d z o  o b ja w e m  je s t  fa k t, ż e  na c a ­
ły c h  p o ła c ia c h  k ra ju  d o  d z iś  d n ia  ru b e l z ło t y  lu b  d o ­
la r  s ta n o w i d ru g ą  w a lu tę  o b ie g o w ą . Z n a n e  są  lic z n e  
w y p a d k i s tra t o b y w a t e l i  p o ls k ic h  na fu n ta ch  i d o la ­
ra ch , strat, p o n ie s io n y ch  na k ra ch u  b a n k ó w  z a g r a ­
n icz n y ch , g d z ie  k a p ita ły  p o ls k ie  w  d u ży ch  su m ach  
b y ły  lo k o w a n e .

W y p a d k i  ż y c ia  c o d z ie n n e g o  w s k a z u ją  n am  n a s tę p ­
n ie , ja k  n ie k o r z y s tn e  d la  r o z w o ju  k a p ita liz a c ji  z n a ­
c z e n ie  m a  te z a u r y z a c ja . C z ę s to  s ię  c z y ta  w  d z ie n n i­
k a c h  o  w y p a d k a c h  sp a la n ia  p r z e c h o w y w a n y c h  w  s ie n ­
n ik u  p ie n ię d z y  lu b  o  in n y ch , ja k  np ., że  o p o r n y  p ła t ­
n ik  p o d a tk ó w , k tó r e m u  z a  H  2, z a s e k w e s t r o w a n o  p o ­
d u szk ę , p o  c h w ili  d o p ie r o  p r z y p o m n ia ł s o b ie , ż e  w  tej 
p o d u s z c e  z a s z y ty c h  b y ło  200  rb . z ło te m , i b ła g a ł o  jej 
z w r o t , p ła c ą c  n a ty ch m ia s t  z a le g łe  H  2.

T e z a u r y z a c ja  s z k o d liw a  je s t  d la  ty ch , k tó r z y  ją  t w o ­
rzą , i s z k o d liw a  je s t  d la  c a łe g o  g o s p o d a r s tw a  n a ro ­
d o w e g o . G d y  za ś  je s t  o n a  s to s o w a n a  w  fo rm ie  w a lu t 
z a g ra n icz n y ch , je s t  o n a  p o ż y c z k ą  d la  o b c e g o  p a ń stw a , 
p r z y c z e m  p o ż y c z k ą  b e z p r o c e n to w ą . Z  te z a u ry z a c ją  
t r z e b a  w a lc z y ć  n ie ty lk o  w  in te r e s ie  c a łe g o  g o s p o d a r ­
stw a  n a r o d o w e g o , a le  p r z e d e w s z y s tk ie m  w  in te re s ie  
ty ch , k tó r z y  p r z e z  n ie ś w ia d o m o ś ć  i n ie z ro z u m ie n ie  
w ła s n e g o  in te re su  te za u ry z u ją  p ie n ią d z e . S k o r o  zaś 
w k ła d y  w  in s ty tu c ja ch  k r e d y t o w y c h  t e z a u r y z o w ic z o m  
n ie  o d p o w ia d a ją , trz e b a  im  w s k a z y w a ć  in n e fo rm y  
k a p ita liz a c ji , k tó r e  n ie ty lk o  z a c h o w a n ie  k a p ita łu  im  
z a p e w n ią , a le  i o p r o c e n t o w a n ie  z a b e z p ie c z ą . A  form  
tych  je s t  b a r d z o  w ie le .

O b o k  w k ła d ó w  w  in s ty tu c ja ch  k r e d y to w y c h  w y ż ­
szą  fo rm ą  k a p ita liz a c ji  p ie n ię ż n e j są  n ie w ą tp liw ie  pa 
p ie r y  p r o c e n to w e . T a  fo rm a  k a p ita liz a c ji  je s t  s z c z e -
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g o ln ie  s ła b o  r o z w in ię ta  w  P o ls c e , i  r y n e k  w o ln y  
w ch ła n ia  ich  b a r d z o  n ie w ie le . T y m c z a s e m  r e n to w n o ś ć  
p a p ie r ó w  p o ls k ic h  je s t  w y ją tk o w a , z a b e z p ie c z e n ie  
b e z s p o r n e , a s to s u n e k  p o lity k i  r z ą d o w e j d o  te g o  z a ­
g a d n ie n ia  w y ją tk o w y , s k o r o  P a ń s tw o  p r z y  o b n iż e n iu  
o p r o c e n to w a n ia  o d  k r e d y tu  d łu g o te r m in o w e g o , n ie  
n a ru s zy ło  s w o ic h  z o b o w ią z a ń  z  ty tu łu  g w a ra n c ji 
w  s to su n k u  d o  p r y w a t n y c h  p o s ia d a c z y  p a p ie r ó w  p a ń ­
s tw o w y c h . R e n t o w n o ś ć  p a p ie r ó w  p o ls k ic h , p r z y  w y ­
ją t k o w o  n isk ich  o b e c n ie  k u rsa ch , w a h a  s ię  o d  8 d o  
2 0  p a ru  p r o c e n tó w , w  z a le ż n o ś c i  o d  c h a r a k te r u  p a ­
p ie ru , P r z e c ię tn a  o b e c n a  r e n to w n o ś ć  p o ż y c z e k  p a ń ­
s tw o w y c h  o ra z  lis tó w  z a s ta w n y c h  t o w a r z y s tw  k r e d y ­
t o w y c h  z ie m s k ich  i m ie js k ich  w y n o s i  15 d o  1 6 % .

T a k , ja k  w y ją tk o w a  je s t  w  P o ls c e  k o n ju n k tu ra  d la  
lo k a ty  p ie n ię d z y  w  p a p ie ra ch  -—  tak w  o b e c n e j ch w ili 
w y t w o r z y ła  s ię  w y ją tk o w a  k o n ju n k tu ra  i d la  p e w n y c h  
lo k a t  r z e c z o w y c h . N a tu ra ln ie  b łę d e m  b y ło b y  w m a ­
w ia ć  w  s ie b ie  i w  in n y ch , ż e  k o n ju n k tu ra  ta  o b e jm u je  
w o g ó le  in w e s ty c je , i w z y w a ć  s p o łe c z e ń s t w o  d o  r o z ­
p o c z ę c ia  ru ch u  in w e s ty c y jn e g o  n a  s z e r o k ą  sk a lę  
w  k a ż d e j d z ie d z in ie . A le  są  d z ie d z in y , k tó r e  z  p u n k tu  
w id z e n ia  p o s ia d a c z a  k a p ita łu  da ją  m u  z u p e łn ą  p e w ­
n o ś ć  lo k a ty  i n a le ż y te g o  o p r o c e n to w a n ia  ju ż  w  d z i­
s ie js z y c h  k r y z y s o w y c h  w a ru n k a ch , a  tern sa m em  b a r ­
d z o  w y s o k ie j r e n to w n o ś c i  z  c h w ilą  p o p r a w y  k o n ju n k - 
tu ry  o g ó ln e j. G d y  z  je d n e j s tr o n y  is tn ie ją  w y ją tk o w o  
k o r z y s tn e  w  ch w ili  o b e c n e j fo r m y  lo k a ty  k a p ita łu , to  
z  d ru g ie j s tr o n y  n a  p o r z ą d k u  d z ie n n y m  s p o ty k a m y  
b e z r a d n o ś ć  w ie lu  p o s ia d a c z y  p ie n ię d z y , k t ó r z y  p r z e z  
n ie ś w ia d o m o ś ć , w  ja k i s p o s ó b  n a jp e w n ie j d la  s ie b ie  
je  u lo k o w a ć , p r z e c h o w u ją  w  z ło c ie  lu b  w  ta k ie j c z y  
in n ej w a lu c ie  z a g ra n icz n e j z e  stra tą  d la  s ie b ie  i k ra ju , 
a  z  k o r z y ś c ią  je d y n ie  d la  o b c y c h .

P o z w o lę  s o b ie  d la  p r z y k ła d u  z a c y t o w a ć  d w ie  ta k ie  
w y ją tk o w o  k o r z y s tn e  w  o b e c n e j  c h w ili  r z e c z o w e  l o ­
k a ty : b u d o w n ic tw o  w  m ie ś c ie  i z ie m ia  n a  w si.

J e s te ś m y  w s z y s c y  p o d  w ra że n ie m  tru d n o śc i w ła ś c i­
c ie l i  d o m ó w  lu b  m ie szk a ń , w y b u d o w a n y c h  w  o s t a t ­
n ich  la ta ch . Z a p o m in a m y  je d n a k , ż e  b u d o w a  ta o d ­
b y w a ła  s ię  w  o k r e s ie  n a jw y ż s z y c h  ce n , i w  z w ią z k u  
z  k r y z y s o w y m  sp a d k ie m  k o m o r n e g o  w  n o w y c h  d o ­
m a ch  in w e s ty c je  te  is to tn ie  o k a z a ły  s ię  n ie re n to w ­
n e , z w ła s z c z a  o  ile  b y ły  d o k o n a n e  w  z n a c z n e j c z ę ś c i  
z  k r e d y tu  k r ó tk o te r m in o w e g o , a w y s o k o  o p r o c e n t o ­
w a n e g o . J e d n a k ż e , o  ile  c h o d z i  o  b u d o w n ic tw o , o p a r ­
te  p rzy n a jm n ie j w  c z ę ś c i  n a  w ła sn y m  w k ła d z ie  o r a z  
na k r e d y c ie  p u b lic z n y m , k t ó r e g o  k o s z t  w  z w ią z k u  
z  u s ta w ą  k o n w e r s y jn ą  z g ru d n ia  1932 r. o b n iż o n y  z o ­
s ta ł d o  3 %  r o c z n ie , a  o k r e s  a m o r ty z a c ji  p r z e d łu ż o n y  
z la t 15 lu b  25 d o  50  —  to  w  te j d z ie d z in ie  z a s z ła  ra ­
d y k a ln a  zm ia n a . W y łą c z a ją c  sp e c ja ln ie  ź le  i d ro g o  
p r o w a d z o n e  s p ó łd z ie ln ie  lu b  p r y w a tn e  b u d o w y , k t ó ­
re  stan  sw ó j o b e c n y  z a w d z ię c z a ją  w  w ie lu  w y p a d k a c h  
w ła sn y m  w in o m , w ła sn e j le k k o m y ś ln o ś c i , b r a k o w i 
fa c h o w o ś c i  i n a d z o ru  —  to  n o w e  b u d o w le , r a c jo n a l­
n ie  p o w s ta łe , zn a jd u ją  s ię  w  w a ru n k a ch  z u p e łn ie  
z n o ś n y ch . S tw ie rd z a m  ten  stan  r z e c z y  n a  p o d s ta w ie  
z n a n y ch  m i p r z y k ła d ó w  r a c jo n a ln ie  d z ia ła ją c y c h  s p ó ł ­
d z ie lń , k tó r e  b u d o w a ły  w  o k r e s ie  w y s o k ic h  ce n , a  k o ­
rz y s ta ły  p rz y te m  z k r e d y tu  p u b lic z n e g o  ty lk o  w  c z ę ­
śc i, n ie  w  n a jw y ż sz y m  d o p u s z cz a ln y m  o d s e tk u  k o s z ­
tó w  b u d o w y . W o b e c  te g o  w  o b lic z e n iu  p r z y jm o w a ć  
m u szę  w  d u że j c z ę ś c i  k o s z t ó w  w y ż s z e  o p r o c e n t o w a ­
n ie  a n iże li k re d y tu  p u b lic z n e g o , a m im o  to  r a ch u n e k  
w y p a d a  d o b rz e . J e ś li  za ś  u w zg lę d n im y , ż e  o b e c n e  
k o s z ty  b u d o w y  są  o  3 3 %  n iższe  a n iże li np. w  1929 r.,

a  p r z y  d o b r e m  b u d o w n ic tw ie  s p a d e k  b y w a  je s z c z e  
w ię k s z y  z a le ż n ie  o d  o k o l ic y , t o  ła tw o  s ię  p r z e k o n a ­
m y, ż e  b u d o w a  sta ła  s ię  w y ją t k o w o  k o r z y s tn ą  lo k a tą . 
J e ż e li  e w e n tu a ln ie  m o g ą  is tn ie ć  z a s tr z e ż e n ia  c o  d o  
w ię k s z y c h  b u d y n k ó w , a to  w  z w ią z k u  z  b r a k ie m  k r e ­
d y tu  p u b lic z n e g o  n a  b u d o w n ic tw o  w ie lk ie , o  ty le  ż a d ­
n y c h  a b so lu tn ie  z a s tr z e ż e ń  n ie  m o ż e  b y ć  w  s to su n k u  
d o  b u d o w n ic tw a  d r o b n e g o  w ła s n y c h  d o m ó w . P a ń s tw o ­
w a  p o l i t y k a  b u d o w la n a  ju ż  w  r. u b . w y r a ź n ie  s k r y ­
s ta l iz o w a ła  s ię  w  ty m  k ieru n k u , i w  r. b . R z ą d  z a  p o ­
ś re d n ic tw e m  B . G . K . a s y g n o w a ł n a  te n  c e ł  źT 15 m iljn ., 
a n a d to  o k o ło  źt 5 m iljn . p r z e z n a c z o n y c h  z o s ta ło  na 
p r z y s p o s o b ie n ie  t e r e n ó w  p o d  to  b u d o w n ic tw o .

A c z k o lw ie k  k r e d y t  p u b lic z n y , b a r d z o  tani, u ła ­
tw ia  z n a k o m ic ie  b u d o w ę , to  je d n a k  p r z y  d z is ie js z y c h  
w y ją tk o w o  n isk ich  c e n a c h  b u d o w a  d o m u  n a w e t  w y ­
łą c z n ie  z  k a p ita łu  w ła s n e g o  je s t  lo k a tą  re n to w n ą . 
P r z y c z y n ia  się  d o  te g o  c a ły  sz e re g  c z y n n ik ó w , k tó r e  
o b o k  k r e d y tu  s ta ły  s ię  p r z e d m io te m  p a ń s tw o w e j p o l i ­
ty k i b u d o w la n e j. J e s t  r z e c z ą  p o w s z e c h n ie  w ia d o m ą , 
ż e  n a  w y s o k o ś ć  k o s z tó w  b u d o w y  w p ły w a ły  n ie ty lk o  
w y s o k ie  c e n y  m a te r ja łó w  b u d o w la n y c h , ic h  tra n s p o r ­
tu o ra z  k o s z t y  r o b o c iz n y , a le , z w ła s z c z a  je ś li c h o d z i  
o  d r o b n e  b u d o w n ic tw o , w  z n a cz n e j m ie r z e  w s z e lk ie  
d o d a tk o w e  o p ła t y  a d m in is tra cy jn e , s a m o r z ą d o w e , są ­
d o w e , n o ta r ja ln e , h ip o te c z n e  i t. p ., d a le j k o s z t y  p la ­
n ó w  a r c h ite k to n ic z n y c h , a  p r z e d e w s z y s tk ie m  n a d m ia r  
z m a r n o w a n e g o  c z a su  n a  z a ła tw ie n ie  c a łe g o  sz e re g u  
fo rm a ln o ś c i, z  b u d o w ą  z w ią z a n y c h .

W  d z ie d z in ie  o p ła t  w s z e lk ie g o  r o d z a ju  R z ą d  p o c z y ­
n ił d a le k o  id ą c e  za rzą d ze n ia , a b y  je  o b n iż y ć . N ie  
w s z y s tk o  je d n a k  u  d o łu  z o s ta ło  d o k o n a n e , s k o r o  
w ła śn ie  p r z e d  p a ru  dn iam i s p o tk a łe m  s ię  z e  s łu sz n e - 
m i sk a rg a m i b u d u ją c y c h  m a łe  d o m k i, k t ó r z y  za  s p o ­
rz ą d z e n ie  id e n ty c z n y c h  a k tó w , le c z  u  r ó ż n y c h  n o ta r -  
ju szó w , p ła c i l i  z a  tę  sam ą  c z y n n o ś ć  w  je d n y m  w y p a d ­
k u  źC 43, a w  in n y m  źC 110. N ie u z a s a d n io n a  w ię c  n i- 
cze m  r o z p ię t o ś ć  ty ch  o p ła t  s ięg a  b lis k o  200  % !

C e le m  zm n ie js ze n ia  o p ła t  z a  p la n y  a r c h ite k to n ic z n e  
B a n k  G o s p o d a r s tw a  K r a jo w e g o  o g ło s i ł  k o n k u rs  na 
p lan  m a łe g o  d o m k u  je d n o r o d z in n e g o , i k o r z y s ta n ie  
z z a tw ie r d z o n y c h  z g ó r y  t y p ó w  zm n ie jsza  z a r ó w n o  
z m a r n o w a n y  c z a s  n a  z a tw ie r d z e n ie  p la n ó w , ja k  r ó w ­
n ie ż  d o ś ć  r a d y k a ln ie  k o s z ty  s a m e g o  p la n u . U ła tw io ­
n a  te ż  z o s ta ła  d o s ta w a  b u d u lc a  z  la s ó w  p a ń s tw o w y c h  
na w a ru n k a ch  k r e d y to w y c h , a  w r e s z c ie  a k c ja  t e r e ­
n ow a  z o s ta ła  sk o n ce n tro w a n a , i w  m ia sta ch , w  k tó ry ch  
is tn ie ją  g ru tn y  p a ń s tw o w e , są  on e  p a r c e lo w a n e  na 
w y ją t k o w o  k o r z y s tn y c h  w a ru n k a ch  k r e d y to w y c h  i p o  
w y ją tk o w o  n isk ie j c e n ie . R ó w n ie ż  ce n a  p la c ó w  p r y ­
w a tn y c h  o b n iż y ła  s ię  b a r d z o  w y d a tn ie . W y d a n ie  s p e ­
c ja ln e g o  p o r a d n ik a  d la  b u d u ją cy ch  p . t. ,,B u d u j“ , k t ó ­
ry  za w ie ra  w s z y s tk ie  p o tr z e b n e  in fo r m a c je  a ż  d o  w z o ­
r ó w  w s z e lk ic h  p o d a ń  w łą c z n ie , z n a k o m ic ie  u ła tw ia  
p r z e p r o w a d z e n ie  ta k ie j b u d o w y  n a w e t c z ło w ie k o w i, 
b a r d z o  z a ję te m u  s w o je m i z a w o d o w e m i c z y n n o ś c ia m i.

Z e s p ó ł  ty ch  w s z y s tk ic h  c z y n n ik ó w  p o w o d u je  tę 
w y ją tk o w ą  k o n ju n k tu rę  d la  te g o  ro d z a ju  lo k a ty  k a ­
p ita łu , k tó ra  z ch w ilą  p o p r a w y  o g ó ln e j k o n ju n k tu ry  
g o s p o d a r c z e j, a, c o  z a  te m  id z ie , z w y ż k i c e n . b ę d z ie  
z n a tu ry  r z e c z y  m n ie j k o r z y s tn a  a n iż e li  d z is ia j. J a k  
s łu szn e  są  te  tw ie r d z e n ia , ś w ia d c z ą  w y n ik i a k c ji  b u ­
d o w la n e j w  r. u b . o ra z  z n a c z n ie js z e  je s z c z e  z a in te r e ­
s o w a n ie  te g o r o c z n ą  a k c ją  b u d o w la n ą . U św ia d a m ia ­
n ie  w ię c  s p o łe c z e ń s tw a  w  ty m  k ie ru n k u  je s t  r z e c z ą  
n ie z m ie rn ie  d o n io s łą  w  in te re s ie  w ła s n y m  s z e r o k ic h  
w a rs tw  s p o łe c z n y c h .
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Inną lokatą —  wyjątkowo w obecnej chwili ko­
rzystną — jest ziemia. W okresie wyjątkowo niskich 
cen płodów rolnych i wielkiego zubożenia rolnictwa 
wydawać się to może paradoksem, ale tylko pozornie. 
Jesteśmy bowiem w tej dziedzinie pod wrażeniem 
niekorzystnego stosunku obecnych cen płodów rol­
nych do kapitału, włożonego w ziemię w czasach wy­
sokiej konjunktury, wysokich cen ziemi. Zupełnie ina­
czej przedstawiać się będzie stosunek dzisiejszych ni­
skich cen płodów rolnych do wartości ziemi, nabytej 
po jeszcze bardziej niskich cenach obecnych.

M a łe  s to s u n k o w o  z a in te r e s o w a n ie  z ie m ią  p r z y p is a ć  
n a le ż y  w y łą c z n ie  n a s tr o jo w i p s y c h ic z n e m u , w y w o ła ­
n e m u  a n o rm a ln e m i s to su n k a m i w  r o ln ic tw ie  o r a z  n ie -  
d o s ta te c z n e m  u w z g lę d n ie n ie m  w  P o ls c e , z w ła s z c z a  
w  te j d z ie d z in ie , c z y n n ik a  k a lk u la c ji  k u p ie c k ie j. T a  
k a lk u la c ja  n ie  m o ż e  u w z g lę d n ia ć  t y lk o  ce n  p ło d ó w  
r o ln y ch , a le  m u s i u w z g lę d n ia ć  r ó w n ie ż  w y s o k o ś ć  p o ­
t r z e b n e g o  k a p ita łu  n a  k u p n o  z ie m i i z a g o s p o d a r o w a ­
n ie . D o p ie r o  z e  s to su n k u  ty c h  2 p o d s t a w o w y c h  c z y n ­
n ik ó w  m o ż n a  w y s n u w a ć  w n io s k i o  r e n to w n o ś c i .

W s z y s c y  w ie m y , ja k  k o r z y s tn a  b y ła  k o n ju n k tu ra  
w  r o ln ic tw ie  w  la ta c h  1927 /1929 . P r z y jm u ją c  li c z b y  
z  1928 r., s tw ie r d z ić  m o ż e m y , ż e  o b e c n a  p r z e c ię tn a  
c e n a  z ie m i p a r c e lo w a n e j sp a d ła  w  s to su n k u  d o  1928 r. 
p r a w ie  o  5 0 % , c e n a  za ś  p o d s ta w o w y c h  p r o d u k tó w : 
ż y ta  —  o  4 2 % , n ie r o g a c iz n y  —  o  4 4 %  i t. d . D la  te g o  
w ię c , k t o  dzisia j n a b y w a  z ie m ię  p o  w y ją tk o w o  n isk ie j 
c e n ie  —  c e n y  p ło d ó w  r o ln y c h  n ie  o k a ż ą  s ię  ta k  n i­
sk ie , p r z e c iw n ie  n a w e t  r e la ty w n ie  o k a ż ą  s ię  o n e  
w ię k s z e .

N a  p e w n e m  ze b ra n iu  p r z y ta c z a n o  ja s k r a w y  p r z y k ła d  
n a s tę p u ją c y : 1 m ó rg  z ie m i k o s z t o w a ł  p r z e d  w o jn ą  
300 rb ., c o  o d p o w ia d a ło  100 k o r c o m  ży ta , l i c z ą c  p o  
ó w c z e s n e j  c e n ie  3  rb . z a  k o r z e c . O b e c n ie  m ó rg  a n a ­
lo g ic z n e j z ie m i w  ty m ż e  p o w ie c ie  k o s z tu je  źt 700. N a ­
to m ia st  100 k o r c y  ży ta , l ic z ą c  ,cenę, n iż sz ą  o d  o b e c n e j, 
c h o ć b y  ty lk o  ź£ 15, s ta n o w i zt 1 500 , a  w ię c  p rz e s z ło  
2  r a z y  w ię c e j.  P rz y jm u ją c , ż e  p e w n e  k o s z t y  p r o d u k ­
c ji w z r o s ły  o b e c n ie  w  s to su n k u  d o  o k r e s u  p r z e d w o ­
je n n e g o , t r z e b a  s tw ie r d z ić , ż e  d z is ie js z y  n a b y w c a  z ie ­
m i w  ty m  p o w ie c ie  b ę d z ie  m ia ł g o s p o d a r s tw o  b lis k o  
d w u k ro tn ie  r e n to w n ie js z e  a n iż e li p r z e d  w o jn ą . R ó w ­
n ie  ja s k r a w o  p r z e d s ta w ia ć  s ię  b ę d z ie  ten  p r z y k ła d  
p r z y  p r z e lic z e n iu  d la  p o r ó w n a n ia  c e n  z ie m i n a  ru b le  
z ło t e , c o  je s t  w a ż n e  d la  p o s ia d a c z y  p r z e d w o je n n y c h  
ru b li, k t ó r y c h  n ie m a ło  je s t  u  nas, z w ła s z c z a  w  w o je ­
w ó d z t w a c h  w s c h o d n ic h . źL 700 w e d łu g  o b e c n e g o  k u r­
su  ru b la  z ł o t e g o  w y n o s i t y lk o  142 rb ., a  w ię c  r ó w n ie ż  
m n ie j n iż  p o ło w ę  c e n y  p r z e d w o je n n e j, p o d c z a s  g d y  
p r z e d w o je n n a  c e n a  k o r c a  ży ta , s ta n o w ią ca  w  tym  
p r z y k ła d z ie  3  rb ., r ó w n a ła b y  się  n ie s p e łn a  15 
[źi 1 4 -7 6 ), a  w ię c  w y n o s iła  ty le  sa m o. K a lk u la c ja  ta 
je st  w ię c  z u p e łn ie  jasn a .

C e n y  z ie m i, r z e c z  p ro s ta , s p a d ły  n ie je d n a k o w o  
w  c a ły m  k ra ju . S p a d e k  ten  w a h a  się w  p o s z c z e g ó ln y c h  
o k o l i c a c h  o d  k ilk u n a stu  d o  60 k ilk u  p r o c e n tó w . P r z e ­
c ię t n y  s p a d e k  w a h a  s ię  o d  4 0  d o  5 0 % .

Omówiony przeze mnie przykład jest szczególnie 
jaskrawy, jeśli chodzi o dokupno ziemi do już istnie­
jącego gospodarstwa, tern niemniej jest on równie za­
bezpieczający rentowność, gdy chodzi o tworzenie 
nowego gospodarstwa, pod warunkiem, że to nowe 
gospodarstwo tworzone jest przez posiadacza kapi­
tału, który tern samem przy zagospodarowaniu może 
wykorzystać w całości zniżkę cen na inwentarz żywy 
i martwy, zabudowania i t. d. Tworzenie gospodarstw

w  c a ło ś c i  lu b  w  z n a cz n e j c z ę ś c i  n a  k r e d y t  o k a z a ło  
s ię  n ie c e lo w e m  i n ie r e n to w n e m . D o p u s z c z a ln e  je st 
je d y n ie  c z ę ś c io w e  o b c ią ż e n ie  z ie m i k r e d y te m  n a  jej 
sp ła tę , le c z  p r z y  n isk ie j s to p ie  p r o c e n to w e j i d łu g im  
o k r e s ie  a m o r ty z a c ji  o ra z  p o d  w a ru n k ie m , ż e  n a b y w c a  
g o s p o d a r s tw a  p o s ia d a  w ła s n e  z a s o b y  n a  z a p ła tę  r e s z ­
ty  c e n y  k u p n a , z a g o s p o d a r o w a n ie  i n a  k a p ita ł o b r o ­
to w y .

E m is ja  n o w e g o  4 -2 % - o w e g o  4 0 -le tn ie g o  listu  z a ­
s ta w n e g o  P a ń s tw o w e g o  B a n k u  R o ln e g o  u ła tw ia  n a ­
tu ra ln ie  p a r c e la c ję , a  w ię c  p r z e d e w s z y s tk ie m  u p e łn o ­
ro ln ie n ie  o r a z  p o z b y w a n ie  s ię  c z ę ś c i  z ie m i p rz e z  n a d ­
m ie rn ie  z a d łu ż o n e  w ię k s z e  w a r s z ta ty  r o ln e . P o d o b ­
n ie  je d n a k , ja k  w  b u d o w n ic tw ie , s e d n o  za g a d n ie n ia  
w id z ę  n ie  w  d z ie d z in ie  k r e d y tu , g d y ż  te g o  k r e d y tu  
m o ż e  n ie  w y s t a r c z y ć  d la  w s z y s tk ic h ; c h o d z i  w  o b e c ­
n y m  o k r e s ie  o  to , a b y  tw o r z y ć  g o s p o d a r s tw a  ja k  n a j­
b a rd z ie j z d r o w e  i s iln e , a  w ię c  p r z e z  ty ch , k tó r z y  p o ­
s ia d a ją  p ie n ią d z e  i n a w e t  b e z  k r e d y tu  o b y ć  s ię  m o ­
gą . N a to m ia s t  z a  p u n k t  c ię ż k o ś c i  u w a ża m  prawm > 
z ła g o d z e n ie  i  n ie r y g o r y s ty c z n e  p r z e s tr z e g a n ie  w ie lu  
p r z e p is ó w  u s ta w y  o  re fo r m ie  ro ln e j, k tó r e  u n ie m o ż li­
w ia ły  w ch ła n ia n ie  p r z e z  o r g a n iz m  g o s p o d a r c z y  s te -  
z a u r y z o w a n y c h  p ie n ię d z y , ja k ie , z e  w z g lę d u  n a  c ią ­
ż e n ie  d o  z ie m i ich  p o s ia d a c z y , in n ą  d ro g ą  d o  o b r o tu  
g o s p o d a r c z e g o  d o s ta ć  s ię  n ie  m o g ą . Z n a n e  m i są  w y ­
p a d k i p r z e c h o w y w a n ia  s te z a u r y z o w a n y c h  z n a c z n y c h  
su m  w  z ło c ie ,  g d y ż  p r z e p is y  o  r e fo r m ie  ro ln e j n ie  p o ­
z w a la ły  ich  p o s ia d a c z o w i n a  d o k u p n o  z ie m i, p o n ie ­
w a ż  p o s ia d a ł ju ż  u s ta lo n ą  w  u s ta w ie  ilo ś ć  h e k ta r ó w . 
W  ten  s p o s ó b  p rz e p is  u s ta w y  w  o b e c n y m  o k r e s ie  p o ­
g łę b ia ł  k r y z y s , u n ie m o ż liw ia ł z a s ile n ie  o b ie g u  p ie ­
n ię ż n e g o  n o w y m  d o p ły w e m  o ż y w c z e j  k rw i, h a m o w a ł 
r o z w ó j p r o d u k c ji  p r z e z  z d o ln ą  i p r z y g o to w a n ą  d o  n ie j 
je d n o s tk ę , u n ie m o ż liw ia ł u z d ro w ie n ie  w ię k s z e g o  w a r -  
sz ta b u  r o ln e g o , d la  k tó r e g o  n ie zb ę d n a  je s t o d s p r z e d a ż  
c z ę ś c i  z ie m i, i  n ie  d a w a ł k o r z y ś c i  n ik o m u , g d y ż  b e z ­
ro ln y , k t ó r y b y  n a w e t  d a rm o  d o s ta ł tę  z ie m ię , n ie  p o ­
s ia d a ją c  k a p ita łu  n a  z a g o s p o d a r o w a n ie  i o b r ó t , n ie  
b y łb y  z d o ln y  d o  p r o w a d z e n ia  g o s p o d a r s tw a .

J e s t  w ię c  o b o w ią z k ie m  k a ż d e g o  d z ia ła c z a  s p o łe c z ­
n o -g o s p o d a r c z e g o  ś le d z ić  p iln ie , c z y  z m ia n y  z a r z ą ­
d z o n e  d o c ie r a ją  w  p r a k t y c e  d o  te re n u , c z y  są  o n e  
p r z e s tr z e g a n e  p r z e z  a d m in is tra c ję  u  d o łu , c z y  są  d o ­
s ta te c z n e  i c z y  r z e c z y w iś c ie  p o w o d u ją  z w ię k s z e n ie  
o b r o tu  z ie m ią . Z a g a d n ie n ie  w z m o ż e n ia  ru ch u  z ie m ią  
je s t  je d n e m  z  n a jw a żn ie js z y ch  z a g a d n ie ń  ch w ili  o b e c ­
n e j. O b r ó t  z ie m ią  b o w ie m  m o że  w  s p o s ó b  n a jb a rd z ie j 
z d r o w y  o ż y w ić  ż y c ie  g o s p o d a r c z e , u r u c h o m ić  w s z y s t ­
k ie  n a sz e  w ła s n e  ś ro d k i, k tó r e , n ie z a le ż n ie  o d  k r y ­
z y s u  ś w ia to w e g o , są  w  s ta n ie  p o p r a w ić  n a sz  lo s  i b y t  
c o d z ie n n y .

O ż y w c z ą  s iłą  d la  n a s z e g o  g o s p o d a r s tw a  n a r o d o w e ­
g o , o b o k  s te z a u r y z o w a n y c h  w  k ra ju  p ie n ię d z y , k tó r e  
m o g ą  s ię  te ra z  k o r z y s tn ie  in w e s to w a ć , m o ż e  b y ć  r ó w ­
n ie ż  n a s z e  r e e m ig r a c ja  z  A m e r y k i. K ry z y s  i b e z r o ­
b o c ie  w  A m e r y c e  p o w o d u ją , ż e  lic z n e  r z e s z e  n a szy ch  
e m ig r a n tó w  w  sz y b k ie m  te m p ie  p rz e ja d a ją  s w o je  
o s z c z ę d n o ś c i . W y ją t k o w e  za ś  w a ru n k i d la  in w e s ty c y j 
w  P o ls c e  w  p o s ta c i  k u p n a  z ie m i lu b  d r o b n e g o  b u d o w ­
n ictw a , b ą d ź  w a ru n k i d la  lo k a ty  p ie n ię d z y  w  p a p ie ­
ra ch , p rz y  o lb rz y m ie j r ó ż n ic y  w  p o z io m ie  ce n  i k o s z ­
tó w  u trzy m a n ia  w  A m e r y c e  i w  P o ls c e  —  p o w o d u ją , 
ż e  s k ro m n y  k a p ita ł, z a o s z c z ę d z o n y  p r z e z  em ig ra n ta  
p o ls k ie g o , a lb o  w  k ró tk im  c z a s ie  z n ik n ie  d la  n ie g o  
w  A m e r y c e ,  a lb o  m o ż e  s ta ć  s ię  w  P o ls c e  p o d s ta w ą  
z u p e łn ie  d o b r e j e g z y s te n c ji , s tw a r z a ją c  m u r e n to w n y
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w a rszta t p r a c y  lu b  te ż  w y s ta r c z a ją c ą  na ż y c ie  r e n tę . 
S m u tn e  n ie k ie d y  d o ś w ia d c z e n ia  re e m ig ra n tó w , k t ó ­
r z y  w  p ie r w s z y c h  la ta ch  n ie p o d le g ło ś c i  w  o k r e s ie  in ­
f la c ji  w ró c ili  d o  P o lsk i, o d s tra s z a ć  m o g ą  o d  p o w ro tu  
in n y ch , g d y ż  ś w ia d o m o ś ć  o d m ie n n y ch  z u p e łn ie  w a ­
r u n k ó w  P o lsk i d z is ie js z e j m o g ła  d o  n ich  je s z c z e  n ie  
d o trz e ć . G o d n a  p o d k r e ś le n ia  w ię c  je s t  in ic ja ty w a  w y ­
d a n ia  p r z e z  R a d ę  O rg a n iza cy jn ą  P o la k ó w  z A m e r y ­
k i p o ra d n ik a  d la  ty ch , k t ó r z y  m y ślą  o  p o w r o c ie  d o  
P o lsk i, p . t. „ In fo r m a to r  d la  R e e m ig ra n tó w “ . Z a g a d ­
n ie n ie  to  n a k ła d a  n a  nas o b o w ią z e k  c z u łe g o  in te r e s o ­
w an ia  się r e e m ig r a c ją  w  teren ie , a b y  n ie s ta w a ła  się 
on a  ż e r e m  je d n o s te k , sp e k u lu ją cy ch  n a  n ie ś w ia d o m o ­
śc i p r z y b y ły c h  z o b c z y z n y . O d  te g o  b o w ie m  z a le ż y  
p ę d  d o  re e m ig ra c ji, a on a  w n ie ść  m o że  w  n a sze  ż y c ie  
d o d a tk o w y  p r z y p ły w  ta k  n ie z b ę d n e g o  k a p ita łu .

G o r z e j ,  n iż  za g a d n ie n ie  p a r c e la c j i  i o b r o tu  z ie m ią  
m n ie js zy ch  d z ia łe k , p r z e d s ta w ia  s ię  o b r ó t  ś re d n ią  
i w ię k s z ą  w ła s n o ś c ią  z ie m sk ą . A  i tu ta j, p o d o b n ie  ja k  
Łam, k a lk u la c ja  w y k a z u je , ż e  w a rszta t ro ln y , n a b y ty  
p o  d z is ie js ze j n isk ie j c e n ie , p o d  w a ru n k ie m  p o s ia d a ­
n ia  w ła s n e g o  k a p ita łu  o b r o t o w e g o ,  je s t  w a rs z ta te m  
d o s ta te c z n ie  r e n to w n y m , z ch w ilą  za ś  p o le p s z e n ia  
k o n ju n k tu ry  o k a ż e  s ię  w y s o c e  re n to w n y m .

K a lk u la c ja  ta  p r z e d s ta w ia  s ię  w  s p o s ó b  n a s tę p u ją ­
cy . D la  g o s p o d a r s tw  d r o b n y c h , t. j. d o  30  ha , p r z y ­
ch ó d . t. j. d o c h ó d  s u r o w y  z  p ro d u k c ji  ro ś lin n e j s ta n o ­
w i 2 5 %  d o  3 5 % , c z y li  ś re d n io  ’ /a c a łk o w ite g o  p r z y ­
c h o d u  (d o c h o d u  p ie n ię ż n e g o ) . W  g o s p o d a r s tw a c h  
w ię k s z y c h , le c z  n ie  w  la ty fu n d ja ch , p r o d u k c ja  ro ś lin ­
n a  d a je  40 •—  6 0 % , t. j. ś r e d n io  i  p r z y c h o d u ; z a le ż y  
to, r z e c z  p ro s ta , o d  p o ło ż e n ia  fo lw a rk u  i o d  ilo ś c i 
u p ra w ia n y ch  o k o p o w y c h .

J e ż e li  p r z y jm ie m y  za  m ie rn ik  p lo n  ż y ta  z je d n e g o  
m o rg a  w  w y s o k o ś c i  11 q, n a tu ra ln ie  n a  n ie z ły c h  z ie ­
m ia ch  i p r z y  r a c jo n a ln e j u p ra w ie , a p r z y  c e n ie  n a w e t  
z n a cz n ie  n iż sze j n iż  o b e c n a , p r z y p u ś ć m y  źt 14 za  1 q, 
to  k a ż d y  m ó rg  da p r z y c h o d u  źt 154. W  g o s p o d a r s tw ie  
2 0 -m o r g o w e m  c a ły  p r z y c h ó d  z  p ro d u k c ji  ro ś lin n e j 
s ta n o w ić  b ę d z ie  ^  3 080. a w  g o s p o d a r s tw ie  4 5 0 -m o r -  
g o w e m  —  ¿T 69 300. W  ta k im  ra z ie  p r z y c h ó d  (d o ch ó d  
su ro w y ) w y n o s ić  b ę d z ie  w  g o s p o d a r s tw ie  2 0 -m o r g o ­
w e m  źT 9  240, a  w  g o s p o d a r s tw ie  4 5 0 -m o r g o w e m  —  
Z  138 600.

D o c h ó d  c z y s ty  w  g o s p o d a r s tw a c h  d r o b n y c h  w y ­
n os i ś re d n io  o k o ło  2 5 %  p r z y c h o d u , ju ż  p o  p o t r ą c e ­
n iu  w a r to ś c i p r a c y  w ła ś c ic ie la  i p r a c y  c z ło n k ó w  j e ­
g o  r o d z in y ; w  g o s p o d a r s tw a c h  fo lw a r c z n y c h  za ś  (le cz  
n ie  w  la ty fu n d ja ch ), p o  ta k ie m  sa m e m  p o trą ce n iu , 
ś re d n io  o k o ło  4 0 % . A  z a te m  g o s p o d a r s tw o  2 0 -m o r -  
g o w e  o d r z u c a ło b y  c z y s te g o  d o c h o d u  o k o ło  ^  2 310- 
g o s p o d a r s tw o  4 5 0 -m o r g o w e  o k o ło  i  55 400.

T e n  d o c h ó d  c z y s t y  s łu ż y  d o  p o k r y c ia :  1) k o s z tó w  
o p r o c e n to w a n ia  k a p ita łu , z a in w e s to w a n e g o  w  g o s p o ­
d a rs tw ie , a w ię c :  k a p ita łu  g r u n to w e g o , t. j. z iem i, 
k a p ita łu  b u d o w la n e g o  i m e lio r a c y jn e g o , k a p ita łu  in ­
w e s ty c y jn e g o , k a p ita łu  o b r o t o w e g o ;  2) k o s z t ó w  o b ­
s łu g i d łu g ó w . T a  o s ta tn ia  p o z y c ja  m a  c h a r a k te r  c a ł ­
k o w ic ie  in d y w id u a ln y : m o ż e  w y c z e r p y w a ć  c a ły  d o ­
c h ó d  c z y s ty  lu b  m o ż e  n ie  is tn ie ć  w c a le . D la te g o  d o  
ra ch u n k u  o g ó ln e g o  w p r o w a d z ić  je j n ie  m o żn a .

K a p ita ł b u d o w la n y  jest z r e g u ły  w ię k s z y  w  g o ­
s p o d a r s tw a c h  d r o b n y c h  n iż  w  d u ż y c h ; ta k  sa m o  k a ­
p ita ł in w e n ta r z o w y , u d z ia ł za ś  k a p ita łu  o b r o t o w e g o  
jest w p ro s t  o d w r o tn y . K a p ita ł m e l jo r a c y jn y  m o ż e  
is tn ie ć  lu b  n ie  is tn ie ć  —  p r z e to  g o  pom ija m ,

W  g o s p o d a r s tw a c h  d r o b n y c h  k a p ita ł g ru n to w y  
w y n o s i o k o ło  5 0 % , b u d o w la n y  o k . 2 5 % , in w e n ta r z o ­
w y  o k . 1 5 % , o b r o t o w y  o k . 1 0 % ; w  g o s p o d a r s tw a c h  
w ię k s z y c h  —  g r u n to w y  o k . 4 0 % , b u d o w la n y  o k . 
1 5 % , in w e n t a r z o w y  o k . 1 0 % , o b r o t o w y  o k . 3 5 % . 
R ó ż n ic e  in d y w id u a ln e  b ę d ą , o c z y w iś c ie , z a w s z e  b a r ­
d z o  z n a c z n e , z a le ż n ie  o d  k ie ru n k u  g o s p o d a r s tw a , in ­
te n s y w n o ś c i i t. d ., a  ta k ż e  z a le ż n ie  o d  r ó ż n ic y  p o ­
z io m u  c e n  z ie m i z je d n e j s tro n y , a b u d o w li , in w e n ­
ta rz y  ż y w y c h  i m a r tw y c h  o r a z  p o m o c n ic z y c h  ś r o d ­
k ó w  p r o d u k c j i  z  d ru g ie j s tro n y .

J e ż e l i  c e n a  z ie m i w y n o s ić  b ę d z ie  za  1 m g. ¿T 800, 
to  g o s p o d a r s tw o  2 0 -m o r g o w e  k o s z t o w a ć  b ę d z ie  
¿T 16 000, a c a ły  k a p ita ł z a in w e s to w a n y  w y n o s ić  b ę ­
d z ie  iL 32  000 ; g o s p o d a r s tw o  4 5 0 -m o r g o w e  k o s z t o ­
w a ć  b ę d z ie  ź£ 360  000, a c a ły  k a p ita ł z a in w e s to w a n y  
£  900  000.

P r z y  d o c h o d z ie  c z y s ty m  —  jak  w y p r o w a d z iłe m  
w y ż e j —  źt 2  310, g o s p o d a r s tw o  2 0 -m o r g o w e  o d r z u ­
c a ć  b ę d z ie  7 -2 % , g o s p o d a r s tw o  4 5 0 -m o r g o w e  p r z y  
d o c h o d z ie  ¿T 55  400  o d r z u c a ć  b ę d z ie  6 ’3 % .

J e ś li c e n a  z ie m i b ę d z ie  n iż sza  a n iże li ¿T 800, a  c e ­
na ży ta , p r z y ję t e g o  z a  m ie rn ik  c e n  p r o d u k t ó w  r o ­
ś lin n y ch  w o g ó le ,  w y ż s z a  a n iż e li i i  14 —  p r o c e n t  o d ­
rz u ca n y  p o d n ie s ie  s ię . J e ż e l i  k a p ita ły : b u d o w la n y , 
in w e n ta r z o w y  i o b r o t o w y  b ę d ą  n ie w ie lk ie  (b ą d ź  d la ­
teg o , ż e  z ie m ię  d o k u p io n o  p o  s ą s ie d z k u , b ą d ź  d la t e ­
g o , ż e  w p r o w a d z o n o  in w e n ta rz e  w ła s n e , d a w n ie j ju ż  
p o s ia d a n e , b ą d ź  d la te g o , ż e  p r o w a d z i  s ię  g o s p o d a r ­
k ę  m a ło  in te n sy w n ą ) —  p r o c e n t  o d r z u c o n y  ró w n ie ż  
się  p o d n ie s ie .

K a lk u la c ja  ta, o p a rta  na n a jb a r d z ie j m ia ro d a jn y ch  
d a n y ch  i o b lic z o n a  w  s p o s ó b  w p r a w d z ie  p o b ie ż n y , 
a le  b a rd z o  o s tr o ż n y  —  ś w ia d c z y  d o b itn ie  o  c e lo w o ś c i  
tak ie j lo k a t y  k a p ita łu , g d y ż  p r z y  n a jlż e js z e m  p o le p ­
sze n iu  s ię  k o n ju n k tu ry , s ta n ie  s ię  o n a  w y b itn ie  r e n ­
to w n ą .

Is tn ie je  w  k ra ju  p e w n a  i lo ś ć  p o s ia d a c z y  k a p ita łu , 
k tó r z y  n ie ty lk o  m o g ą , a le  ch cą  n a b y w a ć  ś re d n ie  lub 
w ię k s z e  m a ją tk i z ie m sk ie . J e s t  w ię c  p e w ie n  p o p y t , 
k tó r y  z w ię k s z y  się, n iew ą tp liw ie , p r z y  n a leży tem  
o p r a c o w a n iu  . k a lk u la c ji r e n to w n o ś c i  n a b y w a n y c h  
dziś  m a ją tk ó w  —  i n a le ż y te m  u św ia d o m ie n iu  te j k a l­
k u la c ji p r z e z  o g ó ł  z a in te r e s o w a n y c h .

Z  d ru g ie j s tr o n y  lo g ic z n e m  się  w y d a je , ż e  p o w in ­
na is tn ie ć  r ó w n ie ż  d o s ta te c z n a  p o d a ż  z ie m i, s k o r o  
stan  fa k ty cz n y , w y t w o r z o n y  w  w y n ik u  k r y z y s u  d la  
w ie lu  m a ją tk ó w  z iem sk ich , je s t  nie d o  u trzym a n ia . 
A  m im o  to  o b r ó t  m a ją tk a m i z ie m sk ie m i je s t  z n ik o ­
m y. i is tn ie je  fa k ty czn a  tru d n o ść  ich  n a b y c ia .

J e s t  to  r z e c z y w iś c ie  p a ra d o k s , k t ó r y  m u si b y ć  
w  in te re s ie  n a s z e g o  r o z w o ju  g o s p o d a r c z e g o  n a le ż y ­
c ie  w y ś w ie t lo n y . P r z y c z y n ą  te g o  p a r a d o k s u  je s t  o d ­
w ro tn a  s tro n a  w ie lk ie j a k c ji r z ą d o w e j w  d z ie d z in ie  
o d d łu ż e n ia  r o ln ic tw a  i o c h r o n y  t e g o ż  p r z e d  w ie r z y ­
c ie le m . A k c ja  ta, ja k  z a z n a c z y łe m , b y ła  c e lo w a  i k o ­
n ie cz n a  a b y  u c h r o n ić  p rz e d  z a g ła d ą  w a r s z ta ty  r o l ­
ne, k tó r e  z n a la z ły  s ię  w  tr u d n o ś c ia c h  w  w y n ik u  k r y ­
zy su . P o lity k a  ta u m o ż liw iła  p o z o s ta w ie n ie  m a ją t­
k ó w  z ie m sk ich  w  r ę k a c h  d o t y c h c z a s o w y c h  p o s ia d a ­
cz y , k t ó r z y  b ą d ź  w  o k r e s ie  d o b r e j k o n ju n k tu r y  n a ­
b y li m a ją tk i, b ą d ź  te ż  in w e s to w a li w  tym  o k r e s ie  na 
k re d y t , n ie  m o g ą c  g o  p r z y  z m ie n io n y c h  w a ru n k a ch  
s p ła c a ć . A le  z  n a tu ry  r z e c z y  a k c ja  ta  o b ją ć  m u sia ła  
a u to m a ty c z n ie  r ó w n ie ż  i ty ch , k t ó r z y  n ie ty le  z p o ­
w o d u  k r y z y s u , ile  z p o w o d u  sp lo tu  in d y w id u a ln y ch
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n ie p o m y ś ln y c h  d la  n ich  o k o l i c z n o ś c i  lu b  te ż  z  w ła ­
sn e j w in y  z n a jd u ją  s ię  w  s y tu a c ji  b e z  w y jś c ia  i k t ó ­
ry m  ż a d n a  a k c ja  r z ą d o w a  n ie  m o ż e  p r z y n ie ś ć  z b a ­
w ie n ia , g d y ż  m a ją tk i ic h  są  p o d  b ila n sem . A  p r z e c ie ż  
n a w e t  w  c z a s a c h  d o b r e j k o n ju n k tu r y  n o rm a ln ie  z d a ­
r z a ją  się  b a n k ru ctw a  tru d n o  w ię c  ż ą d a ć , a b y  
w  o k r e s ie  k r y z y s u  o b y ło  się  b e z  te g o  z ja w isk a . 
W y jś c ie m  z  n o r m a ln e g o  k o n iu n k tu r a ln e g o  k ry z y su  
b y ło  z a w s z e  p r z e c h o d z e n ie  z n a jd u ją c y c h  s ię  p o d  b i ­
la n se m  w a r s z t a tó w  p r a c y  z  rą k , n ie  m o g ą c y c h  ju ż  ich  
u trzy m a ć , z rąk , k tó r e , n ie  m o g ą c  in w e s to w a ć , d e ­
w a s to w a ły  s w e  p la c ó w k i  —  d o  rą k  n o w y c h , z a s o b ­
n y c h  w  k a p ita ł, k t ó r e  r o z p o c z y n a ć  m u s ia ły  p r a c ę  o d  
in w e s ty c y j, a w ię c  p o w o d o w a ły  n o w e  o ż y w ie n ie  ż y ­
c ia  g o s p o d a r c z e g o . T y m c z a s e m  d z is ia j w  w y n ik u  a k ­
c ji o c h r o n n e j d la  r o ln ic tw a , k tó r a  m ia ła  n a  ce lu  
p r z y jś c ie  z  p o m o c ą  c h w i lo w o  z n a jd u ją cy m  się  
w  tr u d n o ś c ia c h  w a r s z ta to m  ro ln y m , r ó w n ie ż  m a ją tk i, 
z n a jd u ją ce  s ię  p o d  b ila n se m , u tr z y m y w a n e  są  w  r ę ­
k a c h  d a w n y c h  p o s ia d a c z y . D la te g o  n ie  m o ż e  r o z p o ­
c z ą ć  s ię  o b r ó t  z iem ią , n ie  m o ż e m y  p r z y s tą p ić  d o  
l ik w id a q i  k r y z y s u  n a w e t  w  ty c h  g ra n ica ch , n a  ja ­
k ie  p o z w a la  n a m  z a s a d n ic z a  z a le ż n o ś ć  o d  k ry zy su  
ś w ia to w e g o .

D z is ia j, g d y  z a g a d n ie n ie  k r e d y tu  d łu g o te rm in o w e ­
g o  e m is y jn e g o  i h ip o te c z n e g o  z o s ta ło  u r e g u lo w a n e , 
g d y  s tw o r z o n e  z o s ta ły  u r z ę d y  r o z je m c z e  d la  w ię k ­
sze j w ła s n o ś c i  i g d y  o rg a n iz a c ja  B a n k u  A k c e p t a c y j -  
n e g o , k t ó r y  m a  u r e g u lo w a ć  z a g a d n ie n ie  k re d y tu  
k ró tk o te rm in o w e g o , je s t  n a  u k o ń cze n iu , o r a z  w p r o ­
w a d z o n y  z o s t a ł  w  r o ln ic tw ie  n a d z ó r  s ą d o w y  —  tr z e ­
b a  m y ś le ć  o  p o w r o c ie  d o  n o r m a ln y c h  w a r u n k ó w  
e g z e k u c y jn y c h , d o  n o r m a ln y ch  s to s u n k ó w  m ię d zy  
w ie r z y c ie le m  a  d łu żn ik ie m . M u s i n a s tą p ić  s e le k c ja  
m a ją tk ó w , k t ó r y c h  o c h r o n ę  p o lity k a  g o s p o d a r c z a  
m ia ła  n a  w z g lę d z ie , o d  m a ją tk ó w , z n a jd u ją cy ch  się  
p o d  b ila n sem , d la  k tó ry ch , n iestety , ra tu n k u  n iem a. 
Ó d  r o z s t r z y g n ię c ia  te g o  z a g a d n ie n ia , d o  c z e g o , 
z re sz tą , p r o w a d z i w p r o w a d z o n a  w  r o ln ic tw ie  in s ty ­
tu c ja  n a d z o ru , z a le ż y  o ż y w ie n ie  o b r o tu  z iem ią , 
a  w ię c  d o p ły w  n o w e g o  k a p ita łu  d o  o b r o tu  g o s p o d a r ­
c z e g o , k t ó r y  p r z y  d z is ie js z y c h  n isk ich  c e n a c h  b ę d z ie  
m ia ł m o ż n o ś ć  r e n to w n ie  s ię  in w e s to w a ć . B ę d z ie  to  
d ru g a  d o d a tn ia  s tro n a  sm u tn y ch , a le  n ie  d o  u n ik n ię ­
c ia  p r o c e s ó w  lik w id a c y jn y c h . J e s t  t o  k a p ita ln e  z a ­
g a d n ie n ie  c h w ili  d z is ie js ze j, w a ż n e  n ie ty lk o  ze  
w z g lę d ó w  g o s p o d a r c z y c h , a le  r ó w n ie ż  i m o ra ln y ch , 
g d y ż  k a ż d a  a k c ja  o c h r o n n a  p rz y t łu m ia  p o c z u c ie  o d ­
p o w ie d z ia ln o ś c i  i m o r a ln o ś c i p ła tn ic z e j, b e z  k tó re j 
n o rm a ln y  k r e d y t  je s t  n ie  d o  p o m y ś le n ia . W a r s z ta ty  
ro ln e , k tó r e  p r z e t r w a ły  k r y z y s  s a m o d z ie ln ie  lu b  k t ó ­
r e  u r a to w a n e  z o s ta ły  w  w y n ik u  p o l i t y k i  o ch ro n n e j, 
n ie  b ę d ą  m o g ły  u trz y m a ć  s ię  n a d a l i p r o s p e r o w a ć  
b e z  k re d y tu , a  p o w r ó t  d o  n o r m a ln y c h  s to s u n k ó w  
k r e d y t o w y c h  je s t  n ie  d o  p o m y ś le n ia  b e z  p o w r o t u  d o  
n o rm a ln e g o  s to su n k u  d łu ż n ik a  d o  w ie r z y c ie la .

O m in ą łe m  w  m o ich  u w a g a ch  c a ły  szereg  z a g a d ­
nień, k tó re  b e z p o ś r e d n io  d o ty c z ą  teren u  i w  teren ie  
m u szą  b y ć  r o z s trz y g a n e . W  s z c z e g ó ln o ś c i  o m in ą łem  
w ie lk i p r o b le m  ró w n o w a ż e n ia  c e n , k tó r y  m a  d e c y d u ją ­
c e  zn a cze n ie  d la  s tw o rze n ia  n ie zb ę d n e j h a rm o n ji w  ż y ­
c iu  g o s p o d a r c z e m . A k c ja ,  p r z e z  R z ą d  z a in ic jo w a n a ,

w y m a g a  w s p ó ln e g o  w y s iłk u  c a łe g o  s p o łe c z e ń s tw a  -  
a b y  o s ią g n ę ła  p o m y ś ln e  w y n ik i . W  s z c z e g ó ln o ś c i  
n asz  p r z e m y s ł i r z e m io s ło  m u szą , p o d o b n ie  ja k  r o l ­
n ic tw o , d o s to s o w a ć  s ię  d o  n o w y c h  z m ie n io n y c h  w a ­
ru n k ó w , a w ie m y , ja k  w ie le  n a  tern p o lu  je s t  je s z c z e  
d o  z r o b ie n ia . J e s t  r z e c z ą  w ia d o m ą , ż e  o c h o n a  c e l ­
na, n ie z b ę d n a  z e  w z g lę d u  na b ila n s  p ła tn ic z y , s tw a ­
rza  c ie p la rn ia n ą  a tm o s fe rę , p rz y t łu m ia ją cą  in ic ja ty ­
w ę  i w y s i łe k  t w ó r c z y  w  tym  k ie ru n k u . T o  te ż  na 
tern p o lu  tem  w ię c e j  m u si b y ć  r o z w in ię ta  in ic ja ty ­
w a  s p o łe c z n a . P r o b le m y  lik w id a c y jn e , k tó r e  o m ó w i­
łe m  w  z a k r e s ie  r o ln ic tw a , d o t y c z ą  r ó w n ie ż  in n y ch  
d z ie d z in  ż y c ia . W  z w ią z k u  z  te m  z a z n a c z y ć  m u szę  
k o n ie c z n o ś ć  u s p ra w n ie n ia  p r o c e d u r y  u p a d ło ś c io w e j, 
c o  b ę d z ie  m ia ło  d o n io s łe  z n a c z e n ie  d la  s z y b s z e j 
i le p s z e j l ik w id a c ji  k ry z y su , z w ła s z c z a  w  z a k re s ie  
p rze m y s łu .

Z a g a d n ie n ia , k tó r e  s z e r z e j o m ó w iłe m , w y d a ją  m i 
s ię  n a jw a żn ie js z e m i w  ch w ili o b e c n e j  d la  n a k r e ś le ­
n ia  w y t y c z n y c h  s p o łe c z n y c h  i g o s p o d a r c z y c h  w  t e ­
r e n ie  w  z w ią z k u  z o s ta tn io  w y d a n e m i u sta w a m i 
i n o w e m i w aru n k am i g o s p o d a r c z e m i o ra z  p o trze b ą  
p o d ję c ia  tw ó r c z e j  i z d r o w e j in ic ja ty w y  g o s p o d a r ­
c z e j i s p o łe c z n e j  w  te r e n ie  c e le m  w y k o r z y s ta n ia  
o b e c n y c h  m o ż l iw o ś c i  d la  z a k ty w iz o w a n ia  ż y c ia  g o ­
s p o d a r c z e g o .

C h o d z i o  to , a b y ś m y  p o b u d z ili  w s zy s tk ie  ś p ią c e  s iły  
w ła sn e , a b y ś m y  s iły  te  s k o n c e n t r o w a li  i u cz y n ili  t o  
w s z y s tk o , c o  le ż y  w  n a sze j m o c y , a b y  p o d n ie ś ć  p o ­
z io m  n a s z e g o  ż y c ia . N a le ż y  s k o ń c z y ć  z  la m e n to w a ­
n iem  i n a rz e k a n ie m , k tó r e  s u b je k ty w n ie  m o ż e  b y ć  
u z a sa d n io n e , a le  k tó r e  n a p r z ó d  n as n ie  p o s u n ie  i  ty l­
k o  p rz y t łu m ia  z m y s ł o b ie k ty w n o ś c i, in ic ja ty w ę , n ie ­
z b ę d n ą  d o  te g o , a b y  k r o c z y ć  n a p rz ó d . S k o r o  b ra k  
n am  te g o  t r z e c ie g o  c z y n n ik a  p r o d u k c j i ,  ja k im  o b o k  
p r a c y  i s u r o w c ó w  jest k a p ita ł, w in n iśm y  w  in teresie  
P a ń s tw a  i w ła sn y m  w s z y s tk ie  z a s o b y  te g o  k a p ita łu , 
s te z a u r y z o w a n e  w  k ra ju , m o b il iz o w a ć , ja k  r ó w n ie ż  
w p ły n ą ć  n a  ś c ią g n ię c ie  d o  k ra ju  ty c h  k a p ita łó w  p o l ­
sk ich , k tó r e  p o z o s ta ją  z a g ra n icą . B ie g  z d a rz e ń  w  ś w ię ­
c ie  id z ie  n a m  n a  r ę k ę . Z b a w ie n n e  d la  P o ls k i sk u tk i 
p o li ty k i  f in a n s o w e j R zą d u  w z m a cn ia ją  z a u fa n ie  n a sze  
d o  z ło t e g o  i d o  n a s z e g o  a p a ra tu  f in a n s o w e g o . T r z e b a  
z d a ć  s o b ie  ja sn o  sp ra w ę  z  te g o , c o  w  d z is ie js ze j ch w ili 
c z y n ić  p o w in n iśm y , a b v  n a sze  ż y c ie  g o s p o d a r c z e  o ż y ­
w ić  i b y t  p o p r a w ić . T r z e b a  z a p r z e s ta ć  o m a w ia n ia  
i p o li ty k o w a n ia  na te m a t te g o , c o  in n i r o b ić  p o w in n i, 
a  z a ją ć  s ię  tem , c o  m y  sam i m a m y  d o  d z ia ła n ia . U s ta ­
lo n e  i w y p r ó b o w a n e  z a s a d y  p a ń s tw o w e j p o li ty k i f i ­
n a n s o w o  - g o s p o d a r c z e j m u s im y  w c ie la ć  w  ż y c ie  na 
n a s z y ch  w ła s n y c h  o d c in k a c h  s p o łe c z n e g o  i p r y w a t n e ­
g o  ż y c ia  g o s p o d a r c z e g o . J ą ć  s ię  m u sim y  p r a c y  tw ó r ­
c z e j. p o z y ty w n e j, c o d z ie n n e j, g d y ż  in a cz e j an i p o tę g i 
P a ń s tw a  n ie  z b u d u je m y , an i w ła s n e g o  b y tu  s o b ie  n ie  
z a b e z p ie c z y m y . O d  nas sa m y ch  z a le ż y  r o z w ó j P o ls k i 
i n a sz  w ła s n y  b y t , a g d y  zn a m y  m e to d y , k tó r e  d o  te g o  
ce lu  p r o w a d z ić  nas m o g ą , g d y  m a m y  w  k ra ju  p o ­
trzeb n e  ś ro d k i —  m u sim y  z d o b y ć  s ię  na w y s iłe k  w oli, 
na tw ó r c z ą  in ic ja ty w ę  —  na w y tr w a łą  p r a c ę . N ik t za 
nas te g o  n ie  z ro b i.

Stefan Starzyński
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Ż Y C I E  G O S
ZJAZD D ZIA Ł A C ZY  GOSPODARCZYCH 
I SPOŁECZNYCH. —  Z ja z d  D z ia ła c z y  G o s p o ­
d a r c z y c h  i S p o łe c z n y c h , o  k tó r e g o  zw o ła n iu , z a d a ­
n ia ch  i p o rz ą d k u  o b r a d  p isa liśm y  ju ż  w  p o p r z e d n im  
z e s z y c ie , r o z p o c z ą ł  się  w  dn . 18 b . m . o  g o d z . IO j 
w  o b e c n o ś c i  P a n a  P r e z y d e n ta  R z e c z y p o s p o l it e j ,  R z ą d u  
in c o r p o r e , M a r s z a łk ó w  S e jm u  i S en a tu , W o je w o d ó w  
i t. p . O b r a d y  Z ja z d u  za g a ił P r e z e s  B e z p a r ty jn e g o  §; 
B lo k u  W s p ó łp r a c y  z R z ą d e m , P . P o s e ł W a le r y  S ła w e k  
n a stę p u ją ce m  p r z e m ó w ie n ie m : ,

„P a n ie  P r e z y d e n c ie !  Z e b ra liśm y  s ię  tutaj, a b y  
w s p ó ln ie  r o z w a ż y ć  p y ta n ie , jak  na tle  u k ła d u  s to ­
s u n k ó w  g o s p o d a r c z y c h  n a  ś w ie c ie  p r z e d s ta w ia  s ię  
p o ło ż e n ie  n a sze . P ra g n ie m y  z n a le ź ć  w y t y c z n e  o g ó ln e , 
k tó r e b y  n a d a ły  k ie ru n e k  w ła ś c iw y  p o c z y n a n io m  in i­
c ja t y w y  p ry w a tn e j. A  c o  n a jw a żn ie js z e  —  w ie rz y m y , 
ż e  z e  Z ja zd u  z a w ie z ie m y  d o  ś ro d o w is k , k tó r e  tu r e ­
p re z e n tu je m y , w e z w a n ie , a b y  p rz e ła m a ły  w  s o b ie  
n a s tro je  b e z r a d n e g o  w y r z e k a n ia  n a  k r y z y s  i p r ó b o ­
w a ły  p o b u d z ić  d o  d z ia ła n ia  tk w ią c e  w  n a ro d z ie  siły  
z a r ó w n o  m o ra ln e  i u m y s ło w e , jak  te ż  i m a ter ja ln e .

S k o r o  Pan P re z y d e n t , zn a ją c  ten  ch a ra k te r  Z ja zd u , 
r a c z y ł g o  z a s z c z y c ić  S w o ją  o b e c n o ś c ią , to  je s t  to  
d la  nas ś w ia d e c tw e m , iż w ie r z y  P an , P a n ie  P r e z y ­
d e n c ie , ż e  n a ra d y  n a sze  b ę d ą  o ż y w io n e  tro sk ą  o  d o ­
b r o  o g ó ln e . Im ien iem  ze b ra n y ch  p o z w o lę  s o b ie  w y ­
ra z ić  P anu  P r e z y d e n to w i g o r ą c e  za  to  p o d z ię k o w a n ie .

P ro s z ę  P a n ó w ! Z a s a d n icz y m  ce le m  Z ja z d u  je s t  
p o b u d z e n ie  e n e rg ji sa m e g o  s p o łe c z e ń s tw a , a b y  się 
o n o  w y z w o li ło  z  n a s tr o jó w  w y rze k a n ia  i za ła m y w a n ia  
rąk , a  p o m y ś la ło  o  d o p a s o w a n iu  sw e j p r a c y  d o  w a ­
ru n k ó w  o g ó ln y c h , w  ja k ich  ż y ć  nam  w y p a d ło .

N a p s y c h ic e  s p o łe c z e ń s tw a  n a s z e g o  w  s top n iu  
z b y t  siln ym  o d b iła  się  s z k o ła  m yślen ia , z a s z c z e p io n a  
p r z e z  p o p r z e d n ie  m e to d y  p o lity cz n e . P o le g a ła  on a  
na tem , że  p o l i t y c y  —  dła  d o g o d z e n ia  sw o im  z w o ­
len n ik om  —  o b ie c y w a li  im  w s z e lk ie g o  ro d z a ju  p o m o c  
ze  s tro n y  R zą d u . K o n s e k w e n c ją  l ic z e n ia  na te  o b ie ­
tn ice  b y ło  p rz e s ta w ie n ie  w  n orm a ln y m  c z ło w ie k u  
je g o  lo g ik i na jak iś  d z iw a c z n y  tor. L u d z ie , k tó r z y  
w  o k re s ie  z a b o r ó w  um ieli o  w ła s n y ch  s iła ch  p r z e b i­
ja ć  się  p rz e z  ż y c ie  i k tó r y m  d o  g ło w y  n ie p r z y c h o ­
d z iło  c z e k a ć  na p r z y c h y ln ą  o p ie k ę  o b c y c h  r z ą d ó w —  
n a ra z  u tra cili s w o ją  z a r a d n o ś ć . N ie  p r z e c z ę , ż e  p o ­
w o je n n e  w a ru n k i ich  p r a c y  b y ły  c ię ż k ie . A le  im 
c ię ż s z e  o n e  b y ły , tem  w ię c e j n a le ża ło  w k ła d a ć  w ła ­
s n e g o  w y siłk u , w ła sn e j p r z e d s ię b io r c z o ś c i  i w y t r z y ­
m a ło śc i.

T y m c z a s e m  w s z y s c y  g łó w n ą  u w a g ę  s w o ją  s k ie r o ­
w ali n ie na to, c o  on i m ają  r o b ić ,  a na to , c o  d la  
n ich  m a u c z y n ić  R zą d . I z je d n e j s tro n y  r o z b r z m ie ­
w a ło  o b u r z e n ie  na „e t a ty z m " , a z d ru g ie j w o ła n ie , 
ż e b v  R zą d  w s zy s tk ie  p r z e s z k o d y  i t r u d n o ś c i usu nął.

P rz y z n a ję , że  o g ó ln e  w a ru n k i p o w o je n n e  z a r ó w n o  
w  d z ie d z in ie  n a s tro jó w  s p o łe c z n y c h , ja k  i w a h a ń  
c z y s to  e k o n o m ic z n y c h  s p o w o d o w a ły  w ie le  za b u rz e ń . 
Z a r ó w n o  w  g o s p o d a r c e  p o s z c z e g ó ln y c h  p r z e d s ię b io r s tw  
i w a r s z ta tó w , jak  i w  p o lity c e  r z ą d ó w , a p r z e d e -  
w s zy s tk ie m  p a r la m e n tó w  n ie b a r d z o  l i c z o n o  s ię  z k o n ­
s e k w e n c ja m i. P o d c ią g a n o  ż y c ie  na p o z io m , na k tó r y  
n ie  b y ło  nas s ta ć . W y r a s ta ły  stą d  n o w e  tru d n o śc i,

P O D A R C Z E
m a ją ce  ź r ó d ło  n ie  w  k o n ju n k tu rze  ś w ia to w e j, a le  
w  sy stem ie  n a s z e g o  w ła s n e g o  p o s tę p o w a n ia .

R z ą d  P re m je ra  P ry s to ra , ro zu m ie ją c , w  jak im  
s to p n iu  o w e  w y tw o r z o n e  n ie w s p ó łm ie r n o ś c i p a ra liżu ją  
d z ia ła n ie  o r g a n iz m ó w  g o s p o d a r c z y c h , z d e c y d o w a ł , że  
P a ń s tw o  m u si w k r o c z y ć  w  te  s to su n k i i w y w r z e ć  
n a cisk , aby w y b u ja ło ś c i  z o s ta ły  u su n ię te . Z o s ta ły  
d o k o n a n e  r z e c z y  p o d s ta w o w e , k tó re  p r o w a d z ą  w  za - 
sa d n icz e m  n a sta w ien iu  ku  o s ią g n ię c iu  r ó w n o w a g i 
g o s p o d a r c z e j na tym  p o z io m ie , na jak i nas s ta ć . C o  
z o s ta ło  z r o b io n e  i ja k ie  w n io sk i m a ją  b y ć  z te g o  
w y c ią g n ię te  —  b ę d z ie  tr e ś c ią  r e fe r a tó w  n a s tę p n y ch . 
Ja  z e  sw e j s t r o n y  p o z w o lę  s o b ie  z w r ó c ić  się  d o  
P a n ó w  z w e z w a n ie m , a b y śm y  d y s k u s ji n ie  da li fa ł­
s z y w e g o  k ieru n k u . D la te g o  z a z n a cz a m  w y ra ź n ie , że  
n a ra d z a ć  się  m am y n ie n ad  tem , c o  d la  nas m a  z r o ­
b ić  R z ą d , a n a d  tem , c o  m y  sam i m a m y  r o b ić .

R z ą d  w y tk n ą ł k ie ru n e k , w  ja k im  n a le ż y  p o s z u k iw a ć  
ró w n o w a g i g o s p o d a r c z e j,  s tw o r z y ł  w a ru n k i, u ła tw ia ­
ją c e  w y jś c ie  z tru d n o śc i, w  k tó r e  p o p a d ły  p o s z c z e ­
g ó ln e  w a rs z ta ty  i p r z e d s ię b io r s tw a  —  re sz ta  z a le ż y  
ju ż  o d  w y s iłk u  sa m e g o  s p o łe c z e ń s tw a . M u si o n o  
w  żm u d n ym  tru d z ie , o b lic z o n y m  n a  d łu ż sz ą  m etę , 
o d b u d o w y w a ć  s w ó j d o b r o b y t . P o d n ie tą  w  ż y c iu  
g o s p o d a r c z e m  je s t  c h ę ć  z a ro b k u . E go izm , ja k o  p o b u d k a  
d z ia ła n ia , n ie  d a je  się  tu w y s u n ą ć . C h o d z i o  to , b y  
n ie  b y ł  on  z b y t  c ia s n y . A lb o w ie m  ten  sam  e g o izm , 
rozu m n ie  p o ję ty , k a że  p a m ię ta ć  o  k o n ie c z n o ś c i  p r z e -  
c iw w s ta w ia n ia  s ię  s iłom , d z ia ła ją cy m  z  z e w n ą trz  na 
n aszą  n ie k o r z y ś ć . K a ż e  ró w n ie ż  z a s ta n a w ia ć  się  
n a d  sk u tk a m i, ja k ie  c ią g n ie  za  s o b ą  n ie z a ra d n o ś ć , 
n a ra ża ją c  s p o łe c z e ń s tw o  n a  w s tr z ą s y  k ry z y s u  i k lęsk i 
b e z r o b o c ia . J eś li w  im ię  le p s z e j p r z y s z ło ś c i n a w o ­
łu je m y  ro b o tn ik a , b y  p r z e tr z y m a ł s w o je  g ło d o w e  
b y to w a n ie , to  m a m y p r a w o  ż ą d a ć , b y  p o z o s ta łe  
je s z c z e  w y b u ja ło ś c i b y ły  u k r ó c o n e , a  w o la  u r u c h o ­
m ien ia  w a r s z ta tó w  p r a c y  s ta ła  s ię  d la  nas n a k a zem  
m o ra ln y m . N ie  je s te śm y  b o g a c i .  D o  n isk ie j s to p y  
ż y c io w e j m u sim y  d o s to s o w a ć  n a sze  p o tr z e b y , ale 
t r z e b a  d a ć  k a ż d e m u  m o ż n o ś ć  z a p r a c o w a n ia  n a  ch le b . 
W z y w a m  P a n ó w , a b y  to  p y ta n ie  w  o g ó ln e m  n a s ta ­
w ie n iu  o b r a d  Z ja z d u  z a jm o w a ło  m ie js c e  n a c z e ln e " .

P o  p r z e m ó w ie n iu  P. P r e z e s a  S ła w k a  w ita ł Z ja z d  
im ien iem  R z ą d u  P an  P re m je r  J ę d r z e je w ic z , a n a ­
s tę p n ie  r e fe r a ty  z a s a d n icz e  w y g ło s il i  k o le jn o : P o d ­
s e k re ta rz  S tan u  w  P re zy d iu m  R a d y  M in is tró w  P .
T . L e ch n ick i , b . M in is te r  P . I. M a tu s z e w s k i, W ic e ­
p re z e s  B a n k u  G o s p o d a r s tw a  K r a jo w e g o  P. St. S ta ­
rzy ń sk i. N a  tem  z o k o ń c z o n o  I z e b ra n ie  p le n a rn e .

W  d ą żen iu  d o  ja k  n a jb a r d z ie j r z e c z o w e g o  o ra z  
p e łn e g o  z o b r a z o w a n ia  i o m ó w ie n ia  a k tu a ln y ch  z a ­
g a d n ień  g o s p o d a r c z y c h  —  Z ja z d  D z ia ła c z y  G o s p o d a r ­
c z y c h  i S p o łe c z n y c h  r o z b ity  z o s ta ł n a  5 k o m is y j: 
1) ro ln ic z ą , 2) p r z e m y s ło w o -h a n d lo w ą , 3) f in a n so w ą ,
4) s a m o r z ą d o w ą  i 5) p r a c y , p r z y c z e m  —  z  u w a g i na 
o g ro m n y  m a te r ja ł w  d z ie d z in ie  za g a d n ie ń  r o ln ic z y c h  
i p r z e m y s ło w o -h a n d lo w y c h  —  p ie r w s z e  2 k o m is je , p o  
o d b y c iu  p le n a r n y c h  p o s ie d z e ń , p o d z ie lo n e  z o s ta ły  na 
s e k c je .

D n. 18 b . m. p o  p o łu d n iu  r o z p o c z ę ły  się  p o s ie ­
d ze n ia  p le n a rn e  k o m isy j, n a  k tó r y c h  w y g ło s z o n e  z o
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sta ły  p r z y g o to w a n e  r e fe r a ty  o g ó ln e . W  dn . 19 b . m . 
p r z e d  p o łu d n ie m  o b r a d o w a ły  s e k c je :  fin a n s o w o -ro ln a , 
d o  sp ra w  k o m a sa c ji i p a r c e la c j i ,  o ra z  d o  s p r a w  p r o ­
d u k c ji i z b y tu , ja k  r ó w n ie ż :  p r z e m y s ło w a , h a n d lo w a  
i r z e m ie ś ln icz a , p o  p o łu d n iu  za ś  p le n a  k o m isy j.

W  osta tn im  dn iu  Z ja z d u , t. j. dn . 20  b . m ., o d b y ło  
s ię  II p le n a rn e  p o s ie d z e n ie , na k to re m  z ło ż o n e  z o ­
s ta ły  s p r a w o z d a n ia  p r z e w o d n ic z ą c y c h  k o m isy j o ra z  
o g ó ln e  s p r a w o z d a n ie  z  p r a c  Z ja z d u , k tó r e  w y g ło s ił 
P . I. M a tu sz e w s k i. P o  p o w o ła n iu  p r z e z  P r e z e s a  Z ja zd u  
g ru p  re g io n a ln y ch , k tó r e  o b r a d o w a ły  te g o ż  dn ia  p o  
p o łu d n iu , n a stą p iło  u r o c z y s te  z a m k n ię c ie  Z ja z d u .

S z c z e g ó ło w e  s p r a w o z d a n ie  i u c h w a ły  Z ja z d u  z a ­
m ie ś c im y  w  n a s tę p n y m  z e s z y c ie  ty g o d n ik a , ty m c z a ­
sem  zaś p o d a je m y , ż e  n a  k o m is ji ro ln e j, k tó re j p r z e ­
w o d n ic z y ł  P . P o s . F e lic ja n  L e ch n ick i, p o  p r z e m ó ­
w ie n iu  p r z e w o d n ic z ą c e g o  r e fe r a ty  w y g ło s il i : P. P os. 
M a r ja n  R u d z iń sk i —  n a  tem a t za g a d n ie ń  f in a n s o w o - 
ro ln y ch , P . P os . W . H y la  —  na te m a t w s p ó łc z e s n y c h  
za g a d n ie ń  p r z e b u d o w y  u stro ju  r o ln e g o , o ra z  P. P o s . 
S t. Ś w ie ż a w s k i —  na te m a t za g a d n ie n ia  p r o d u k c ji  
i z b y tu  w  r o ln ic tw ie ; w  k o m is ji p r z e m y s ło w o -h a n ­
d lo w e j, k tó re j p r z e w o d n ic z y ł  P. P os . B . M ie d z iń sk i, 
re fe ra t , o b e jm u ją c y  c a ło k s z ta łt  za g a d n ie ń , z w ią z a ­

n y ch  z r o z w o je m  p rz e m y s łu  w  P o ls c e , w y g ło s ił 
P . P o s . Z . S o w iń sk i, n a s tę p n ie  P . P os. H . B ru n  m ó ­
w ił o  a k tu a ln y ch  z a g a d n ie n ia ch  h a n d lu , P . P o s . Id z i­
k o w s k i o  ta k ich że  z a g a d n ie n ia ch  rze m io s ła , w r e s z c ie  
P. P os . B r . W o jc ie c h o w s k i  o  za g a d n ie n iu  s u r o w c ó w  
i p rz e m y s łu  p r z e t w ó r c z e g o ;  n a  k o m is ji fin a n s o w e j, 
k tó re j p r z e w o d n ic z ą c y m  b y ł P . P r e z e s  S ta rzy ń sk i, 
c a ło k s z ta łt  p o lity k i fin a n so w e j R zą d u  z o b r a z o w a ł 
w  r e fe r a c ie  P. D y r . W ł. B a cz y ń s k i, a r e fe r a t  o  z a ­
g a d n ie n iu  k a p ita liz a c ji w y g ło s ił  P. D r. S t. U h m a ; 
n a  k o m is ji s a m o r z ą d o w e j, k tó re j p r z e w o d n ic z y ł  
P . W ic e m in is te r  J a r o s z y ń s k i, w y t y c z n e  ra c jo n a ln e j 
g o s p o d a r k i s a m o r z ą d o w e j r e fe r o w a ł P. N a cz e ln ik  
A . Iyan k a , z a g a d n ie n ie  g o s p o d a r k i p r z e d s ię b io r s tw  
k o m u n a ln y ch  o m a w ia ł P . P o s . W . C h o w a n ie c , 
a  k w e s t je  g o s p o d a r k i d r o g o w e j r e fe r o w a ł P . Inż.
L . B o b r o w s k i ; w r e s z c ie  n a  k o m is ji p r a c y  p r z e w o d n i­
c z ą c y  je j P. P o s . Z b . M a d e y s k i w y g ło s ił  r e fe r a t  
o  p r o d u k c y jn e m  za tru d n ien iu  b e z r o b o tn y c h , a P. D y r . 
G a rb u s iń sk i m ó w ił o  p o lity ce  k r e d y to w e j w  za k re s ie  
b u d o w n ic tw a  m ie s z k a n io w e g o . D y sk u s ja  n ad  r e fe r a ­
tam i —  b a r d z o  o ż y w io n a  i p r z y  lic z n y m  u d z ia le  
u c z e s tn ik ó w  Z ja z d u — o d b y w a ła  s ię  c z ę ś c io w o  na 
s e k c ja c h , c z ę ś c io w o  na k o m is ja ch  w  dn . 19 b . m, 
d o  w ie c z o r a .

GÓRNICTWO I PRZEM YSŁ
G Ó R N I C T W O  W Ę G L O W E

W Y W Ó Z  W Ę G LA  KAMIENNEGO W  I P O Ł O W IE  M AJA 
1933 R .—  E k s p o r t  w ę g la  w  I p o ł o w ie  m aja  w  p o r ó w n a n iu  
z  p r z e c ię tn ą  za  p o ł o w ę  k w ie tn ia , p o m im o  w ię k s z e j  o  % i l o ś c i  d n i 
r o b o c z y c h  (12?ś w o b e c  12 ), s p a d ł  o  12 tys . t i w y n o s i ł  27 9  tys . t.

S p a d e k  w y w o z u  d o t y c z y ł  t y lk o  re j. ś lą s k ie g o , sk ą d  w y w ie z io n o  
23 2  ty s . t w o b e c  25 0  ty s . t, t. j. o  18 ty s . t m n ie j ;  z r e j.  d ą b r o w ­
s k ie g o  n a to m ia s t  w y w ó z  w y n o s i ł  47 tys . t, a za te m  w z r ó s ł  
o  6 ty s . t w  p o r ó w n a n iu  z  p r z e c ię tn ą  za  p o ł o w ę  k w ie tn ia .

N a  r y n k i ś r o d k o w o -e u r o p e js k ie  w y w ie z io n o  24  ty s . t i to  
w y łą c z n ie  d o  A u s t r j i ;  d o  C z e c h o s ło w a c j i  e k s p o r t  w ę g la  z o s ta ł 
z u p e łn ie  z a h a m o w a n y . E k s p o r t  n a  ry n k i s k a n d y n a w s k ie  p o z o s t a ł  
n a  p o z io m ie  p r z e c ię t n e j  za  p o ł o w ę  k w ie t n ia  i w y n o s i ł  144 ty s . t. 
W z r o s ły  je d y n ie  w y s y łk i  d o  F in la n d ji, n a to m ia s t  w y s y łk i  d o  
in n y ch  p a ń s tw  te j g r u p y  s p a d ły .  N a  r y n k i b a ł t y c k ie  w  o k r e s ie  
s p r a w o z d a w c z y m  n ie  e k s p o r t o w a n o .  E k s p o r t  w ę g la  n a  ry n k i 
z a c h o d n io -e u r o p e js k ie  u tr z y m a ł s ię  m n ie j w ię c e j  n a  p o z io m ie  
p r z e c ię tn e )  za  p o ł o w ę  k w ie t n ia :  d o  F r a n c ji  i S z w a jc a r ji  w y ­
s y łk i  n ie z n a c z n ie  w z r o s ły ,  d o  Ir la n d ii zaś  z m a la ły . W y s y łk i  d o  
W ło c h  w y k a z u ją  n ie z n a c z n ą  p o p r a w ę . N a r y n k i  p o z a e u r o p e js k ie  
w  o k r e s ie  s p r a w o z d a w c z y m  n ie  e k s p o r t o w a n o .  W y s y łk i  w ę g la  
o k r ę t o w e g o ,  ja k  i w y w ó z  d o  W . M . G d a ń s k a , s p a d ły  n ie z n a c z n ie .

P r z e c ię tn a  d z ie n n a  w y s y łk a  w ę g la  k a m ie n n e g o  ( łą c z n ie  z w ę ­
g le m  o k r ę t o w y m )  w  o k r e s ie  1 —j— 15 m a ja  r. b .  w y n o s i ła  o k . 2 3  tys . 
t w o b e c  2 4  ty s . t, a z a te m  s p a d ła  o  o k .  1 ty s . t w  p o r ó w n a n iu  
z p r z e c ię tn ą  za  m ie s ią c  p o p r z e d n i .  W y s y łk a  ta z  r e j.  ś lą s k ie g o  
w y n o s i ła  o k . 19 ty s . t, a  z  r e j.  d ą b r o w s k ie g o  o k . 4 ty s . t.

P R Z E M Y S Ł  N A F T O W Y
PRZEM YSŁ N A F T O W Y  W  M ARCU 1933 R . - W y d o -
b y c i e  r o p y  w  m a rcu  r. b . w y n o s i ło  4  70 3  c y s t .  b r u t to . P r z e ­
c ię tn a  d z ie n n a  p r o d u k c ja  w y n o s iła  z a te m  151 c y s t . b ru t to , w o ­
b e c  153 c y s t .  w  lu tym .

W ię k s z e  d o w i e r c e n i e  r o p y  u z y s k a n o  w  r e jo n ie  b o r y -  
s ła w sk im  w  o t w o r z e  „ Z y g m u n t  I V ”  w  w y s o k o ś c i  20  t r o p y  
d z ie n n ie  i 17 m 3 g a z ó w  n a  m in u tę . W  r e jo n a c h  m a re k  s p e c ­
ja ln y c h  n o w ą  p r o d u k c ję  r o p y  n a w ie r c o n o :  w  S c h o d n ic y  (o tw . 
„H a n n a  11" w  g łę b . 40 2  m  —  2 t d z ie n n ie ) ,  P a s z o w e j ( „ S t a n ­
d a rd  X X X I X "  g łę b .  323 m  —  6 t d z ie n n ie ) ,  R o p ie n c e  ( „ R o p i e n ­
k a  X C V I "  227 m  —  3 t), R ó w n e m  ( „ A u g u s t  L V I "  g łę b .  741 m  —  
2 t i „ A u g u s t  L V I I "  g łę b . 29 4  m  —  3 '5  t), L ip in k a c h  ( „ B u ż y -  
ca  V I ”  g łę b .  37 8  m  —  3 t), o r a z  w  B itk o w ie  (w  o t w o r z e  „ D ą ­
b r o w a  C V ” n a  g łę b .  1 2 0 9  m  —  2 '5  t, „ L V "  n a  g łę b . 9 0 2  m  —  
4 '5  t i „ L V I "  n a  g łę b .  8 7 8  m  —  3  t). M n ie js z ą  p r o d u k c ję  r o p y  
w  w y s o k o ś c i  1 '5  ~  0 '5  t d z ie n n ie  d o w i e r c o n o :  w  T y r a w ie  S o l ­
n e j, W o l i  J a w o r o w e j ,  H a r k lo w e j ,  K r y g u , R o s u ln e j  i P a s ie c z n e j .  
Z  p o w y ż s z y c h  d o w ie r c e ń  n o w e  o b s z a r y  p r o d u k t y w n e  o d k r y ły  
w ie r c e n ia  b i t k o w s k ie . D o n io s łe  m a  te ż  z n a c z e n ie  d o w ie r c e n ie  
w  P a s ie c z n e j ,  k t ó r e  w  je d n y m  z o t w o r ó w  .k o p a ln i „ C h r o b r y "  
p o  p o g łę b ie n iu  d o  1 182 m  s t w ie r d z i ło  h o r y z o n t  le k k ie j r o p y  
b i t k o w s k ie j  w  a n a lo g ic z n y c h  w a r s tw a c h  s ta re j k o p a ln i  b i t ­
k o  w s k ie j .

W y s o k o c i ś n ie n io w a  o d b u d o w a  z ło ż a , p r z e z  w t ła c z a n ie  p o ­
w ie trz a , b ą d ź  g a z ó w  z ie m n y c h , w  S c h o d n ic y ,  U r y c z u , L ip in k a c h  
i P o to k u  b y ła  n a d a l s t o s o w a n a  z  z a d o w a la ją c y m  w y n ik ie m

ProduKcja 1 obrót ropą — w m a r c u  1933 r. (w  c y s te r n a c h )
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L u ty  1933 744 4 755 300 3  281 178 3 281 2 442 273 6 257 166 4 298 188 | 4 293 2 908

Marzec 1933 829 4 865 264 3 576 185 3 644 2 297 29 8 6 261 198 4 703 195 j 4 770 2 759
S ty c z .-m a r z e c  1933 2 391 16 2 414 264 10 538 538 10 455 2 297 878 18 822 198 13 807 573 13 692 2 75 9

S ty c z .-m a r z e c  1932 2 43 6 20 2 4 1 2 415 10 835 624 10 606 1 58 0 1 114 26 1 155 119 14 385 670 14 173 2 114
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ProduKcja ł zużycie gazów ziemnych — w m a r c u  1933 r. (w  ty s . m 3)
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L u ty  1933 7 9 7 4 2 237 5 380 357 28 007 9  603 18 272 132 3  821 2 621 783 417 39  802 14 461 24 435 906

Marzec 1933 fi 313 2  365 5 576 372 29 053 10 856 18 018 179 4 278 2 930 966 382 41 644 16 151 24 560 933

S ty  c z .-m a r z e c  1933 24  952 6 881 1 6 9 1 1 1 160 86  866 31 127 55  290 449 12 383 8 323 2 761 1 299 124 201 46  331 74 962 2 908

S tv c z .-m a r z e c l9 3 2 24 988 7 652 16 077 1 259 85 216 80  407 53 99 9 810 1 2 4 1 9 8 7 1 4 2 578 1 127 122 623 4 6  773 72 654 3 196

Liczba otworów wiertniczych na Kopalniach ropy i gazów — w m a r c u  1933 r.

L i c z b a  o t w o r ó w ? ®
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L u ty  1933 9 12 40 65 105 20 187 15 270 2  06 0 363 15 14 3 070 2 748 642

Marzec 1933 11 13 42 51 93 22 189 15 257 2 068 357 16 12 3 063 2 749 5 51

P r o d u k c ja  k o p a ln i  „ L ip a "  w  L ip in k a c h  p rz y  p r z e c ię tn e m  w t ła ­
c z a n iu  4 '1 4  tn1 n a  m in u tę  w y n o s i ła  za m a r z e c  r. b . 4 4 0  t, w o ­
b e c  39 0  t w  lu ty m . T r z e c i  m ie s ią c  w t ła c z a n ia  g a z ó w  z ie m n y c h  
n a  k o p a ln i  „ L e o n "  i „ W i t o l d "  w  P o to k u  d a ł  n a d w y ż k ę  m ie ­
s ię c z n ą  13 t. W y d a t n ie  z w ię k s z y ła  s ię  te ż  p r o d u k c ja  k o p a ln i  
w  U r y c z u  w  6 o t w o r a c h ,  g d z ie  p o  ra z  p ie r w s z y  p o  w t ło c z e n iu  
21 6  35 7  m 5 p o w ie tr z a  w  c ią g u  1 62 6  g o d z in , z a r e a g o w a ło  6  o t w o ­
r ó w  ś w id r o w y c h ,  z w ię k s z a ją c  w  n ie k t ó r y c h  n a w e t  t r z y k ro tn ie  
p r o d u k c ję .  O b ję te  o d b u d o w ą  c iś n ie n ia  z ło ż a  s c h o d n ic k ie  o t w o r y  
u tr z y m a ły  m ie s ię cz n ą  p r o d u k c ję  w  n a s tę p u ją c e j w y s o k o ś c i :  „ S e ­
k to r  M u c h o w a te  I ” 592 t w o b e c  51 6  t w  lu tym , „ M u c h o w a t e  II"

345 t, z a m ia st  301 t w  lu tym , i n a  „ S e k t o r z e  H a re m  III" 153 t 
wro b e c  143 t.

I lo ś ć  r o p y ,  z u ż y te j n a  o p a ł  i m a n k o ,  w y n o s iła ,  ja k  w  lu ­
tym  o k . 4?ó p r o d u k c j i  b ru tto .

E k s p e d y c j a  r o p y  d o  r a i in e r y j  w y n io s ła  4 79 0  c y s te r n  
(w  lu tym  4 29 3  c y s t .) .

Z a p a s y  r o p y ,  z a m a g a z y n o w a n e j na k o p a ln ia c h  i t ł o c z ­
n ia ch , w y n o s i ły  2 759 c y s t . (w  lu ty m  2  9 0 8  c y s t .) .

C e n y  r o p y  p o z o s t a ły  w  w y s o k o ś c i  n ie z m ie n io n e j .

ProduKcja i obrót produKtami naftowemi — w m a r c u  1933 r. (w  t o n n a ch )

P r o d u k t

W y t w ó r ­
c z o ś ć

z p r z e r ó b k i  
r o p y

W y s y łk a  
d o  s p o ­

ż y c ia  
w  k ra ju

Z a p o t r z e b .
w ła s n e

ra fin e ry j
E k sp o r t

W y m ia n a  m ię d z y -  
r a fin e ry jn a

Im p o rt

Z a p

w  dn . 
28/11 
1933

a s y

w  d n . 
31 /III 
1933w y s y łk i p r z y w ó z

B e n z y n a  ..................................................... 7 304 8 080 132 4  00 9 22 6 3 653 23  072 21 582
N a fta  r a f i n o w a n a .............................. 8 552 8 067 3 539 8 1 — 3 214 3 150

„ d e s t y l o w a n a .............................. 1 539 35 1 2 265 — — — 7 373 6 6 1 1
O le j  g a z o w y ............................................. 8 009 4 372 96 3 947 144 126 — 13 336 12 912

„  o p a ło w y  z  d e s ty l . r o z k ł . . 271 184 74 15 — — — 953 951
O le je  s m a r o w e ...................................... 4 138 2 327 326 2 592 54 76 24 44 587 43 52 6
S m a ry  s t a ł a .............................................. 396 285 11 3 — — 13 563 673
P a r a f i n a ..................................................... 2 8 0 6 400 — 1 358 — 3 — 4 547 5 598
Ś w i e c a ............................................................. 19 — — 12 — — — 14 21
A s f a l t ............................................................. 728 765 127 705 9 7 —* 16 432 15 561
K o k s ............................................................. 822 239 297 139 86 86 — 1 197 1 344
P r o d u k ty  u b o c z n e  . . . . 265 108 215 — — 76 — 912 93 0
R o p a ł ,  g u d r o n  i p o z o s t a ło ś c i  . . 4  353 269 705 90 — — — 30 028 33  31 7
O le je  p a r a f in o w e  i p o t n e  . -  *) 64 1 — 823 1 126 — 31 314 29 360
G a c z ............................................................. -  2) — 2 — 13 13 — 3 721 3 630

O g ó łe m ! 36 921 25  195 1 9 9 0 15 674 1 363 5 167 37 181 263 179 166

R u c h  w i e r t n i c z y  o s ła b ł .  W  r e jo n ie  o k r ę g ó w  d r o h o -  
b y c k ie g o  i Stanisław,iw s k ie g o  n ie  r o z p o c z ę t o  n o w y c h  w ie r c e ń .  
N o w e  w ie r c e n ia  p r z y b y ły  4 i to  w y łą c z n ie  w  o k r ę g u  ja s ie lsk im : 
w  W ie t r z n ie  na n o w e j  k o p a ln i  „ W ie t r z a n k a " , w  L a l in ie — „ O p -  
teg  I I " ,  P o to k u  —  „ J a s ło  —  P o t o k  III" i w  W o l i  J a w o r o w e j  na 
k o p a ln i  „J a n in a — A r n o ld  I I" . W  p o r ó w n a n iu  z lu ty m  u r u c h o ­

m io n o  w  m a rcu  o  5 o t w o r ó w  m n ie j. O g ó łe m  w  w ie r c e n iu  b y ło  
93  o t w o r y  (w  lu ty m  105 o t w o r ó w ) .

G łę b o k o ś ć  o t w o r ó w  p io n ie r s k ic h  w y n o s i ła :  w  O r o w ie —  „ P i o ­
n ie r  O r ó w ”  1 73 8  m , w  M o d r y c z u  1 00 4  m , w  R a c h in iu  840 m . 
Z  in n y c h  w ie r c e ń  p io n ie r s k ic h  w  r e jo n a c h  o k r ę g ó w  ja s ie l ­
s k ie g o  i s ta n is ła w o w s k ie g o : o t w ó r  w  T r e p c z y  „ Z ie m n a f t a ” ,

') Potrącono 2192 t. wziętych z zapasów do dalsze/ przeróbki.
V „  89 t. „ ................................
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z n a c z ą c  ś la d y  r o p y ,  o s ią g n ą ł 532 m , „ J a n in a  I ” w  W o l i  J a w o r o ­
w e j p rz y  d z ie n n e j p r o d u k c j i  60 0  k g — 164 m . O sta tn ia  g łę b o k o ś ć  
o t w o r u  „ P io n ie r  I "  w  P o t o k u  C za rn y m , s t a n o w ią c y m  p r z e d łu ­
ż e n ie  t e r e n ó w  S ł o b o d y  R u n g u r s k ie j, p o  o d w ie r c e n iu  2 4  m  d o ­
sz ła  d o  861 m .

L i c z b a  r o b o t n i k ó w  n a  k o p a ln ia c h  r o p y  i g a z ó w  w y ­
n o s i ła  8 26 8  o s ó b  (w  lu ty m  8 3 3 0 ).

W y d o b y c i e  g a z ó w  z i e m n y c h  w y n o s i ło  p r z e c ię tn ie  d z ie n ­
n ie  1 421 ty s . m 3, w o b e c  1 34 3  tys . m* w  lu ty m . C e n y  g a zu  p o ­
z o s ta ły  w  w y s o k o ś c i  n ie z m ie n io n e j  gr 4 '9 2  za  1 m 3 w  r e jo n ie  b o -  
r y s ła w s k im  i gr 6 0 0  d la  k o p a lń , z n a jd u ją c y c h  s ię  w  r e jo n ie  
o k r ę g u  ja s ie ls k ie g o .

W  m a rcu  r. b . b y ło  c z y n n y c h  28 r a f i n e r y j  n a fty , k tó re  z a ­

t ru d n ia ły  o g ó łe m  3 74 7  r o b o t n ik ó w  i m a js tr ó w  (w  lu ty m  r. k ’ 
3 71 9 ). Z  te j l i c z b y  3 67 0  r o b o t n ik ó w  b y ło  z a ję ty ch  p r z y  p ra  . 
c a c h , z w ią z a n y c h  b e z p o ś r e d n io  z  r u c h e m  z a k ła d ó w . P a ń s tw o w a  
F a b r y k a  O le jó w  M in e r a ln y c h  w  D r o h o b y c z u  z a tru d n ia ła  w  te j 
l i c z b ie  63 3  r o b o t n ik ó w .

P r z e r ó b k a  r o p y  w  ra fin e r ja c h  w y n io s ła  4 0  50 8  t (w  r. u b . 
p r z e ć . m ie ś . 45 40 5  t ). P r z e r o b io n o  r o p y  b o r y s ła w s k ie j  (s ta n ­
d a rd ) 2 6  09 8  t, s p e c ja ln e j  m a ło p a r a f in o w e j 8 387 t, s p e c ja ln e j  
b e z p a r a f in o w e j 6 023 t. P a ń s tw o w a  F a b r y k a  O le jó w  M in e r a l­
n y c h  p r z e r o b i ła  7 683 t (w  lu ty m  8  197 t).

W y t w ó r c z o ś ć  p r o d u k t ó w  n a f t o w y c h  w y n io s ła  3 6  921 t, 
c z y l i  s tra ta  p r z y  p r z e r ó b c e  s ta n o w iła  8'6% (p r z e c ię tn ie  w  r. u b . 
7 8%).

EKsport do poszczególnych Krajów — w m a r c u  1933 r. (w  to n n a ch )
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A n g l ja  ................................ _ 213 — — — — — — 21 3
A u s t r j a ............................... 51 — 15 — 383 54 — 68 — — — — 12 — 583
B e l g j a ..................................... 14 — — — — — — — — — 26 — — — 40
B u ł g a r j a ............................... — — — — — 21 — — — 10 — 2 — — 33
C z e c h o s ło w a c ja  . . . . 58 0 2 133 — 2  036 — 83 171 — — 10 — — — — 5 013
D a n j a .................................... 221 — — - — — 221
F r a n c j a ............................... 29 — — 229 431 30 — 35 — 20 — — — — 774
H o l a n d i a .......................... — — — — — 10 — — — — — — — — 10
J u g o s ł a w ja .......................... — — — — — 30 — 65 — — — — — — 95
L i t w a .....................  . . — — — — — 147 — — — — — — — — 147
L u k s e m b u r g ..................... — — — — — — — — — 25 — — — — 25
Ł o t w a .................................... __ __ 117 — 156 31 — — — — — — — 33 33 7
N i e m c y ............................... — — — 12 13 — 136 — 623 113 — — 18 915
R u m u n ja  .......................... — — — — — — — — — — — 1 — — 1
S z w a j c a r ja .......................... 14 — — — 2 032 15 — — — 17 — — — — 2 078
S z w e c j a ................................ 212 — — — — 103 315
W ę g r y .................................... — — — — — 15 — 15 — — — — — — 30
W ł o c h y ................................ 23 — — — — — 20 — — — — — — 43

R a z e m : 1 144 2 133 132 2 265 3 0 1 4 552 171 552 — 705 139 3 12 51 10 87 3

G d a ń s k  l o c o ..................... 139 295 8 7 3 63 6 10 319 — — — — 27 — 2 299
G d a ń s k  t ra n z y t  . . . 593 — 112 — 76 1 223 — 486 12 — — — — 2 502

O g ó ł e m : 1 876 2 133 539 2 265 3 962 2 411 181 1 358 12 705 139 3 39 51 15 674

K o n s u m p c j a  p r o d u k t ó w  n a f t o w y c h  w  k ra ju  w y n io s ła  
27 ; 185 t (w  tern w e w n ę t r z n e  s p o ż y c i e  r a f in e ry j 1 990 t) i p r z e d s ta ­
w ia ła  s ię  n a s t ę p u ją c o  (w  t o n n a c h  b e z  s p o ż y c ia  r a f in e r y j ) :

Marzec Marzec Przeć. mieś. 
1933 1932 1932

B e n z y n a ..........................  8  0 8 0  4 646 5  930
N a f t a ..................................... 8  102 9 1 8 8  10 106
O le je  g a z o w y , i o p a ło ­

w y  ..................................... 4  5 5 6  4 66 0  4 43 8
O le je  sm a r o w e  . . .  2  327 2 148 2 82 0
P a r a f i n a ..........................  40 0  4 3 3  65 6

E k s p o r t  p r o d u k t ó w  n a f t o w y c h  (w ła ś c iw ie  w y s y łk a  
z  r a f in e ry j , p r z e z n a c z o n a  n a  e k s p o r t !  w y n io s ła  o g ó łe m  15 67 4  i, 
c z y l i  b y l  z n a c z n ie  m n ie js z y  n iż  p r z e c ię t n y  e k s p o r t  m ie s ię c z n y  
w  1932 r. (1 8  52 7  t).

Z  p o s z c z e g ó ln y c h  p r o d u k t ó w  w y w ie z io n o  z a g r a n ic ę  (w  t o n n a c h ) :
Marzec Przeć. mieś.

1933 1932
B e n z y n a .............  4 0 0 9  5 0 9 6
N a f t a ................... 2 81 4  3  775
O le je  g a z o w y  i o p a ł .  3  9 6 2  4 102

„  s m a r o w e  . . 2  5 9 2  2 664
P a r a f i n a .............. 1 35 8  1 69 0

R u ch  z a p a s ó w  p r o d u k t ó w  n a ft o w y c h  w  ra fin e r ia ch  
p r z e d s ta w ia ł  s ię  n a s tę p u ją c o  (w  t o n n a ch )

//IV 1933 ¡1111 1933 1 ¡IV  1932
B e n z y n a  . . . . . . .  21 5 8 2  2 3 0 7 2  2 5 4 8 3
N afta  . . . . . . .  9 7 6 1  1 0 5 8 7  2 3 2 4 2

O le je  g a z o w y  i o p a ło w y  . 13 86 3  14 289 22  048
O le je  s m a r o w e  . . . .  4 3 5 2 6  4 4 5 8 7  51 550
P a ra fin a  ................................. 5 59 8  4  54 7  6 775
In n e  p r o d u k t y  . . . 84 836_________ 84 181_________ 97 197

R a z e m : 179 166 181 26 3  22 6  295

W  p r z e m y ś l e  g a z o l i n o w y m  s y tu a c ja  b y ła  w  d a l ­
szy m  c ią g u  p o m y ś ln a . C e n y  w y n o s i ły  o k o ł o  S  4 50 0  za  c y s ­
te rn ę  1 0 -to n n o w ą . P r o d u k c ja  g a z o l in y  w y n o s i ła  w  m a rcu  
3  66 2  t (w  lu ty m  3 28 3  t). Z  o g ó ln e j  i lo ś c i  41 644 tys . m *  gazu  
z ie m n e g o , w y p r o d u k o w a n e g o  n a  k o p a ln ia c h , p r z e r o b io n o  w  g a - 
z o li  d a r n ia c h  23  08 9  tys . m 5, c z y l i  55'5% . Z e  100 m s p r z e r o b io ­
n e g o  g a zu  o t r z y m a n o  p r z e c ię tn ie  1 5 8  k g  g a z o l in y  (w  lu tym  
16 kg). D o  r a f in e ry j n a fty  w y s ła n o  ja k o  d o m ie s z k ę  d o  b e n z y n  
c ię ż k ic h ,  c e le m  o trz y m a n ia  b e n z y n y  m o t o r o w e j ,  3 475 t g a z o l in y .

W  ru c h u  b y ło  24  z a k ła d ó w  g a z o l in o w y c h ,  k tó re  z a tr u d n ia ły  
343 r o b o t n ik ó w .

KOPALNICTWO WOSKU ZIEMNEGO W  MARCU 
1933 R. —  W y d o b y c ie  w o s k u  z ie m n e g o  w m a rcu  r. b. o s ią g n ę ło  
37 t, z a m ia st  34 t w  lu ty m . W y e k s p e d io w a n o  d o  N ie m ie c  41 t 
(w  lu tym  39  t). Z a p a s y  w o s k u  z ie m n e g o , z a m a g a z y n o w a n e g o  
na k o p a ln ia ch , s t a n o w iły  85  t (w  lu ty m  9 0  t).

L ic z b a  r o b o t n ik ó w , z a t r u d n io n y c h  na  k o p a ln ia c h  i to p ia r -  
n ia ch , p o z o s t a ła  b e z  z m ia n y  —  171 o s ó b .

C e n y  w o s k u  z ie m n e g o  p o z o s t a ły  w  w y s o k o ś c i  n ie z m ie n io n e j 
i w y n o s iły ,  z a le ż n ie  o d  g a tu n k u , i  3 6 0 ^ -1 2 5  za  100 kg.

R u ch  d o b y w c z y ,  p o d o b n ie  jak  w  lu ty m , o d b y w a ł  s ię  t y lk o  na 
je d n e ) k o p a ln i  w B o r y s ła w iu ;  na d ru g ie j k o p a ln i o g r a n ic z o n o  
s ię  o d w o d n ie n ie m  i w e n ty la c ją .

') O le j p a ra fin ow y  i od ciek i, o le j  p ra sow y , ¿ a c z , o le je  poln e. 
: ) P op a l, ¡u d ro n . p o z o s ta ło śc i  z ro p y  b ezp a ra fin ow ej.
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R O L N I C T W O
P O D  R E D A K C J Ą  M I N I S T E R S T W A

BANK A K C EPTAC YJN Y  A  K O N W E RSJA  D ŁU G Ó W  
K R Ó TK O TE R M IN O W Y C H . — Pomoc rządowa w akcji 
t. zw. „oddłużenia rolniczego", aby byta skuteczna, wymagała 
równoległego załatwienia spraw na wszystkich odcinkach zadłu­
żenia. Ponieważ jednak każdy z tych odcinków charakteryzo­
wały specjalne warunki, środki zaradcze musiały być do tych 
warunków odpowiednio dostosowane i dopasowane. Dlatego 
też mamy osobną ustawę, która ma przyczynić się do uregulo­
wania krótkoterminowego rolniczego zadłużenia w instytucjach 
finansowych równolegle do uporządkowania krótkoterminowego 
prywatnego zadłużenia rolniczego, regulowanego ustawą o urzę­
dach rozjemczych.

Kredyt, udzielony przez instytucje finansowe, t. zw. kredyt 
zorganizowany, charakteryzują tak specyficzne warunki, iż nie 
należy przystępować do niego bez należytego ich uwzględnienia 
Akcja oddłużeniowa, prowadzona na tym odcinku w innych kra­
jach, naraziła się na poważne niepowodzenie skutkiem właśnie 
nieuwzględnienia tych warunków (Niemcy, Rumunja i t. d.). 
Wprost przeciwnie do ustawodawstwa, opracowanego w tych 
krajach, Polska poszła drogą przestrzegania zasady dwustron- 
ności umów konwersyjnych i uzależnienia ulg w oprocentowaniu 
i spłatach od zgody wierzyciela, a więc wybrała drogę dobro­
wolnych układów. Trzeba było jednak zachęcić odnośne insty­
tucje kredytowe, aby drogą tą skierowały całe zamrożone krót­
koterminowe zadłużenie rolnicze, i w tym celu ustawodawca 
postanowił określić warunki pomocy, jaką będą mogły one 
otrzymać w razie przeprowadzenia odpowiedniej akcji kon- 
wersyjnej.

I to doprowadzenie do konwersji krótkoterminowego zadłu­
żenia rolniczego w instytucjach finansowych jest celem ustawy, 
chociaż treścią jej jest omawianie warunków pomocy dla tychże 
instytucyj finansowych. Ramy tej pomocy są bardzo szerokie 
Tutaj również ustawodawca kierował się troską o niezrażenie 
rynku kredytowego ani do całej akcji, ani też do pracy na od­
cinku rolniczym, dlatego też ograniczył się do sprecyzowania 
jedynie 2 zasadniczych rodzajów pomocy: pomocy o charakterze 
gwarancyjnym i pomocy o charakterze upłynniającym. Podział 
ten wynikł z tego, że instytucje finansowe, które udzielały kre­
dytów rolnictwu, czerpały potrzebne ku temu fundusze z różno­
rodnych źródeł. Jedne miały do dyspozycji kapitały własne, 
w formie kapitałów zakładowych, udziałowych i t. p., inne znów 
czerpały zasoby z kapitałów obcych, oddanych im do dyspo­
zycji. czy przez Bank Polski przez odpowiednie przyznanie 
kredytu dyskontowego, czy przez wkładców w formie odpowie­
dnich depozytów, inne, wreszcie, opierały swoje fundusze na 
uzyskanych pożyczkach zagranicznych lub państwowych.

Jasne jest, iż w zależności od tego, z jakiego źródła były 
czerpane fundusze na udzielenie kredytów, obecnie zamrożo­
nych, inny rodzaj pomocy będzie tej lub owej instytucji po­
trzebny. Instytucja finansowa, która opierała swoje możliwości 
na obcym kredycie krótkoterminowym, będzie potrzebowała 
przedewszystkiem upłynnienia, instytucja finansowa, oparta na 
własnym kapitale, będzie mogła zadowolić się pomocą o chara­
kterze gwarancyjnym. Dlatego ustawodawca przewidział różno­
rakie narzędzia, z któremi będzie można przystąpić do akcji 
konwersyjncj, a mianowicie: 1) narzędzie w formie gwarancji 
pokrycia strat, powstałych przy wykonywaniu układów konwer­
syjnych, które znajdzie zastosowanie przy obejmowaniu akcją 
konwersyjną wierzytelności, opartych na kapitałach długotermi­
nowych (własnych, czy obcych) danych instytucyj; 2) narzędzie 
w formie pokrycia różnicy oprocentowania między oprocento­
waniem ulgowem, stosowanem przy umowach, a oprocentowa­
niem, odpowiadającem kosztom własnym kredytu danej insty-
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tucji; narzędzie to znajdzie zastosowanie przy wierzytelnościach 
opartych o sztywne oprocentowanie; 3) narzędzie w formie 
upłynnienia zamrożonego kredytu, czy to przez zastąpienie 
weksli rolniczych akceptami Banku Akceptacyjnego, co będzie 
miało zastosowanie przy wierzytelnościach, lokowanych na re­
dyskontach w Banku Polskim, czy też przez udzielenie nowych 
kredytów, co będzie n iało zastosowanie przy upłynnianiu wie­
rzytelności, opartych'o krótkoterminowe obce kredyty.

Mamy więc sprecyzowane już 3 tory, któremi będzie można 
skierować konwertowanie całego pakietu krótkoterminowego 
zadłożenia rolniczego w instytucjach kredytu zorganizowanego. 
Pakiet ten według dotychczasowych obliczeń wynosi około 
2  750 miljn. Z niego trzeba będzie wyeliminować takie kre­
dyty, które posiadają istotny charakter krótkoterminowy, to 
znaczy mogą i miały być w każdym razie spłacone, w ciągu 
jednej kampanji gospodarczej. Eliminacji podlegać będzie mu­
siała również i ta część, którą bezsprzecznie już dziś uważać 
można za straconą. Konwersja winna objąć resztę, co wyniesie 
prawdopodobnie 2  550 -7- 600 miljn. Ponieważ konieczne jest. 
aby została ona przeprowadzona równomiernie i równolegle na 
całym odcinku zadłużenia, punktem wyjścia będzie musiała być 
jako pierwszy etap: dokładna rejestracja i klasyfikacja całego 
tego zadłużenia, przyczem rejestracja i klasyfikacja^ nastąpić 
będzie musiała tak na podstawie oświetlenia instytucji wierzy- 
cielskiej, jak i oświetlenia dłużnika.

Drugim etapem całej akcji będzie patronowanie układom, któ­
re zawierać będą instytucje wierzycielskie ze swoimi dłużnika­
mi. Ustawa przewiduje wydanie osobnych zarządzeń, aby umo­
wy te były rzeczywiście umowami konwersyjnemi; przy ocenie 
umów będą musiały być brane pod uwagę elementy, wynikają­
ce tak z możliwości ustępstw instytucyj kredytowych, jak rów­
nież i z możliwości płatniczych' dłużnika. Umowy będą mu­
siały przewidywać obniżenie oprocentowania, rozterminowanie 
spłat i uregulowanie sprawy żyr i zabezpieczenia. " C'J_

Równolegle do tego etapu i jako czynnik [współdziałający, 
jak to już wyżej wspomnieliśmy, będzie rozprowadzanie pomo­
cy, czy to w formie kredytów Banku Akceptacyjnego, czy też 
w formie gwarancyj Skarbu Państwa przez poniesienie części 
odpowiedzialności za straty.

Pomocy o charakterze upłynniającym będzie udzielał Bank 
Akceptacyjny; przewidziane w ustawie ramy jego statutu po­
zwalają określać na 2  250 miljn. granicę jego zobowiązań, 
a więc kredytów, które będzie udzielał. Obliczając, iż z tego 
około^^25 miljn. należałoby traktować jako fundusz żelazny, 
przyjąć możemy, iż dzięki kredytom upłynniającym Banku 
Akceptacyjnego będzie można uzyskać konwersję 2  ̂225 miljn. 
wierzytelności rolniczych. W myśl ustawy Bank Akceptacyjny 
będzie udzielał kredytów nie gotówkowych, ale w formie akcep­
tów własnych lub weksli przezjniego wystawionych. Akcepty 
te otrzyma instytucja finansowa, która przeprowadzi konwersję 
i będzie mogła niemi zastąpić dotychczas pobierane [weksle 
rolników w ramach przeprowadzonej [konwersji. O ile dana 
instytucja finansowa uzyska ten kredyt [upłynniający naskutek 
udowodnienia, że źródło, z którego czerpała przy udzielaniu 
danej części kredytu rolniczego,’ było redyskonto w Banku Pol­
skim, akcepty Banku Akceptacyjnego będą służyć na zastąpie­
nie weksli rolniczych, podawanych do Banku Polskiego przez 
tę instytucję. O ile dana instytucja natomiast uzyska ten kredyt 
upłynniający naskutek udowodnienia konieczności!, upłynnienia, 
wynikającej z innych powodów, będzie mogła [albo zachować 
tymczasem te akcepty w swoim portfelu i szukać na nie lo* 
kąty w razie potrzeby na rynku międzybankowym, albo też 
ulokuje je w razie posiadania wolnego redyskonta w Banku
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Polskim na tymże redyskoncie, albo też wreszcie uzyska,
o ile to będzie w ramach możliwości Banku Polskiego, nowy 
kredyt redyskontowy celem upłynnienia tych akceptów.

Mówiliśmy powyżej, że za pomocą kredytów Banku Akcepta- 
cyjnego da się skonwertować Z  225 miljn.; dla przeprowadze­
nia konwersji pozostałego pakietu, to znaczy Z  35(H-400 miljn. 
posiadamy narzędzie w formie pomocy Skarbu Państwa.

Ustawa mówi. że pomoc ta wyniesie 50?ń strat, poniesionych 
przez daną instytucję lub przedsiębiorstwo"na wierzytelnościach 
rolniczych, objętych układami, przyczem na ten cel przeznacza 
się Z  75 miljn. Ujęcie tej kwestji jest więc wy'ącznie ramowe;
wynika to, oczywiście, z tego, że ustawodawca nie chciał zgóry 
przesądzić, jak rozplanować zastosowanie i podział tej kwoty,
nie posiadając elementów, któreby wskazały najracjonalniejsze 
zastosowanie, a które to elementy uwidaczniać się będą w miarę 
dopiero postępowania akcji konwersyjnej. Wyszedł on z zało.
żenią, że charakter średnioterminowy został już przez życie od- 
dawna narzucony t. zw. krótkoterminowemu zadłużeniu rolni­
czemu i że obecna konwersja będzie prawnem usankcjonowa­
niem istotnego dzisiejszego stanu rzeczy. Mając na uwadze, że 
do takiego usankcjonowania odnosiłby się kredytodawca nie­
chętnie w obawie, że powstaną z tego tytułu dla tegoż kredyto­
dawcy straty (w oprocentowaniu lub kapitale), ustawodawca 
wprowadzi! możność pomocy Skarbu Państwa w ponoszeniu 
50% tych ewentualnych strat. Czy praktyka okaże, iż główny 
nacisk trzeba będzie wywrzeć na straty, które wynikną z ob­
niżenia oprocentowania, i że w tym kierunku trzeba będzie na­
stawić punkt ciężkości pomocy Skarbu, czy też że głównym 
elementem zainteresowania będzie chęć posiadania gwarancyj, 
że rozterminowane sumy będą wpływać regularnie — tego ustawo­
dawca nie chciał przesądzać i dlatego sprawa ustawą nie zo­
stała zadecydowana, nie mniej posiada dzięki tej ustawie 
wystarczające ramy dla odpowiedniego załatwienia.

Aby ogarnąć całość należy wspomnieć jeszcze o innych prze­
pisach, o których mowa w ustawie, a w szczególności o tym, 
który przewiduje możność dla Ministra Skarbu zwalniania 
z opłat stemplowych aktów, dokumentów, weksli, akceptów,
które będą musiały być dokonane względnie składane przy 
przeprowadzaniu umów konwersyjnych.

Jak więc widzimy, ustawa mimo, iż powszechnie jest nazy­
wana ustawą o Banku Akceptacyjnym, jedynie w treściowej

H A N
H A N D E L  Z A G R A N I C Z N Y

P O B Y T  SOW IECKIEJ DELEG ACJI H A N D LO W E J 
W  PO LSC E . — Stosunki gospodarcze polsko-sowieckie rozwi­
jały się —  według opinji strony polskiej — dotychczas nie zupełnie 
zadowalająco, jeżeli uwzględnimy chociażby tylko mało rozbudo­
waną nomenklaturę sowieckiego importu z Polski oraz — ogólnie —
stosunkowo szczupły udział wzajemnych obrotów w handlu za­
granicznym obydwóch państw.

Od paru miesięcy sytuacja ta o tyle uległa polepszeniu, że 
w związku z ogólnem zbliżeniem między obydwoma państwami, 
które nastąpiło po ratyfikacji paktu o nieagresji — w obydwóch
krajach zaczęto się intensywniej interesować życiem gospodar- 
czem strony przeciwnej. Po zwiedzeniu ośrodków gospodar­
czych Z. S. R. R. przez delegacje przemysłowe polskie nastą­
piło kolejne zaznajomienie się przedstawicieli gospodarki sowiec­
kiej z najciekawszemi obiektami gospodarczemi w Polsce.

W tym celu bawiła w Polsce w dn. 1 -f- 14/V r. b. delegacja 
gospodarcza Z. S. R. R. pod przewodnictwem P. Bojewa, za­
stępcy Komisarza dla Handlu Zewnętrznego, w skład której 
wchodzili poza tem PP.: Tamarin, członek Kolegium Komisariatu, 
Handlu Zewu., Chazanow, Prezes „‘'ojuzmietimportu", Barmin 
Zast. Prezesa „Stankeimportu” oraz Kisiele w, Prezes „Techno- 
importu".

Delegacja sowiecka w czasie 14-dniowego pobytu w Polsce 
podejmowana była*przez organizacje gospodarcze oraz czynniki

ogarnia środki, mające doprowadzić do oddłużenia na odcinku 
kredytu zorganizowanego, a jest właściwie ustawą, mającą na 
celu konwersję tego zadłużenia. Przeprowadzenie tej konwersji 
leży nietylko w natychmiastowym interesie ogólnogospodar­
czym, ale również i w interesie przyszłego rozwoju i poprawy 
sytuacji rolniczej, a, co zatem idzie, i bankowej również. Można 
więc ufać, że zrozumienie już dziś tej zasady przyczyni ¡się do 
ułatwienia przeprowadzenia całego planu akcji oddłużeniowej.

INSTYTUCJE, UPRAW N ION E D O  STW IER D ZAN IA  
K R A JO W E G O  PO C H O D ZE N IA  W E ŁN Y. -  W związku 
z powołaniem do życia szeregu izb rolniczych i przejęciem przez 
nie od organizacyj rolniczych akcji nad podniesieniem hodowli, 
Pan Minister Rolnictwa i Reform Rolnych ustalił, że do stwier­
dzania krajowego pochodzenia wełny upoważnione są następu­
jące instytucje:

I z b y  r o l n i c z e :  1) warszawska, 2) wileńska, 3) wołyńska,
4) lubelska, 5) kielecka, 6) łódzka, 7) białostocka, oraz uprzednio 
uprawnione: 8) pomorska, 9) wielkopolska i 10) śląska;

O r g a n i z a c j e  i z w i ą z k i  h o d o w c ó w :  1) Małopolskie 
T-wo Rolnicze, oddział w Krakowie (do czasu uruchomienia 
działalności izby rolniczej), 2) Małopolskie T-wo Rolnicze, od­
dział we Lwowie (do czasu uruchomienia działalności izby rol­
niczej), 3) Wojewódzkie T-wo Organizacyi i Kółek Rolniczych 
w Brześciu (do czasu powstania izby rolniczej), 4) Związek Ho­
dowców Owiec w Warszawie, 5) Wielkopolskie T-wo Hodow­
ców Owiec w Poznaniu, 6) Związek Hodowców Owiec w To­
runiu, 7) Polski Instytut Wełnoznawczy.

Wymienione instytucje i organizacje upoważnione są do wy­
stawiania zaświadczeń krajowego pochodzenia wełnv, pocho­
dzącej wyłącznie z obszaru swe) działalności, i jedynie w wy­
padkach, kiedy krajowe pochodzenie wełny nie nasuwa żadnej 
wątpliwości. Szczegółowe instrukcje o sposobie wystawiania 
zaświadczeń zostały rozesłane bezpośrednio przez Min, Rol­
nictwa i Reform Rolnych zainteresowanym instytucjom i orga­
nizacjom.

Zaświadczenia, wystawione przez powyższe instytucje i orga­
nizacje, wymieniane są przez Targi w Poznaniu na zaświadcze­
nia o ustalonym wzorze, uznawane jako jedynie miarodajne 
przy przedstawianiu właściwym instytucjom, jako dowód użycia 
wełny krajowej przy dostawach państwowych.

Za wystawienie zaświadczeń wymienione wyżej instytucje 
i organizacje uprawnione są do pobierania opłaty, nie przekra­
czającej /  1 od 100 kg. Do pobierania opłaty w tej samej wy­
sokości uprawnione są również Targi w Poznaniu za wymianę 
zaświadczeń, wystawionych przez izby i organizacje rolnicze,
na zaświadczenia, któremi przemysł legitymuje się z użycia 
wełny krajowej przy dostawach państwowych.

Ini. E. Baird

D E L
oficjalne. Zwiedziła ona najważniejsze ośrodki gospodarcze 
w Polsce, a wiec port gdyński, Poznań, Kraków, Górny 
Śląsk, Łódź oraz Warszawę, zaznajamiając się z najciekawszemi 
placówkami gospodarczemi.

Po powrocie do Warszawy i zwiedzeniu okolicznych zakła­
dów przemysłowych delegacja odbyła cały szereg konferencyj 
ze sferami gospodarczemi i czynnikami rządowemi.

W  dn, 12/V odbył się bankiet, wydany na cześć delegacji 
przez Pana Ministra Przemysłu i Handlu Dr. F. Zarzyckiego,
w czasie którego przemówienia wygłosili: Pan Minister Zarzycki
oraz P. Bojew. W dn. 13/V P. Bojew oraz przedstawiciel han­
dlowy Z. S. S. R. P. Abel wydali bankiet pożegnalny, w któ­
rym wzięli udział: Pan Minister Zarzycki, PP.: Minister Schae- 
tzel, Wiceminister L. Kozłowski, Wiceprezes B. G. K. St. Sta­
rzyński, wyżsi urzędnicy Ministerstw: Przemysłu i Handlu, 
Skarbu oraz Rolnictwa i Ref. Roln., przedstawiciele sfer go­
spodarczych, ze strony sowieckiej zaś, poza delegacją w kom­
plecie, Poseł Z. S. R. R. w Warszawie P. Antonow-Owsiejenko
wraz z członkami poselstwa.

Z przemówień P. Bojewa, wywiadów i rozmów, dało się wy­
wnioskować wielkie zainteresowanie sowieckiej misji handlowej 
jej pobytem w Polsce i tem wszystkiem, z czcm miała możność 
się zaznajomić. P. Bojew stwierdził wielki postęp w rozwoju 
życia gospodarczego Polski, przyczem szczególne zainteresowa­
nie delegacji wzbudziła Gdynia oraz kilka zakładów przemysło­
wych, W opinji przewodniczącego delegacji—-możliwe jest pewne
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rozszerzenie wymiany handlowej polsko-sowieckiej i zwiększenie 
zakupów sowieckich w Polsce, choć w związku z tem wystąpił 
szereg kwestyj, co do których opinja obydwóch stron nie w ca­
łości wydaje się być uzgodnioną. W szczególności P. Bojew 
wysunął tezę zmniejszenia dodatniego salda w wymianie polsko- 
sowieckiej, korzystnego dla Polski.

Na podkreślenie zasługuje zainteresowanie się delegacji so­
wieckiej kwestją tranzytu przez Gdynię.

Ogólnie biorąc, pobyt delegacji sowieckiej powinien być uwa­
żany jako dalszy etap zacieśnienia wymiany gospodarczej mię­
dzy Polską a Z. S. S. R.

K R A J O W E  R Y N K I  T O W A R O W E 1)
Z B O Ż A  I P R Z E T W O R Y
RUCH CEN Z B Ó Ż  w okresie od 1 do 15 maja r. b. kształ­
tował się następująco (w £  za 100 kg):

Warszawa . 

Poznań .  . 
Lwów .  .  .

I - 7- 8/V

3 9 5 0
3 6 2 0
3 4 0 6

9  4 - 7 5 / F

P s z e n i c a
3 8 -2 8
3 5 -3 3
3 2 -5 0

W zrost  ( + )  
Spadek (—)

%

—  3 -0
—  2 -4
—  4 -6

Przeciętna . 36 58)4 3537
Ż y t o

— 3-3

Warszawa . 2 0 2 5 2 0 -2 5 _
Poznań .  . 1 7 -9 2 17-9714 +  0 2
Lwów .  .  . 1 7 -9 7 1 6 5 3 —  8 0

Przeciętna . 18 71 18- 25 
O w i e s

—  24

Warszawa . 1 5 -1 9 1 4 8 2 —  2 -4
Poznań . . 1 1 -5 0 1 1 -7 8 +  2 -4
Lwów .  .  . 1 1 -8 3 1 0 7 5 —  9 1

Przeciętna . 12-84
J ę c z

12-45
mi e ń  b r o w a r o w y

—  30

Warszawa 1 6 -2 5 1 5 -7 5 ___

Poznań .  , — — —

Lwów . .  . 1 9 -2 5 — —
Przeciętna .

J ę c z m i e ń  z w y k ł y
—

Warszawa 1 5 -7 5 1 5 -2 5 —  3 1
Poznań .  . 14-31 14-31 —

Lwów . .  . 1 3 -5 0 1 3 -5 0 —
Przeciętna . 14-52 14-35 — 10

— W okresie sprawozdawczym (od 8 d o 13 maj a)  miało 
miejsce na giełdach zbóż chlebowych nieznaczne naogół osła­
bienie tendencji, które w rezultacie przyniosło pewne obniżenie 
cen, szczególnie pszenicy. Na giełdzie warszawskiej w porów­
naniu z notowaniami koócowemi okresu poprzedniego pszenica 
straciła £  1'50 na 100 kg; poza tem w mniejszym stopniu 
zniżkowały: jęczmień browarowy i przemiałowy oraz owies 
jednolity i zbierany. Na giełdzie poznańskiej odchylenia cen są 
naogół znacznie większe: pszenica spadla o £  1’50, mąka 
pszenna o £  1'25, mąka żytnia o £  1'00, podczas gdy owies 
podniósł się o £  0'50, otręby żytnie zaś o £  1 00. Ceny pozo­
stałych zbóż na obu powyższych giełdach utrzymały się na 
dotychczasowym poziomie. Minimalne zmiany wykazuje giełda 
gdańska: nieco mocniejsze usposobienie dla pszenicy i niektó­
rych gatunków jęczmienia, słabsze — dla żyta i otrąb. Na pozo­
stałych giełdach prowincjonalnych minął okres sprawozdawczy 
bez poważniejszych zmian.
Warszawa. — Ceny orjentacylne — w £  za 100 kg parytet 
wagon Warszawa (w nawiasach podane są notowania końcowe 
z okresu, poprzedzającego sprawozdawczy): pszenica czerwona 
jara, szklista 775 g/1 38’50 4 - 39’50 (40 00 41 ’00), — dworska
jednolita 742 g/1 37'50 4~ 38'50 (39 00 4~ 40'00), — zbierana 731 g/1 
37-00 -T- 37 50 (38-00 4 - 39 00), żyto standard 1 700 g/1 20 00 4 - 20 50 
(20 00 -j- 20'50), — standard 11687 g/1 bez obrotów (bez obrotów), 
jęczmień browarowy 689 g/1 15"50 -7- 16"00 (16"00- f - 16"50), — 
przemiałowy 15'00 -f- 15 50 (15'50 —  16"00), owies jednolity 468 g/1

’) N a podstaw ia d anych  M in. P rzem yślu  i H andlu  ora z M in. 
R oln ictw a  i Raf. R oln ., spraw ozdań  o rg a n iza cy j g o sp o d a rczy ch ,  
w łasn ych  k oresp on d en tów , d ep esz  P . A . T, i t. d.

15-00 4-15-50 (15 50 4-16-00), — zbierany 438 g/1 14-00 4 - 14-50 
(t4"25 4 " 14"75), mąka pszenna I gat. „luksusowa" 45% 60'00 4 - 
65 00 (60-00 4 - 65 00), — pszenna 1 gat. 65% 55'00 4 -  60 00 (55'00 4 - 
60"00), — pszenna II gat. po luksusowej 50 00 4 - 55"00 (50"00 4~ 
55"00), — pszenna III gat. „poślednia” 25 00 4 - 35"00 (25 00 4 -  
35"00), — żytnia pytlowa I gat. 65 4 - 55% 33 00 4 - 35 00 (3i"00 4* 
35 00), — sitkowa II gat. po 55% 25’00 4 - 27 00 (25 00 4 " 27‘00), — 
razowa 95% 25 00 4 - 27 00 (25 00 4~ 27"00), otręby pszenne szale 
10"00 4-11'00 (10 0 04 - 11'00), —  pszenne średnie 9'50 4 - 10'00 
(9-50 4 - 10-00), —  żytnie 9’50 4-10-50 (9 50 4- 10'50).
Poznań. — Ceny orjentacyjne — w £  za 100 kg parytet Poznań (jak 
wyżej): pszenica 34 50 4 - 3550 (35 50 4 - 36"50), żyto 17-75 4 - 18’00 
(I7-7Ś4 - 18 00), jęczmień przemiałowy 643 4 - 662 g/1 13"75 4 - 14'25 
(13-75 4-14-25), -  681 4-691 g/I 14-25 4-15-00 (14-25 4 -15  00), 
owies łl'75 4 -1 2 ’25 (11*25 4 - 1175), mąka pszenna 65%-owa wraz 
z workiem 53-75 4 - 55"75 (55 00 4-57 00), —  żytnia 65%-owa wraz 
z workiem 26"50 4 - 27 50 (27 50 4 - 28"50), otręby pszenne grube 
szale 10’25 4-11'25 (10'25 4* 11*25), — pszenne średnie 9 00 4 -  
10-00 (9-00 4-10-00), — żytnie 9’75 4 -10 50 (8‘75 4 - 9 50).
GdańsK. — Notowano — w guid. gd. za 100 kg (jak wyżej): 
pszenica biała o wadze 128 hfi. nowa 22'00 (21*75), — czerwona, 
kolorowa o wadze 125 hfl. 21’25 4-21'35 (21-25), żyto nowe wy­
borowe o wadze 120 hfl. 10 95 (11" 10), — eksportowe o wadze 
120 hfl. 10 75 (10'75), jęczmień wyborowy 9’80 4 -  10'10 (9"60 4 -  
10’00), — średni 9 25 4 - 9"60 (9"25 4 - 9’50), — mierny o wadze 
108 hfl. 8'95 (8'90 4 -9  00), owies eksportowy 8"20 4 - 8"35, otręby 
pszenne grube 6"55 (6'80), — pszenne średnie 6"45 (6"604- 6'70), — 
żytnie 6"30 (6"40 4* 6’50).

P R Z E T W O R Y  Z I E M N I A C Z A N E  
Poznań. — Ceny orjentacyjne — w £  za 100 kg: netto franco 
stacja Luboń wraz z beczką o pojemności 300 4-500 kg (przy 
mniejszych beczkach przy odbiorze syropu dolicza się do każdych 
100 kg, jeżeli chodzi o beczki 150 4-200 kg — £  2"25,— beczki 
100 4 - 150 kg— £  4'50 i beczki 50.4-100 kg £ —6'75): specjalny 
syrop cukierkowy „Słońce” względnie „Korona" 45° w ładun­
kach od 5 t wzwyż 5000, — 43° 48 00, syrop gronowy biały 
w blokach 45"00, — w skrzyniach 4600, syrop gronowy żółty 
w blokach 44 00, — w skrzyniach 45 00, syrop deserowy 48 25; 
przy dostawach od 2!̂  do 5 tonn ceny są odpowiednio wyższe 
o £  200, przy dostawach poniżej 2% tonn — o £  4"00. Karmel 
zwykły i do piwa franco stacja odbiorcza 130’00.

M A T E R J A Ł Y  B U D O W L A N E
Poznań. — Ceny orjentacyjne —  w £  za 1 000 szt. loco wagon 
cegielnia: cegła tonówka I kl. 60-00,— tonówka zwykła 45"00,— 
licówka 85"00, — dziurawka 55’00, dachówka karpiówka 110-00,— 
falcówka 220 00, klinki;ry czarne całe 300"00, — | 250 00, —  
h 200 00, — i; 12500, klinkiery budowlane 150’00, — drogowe 
180 00 4 - 200'00, sączki (wraz z opakowaniem) IJj cala 38"00, — 
2 cale 55 00, — 3 cale 100'00. —  4 cale 150'00, — 5 cali 225-00,—
6 cali 350"00, — 7 cali 600 00, — 8 cali 800 00, — 9 cali 1 100’00, — 
10 cali 1 300-00.

R Y N E K  A K C Y J N Y
za  o k r e s  o d  8 d o  13 m a ja  1933 r.

— Na g i e ł d z i e  w a r s z a w s k i e j  miało miejsce w okre­
sie sprawozdawczym pewne ożywienie obrotów; ilość notowa­
nych akcyj wzrosła, tendencja niejednolita.

Dla akcyj Banku Polskiego panowała w ciągu całego okresu 
tendencja słabsza, pociągając za sobą zniżkę kursu akcyj 
o £  2 00. Od dłuższego czasu nienotowane akcje Warsz. T-wa 
Fabryk Cukru po chwilowej zniżce wróciły do dawnego po­
ziomu. Z akcyj przedsiębiorstw metalurgicznych notowane były 
akcje Lilpopa — po kursie o £  050 wyższym, oraz akcje Sta­
rachowic, które zwyżkowały o £  0'25. Ż dn. 12 maja r. b. akcje 
Elektrowni Okręgowej w Zagłębiu Dąbrowskiem notowane są 
bez kuponu za 1932 r. (kupon bez wartości).

Na g i e ł d a c h  p r o w i n c j o n a l n y c h  nie przyniósł okres 
sprawozdawczy niemal żadnych zmian; obracano wyłącznie 
akcjami Banku Polskiego przy tendencji słabszej.

GIEŁDA W A R S Z A W S K A

W a r to ić
nom inal­

K u rs
n a j­
w y ż ­
s z y

K u rs
n a j­

K urs
w  dn. 13/' V

na n iższy

w £ za akcję
Bank Polski 
Warsz. T-wo Fabryk

£  100 72-50 7000 70-004-70-50

Cukru £  100 1700 1600 1700
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Lilpop X  25 1050 10'00 1050
Starachowice 2  50 8'25 8'25

G IEŁD A K R A K O W S K A
A k c j e  (w X ) :  Bank Polski — 7P00.

G IEŁD A L W O W S K A
A k c j e  w okresie sprawozdawczym zupełnie nie były noto­

wane.
G IEŁD A  P O ZN A Ń SK A

Akcj e (jak wyżej; w nawiasach podane są notowania z okresu, 
poprzedzającego sprawozdawczy): Bank Polski — 73‘00 (73'00)

KOMUNIKACJA I TRANSPORT
P O D  R E D A K C J A  M I N I S T E R S T W A  K O M U N I K A C J I

W ARU N KI P R ZE W O ZU  T O W A R Ó W  Z A  LISTAM I 
PR ZE W O ZO W E M I „N A  O K A ZIC IE L A ". — Z dn. 1/V r. b.
wprowadzona została na kolejach polskich możność wysyłania 
przesyłek towarowych nietylko na imię określonego odbiorcy, 
ale również i na okaziciela wtórnika listu przewozowego. 
Zmiana ta. której domagały się niektóre koła gospodarcze, omó­
wiona była już na tem miejscu w zeszycie 12/1933; teraz poda­
jemy przepisy o przewozie podobnych przesyłek, stanowiące 
uzupełnienie do obowiązującego regulaminu przewozu towarów 
na kolejach polskich, a ogłoszone w Nr. 27 „ D zien n ik a  T aryf".

Na przesyłkę, wysyłaną na okaziciela wtórnika listu przewo­
zowego, składany jest list przewozowy koloru żółtego i osobnego 
wzoru, drukowany wraz z wtórnikiem wyłącznie przez kolej. 
List przewozowy wypełnia nadawca, ale wtórnik sporządza 
stacja nadania, zaopatrując go podpisem upoważnionego praco­
wnika kolei żelaznej oraz stemplem stacji. Nadawca może 
wskazać w liście przewozowym nazwisko i adres domicyliata, 
t. j. osoby, którą stacja przeznaczenia obowiązana jest zawia­
domić o przybyciu przesyłki. Jeżeli w liście nie wskazano 
domicyljata, kolej ogłasza o przybyciu przesyłki wywieszką na 
stacji przeznaczenia. Otrzymać przesyłkę może tylko okaziciel 
wtórnika listu przewozowego. Jemu też przysługuje wyłączne 
prawo wprowadzania zmian w umowie o przewóz drogą zlece­
nia dodatkowego, w którem może on żądać, aby przesyłkę: 
a) oddano z powrotem na stacji nadawczej, b) zatrzymano 
w drodze, c) wysłano na inną stację, d) wreszcie, może wskazać 
lub zmienić osobę domicyljata. Nadawca, będący w posiadaniu 
wtórnika listu przewozowego, może ponadto żądać drogą zle­
cenia dodatkowego: 1) aby przesyłkę obciążono zaliczeniem, 
2) aby oznaczone w liście przewozowym zaliczenie zwiększono, 
zmniejszono lub odwołano. 3) całkowitego lub częściowego fran­
kowania należności, które według listu przewozowego zostały 
przekazane na odbiorcę. W razie przeszkody w przewozie 
przesyłki kolej zawiadamia o tem domicyljata, jeżeli zaś ten nie 
był wskazany — nadawcę, i żąda przez nich wskazówek od 
posiadacza wfrnika listu przewozowego. O przeszkodzie w wy­
daniu przesyłki kolej zawiadamia domicyljata, względnie nada­
wcę. Nadawca, nie będąc w posiadaniu wtórnika, ma prawo 
rozporządzać przesyłką, jeżeli list przewozowy nie będzie wy­
kupiony w ciągu 30 dni po przybyciu przesyłki na stację prze­
znaczenia. Prawo do wnoszenia skarg sądowych przeciwko 
kolei służy: posiadaczowi wtórnika listu przewozowego, dopóki 
przesyłki nie wydano, po wydaniu zaś przesyłki — osobie, któ­
rej przesyłkę wydano.

W razie zaginięcia wtórnika listu przewozowego na okaziciela 
osoba, żądająca wydania przesyłki, powinna złożyć na stacji 
przeznaczenia oświadczenie, w którem należy podać istotną 
treść zaginionego wtórnika i uprawdopodobnić jego utratę oraz 
uprawnienie do jego posiadania. Po otrzymaniu oświadczenia 
kolej obowiązana jest niezwłocznie ogłosić zaginięcie wtórnika 
listu przewozowego na stacji przeznaczenia i zawiadomić o tem 
nadawcę oraz domicyljata, jeżeli nadawca wskazał go w liście 
przewozowym. Przesyłkę wydaje się osobie, która złożyła 
oświadczenie po upływie 10 dni od dnia wywieszenia ogłosze­
nia. jeżeli od chwili przybycia przesyłki upłynęło conajmniej

PR ZE SY ŁK I DROBN E. — Przesyłki drobne, t. j. nadawane 
w ilościach poniżej 5 000 kg, stanowią na kolejach, przystoso­
wanych do przewozu głównie transportów masowych, nieznaczny 
tylko odsetek. Jednakowoż właśnie w chwili obecnej przewozy 
drobnicowe nabierają większego znaczenia dla 2 powodów:
1) zubożenie spożywcy i kupca-detalisty powoduje częstsze niż 
dotąd korzystanie z przesyłek drobnych zamiast partyj wago­
nowych. i 2) współzawodnictwo samochodów ciężarowych skie­
rowane jest przedewszystkiem na odbiór kolei towarów cen­
niejszych, przewożonych najczęściej w przesyłkach drobnych.

Do przesyłek drobnych zaliczamy: przesyłki drobnicowe zwy­
czajne, przesyłki pośpieszne (oprócz wagonowych przesyłek

zwierząt żywych) i przesyłki ekspresowe. W ciągu ostatnich 
4 lat ogólne ilości wymienionych przesyłek stanowiły na P. K. P. 
(w tonnach):

R ok D rob n ica
zw ycza jn a

P o ś p ieszn e  
bez  zw ierzą t

E k sp resow e
w raz

z baga żem
R azem

1928 . . . 1 793 746 292 220 364 180 2 450 146
1929 . . . 1 541 975 310 763 302 283 2 155 021
1930 . . . 1 193 697 288 890 277 071 1 759 658
1931 . . . 1 006 157 260 724 326 432 1 593 313

Jeżeli uwzglednimy, że cigół przewozów towarowych na P. K. P.
stanowił w tych samych latach (w tonnach): w 1928 r. —
81 091 197, w 1929 r. — 86 164 385, w 1930 r. — 69 791 175
i w 1931 r. — 64 229 083, to stosunek procentowy wszystkich 
przesyłek drobnych wynosił: w 1928 r, — 3%, w 1929 r. —  
2'5%. w 1930 r. — 2-5% i w 1931 r. — 2 5%.

Spadek przewozów drobnicowych tak w liczbach absolutnych, 
jak i względnych, jest, wobec koniunkturalnych warunków, 
które powinny były sprzyjać zwiększeniu przesyłek drobnych, 
wynikiem współzawodnictwa ruchu samochodowego, skierowa­
nego właśnie na te najponętniejsze, bo najwyższy fracht opła­
cające, przesyłki.

Przechodząc do bliższej charakterystyki przesyłek drobnych 
w 1931 r., podajemy poniżej zestawienie ich według działów
nomenklatury taryfowej (w tonnach):

Z  w y - P o -
cza jn e  sp ieszn e

Wytwory pochodzenia roślinnego (owoce, ja­
gody, warzywa, mąka, herbata)................. 105 825 37 721

Wyroby pochodzenia zwierzęcego (ryby, jaja,
mięso, n ab ia ł)..................................................  71 382 51 143

Wyroby pochodzenia mineralnego (przetwory
naftowe)..............................................................  85 815 564

Woski, tłuszcze i oleje (oleje roślinne) . . .  9 199 3 404
Artykuły spożywcze (konserwy, napoje, prze­

twory owocowe) i t y t o ń .............................  100 219 26 611
Przetwory chemiczne (lekarstwa, barwniki) 85 089 1 549
Skóry, futra i wyroby skórzane ................. 18 347 4 130
Surowce i wyroby włókiennicze (tkaniny) . 58 761 9 455
Kauczuk i gutaperka.......................................... 6 934 1 739
Drzewo i wyroby drzewne i koszykarskie . 70 356 2 710
Papier i wyroby z papieru . . . . . . .  39 789 1 702
Wyroby kamieniarskie, ceramiczne i szklane 30 904 930
Metale i wyroby m etalowe.............................  184 968 4 317
Maszyny i aparaty..............................................  50 375 3 451
Środki transportowe.......................................... 11 174 2 624
Wagi, narzędzia, instrumenty.............................. 4 442 387
Broń i amunicja....................................................... 3 279 63
Bielizna i odzież..................................................  3 206 2 227
Wyroby różn e.............................................. , . 66 093 5 997

Ogółem: 1 006 157 260 724
Ilościowo przesyłki drobne zwyczajne układają się w innej 

kolejności niż przesyłki pośpieszne. Pierwsze miejsce wśród 
drobnicy zwyczajnej zajmują metale i wyroby metalowe — 185 
tys. t, na co składają się głównie przesyłki odlewów żelaznych, 
żelazo handlowe, galanterja metalowa.

W przesyłkach pośpiesznych na pierwsze miejsce wybijają 
się artykuły, łatwo ulegające zepsuciu, a więc przedewszystkiem 
wytwory pochodzenia zwierzęcego - 511 tys. t — jak: ryby, 
mięso i nabiał.

Jeżeli chodzi o podział przewozów według komunikacyj, to 
statystyka kolejowa przewiduje taki podział tylko w stosunku 
do przesyłek pośpiesznych. Daje ona za 1931 r. obraz nastę­
pujący (w tonnach):

Nadanie wewnętrzne . . . 159 303
„ do Gdyni . . . .  19961
„ do Gdańska . . 562
„ zagranicy................. 16 469



1933 R, 637

Przybycie z Gdyni . . . .  36
„ z Gdańska . . .  1 242
„ z zagranicy . . .  11 938

Tranzyt.....................................  51 418

Razem:  260 724

Ż E G L U G A  I S P R
RYNEK F R A C H T O W Y — W  sytuacji rynków frachtowych 
nie notowano w ub. tygodniu żadnych zasadniczych zmian, 
a, wobec zbliżania się martwego sezonu w czerwcu i iipcu, nie 
można spodziewać się większej poprawy.

Na rynku La Platy po ostatnio dokonanych liczniejszych 
frachtowaniach panowało średnie ożywienie. Zakontraktowano 
ogółem 29 statków o łącznym tonnażu 196 300 t. Za statki śred­
niego typu z portów górnego biegu rzeki do Anglji i Konty­
nentu osiągnięto sh 16/6 przy natychmiastowym załadunku, 
a sh 15/6 na czerwiec. Notowana była sprzedaż 35 -j- 40 tys. t psze­
nicy z Argentyny do portów czarnomorskich Z. S. R. R., 
w związku z czcm zafrachtowano szereg statków; szczegóły 
umów nie są jednak wiadome.

Na rynkach północno - amerykańskim i kanadyjskim sytuacja 
bez zmian. Zafrachtowano parę statków pi d zboże z Montreal 
do Anglii po sh 1/6 za qr. W eksporcie cukru z Kuby panował 
zupełny zastój.

Ruch na rynkach Dalekiego Wschodu był bardzo słaby, na­
tomiast rynki australijskie wykazywały w dalszym ciągu duże

Najliczniejsze są zatem przesyłki pośpieszne w obrocie we­
wnętrznym, stanowiące przeszło 60% ogólnej ilości. Drugie 
miejsce zajmuje tranzyt, składający się głównie z masła, ryb 
i owoców, wreszcie wywóz przez Gdynię (bekony) i za granicę 
lądową (masło i drób). Z zagranicy przybywają w przesyłkach 
pośpiesznych ryby, owoce i jarzyny świeże.

A W Y  M O R S K I E
zapotrzebowanie tonnażu, zwłaszcza pod transporty pszenicy do 
Chin, Japonji oraz do Europy, wobec jednak dużego napływu 
wolnego tonnażu stawki były bardzo niskie. Płacono za zboże 
luzem sh 20 z portu Sydney,za zboże w workach z portów połu­
dniowych i Wiktorji sh 23/3, a z zachodnich sh 21 6 do portów 
morza Śródziemnego, Anglji i Kontynentu przy załadunkach od 
maja do sierpnia. Niewielki ruch notowano w eksporcie ryżu; 
z Sajgonu płacono sh 21/3 do Marsylji oraz rejonu Bordeaux/ 
Hamburg, z Burmy sh 21 do rejonu Antwerpja/Hamburg, a sh 
22 do Gdyni na maj.

Frachtowania w portach południowych Z.S. R. R. były bardzo 
ograniczone. Poszukiwany jest tonnaż pod rudę z Poti lub Mi­
kołajowa co Japonji i do Stanów Zjednoczonych.

Na rynkach dunajskich notowano pewne ożywienie w zapo­
trzebowaniu średniego typu tonnażu pod zboże do Anglji i Kon­
tynentu po stawkach zniżkujących. Płacono sh 12 9 -r  13 do 
Antwerpji lub Rotterdamu z portów Dunaju, a sh 9 6 z Con- 
stanzy.

P O C Z T A  I T E L E G R A F
P O D  R E D A K C J A  M I N I S T E R S T W A  P O C Z T  I T E L E G R A F Ó W

O B R Ó T  P A C Z K O W Y  Z B R A ZY L JĄ  I K A N A D Ą . —
Zarządzeniami z dn. 20 IV r. b. („Dz. U rz. M in. P. i 77' Nr. 10) 
wprowadzono w obrocie z Brazylją drogą przez Niemcy (Ham­
burg) paczki do wagi 20 kg oraz w obrocie z Kanadą bezpo­
średnią drogą morską przez Gdańsk paczki do wagi 10 kg.

KRONI KA
P R Z E G L Ą D  U S T A W  I R O Z P O R Z Ą D Z E Ń

ROZPORZĄDZENIA MINISTRÓW:
W y k o n a n ie  a rt. 129 r o z p . P re z y d e n ta  R z p lite j z dn. 
26/1 1928 r. o k o n tr o li  u b e z p ie c z e ń  — rozp. Ministra 
Skarbu z dn. 11 /IV 1933 r. („Dz. Ust. R. P." Nr. 35, poz. 296).
Z a b ro n ie n ie  p o lo w a n ia  na s a r n y -k o z ły  w  w o j. p o -  
z n a ń sk ie m  i p o m o r s k ie m  — rozp. Ministra óolnict^a 
i Ref. Roln. z dn. 28/lV 1933 r. („Dz. Ust. R. P." Nr. 35, poz. 297).
P a c z k i ty to n io w e  — rozp. Ministra Poczt i Tel. z dn. 2/V 
1933 r. („Dz. Ust. R. P." Nr. 36, poz. 300).
Z w ią zk i k o m u n a ln e , u p ra w n ion e  d o  p rz e d s ta w ia n ia  
k a n d y d a tó w  na ła w n ik ó w  K o le g ju m  G ó r n ic z e g o  —
rozp. Ministra Przem. i Handlu z dn. 9/V 1933 r („Dz Ust. R. P." 
Nr. 36, poz. 301).

TERMINY OGÓLNYCH ZEBRAŃ W  SPÓŁ­
KACH AKCYJNYCH

26 ma j a :
— „Unja” S. A. dla Przemysłu Jutowego w BielsKu" —

o g. 11 w lok. S-ki w Bielsku.
27 ma j a :

— „ZaKł. Górnicze „Silesia", S. A. — o g. 10 w lok. 
S-ki w Bielsku, Krasińskiego 32.

— „BielsKo-BialsKa Sp.EleKtryczna i Kolejowa", S. A. 
o g. 18 w lok. S-ki w Bielsku, Blichowa 64.

— EleHtrownia BielsKo - Biała", S. A. — o g. 12>$ w lok. 
S-ki w Bielsku, Batorego 13a.

Opłaty za paczki w obrocie z Brazylją wahają się od 3'25 fr. zł. 
do 16’25 fr. zł. zależnie od wagi, przytem paczki ponad 10 do 
20 kg są dopuszczone tylko do Rio de Janeiro; opłaty za paczki 
w obrocie z Kanadą wahają się od 180 fr. zł. do 8'80 fr. zł. 
zależnie do wagi.

B I E Ż Ą C A
— „Fabr. Wyr. Ceramicznych „Brytanja", S. A. —

o g. 17 w lok. S-ki w W-wie, Al. Jerozolimskie 28.
— „PomorsKie ZaKł. Ceramiczne", S. A. w Grudziądzu — 

o g. 20 w W-wie, Al. Ujazdowskie 30, m. 16.

29 ma j a :
— „ŁódzKa Czesalnia i Przędzalnia Wełny", S. A. —

0 g. 18 w lok. S-ki w Łodzi, Boczna 10/12.
— „PolsKie T-wo Kopalniane", S. A. — o g. 19 w Ho­

telu „Savoy" w Katowicach.

30 maj a :
— „S. A. Handlu Tow. Żelaznemi „Krzysztof Brun

1 Syn", S. A. — o g. 17 w lok. S-ki w W-wie, Bielańska 2.
— T-wo Przemysł. ZaHl. Mech „Lilpop, Rau i Loe- 

wenstein", S. A. — o g. 17 w lok. Stów. Techników w W-wie, 
Czackiego 3.

— „FabryKa Wyrobów Metalowych „PeliKan ", S. A. —
o g. 17!$ w lok. S. A. „Krzysztof Brun i Syn" w W-wie, 
Bielańska 2.

— „RaKszawa" A. T. dla Wyrobów SuKienniczych",
w likw. — o g. 12 u Adw. Dr. J. Reicha we Lwowie, Sło­
wackiego 4.

—  „T-wo PolsKi Lloyd", S. A. — o g. 17 w lok. S-ki 
w W-wie, Marszałkowska 130.

31 ma j a :
— „ZaKł. Ceramiczne „Złotoglin”, S. A. — o g. 19 w lok. 

S-ki w W-wie, Królewska 9.
— „BanK Handlowy w Warszawie", S. A. — o g. 17 

w lok. B-ku w W-wie, Traugutta 7/9.
— „Arma", Fabr. Broni i Maszyn we Lwowie", S. A .— 

o g. 17 w lok. S-ki we Lwowie, gen. Bema 3.



638 POiSKA* OOSPGDAftOA ZESZ. 20

— „SyndyKat Rolniczy w Hrubieszowie" S. A. — o g.
10 w lok. S-ki w Hrubieszowie, 3 Maja 10.

— „S. A. dla Handlu Rurami" — o g. 18 w lok. S-ki 
w W-wie, Czackiego 19.

— „Georges Geiling 2  Cie", S. A. —  o g. 14 w lok. 
jy S-ki w Poznaniu, Grunwaldzka 18.

— „Borysław”, S. A. dla Przemyślu WosKu Ziemn. 
i 01. SKaln. w Borysławiu”, S. A. — o g. 12 u Not. J. Ku­
rowskiego w Drohobyczu, Mickiewicza 7.

— „Oberschlesiche DiscontobanK", S. A. o g. 11 
w lok. S-ki w Król. Hucie. Sobieskiego 1.

— „BanK Komercyjny", S. A. — o g. 16 w lok. S-ki 
w Krakowie, Jana 1.

— „Ziarno” PolsRa Wytw. Chleba Zdrowia i Młyn 
Walcowy w KraKowie", S. A. — o g. 16 w lok. Zw. Prze­
mysłowców w Krakowie, Szpitalna 15.

— „Stów. Rolniczo-Handlowe w RadomsKu”, S. A. — 
o g. 11 w lok. S-ki w Radomsku, Reymonta 12.

— „T-wo Ubezpieczeń „Przyszłość", S. A. — o g. 18 
w lok. S-ki w W-wie, Królewska 35.

— „PodKarpacKie T-wo EteKtryczne", S. A. — o g. 13 
w lok. S-ki we Lwowie, Fredry 9.

— „PolsKa SpółKa Wytworów Chemicznych „Roche”,
S. A. — o g. 16 w lok. S-ki w W-wie, Rakowiecka 19.

— „ZagórsHa FabryHa Krzeseł i TartaKi", S. A. w Za­
górzu Pomorskiem — o g. 17 u Not. J. Neumanna w Wejhe­
rowie.

— „Goodyear Tire 2  Rubber Company of Poland",
S. A. — o g. 12 w lok. S-ki w W-wie, Świętokrzyska 35.

— „T-wo Ubezpieczeń „Europa”, S. A. — o g. 19 w lok. 
S-ki w W-wie, Marszałkowska 136.

—  „Parfumerie d’0rient", S. A. — o g. 16 w lok. S-ki 
w W-wie, N.-Świat 39.

— „Hotel EuropejsKi w Warszawie”, S. A. —  o g. 16
w lok. S-ki w W-wie, pl. Marsz. Piłsudskiego 8.

— „Fluid”, S. A. — o g. 12 w lok. Stów. Techników 
S-ki w W-wie, Czackiego 3/5.

— „S. A. FabryRi Portland-Cementu „SzczaKowa" — 
o g. 10J$ w lok. S-ki w Bielsku, Krasińskiego 32.

— „S. A. ZaKł. Przemysłowych „Hadzielnia" — o g. 19 
w lok. S-ki w W-wie, Boduena 1.

—  „ZaKł. Przemysł. „Guma Rubber", S. A. — o g. 17 
w lok. S-ki w W-wie, Gęsia 30.

—  „T-wo FabryKi Motorów „PerKun", S. A. — o g. 18 
w lok. S-ki w W-wie, Grochowska 46.

— „Fabr. Konserw „Zygmunta Rucltera", S. A. — o g. 
12 w lok. S-ki we Lwowie. Żółkiewska 173.

1 c z e r w c a :
— „T-wo Karwice-OzierańsKiej CuKrowni i Rafinerji”,

S. A. — o g. 17 w lok. S-ki w W-wie, Chmielna 27, m. 9.
— „Fabr. Wapna i Cementu „Piechcin”, S. A. — o g. 

16 w Hotelu „Bazar" w Poznaniu, al. Marcinkowskiego 10.
— „S. A. dla Destylacji Mina w Białej", — o g. 18 

u Adw. Dr. Ż. Kiihnberga w Bielsku, 3 Maja 1.
— „S. A. Przemysłu WlóK. „J. SmarzyńsKi, F. Miło- 

będzKi i J. MalewsKi w Łodzi” — o g. 17 w lok. S-ki 
w Łodzi, Senatorska 35/37.

2 c z e r w c a :
— „WapienniKi i Kamieniołomy „Liban i Ehrenpreis",

S. A. —  o g. 17 w Krakowie, Dunajewskiego 6, m. 6.
— „SpółKa Osadnicza w Poznaniu", S. A. — o g. 11 

w lok. S-ki w Poznaniu, Rzeczypospolitej 1.
— „PruszHowsKa FabryHa Ultramaryny „Sommer i No-

wer", S. A . — o g. 15 u Not. W. Biernackiego w W-wie, 
Kapucyńska 6.

— „T-wo GdyńsKa Olejarnia", S. A. w likw. — o g. 17 
u Not. K. Hettlingera w W-wie, Hipoteka.

— „T-wo ZaKł. Przemysłu Tłuszczowego i OlejarsKiego 
„Union”, S. A. w Gdyni — o g. 17 u Not. K. Hettlingera 
w W-wie, Hipoteka.

3 c z e r w c a :
— „Przemysł WłóK. „SuKcesorowie Zygm. Jarociń-

sKiego", S. A. — o g. 17 w lok. S-ki w Lodzi, Targowa 28/30.
— „S. A. Handlu Ziemiopłodami H. GrabowsKi 2  S-Ka 

w Poznaniu" — o g. 11 w lok. B-ku Zachodniego, Oddział 
w Poznaniu, 27 Grudnia 1.

— „Ganz, ZaKł. EleHtryczne i Mech. w Polsce", S. A. —
o g. 10 w lok. S-ki w W-wie, Kopernika 4/6.

6 c z e r w c a :
—  „Dom Handlowy „Bracia Mazur”, S. A. — o g. 18

w lok. S-ki w W-wie, Sienna 22.
— ZaKł. Przemysłowe „SitKówKa", S. A. — o g. 19

w lok. S-ki w W-wie, Zielna 6, m. 4.
7 c z e r w c a :

— „LubelsKi SyndyKat Rolniczy", S. A. w likw. — o g. 17 
w lok. S-ki w Lublinie, Krak.-Przedmieście 64.

— „BelgijsHa S. A. — ZaKłady Przemysłowe Boryszew",
0 g. 15 w siedzibie S-ki w Brukseli, 368, av. Louise.

— „Powszechne T-wo Handlowo-Przemysłowe, dawniej 
F. Greenwood", S. A. — o g. 18 w lok. S-ki w Łodzi, Sien­
kiewicza 76/80.

8 c z e r w c a :
— „SpółKa Pedagogiczna", S. A. — o g. 19 w lok. 

„Pod Strzechą” w Poznaniu, pl. Wolności 7.
— „T. A. ŁódzHiej FabryKi Nici", S. A. - -  g. 11 w lok. 

S-ki w Łodzi, Niciarniana 2.
— „WarszawsKie Koleje Dojazdowe", S. A. — o g. 11

w lok. S-ki w Warszawie, Marszałkowska 9.
—  „FabryKa Filców „Landau i W eile", S. A. — o g.

18 w lok. S-ki w W-wie, Nalewki 2a.
9 c z e r w c a :

—  „BanK KwilecKi, PotocKi i S-Ka” , S. A. — o g. 16
w lok. Banku w Poznaniu, al. Marcinkowskiego 11.

10 c z e r w c a :
— „S. A. Przedsiębiorstw Technicznych ZaborowsKi

1 S-Ka", —  o g. 17 w lok. S-ki w W-wie, Trębacka 10.
— „WarszawsKa FabryKa GuziKów”, S. A. — o g. 16

w lok. S-ki w Warszawie, Praga, Radzymińska 7.
—  „FabryKa Wag „W. Hess",- S. A. — o g. 17 w lok. 

S-ki w Lublinie, Lubartowska 50.

S K A R B O W O Ś Ć  I F I N A N S E
S P R A W Y  B U D Ż E T O W E

D O C H O D Y  1 W Y D A T K I B U D ŻE TO W E  W  KW IETNIU 
1933 R . — Według danych tymczasowych dochody i wydatki 
budżetowe w kwietniu 1933 r. w zestawieniu z odpowiedniemi
danemi za kwiecień 1932 r. 
(w tys. Z )\

A . — ADMINISTRACJA

przedstawiały

D o ch o d y  
k w ie c ie ń : 

1933 1932

się następująco

W yd a tk i 
k w iecień : 

1933 1932

Prezydent Rzeczypospolitej 7 11 196 223
S e jm ............................................... 18 36 490 504
Senat............................................... — 1 124 138
Kontrola Państwowa . . . . — 1 383 404
Prezydium Rady Ministrów — — 214 232
Min. Spraw Zagranicznych 248 349 3211 3 966

„ Spraw. Wojskowych . . 205 198 57 455 64 473
„ „ Wewnętrznych. . 1 377 1 473 14 793 16 082

Min. Skarbu ..........................
„ Sprawiedliwości . .
„ Przemysłu i Handlu 
„ Komunikacji’)• • • •
„ Rolnictwa i Ref.Roln. ') 
„ Wyzn. Rei. i Ośw. Publ.
„ Robót Publicznych1) .
„ Opieki Społecznej . .
„ Reform Rolnych1) . .
„ Poczt i Telegrafów. . 

Emerytury i zaopatrzenia . 
Renty inwalidzkie i pensje 
Długi państwowe . . . .

R a z e m

85 813 128 184 8 604 8 429
4 366 4516 6 598 8 424

885 877 2 549 2 768
184 63 1 102 267
121 235 1 321 1 310
188 132 24 331 28 637

1 176 . 3 933
127 68 7 513 13 123

40 937
— 1 104 117

5 385 7 110 12 407 14 251
— — 9 778 12 935
— — 24 067 17 777

98 924 1 14 471 175 240 198 930

') W  roku 1933/34 b. M in isterstw o  R o b ó t P u b liczn ych  polq  
czo n e  z Min. K om u n ikacji, a b. M in isterstw o R eform  R o ln ych — 
z M in. R o ln ictw a  i R e f . R oln .
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B .— PRZEDSIĘBIORSTWA: 
Prezydjum Rady Ministrów: 

a) Drukarnie Państwowe . .
ó) Polska Agencja Telegraf. . 

M-stwo Spraw Wojskowych: 
Państw. Wytwórnia Uzbrojenia 
Państw. Wytw. Prochu i Mat.

Kruszących ..........................
Państw. Zakłady Inżynierii. . 

M-stwo Spraw Wewnętrznych: 
Państw. Zakł. Przemysł.-
Z b o żo w e ...............................

Ministerstwo Skarbu:

10 13

— 305

Mennica Państwowa . . . 
M-stwo Przemyślu i Handlu:

— -- —

Przedsiębiorstwa przem.-handl.
i górn.-hutn............................... — — --- —

Ministerstwo Komunikacji: 
Polskie Koleje Państwowe 

Ministerstwo Rolnictwa:
— 507 — —

Lasy Państwowe.....................
M-stwo Opieki Społecznej: . .

1 215 --  --- —

Zdrojowiska Państwowe . 24 6 — —

M-stwo Poczt i Telegrafów:
Polska Poczta, Telegraf i Te-

lefon oraz przedsiębiorstwa 
pom ocnicze.......................... — 2 333 — _

R a z e m : 1 249 1 664 — —
C.— MONOPOLE:

Ministerstwo Skarbu:
Monopol s o l n y .......................... 4 200 3 450 - _

.  tytoniowy..................... 25 000 26 000 — —

. spirytusowy . . . . 20 560 16 042 — —
„ zapałczany . . . . 9 389 200 — —

Loterja państwowa..................... — 1 — —
R a z e m. 59 149 45 693 — —

D . —  FUNDUSZE:
M-stwo Skarbu:

a) Państwowy Fundusz Kre­
dytowy ....................................  526 . —

b) Państwowy Fundusz Gos­
podarczy ...............................  — . —

M-stwo Komunikacji:
Państwowy Fundusz Drogowy — . —

M-stwo Rolnictwa i Ref. Roln.:
Fundusz Obrotowy Reformy

R o ln e j ........................  — . —
M-stwo Wyzn. Rei. i Ośw. Pubk.

Stypendja akademickie . . .  —_______ .______204_____.
R a z e m: _____ 526 . 204
Ogół em:  159848 194828 175 444 198930

Równowaga budżetu, realizowana przedewszystkiem polityką 
oszczędnościową oraz odpowiednią polityką dochodową, była 
i jest zasadą polskiego gospodarstwa budżetowego w okresie 
kryzysu. Byli ona realizowana od początku i konsekwentnie 
i dzięki temu Polska nie znalazła się w tak krytycznej sytuacji, 
jak niektóre państwa, gdzie akcja równoważenia budżetu była 
przeprowadzona zbyt słabo lub rozpoczęta zbyt późno. Oczy­
wiście, polityka oszczędnościowa napotyka na pewne pozycje 
opancerzone, czyto np. ze względu na potrzeby obronne kraju, 
czyto np. ze względu właśnie na akcję walki ze skutkami kry­
zysu, poza tem często nie może nadążyć za slabnącemi nasku- 
tek depresji wpływami skarbowemi, dlatego też muszą się po­
jawiać pewne deficyty bu żetowe, wahające się zależnie od 
sytuacji koniunkturalnej czy sezonowej, od terminarza poda­
tkowego i t. p. Są one pokryw, ne z rezerw skarbowych lub 
ze specjalnie przewidzianych źródeł. Tak samo i kwiecień r. b. 
przyniósł pewien deficyt budżetowy, wynoszący jednak tylko 
£  15*6 miljo., t. j. niecałe 9% sumy wydatków.

Kwiecień wykazał w stosunku do marca lekki spadek docho­
dów (o £  31 miljn.), a znacznie silniejszy spadek wydatków 
(o z? 28 9 miljn.), naskutek czego zmniejszy! się znacznie defi­
cyt budżetowy, mianowicie z £  41'5 milin. do £  15’6 miljn.

Zniżka dochodów w kwietniu w stosunku do marca nastą­
piła w grupie administracji (z £  109 9 miljn. do £  98'9 miljn.) 
oraz w grupie przedsiębiorstw (wpłaty spadły z £  2 7 miljn. do 
£  1'2 miljn.), natomiast w gru ie monopolów nastąpił wzrost 
dochodów (z £  50'5 milin. do £  591 miljn.). W grupie admi­
nistracji spadek dochodów dotyczy przedewszystkiem najpo­
ważniejszej pozycji — Ministerstwa Skarbu, gdzie — mimo

zwyżki wpływów z danin nastąpiła zniżka ogólnej sumy docho­
dów z £  93 7 miljn. do £  85'8 miljn. W grupie przedsiębiorstw 
odpadły w kwietniu wpłaty: Państw. Zakł. Przem.-Zbożowych, 
Mennicy Państwowej oraz Poczty i Telegrafu, natomiast wpłaty: 
Zdrojowisk Państwowych i Lasów Państwowych nieco wzrosty.

Zniżka wydatków w kwietniu w porównaniu z marcem do­
tyczy przedewszystkiem grupy administracji (z £  203'5 milin. 
do £  175 2 miljn ). przyczem podkreślić należy, że znacznie 
wzrosły w kwietniu wydatki, związane z obsługą długów 
(z £  2 1  miljn. do £  241 miljn.); dopłat do przedsiębiorstw, 
które w marcu wyniosły £  10 miljn., w kwietniu nie było 
wcale.

W porównaniu z budżetem dochody w kwietniu wyniosły 7‘8% 
sumy, przewidzianej w budżecie na cały rok 1933 34, wydatki 
zaś— 7'9% odpowiedniej sumy wydatków.

Obroty kasowe w kwietniu 1933 r. przedstawiają się nastę­
pująco (w miljn. £)•■

D o ch o d y  W yd a tk i
Pozostałość w dn. 28/11 .......................................... 74'0 —
Obroty budżetow e..................................................... 159'8 175"4
Autonom. obroty budżetowe Woj. Śląskiego . 6'4 8"2
Pożyczki państw. — obroty gotówką:

8% pożyczka konwersyjna................................. _— 0'0
4% „ premjowa dolarow a.....................  — 0’0

Sumy obrotowe............................. • .......................  647'7 591’4
,, o b c e .................................................................. 144T 144'1

Pozostałość w dn. 31 /H I.......................................... — 1498
Ogół em:  1 0689 1 068 9

W P Ł Y W Y  Z DANIN I M O N O P O L Ó W  W  KW IETNIU 
1933 -R. —- Według danych tymczasowych wpływy z danin 
publicznych oraz monopolów państwowych w kwietniu 1933 r. 
przedstawiały się następująco (w tys. £)■ .

1. — PODATKI BEZPOŚREDNIE 
Podatki gruntowe . . . . . .

„ od nieruchomości miejskich i nie­
których wiejskich

Podatek przemysłowy . . . . .  
„ dochodowy . . . . .  
„ wojskowy . . . . .  
„ nadzwycz. od niektórych zajęć 

zawodowych. . . . .  
„ od kapitałów i rent 

Zaległości podatków zniesionych 
Odsetki zwłoki, kary i grzywny 
Podatek od energii elektrycznej

P r e l i ­
m in o­
w ano

3 000

2 500 
12 000 
18 000 

20

100
500

10
1 000 

600

W p ły ­
n ęło

3 836

4 606 
10913 
22 535

30

63
394

5
1 170

544
R A Z E M : 37 730 43 096

2. — PODATEK M A J Ą T K Ó W 1 009 152
3. -  PODATKI POŚREDNIE
Podatek od wina . . . . . . 120 235

n * piwa............................................... 600 606
„ „ cukru . . . . . 7 500 6 940
, ,  drożdży . . . . . 1 100 1233
.  „ olejów mineralnych . 1 800 2 853
„ „ zapalniczek . . . . — 119
„ „ kwasu octowego 15 12

Akcyzowe opłaty patentowe 24 23
Odsetki zwłoki, kary i grzywny 100 104
Podatki zniesione . . . . . . — 1

R A Z E M : 11 259 12 126
4. -  CŁO
Cło przywozowe . . . . . . 6 800 9 734
Wpływy uboczne od cla przywozowego 1 170 2 175
Cło wywozowe . . . . . . 28 20
Wpływy uboczne od cła wywozowego 2 3

R A Z E M : 8 000 11 932
5. -  OPŁATY STEMPLOWE 8 000 7 806
6. -  NADZWYCZ. DODATEK DO DANIN 5316 4 379
7. -  MONOPOLE
Monopol solny . . . . . . 3 500 4 200

„ tytoniowy . . . . . 30 500 25 000
„ spirytusowy . . . . . 15 000 20 560
„ zapałczany . . . . . — 9 389

Loterja p a ń s tw o w a ...................................... 200 —
R A Z E M : 49 200 59 149

O G Ó Ł E M : 120 521 138 795
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Początek roku budżetowego wykazuje normalnie spadek 
wpływów skarbowych w stosunku d • końca poprzedniego roku, 
lecz w całem I półroczu roku budżetowego, które z reguły jest 
mniej wydajne dla Skarbu Państwa niż II półrocze, kwiecień 
stanowi jeszcze jeden z lepszych miesięcy, mianowicie dzięki 
temu głównie, że przypadają nań terminy większych płatności 
podatków bezpośrednich oraz że jest to miesiąc wiosennego 
i świątecznego ożywienia sezonowego obrotów gospodarczych. 
Potem maj należy jeszcze do okresu wzrostu, a w letnich mie­
siącach następuje zejście na minimalny zwykle poziom. Otóż, 
spadek wpływów skarbowych w kwietniu w stosunku do marca, 
w 1930 r. jeszcze dość mocny, silnie kurczy się w następnych 
latach, t. j. 1931 i 1932, aż wreszcie w 1933 r. kwiecień daje 
wpływy większe niż marzec i w związku z tem dochody Skarbu 
w nowym roku budżetowym 1933/34 wykazują poziom wyższy 
niż w 1932/33 r.

Wahania wpływów skarbowych, związane z polityką poda­
tkową (ulgi, odroczenia i t. p.) i terminarzem podatkowym oraz 
sezonowemi zmianami w obrotach gospodarczych (które z re­
guły odbijają się we wpływach skarbowych z pewnem, w nie­
których wypadkach znacznem, opóźnieniem, przedewszystkiem 
z racji kredytowania poszczególnych należności skarbowych) —
ilustruje w ostatnich 3 latach budżetowych następujące ze-
stawienie (w miljn. £ ) :

1930'31 1931/32 1932/33 1933134
Kwiecień —: 24*2 — 14*0 — 8*1 +  9*5
Maj . . . . +  9*2 +  4*4 +  14*9
Czerwiec — 25*3 — 23*0 — 22*7
Lipiec . . . +  18*5 +  6*2 +  6*1
Sierpień . . — 19*9 — 10*5 — 9*4
Wrzesień . - f  9*0 — 0*8 +  3*4
Październik +  14*4 +  31*9 +  19*4
Listopad . . — 7*7 — 15*0 +  1*8
Grudzień +  27*7 - f  8*8 +  7*6
Styczeń . . — 28*5 — 12*5 — 23*1
Luty . . . . — 32*3 —  23*4 — 12*8
Marzec . . +  13*3 +  8*1 +  11*5

Jak stwierdziliśmy, zamiast normalnej w kwietniu zniżki 
wpływów skarbowych mamy w r. b. ich zwyżkę. Ponieważ zaś 
już w całym 1932/33 r. rozwój wpływów skarbowych kształto­
wał się korzystniej niż w odpowiednich miesiącach roku po­
przedniego (dając często zmiany in plus w miesiącach, w któ­
rych w 1931/32 r. były zmiany in minus, a poza tem wykazu­
jąc często zmiany in plus większe, względnie in minus mniej­
sze niż w odpowiednich miesiącach 1931/32 r.) — kwiecień r. b. 
dał w rezultacie, jak już zaznaczyliśmy, dochód w liczbie abso­
lutnej wyższy niż kwiecień r. ub.

W  stosunku do preliminarza miesięcznego, ustalonego przez 
Min. Skarbu, wpływy, faktycznie osiągnięte w kwietniu 1933 r„ 
wykazują poważną, bo 15?(j-ową, zwyżkę, która dotyczy zarówno 
danin jak i (w nieco silniejszym stopniu) monopolów. W zakre­
sie danin, mianowicie, nadwyżkę ponad preliminarz wykazała 
większość danin — wyjąwszy podatek majątkowy, nadzwyczajną 
daninę oraz opłaty stemplowe. Najsilniejszą nadwyżkę wykazały 
wpływy z ceł, a zkolei poważnie przekroczyły preliminarz 
wpływy z podatków bezpośrednich, co dotyczy zwłaszcza po­
datków gruntowych oraz od nieruchomości. W zakresie mono­
polów zjawiła się nieprzewidziana w preliminarzu wpłata mo­
nopolu zapałczanego, poza tem monopole: solny i spirytusowy 
dały wpłaty większe od preliminowanych.

Wzrost wpływów skarbowych w kwietniu w stosunku do 
marca, ostatniego miesiąca roku budżetowego, nastąpił w mniej­
szym stopniu dzięki zwyżce wpływów z danin, a przedewszyst­
kiem naskutek podniesienia się wpłat monopolów.

Podatki bezpośrednie wykazały w kwietniu dochód o £  2 0 
miljn. wyższy od marcowego. Zwyżka ta osiągnięta została dzięki 
silnemu podniesieniu się wpływów z podatku dochodowego 
(z £  15*2 miljn. do £  21 '5 miljn.), którego płatność (I połowa 
podatku za 1932 r.) przypadała właśnie na kwiecień, z osta­
tecznym terminem dn. 1/V. Inne podatki bezpośrednie wyka­
zały w stosunku do marca zniżkę, a więc podatki gruntowe — 
z £  3‘9 miljn. do £  3 8 miljn., podatek od nieruchomości (któ­
rego płatność — za IV kwartał 1932 r. — przypadała na luty) — 
z £  6 0 miljn. do £  4*6 miljn., a nawet podatek przemysłowy 
(mimo że do dn. 15/IV przypadał termin płatności podatku zry­
czałtowanego. a od dn. 15/1V' rozpoczęła się płatność podatku 
za 1932 r. od wszystkich przedsiębiorstw) — z £  130 do 
£  10*9 miljn.

W stosunku do kwietnia 1932 r, wpływy z podatków bezpo­
średnich w kwietniu 1933 r. wykazały zniżkę o £  3'0 miljn. 
Zniżka ta dotyczy przedewszystkiem (co jest rzeczą zrozumiałą 
ze względu na skurczenie się podstawy podatku — dochód

w 1932 r. wobec dochodu w 1931 r.) podatku dochodowego —  
o £  4'5 milin., t. j. o przeszło '/6. Poza tem — z głównych po­
datków bezpośrednich — nieco mniejszy dochód w r. b. niż 
w r. ub., mianowicie o £  0*5 miljn., dał podatek przemysłowy ; 
natomiast w pozostałych podatkach nastąpiła w r. b. zwyżka, 
a więc w podatkach gruntowych— o £  0*4 miljn.. i szczególnie 
silna w podatku od nieruchomości— o £  2'0 miljn. ( £  4*6 miljn. 
wobec £  2*6 miljn.).

Dochód z podatku majątkowego, podlegającego na mocy 
nowej ustawy o daninie majątkowej likwidacji, po zwyżce 
w marcu (do £  0*6 miljn.) spadł w kwietniu do £  0*15 miljn., 
wykazując jednocześnie w stosunku do kwietnia 1932 r. zniżkę 
o £  0*1 miljn,

Wpływy z podatków pośrednich, po dwumiesięcznym okresie 
dość znacznego spadku, wykazały w kwietniu wzrost — 
z £  11*7 miljn. (w marcu) do £  12*1 miljn. Normalnie o wa­
haniach wpływów z podatków pośrednich decyduje dochód 
z podatku od cukru, tym razem jednak dochód ten w kwietniu 
spadł (z £  7*2 miljn. do £  6 9 miljn.), a mimo to ogólny do­
chód z podatków pośrednich wzrósł, mianowicie dzięki zwiększe­
niu się wpływów ze wszystkich prawie innych źródeł, szcze­
gólnie z podatku od wina, od piwa (o £  0*2 miljn.), od 
drożdży (o £  04  miljn); obniżył się jedynie jeszcze dochód 
z podatku od olejów mineralnych (o £  0*1 miljn.).

W porównaniu z wpływami w kwietniu 932 r. wpływy z po­
datków pośrednich, osiągnięte w kwietniu 1933 r., wykazały 
zniżkę o £  1*5 miljn. — dzięki znów zniżce, i to silnej, bo 
o £  2*4 miljn., dochSdu z podatku od cukru, przy zwiększo­
nych wpływach ze wszystkich pozostałych podatków (szczegól­
nie dochód z podatku od drożdży podwoił się w stosunku do 
1932 r.).

Dochód z ceł, zmieniający się (poza wahaniami wpłat W. M. 
Gdańska) przedewszystkiem w zależności od rozmiarów i struk­
tury przywozu, wykazał w kwietniu — przy zwiększonej w dal­
szym ciągu wartości wywozu — dalszy wzrost (z £  11*3 miljn. 
do £  11*9 miljn.), przyczem przewyższył nawet dochód, osią­
gnięty z tegoż źródła w kwietniu 1932 r. ( £  11*4 miljn.).

Wpływy z opłat stemplowych, ilustrujące w pewnym stopniu 
rozmiary obrotów gospodarczych i ich przemiany (częściowo 
z pewnem opóźnieniem), od stycznia po dłuższym okresie sta­
bilizacji (na poziomie ok. £  9 miljn.) poważnie zniżkowały i po 
przejściowej tylko z w y ż c e  w marcu (do £  8*9 miljn.) w kwietniu 
powtórnie spadły, osiągając tylko kwotę £  7*8 miljn. W po­
równaniu z wpływami w odpowiednim miesiącu 1932 r. wpływy 
tegoroczne z opłat stemplowych wykazują (podobnie jak w po­
przednich miesiącach) zniżkę — tym razem stosunkowo nie­
wielką, bo o £  1*0 miljn.

Nadzwyczajny dodatek do danin wykazał w kwietniu w sto­
sunku do marca zmniejszenie o £  0*8 miljn. Jeszcze silniejszy 
spadek nastąpił w stosunku do kwietnia 1932 r., a mianowicie 
o £  1*1 miljn.

Dochód z monopolów od marca zwyżkuje. Mianowicie, 
w marcu wzrósł o £  2*7 miljn., w kwietniu zaś w dalszym 
ciągu o £  8*7 miljn. Na zwyżkę kwietniową wpłynęła wpłata 
monopolu zapałczanego w kwocie £  9*4 miljn. Poza tem wzrosła 
w kwietniu wpłata monopolu spirytusowego — z £  14 1 miljn. 
do £  20*6 miljn. Natomiast odpadła w kwietniu wpłata loterji 
państwowej (w marcu £  1*9 miljn.) i zmniejszyły się wpłaty; 
monopolu solnego (z £  5*6 miljn. do £  4*2 miljn.) i tytonio­
wego (z £  28*8 miljn. do £  25*0 miljn.).

W porównaniu z kwietniem 1932 r. wpłaty monopolów 
w kwietniu 1933 r. wykazują zwyżkę bardzo silna — niemal
0 */s — z £  45*7 miljn. do £  59*2 miljn. I tu oddziałał wzrost 
wpłat monopolów: solnego (o £  0*8 miljn.), spirytusowego 
(o £  4*5 miljn.) i zapałczanego (o £  9 4 miljn.), przy nie­
wielkiej zniżce wpłat: monopolu tytoniowego (o £  1*0 miljn.)
1 loterji (w 1932 r. wpłata — £  0*2 miljn.).

Zestawienie wpływów z danin i monopolów w kwietniu 
r. b. z przeciętną miesięczną wpływów, przewidzianych w bud­
żecie na 1933/34 r„ oraz z wpływami, osiągniętemi w marcu 
1932 r„ przedstawia się następująco (w miljn. £ ) :

budżetu K w iec ień K w iec ień
na 1933/4 1933 1932

Podatki bezpośrednie 42*0 43 1 461
Podatek majątkowy 2*3 0*2 0*3
Podatki pośrednie 129 12*1 13*7
Cło 11*3 119 11-4
Opłaty stemplowe 98 7*8 9*8
Nadzwycz. dodutek do danin 6*4 4*4 5*5
Monopole 551 591 45*7
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Jak widzimy, wpływy, osiągnięte w marcu r. b., były wyższe 
od teoretycznie obliczonej miesięcznej normy budżetowej w za­
kresie podatków bezpośrednich, ceł oraz monopolów.

M.

R Y N E K  D E W I Z  I P A P I E R Ó W  
P R O C E N T O W Y C H

G IEŁD A W A R S Z A W S K A  
za okrea od 8 do 1 3  m aja  1 9 3 3  r.

Okres sprawozdawczy przyniósł znaczne uspokojenie na rynku 
wa l ut ;  wahania kursowe były naogół znacznie mniejsze 
i mniej liczne, W porównaniu z notowaniami koócowerai okresu 
poprzedniego poprawę kursów wykazują: dolary (dewizy 
o Z  0'20, telegr. o Z  0'28 na S 1), funty szterłingów, korony 
czeskosłowackie oraz floreny holenderskie, niżej cenione były 
franki szwajcarskie oraz belgi, na dotychczasowym poziomie 
utrzymały się franki francuskie, liry włoskie, guldeny gdańskie 
oraz korony szwedzkie.

Zapotrzebowanie na dolary gotówkowe nieco wzrosło; na 
rynku prywatnym kurs ich podniósł się do Z  7"55 za S 1.

Wysokość dziennego zapotrzebowania walut wykazuje w po­
równaniu z ostatniemi tygodniami dość znaczny wzrost.

K u n K u n K u n
n a jw yż - n a jn ii- w  dn.

t z y t z y 13/V
w Z

Dolary St. Z|edn. . . 3 1 7-70 750 7-62
.  „ .  telegr. 8 1 7-75 755 7-63

Funty szterłingów . . i  1 30-32 30-12 30-20
Franki francuskie . . 100 fr. 35 11 35-10 35-11
Franki szwajcarskie . . 100 fr. 17230 17222 17229
B e l g i ............................. 100 big. 12445 12430 12430
Korony czeskosłowackie 100 kor. 2655 2652 —
Liry włoskie................. 100 lir. 47-10 46-55 46-55
Floreny holenderskie . 100 fl. 35950 358-60 358-75

-358 70
Guldeny gdańskie . . 100 guld. 174-30 174-15 174-30
Korony szwedzkie . . 100 kor. 155-00 155-00 —

Uspokojenie na giełdach zagranicznych wpłynęło dodatnio na 
giełdę stołeczną: w dziale p a p i e r ó w  l o k a c y j n y c h  pań­
s t w o w y c h  minął okres sprawozdawczy przy tendencji nieco 
mocniejszej, dając w rezultacie poprawę kursów większości 
notowanych papierów. W porównaniu z notowaniami końco- 
wemi okresu poprzedniego 3% Pożyczka Budowlana zyskała 
Z  0 50. 4% Pożyczka Dolarowa Z  1'05, 4% Pożyczka Inwesty­
cyjna—sztuki Z  0'25, — serje Z  1’50 oraz 5% Pożyczka Kon- 
wersyjna Kolejowa 0-75%. Na dotychczasowym poziomie utrzy­
mały się kursy 5% Pożyczki Konwersyjnej, 10!̂  Pożyczki Kole­
jowej oraz listów zastawnych i obligacyj banków państwowych, 
natomiast 6% Pożyczka Dolarowa straciła 2%, a 1% Pożyczka 
Stabilizacyjna 0' 13%.

W dziale l i s t ó w  z a s t a w n y c h  nastąpiła w okresie spra­
wozdawczym niewielka poprawa. Gros tranzakcyj przypada 
nadal na 8% L. Z. T-wa Kredytowego m. Warszawy, które 
ostatecznie poprawiły się o 2'25%, jednocześnie jednak takież 
5% L. Z. spadły o 0'75%; L. Z. T-wa Kredytowego Ziem­
skiego zwyżkowały o 1%. Dość znacznie ożywiły się obroty 
listami prowincjonalnemi, których kursy kształtowały się bar­
dzo niejednolicie: 8% L. Z. T-wa Kredytowego m. Częstochowy 
podniosły się o 2%, 10% L. Z. T-wa Kredytowego m. Siedlec 
o 0'75%, a jednocześnie 8% L. Z. T-wa Kredytowego m. Lu­
blina zniżkowały o 2'5%, takież listy m. Łodzi o 2'5%. takież 
listy m. Piotrkowa o 2'75%, od dłuższego zaś czasu nienotowane 
8% L. Z. T-wa Kredytowego m. Kielc o 6%. Listy zastawne 
w walucie obcej nadal nie były notowane.

O b l i g a c j a m i  nie interesowano się w okresie sprawo­
zdawczym, i kursy ich notowane nie były.

W a rto ió  K u r t  K u n  K u n
nom inalna n aj- n a j- w  dn.

(w alu ta ) w y i t z y  n i i t z y  13/V  
w Z  za 1 szt.

3% Pożyczka Budowlana Z  w zł. 50 33'00 37’25 37'75
4% .  Dolarowa I 5 48'40 47 50 48 00

-48-40
4% „ Inwestycyjna Z  w zł. 100 101'25 100 00 —
4% „ .  serie Z  w zł. 100 108 00 108 00 —

w % % n o m i n a ł u
5% Pożyczka Konwersylna Z 44-50 4350 43-50
5% Konwers. KoL Z  * 37 25 36 75 37-25
6% Dolarowa 8 51-002) 4838 48-50
A Stabilizacyjna1) S 5050 47-75 48-75

-4925
-4900

- 49 75»)
10* Kolejowa fr. w zł. 101-50 101-50 —
7* L. Z. Państ. Banku Roln. Z  w zł. 1927 83-25 83-25 83-25
8% . .  „ Z  w zł. 1927 94-00 9400 9400
7* „ Banku Gosp. Kraj, Z  w zŁ 1927 83-25 83-25 83-25
8* . Z  w zł. 1924 94-00 94-00 94-00
7* Obi. Kom. B-ku Gosp. Kraj. Z  w zł. 1927 8325 8325 83-25
8% .  . „ « „ Z  w zł. 1924 9400 94-00 9400
8K „ Bud. „ .. .  Z  w zł. 1927 9300 9300 —
4k% L. Z. T-wa Kred. Ziems. Z 3900 37-00 39 00
5* L. Z. T-wa Kred. m. Warszawy Z 4775 47-75 —
8 % ............... „ -  z 40-25 3825 4000

-40-25
8% H „ „ „ „ Częstochowy Z 3300 33-00 —
5% „ „ „ „ Kalisza Z 43-50 43-50 —
8% - ., „ „ -  „ z 35-50 35-50 —
8 % .............. „ „ Kielc Z 30-00 2900 —
8% ............... „ .  Lublina Z 3050 3000 —
8% „ „ „ „ „ Łodzi Z 35 25 35-25 —

8% .  „ „ „ Piotrkowa Z 3263 3175 —
10* .  .  . „ „ Siedlec Z 28*00 27-50 —

Z Ł O T Y  ZA G R A N IC Ą
1933 G d a ń sk 4) B erlin «) W ied eń  *) P a ry ż  *) Z u rych ł)

8/V 57-31^-57-43 47-354-47-55 -- -- 5805
9/ „ 5728-Ż-57-40 47-254-47-45 — 285*00 5800

10/ „ 57-244-5735 fl ff
— — 5805

11' * 57'25-ł-57"37 H ff — 285*00 H

12/ „ 57-24-1-57-36 47-204-47-40 — _
ff

13/ 57"26-f-57’38 ff ff — — ff

1933 L o n d y n 5) P r a g a l ) N ew  Y ork*) A m tterdam *)
8 V 30 06 — — —
9/ „ 3018 — 1325 —

10/ „ 30-12 — 13-20 —
11/ „ 3006 — 1325 —
12/ „ 30-12 — — —
13/ „ fl — — —

P O Ż Y C Z K I  P O L S K I E  
N A  G I E Ł D A C H  Z A G R A N I C Z N Y C H « )

244-29// V 74-6/V 8 4 -/3 /V
(maksymum—minimum—ultimo; w

Ne w -Yo rk 
6* dolarowa

nawiasach obroty)

1920 58—57—58 5 8 i -5 7 ^ -5 7 3/i 5 7 ^ -5 7 -5 7 ,i

8* Dillon.
(30 000) (17 000) (9 000)

1925 65?ź—65 —653/8 68^—64—68^ 68łź— 67Vg-66^

7* stabilizac.
(35 000) (46 000) (26 000)

1927 573/8—555;—57^ 58—57—57^ 57— 55—56!$

7* Warszawy
(126 000) (79 000) (54 000)

1928 3 9 -3 9 —39 38łś—38^—38^ 387/8—38— 38

7* śląska
(37 000) (27 000) (14 000)

1928 45—45—45 45—45—45 42!ź—42^ — 42!ź

L o n d y n  
7* stabilizac.

(7 000) (7 000) (14 000)

1927 7276-71-76 74-62—71-62 7349—71-49
-72-26 —7362 — 7249

‘) Z  w yłą czen iem  tra n szy  fra n cu sk iej.
V D o ty c z y  d robnych  od cin ków .
3) D o ty c z y  od cin k ów  p o  100.
*) Za Z  10 0 .
«) Za f. 1.
*) K u rs y  — w  %%-ach n om ina łu ; o b ro ty  — w  Jednostkach  w a ­

lu tow ych  d anego kra ju  [w e W ło sz ech  — w  tysią ca ch ).
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Z u r y c h  
7% stabilizac. 

1927

P a r y ż  
7% stabilizac. 

1927
M e d i o l a n  
7% włoska 

1924

54 00—52 60 
— 54-00

96-50—96-50
—96-50

52 0 0 -5 0 0 0 — 
— 5000

96-70— 9645 
—96-60 (800)

51-00—50-00 
—50 75

96-60-96-50 
—96-50 (250)

Z B A N K U  P O L S K I E G O
STAN  R A C H U N K Ó W  B AN K U  PO LSK IEG O  W  DN. 10 
5IAJA 1933 R. — Pierwsza dekada maja kształtowała się 
pod względem walutowym dla Banku Polskiego korzystnie. 
Deficyt obrotów walutowych wyniósł niespełna Z  3 miljn.. gdy 
w poprzedniej dekadzie, t. j. III dekadzie kwietnia, stanowił — 
w zakresie obrotów zwyczajnych — ok. Z  28 miljn.

Ta poprawa w dekadzie sprawozdawczej powstała częściowo 
naskutek zwiększenia się skupu walut i dewiz (o ok. Z  8 miljn.), 
ale przedewszystkiem naskutek znacznej, bo mniej więcej do
3 . _ redukcji spr/edaży walut i dewiz (o ok. A  17 miljn ),
a sprzedaż ta zmniejszyła się głównie dlatego, że zapotrzebo­
wanie urzędów (orzedewszystkiem na cele obsługi pożyczek 
zagranicznych) musiało (ze względu na przypadające terminy 
transferu) być w III dekadzie kwietnia pokryte w sumie prze­
szło Z  19 miljn., gdy w pierwszej dekadzie maja tylko w sumie 
niecałych Z  2 miljn. Porównanie bilansu walutowego w I de­
kadzie maja i kwietnia wykazuje, że w maju dopływ walut 
i dewiz do Banku wzrósł o Z  4’6 miljn., a sprzedaż zwiększyła 
się o Z  9'5 miljn.

Mimo jednak, że nastąpił blisko 3-imljonowy odpływ walut 
z Banku, rezerwy walutowe Banku w I dekadzie maja zwięk­
szyły się o Z  6 0 miljn. do Z  73 2 miljn., a to dlatego, że część 
zapasu złota w sumie Z  8'9 miljn. została zamieniona na dewizy, 
celem uzupełnienia b.eżącej ich rezerwy.

W  ten sposób — jeśli chodzi o zapas złota, doznał on uszczerbku 
naskutek powyższej zamiany złota na dewizy, natomiast został 
zwiększony — coprawda zaledwie o Z  01 miljn. — naskutek 
zwykłego drobnego skupu złota, dokonywanego przez oddziały 
Banku. Zapas złota w końcu I dekady maja wynosił Z  482’0 miljn. 
i w stosunku do sumy obiegu biletów bankowych oraz części 
natychmiast płatnych zobowiązań, przewyższającej kwotę Z  100 
m;ijn _  44-76%. To pokrycie złotem obiegu i zobowiązań wyno­
siło na ultimo kwietnia 44 93 ?(. a na ultimo I dekady kwietnia 
64 02 % (pokrycie, przewidziane statutem — 30%). Tak samo 
obliczone pokrycie przed rokiem, t. j. dn. 10/V 1932 r., wyno­
siło 46-4%.

Nieznaczny spadek procentu pokrycia w I dekadzie maja, 
mimo poważniejszego spadku sumy pokrycia, t. j. zapasu złota, 
tłumaczy się jednoczesnem skurczeniem się — jak zwykle na 
początku miesiąca — sumy obiegu biletów i natychmiast płatnych 
zobowiązań Banku (względnie ich części, podlegającej pokryciu). 
Otóż, suma ta zmniejszyła się z Z  1 192 5 miljn. do Z  1 177 0 miljn. 
(względnie z Z  1 0925 miljn. do Z  1 077 miljn.), przyczem 
zniżce uległ nietylko —  jak to bywa normalnie na początku 
miesiąca —*obieg banknotów (z Z  102T0 miljn. do Z  1015 5 miljn.), 
ale nawet i natychmiast płatne zobowiązania.

W zakresie z bowiązaó wzrosło saldo pozycji „różne rachun­
ki", mianowicie z i  15 7 miljn. do Z  23 8 miljn.. a zmniejszyły 
się lokaty żyrowe z Z  155 8 miljn. do Z  137 6 miljn.

Nienormalny spadek lokat żyrowych w I dekadzie maja był 
odpowiednikiem nienormalnego ich wzrostu w III dekadzie . 
kwietnia. Wtedy lokaty kas państwowych (zapewne w związku 
z emisją biletów skarbowych) wzrosły — mimo ultimo miesiąca — 
o Z  27 2 miljn. do Z  33 1 miljn., a obecnie skurczyły sir 
znowu do Z  39 miljn., czyli prawie powróciły do poziomu 
z przed miesiąca (dn. 10/IV r. b. — Z  2 9  miljn ). Zato lokaty 
na rachunkach prywatnych wykazały na ultimo kwietnia spa­
dek z Z  145 9 miljn. do Z  122 7 miljn,, a na początku maja 
wzrost — do Z  133 8 miljn. Przed rokiem, t. j. dn. 10/V 1932 r., 
stan lokat był bardzo zbliżony do Obecnego, wynosiły one bo­

wiem Z  141'5 miljn., przyczem lokaty żyrowe na rachunkach 
kas państwowych były przed rokiem wyższe o Z  l -5 miljn., 
a lokaty na rachunkach prywatnych — o Z  2"4 miljn.

Obieg biletów bankowych wykazał w I dekadzie maja spa­
dek o Z  5'5 miljn., t. j. o ok. 5)j%, osiągając poziom prawie rów­
ny z poziomem przed miesiącem (dn. 10/V 1 018 0 miljn.), ale 
jeszcze znacznie niższy niż przed rokiem ( Z  1 1043 miljn.). 
Spadek obiegu w dekadzie sprawozdawczej był częściowo 
związany z drobnym odpływem walut z Banku, ale przede­
wszystkiem był spowodowany skurczeniem się kredytów Banku. 
Zwyżkowo na obieg oddziaływał odpływ lokat z rachunków 
żyrowych.

W zakresie kredytów skurczył się przedewszystkiem portfel 
weksli krajowych (suma kredytów dyskontowych wykorzysta­
nych), mianowicie o Z  7 5 miljn. (w I dekadzie kwietnia tylko 
o Z  10 miljn., w I dekadzie marca o Z  6"2 miljn., w I deka­
dzie lutego o Z  260 miljn. i w I dekadzie stycznia o Z  36'3 
miljn), osiągając poziom jednak o Z  21'1 miljn. wyższy niż przed 
miesiącem i nawet o Z  3"0 miljn. wyższy niż przed rokiem 
(niema już więc deflacyjnego dostosowywania się kredytów); 
pożyczki zastawowe (terminowe i w rachunku otwartym) wy­
kazały w I dekadzie maja zniżkę o Z  5'4 miljn. i zeszły na 
poziom o Z  1'6 miljn. niższy niż przed miesiącem (dn. 10/IV 
r. b.). i o Z  14" 1 miljn. (i. j. o przeszło 12%) niższy niż przed 
rokiem (dn. 10/V 1932 r.), Dyskonto biletów skarbowych, które 
zjaw ło się po raz pierwszy w poprzedniej dekadzie, wykazało 
w dekadzie sprawozdawczej minimalny wzrost — Z  015 miljn.

Co się tyczy pozostałych — poza walutami, gdzie przeważa­
jącą część stanowią weksle zagraniczne (głównie z tytułu eks­
portu), oraz kredytami — pozycyj bankowego pokrycia obiegu 
biletów Banku, to zapas monet srebrnych i bilonu, przejętych 
przez Bank na własność, zwiększył się w I dekadzie maja 
o Z  0'5 miljn., zapas papierów procentowych własnych obniżył 
się o Z  0'05 miljn., a dług Skarbu Państwa (statutem przewi­
dziany kredyt bezprocentowy) pozostał w dalszym ciągu zupeł­
nie bez zmiany.

Całe bankowe pokrycie obiegu biletów Banku w okresie 
ostatnich 3 dekad przedstawiało się następująco (w tys. Z ) :

101I V 30/I V 10/V
Waluty i dewizy . . . . 98 788 67 216 73 220
Weksle krajowe ................. 596 286 624 842 617 385
Bilety skarbowe..................... — 30 000 30 150
Polskie monety srebrne i bi­

lon .......................................... 48 075 48 421 48 937
Pożyczki, zabezpieczone za­

stawami ............................. 103 293 107 140 101 734
Papiery proc. własne . . . 11 062 10 806 10 755
Dług Skarbu Państwa . . . 90 000 90 000 90 000

Razem: 947 505 978 426 972 181

Z P A Ń S T W O W E G O  B A N K U  
R O L N E G O

KONFERENCJA P R A S O W A . — W dn. 17 maja r. b. od­
była się w Państwowym Banku Rolnym konferencja prasowa 
na zaproszenie i pod przewodnictwem P. Prezesa Stamirow- 
skiego oraz z udzia'em naczelnych władz Banku i przedstawi­
cieli pism codziennych i zawodowych.

Konferencję zagaił dłuższem przemówieniem P. Prezes Stami- 
rowski, poczem P. Wicedyrektor Woydat przedstawił cyfrowy 
zarys działalności Państwowego Banku Rolnego w 1932 r.. 
P. Nacz. Dyrektor Staniszewski omówił działalność P. B. R. na 
tle rządowej akcji pomocy dla rolnictwa, wreszcie P. Wice­
dyrektor Zdziechowski zreferował zagadnienie parcelacyjnego 
kredytu długoterminowego w 4lj% listach zastawnych.

Omówieniu działalności P. B. R. w 1932 r. poświęcimy w jed­
nym z najbliższych zeszytów specjalny artykuł.
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P R Z E G L Ą D Z A G R A N I C Z N Y
OP1NJA A M E R Y K A Ń S K A  O D Ł U G A C H  W O J E N N Y C H

Najbliższe nłiesiące, należy się spodziewać, przyniosą rozwią­
zanie zagadnienia długów wojennych. Poglądy mocarstw euro­
pejskich na tę 6prawę. prawie identyczne, a zdążające do cał­
kowitego skreślenia długów wojennych, zostały wyrażone w no­
tach, przesłanych Stanom Zjednoczonym przed zeszłoroczną 
płatnością grudniową. Na kontynencie amerykańskim opinje co 
do definitywnego załatwienia tej kwestji są różnorodne. Należy 
wśród nich odróżnić dwie dominujące i krańcowe.

Jedna z nich jest opinja „of the man in tie street". Ten 
Amerykanin twierdzi, iż wszelka redukcja czy skreślenie dłu­
gów jest rzeczą niedopuszczalną. Takie skreślenie znaczyłoby 
bowiem dla Skarbu amerykańskiego konieczność podwyższenia 
podatków celem opłacenia kuponów i amortyzacji Liberty 
bonds’ow. Koszty zatem wojny europejskiej ponieśliby obywa­
tele amerykańscy i to w dobie kryzysu. Ciż sami płatnicy pod­
noszą względy natury moralnej. Uważają mianowicie, iż kate­
goryczne żądanie spłaty długów, nie wchodząc zresztą w sprawę 
reparacyj, zmusiłoby Europę do zaprzestania dalszych zbrojeń, 
osłabiając tern samem jej chęć do ¡zbrojnego w przyszłości za­
łatwiania konfliktów. Zrzeczenie się pretensyj byłoby równo­
ważne ze zbrojeniem Europy kosztem płatnika amerykańskiego. 
Na stawiany zarzut, iż spłata długów przez Europę musi en 
definitive być dokonana w towarach, co spowoduje skurczenie 
się eksportu amerykańskiego i powiększenie bezrobocia, odpo­
wiadają, że eksport wynosi tylko 10% całej produkcji Stanów 
Zjedn., a więc nie może znacznie wpłynąć na zmniejszenie za­
potrzebowania sił roboczych. Wreszcie uważają, iż niesprawie­
dliwe byłoby traktować dłużników europejskich lepiej, niż są 
traktowani dłużnicy amerykańscy wewnątrz swego kraju. Ci 
ostatni bowiem, a wśród nich w szczególności farmerzy i przed­
siębiorstwa kolejowe, znajdują się w sytuacji krytycznej, a je­
dnak kwestja zanulowania lub zredukowania ich zobowiązań 
nie jest poruszana.

W przeciwieństwie do poglądów szerokich mas inaczej za­
patrują się i inne argumenty wysuwają sfery finansowe. W opinji 
bankierów, o ile do chwili moratorium Hoovera obsługa dłu­
gów wojennych była uskuteczniana, to tylko dlatego, iż w tym 
samym czasie Niemcy zadłużały się w Stanach Zjedn. i otrzy­
mywały dostateczną ilość walut na zapłacenie reparacyj, a pań­
stwa aljanckie, otrzymując reparacje, mogły niemi dokonywać 
obsługi. Zatrzymanie się międzynarodowego finansowania, które 
nastąpiło w latach J929 -i- 1930, zachwiało sytuacją Niemiec- 
które odtąd nie mogły już uzyskiwać w Stanach Zjedn. dużej 
części potrzebnych walut na spłatę reparacyj i to tem więcej, 
że równocześnie do dużych rozmiarów urosły kwoty obsługi 
długów handlowych. Jednoczesny spadek cen rynkowych utru­
dnił otrzymywanie dla obsługi długów handlowych i zapłaty 
z reparacyj walut, pochodzących z salda dodatniego bilansu 
handlowego. Silny odpływ kapitałów w początkach 1931 r., 
przy jednoczesnym braku wszelkiej kompensaty, doprowadził 
do tego, iż Niemcy były w stanie zapłacić albo reparacje, albo 
długi handlowe. Plan Younga okazał się nierealnym i przyszło 
do moratorium Hoovera.

Zastanawiając się rad problemem, czy państwa aljanckie 
mogłyby płacić swe długi wojenne, nie otrzymując reparacyj — 
afery bankierskie New Yorku twierdzą afirmatywnie. Jednakże 
w tym wypadku znów problem otrzymania przez dłużnika po­
trzebnych walut musiałby skłonić Amerykę bądź do zwiększenia 
swych zakupów w Europie, bądź do udzielenia nowych pożyczek, 
a więc w rezultacie inwestorzy amerykańscy zapłaciliby za

dług. Gdyby zaś państwa europejskie chciały dokonać zapłaty 
w złocie — dalsza deflacja spowodowałaby spadek cen, godząc 
w najbardziej żywotny interes Stanów Zjedn., którym jest pod­
niesienie cen, a to ze względu na zadłużenie wewnętrzne.

Zmuszenie państw alianckich do płacenia swych zobowiązań 
przy jednoczesnem stosowaniu planu Younga znaczyłoby unie­
możliwienie Niemcom prowadzenia obsługi długów handlowych, 
zaciągniętych głównie w Stanach Zjedn., a co za tem idzie 
znów odbiłoby się na inwestorach amerykańskich i wprowa­
dziłoby nowy zamęt polityczny.

Omawiając sprawę zwiększenia opodatkowania w wypadku 
skreślenia długów, Wall Street uważa, iż, biorąc pod uwagę 
obecne obciążenie, które wynosi ok. S 10 0  na głowę ludności, 
a przeciętnie $ 40(K-500 na rodzinę oraz wysokość rat amor­
tyzacyjnych wszystkich długów wojennych — ok. S 270 miljn. 
rocznie, podatki byłyby zwiększone o średnio S 2 na głowę, 
a więc S 8-1-10 na rodzinę. Z drugiej strony, obliczając straty, 
jakie ponosi przeciętnie Ameryka z racji depresji, wynoszące 
w przybliżeniu S 120 na głowę ludności dochodu narodowego 
i ok. S 400 majątku narodowego, to lekka tylko poprawa kon­
iunktury gospodarczej, bo wzrost cen o 5% wystarczyłaby do 
skompensowania strat, poniesionych przez wzięcie obsługi dłu­
gów wojennych na swoje barki; a należy się spodziewać, iż 
definitywne uregulowanie kwestji długów przyczyniłoby się do 
poprawy międzynarodowej sytuacji ekonomicznej.

Zkolei, przechodząc do krytyki argumentu, głoszącego, iż 
skreślenie długów wojennych byłoby równoznaczne z przejęciem 
kosztów wojny europejskiej przez obywateli amerykańskich, 
bankierzy obliczają, iż wojna europejska kosztowała Stany Zjedn. 
ok. S 44 miljd., z czego S 9\ miljd, były przekazane aljantom 
w formie awansów. Cztery państwa aljanckie: W. Brytanję, 
Francję, Belgię i Włochy —wojna kosztowała ok. S 132 miljd. 
Dług publiczny W. Brytanji wzrósł podczas wojny o $ 32 miljd., 
a koszt wojny wyniósł S 51 miljd. Skreślenie więc angielskiego 
długu znaczyłoby dla W. Brytanji zmniejszenie jej kosztów 
wojny zaledwie o '/n- Jedcocześnie nie ndeży zapomnieć, iż 
okres wojny i bezpośrednio po nim następujący przyniosły duże 
zapotrzebowanie na wszelkiego rodzaju wytwory przemysłu 
i rolnictwa Stanów Zjedn. Wzrost produkcji w Stanach Zjedn. 
powiększył, oczywiście, dochód i majątek narodowy, a tem 
samem i zdolności płatnika i pozwolił zmniejszyć dług publiczny 
Stanów Zjedn. o $ 10 miljd. Stany Zjedn. po wojnie z państwa 
dłużniczego w czasie tak krótkiego czasu stały się państwem 
wierzycielskiem. W tym czasie dług wewnętrzny Anglji po­
większył się o $ 32 miljd., a w okresie powojennym pozostał prawie 
ciągle na tym samym poziomie. Francja, chcąc zmniejszyć sv.-oje 
zadłużenie wewnętrzne, musiała się uciec do inflacji pieniądza.

W kwestji zmuszenia Europy do rozbrojenia drogą żądania 
spłaty długów wojennych stanowisko sfer bankierskich jest bar­
dzo charakterystyczne. W umyśle przeciętnego Amerykanina 
głęboko jest wryta idea. że Europa, zbrojąc się, idzie do nowej 
wojny; Ameryka powinna odegrać rolę opiekuna pokoju i ka­
tegorycznie żądać spłaty długów wojennych, nie zgadzając się 
na żadne redukcje, a tem samem utrułnić Europie zbrojenia. 
Bankierzy amerykańscy uważają wręcz przeciwnie, iż sprawa 
zbrojeń nie może być rozwiązana jedynie żądaniem spłaty dłu­
gów wojennych. Dochody państwowe, opiewające w jednej 
z walut europejskich, są w jakiejś swej części przeznaczone na 
zbrojenia. Gdyby zbrojenia ustały i wydatki na nie były 
zmniejszone, sumy, przeznaczone na te wydatki, byłyby, oczy
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wiście zwolnione, ale w walucie danego państwa. Przekazanie-sg promi su, któryby pozwolił sprawiedliwie rozłożyć ciężar dłu- 
tych sum do Stanów Zjedn. stanowiłoby zupełnie nowy pro-ijŝ gów pomiędzy Aljantów a Stany Zjednoczone. Kompromis ten, 
blem, gdyż możliwość budżetowa spłacenia długu nie oznacza zdaniem bankierów, mógłby być osiągnięty w sposób następu- 
wcale możliwości dokonania transferu. Stany Zjedn. potrzebo- A jący:
wałyby tych walut w jednym tylko wypadku, a mianowicie. W.j Biorąc pod uwagę poprzednie obciążenie Niemiec, które 
gdyby miały z jakiegoś tytułu zadłużenie w państwie europej- i zg0 (jn;e z planem Younga rocznie płaciły aliantom 8 460 miljn..
skiem. Oczywiste jest, że takie zadłużenie może wypływać 
z salda ujemnego bilansu handlowego. A zatem znów należy 
skonstatować, że długi mogą być spłacone tylko w towarach. ' 
Tego rodzaju spłata pociąga za sobą zmniejszenie eksportu, 
a więc wzrost bezrobocia w Stanach Zjedn. Należy zatem, 
zdaniem sfer bankierskich, uważać wydatki państw europejskich 
na zbrojenia za wydatki publiczne konieczne, których zmniej­
szenie pociągnęłoby wzrost bezrobocia w tych państwach oraz 
kurczenie się zdolności płatniczej wszystkich przedsiębiorców, 
pracujących w przemyśle wojennym, a nie rozwiązałoby pro­
blemu spłaty długów wojennych. Oczywiście, w jedynym wy­
padku pieniądze, zwolnione z budżetów wojskowych, ułatwiłyby 
spłatę długów. Tym wypadkiem byłoby zużycie tych sum na 
podniesienie produkcji i eksportu drogą udzielania np. tanich 
kredytów. Ta droga jednak znaczyłaby dla Stanów Zjedn. 
przyjęcie zapłaty w towarach, a — co za tern idzie — zmniej­
szenie eksportu, i znów amerykański przemysł i praca poniosłyby 
stratę. Bankierzy przypominają, iż chociaż eksport Stanów 
Zjedn. nie przewyższa 10% produkcji, to są branże, których 
egzystencja jest uzależniona od eksportu. W produkcji zboża— 
v*. miedzi i tytoniu — V,. oraz połowa produkcji bawełny — 
są eksportowane. Stąd widać, jak ważne jest utrzymanie eks­
portu tych surowców dla ludności, czerpiącej swe dochody 
z tych gałęzi wytwórczości. Bankierzy zwracają uwagę na 
specjalny charakter długów wojennych. Długi wojenne w prze­
ciwieństwie do długów handlowych lub hipotecznych oznaczają 
skapitalizowaną destrukcję i deficyt. Podczas gdy pieniądze, 
pochodzące z zaciągniętych długów handlowych, zostały zużyte 
na inwestycje, przynoszące dochód, pieniądze, awansowane 
w czasie wojny państwom aljanckim przez Stany Zjedn., zostały 
bezpowrotnie wystrzelone w powietrze. I dlatego słuszne sta­
nowisko zajęły państwa alianckie, które wykazały całkowite 
zrozumienie tego pewnika, znosząc reparacje, a ustalając tylko 
minimalną w stosunku do początkowej sumę do zapłaty, mimo 
iż podpisane traktaty obowiązują i mimo iż w Europie opinja
0 wyrządzonych przez Niemcy szkodach uporczywie żądała za­
dość uczynienia. Jeszcze z innego punktu widzenia długi wo­
jenne są długami „specjalnemi". Stanowią one rachunek za 
sprzedane przez Stany Zjedn. państwom aljanckim towary. 
Towary te sprzedawane były w okresie, kiedy ceny osiągnęły 
oddawna nienotowane maksymum. Amerykańscy robotnicy, 
przedsiębiorcy, rolnicy i pracownicy umysłowi zebrali ogromne 
zyski, które pozwoliły im na podniesienie standartu życia, na 
wykupienie amerykańskich papierów, lokowanych przed wojną 
w Europie, wreszcie na kapitalizowanie zubożałej Europy
1 osiąganie z pożyczonych sum nowych ogromnych zysków. 
Dlaczegóżby więc dziś nie zażądać od Europy spłaty długów 
w postaci dostawy sprzętu wojennego, zmniejszając w ten spo­
sób wydatki, robione przez Rząd Stanów z kieszeni płatników 
amerykańskich? Dłużnicze państwa z pewnością chętnie zgo­
dziłyby się na podobne rozwiązanie problemu spłaty długów 
wojennych. O tem jednak mówić nie można, bo Stany Zjedn. 
muszą ochraniać swój przemysł i swoją pracę.

Wprowadzenie w Stanach Zjedn. w latach 1920 -j- 1930 no­
wej polityki taryfowej, polegającej na sprzedawaniu swych wy­
robów na kredyt długoterminowy przy jednoczesnem finanso­
waniu państw europejskich i stosowaniu wysokich stawek cel­
nych — uniemożliwiło zupełnie dokonanie spłaty w towarach. 
Po konferencji lozańskiej i zrzeczeniu się prawie całości repa- 
racyj dłużnicze państwa europejskie nie są w stanie ponieść 
całego ciężaru długów wojennych. Należy zatem szukać kom-

z których $ 105 miljn. zatrzymywali aljanci, a $ 335 miljn. 
były przekazywane do Stanów Zjedn. jako spłata długów wo­
jennych, oraz — z drugiej strony — spłatę reparacyj według 
lozańskiego agreement, wynoszącą 8 46 miljn. rocznie, widzimy, 
iż Niemcy „zarobiły" rocznie ok. S 414 miljn.

Równomierne rozłożenie straty, którą ponoszą aljanci mogłoby 
być dokonane, jak następuje:

Aljanci przekazywaliby rocznie z tytułu spłaty długów wo­
jennych 8 46 miljn., otrzymywanych od Niemców, oraz ponadto 
8 102 miljn. z własnych budżetów. W ten sposób Stany Zjedn. 
miast 8 355 miljn. otrzymywałyby 8 148 miljn., ponosząc rocznie 
stratę 8 207 miljn. Aljanci straciliby 8 107 miljn., które uprzednio 
zatrzymywaliby z sum, wpłacanych przez Niemcy z tytułu repa­
racyj, oraz 8 1 0 2  miljn., któreby przekazywali do Stanów Zjedn., 
a więc razem 8 207 miljn., czyli tyleż, ile Stany Zjednoczone.

Podobne rozłożenie straty wymagałoby nowych układów 
z państwami dłużniczemi i stanowi tylko jedną z wielu propo­
nowanych formułek.

Rozłożenie straty, poniesionej przez aljantów naskutek zrze­
czenia się przez nich gros reparacyj, wcale nie rozwiązuje pro­
blemu transferu 8 148 miljn.

Bankierzy amerykańscy nie widzą innej możliwości jak obni­
żenie taryf celnych amerykańskich na pewne rodzaje towarów, 
których produkcja nie stoi jeszcze dostatecznie wysoko. Jedno­
cześnie sugerują, by częściowo sumy, należne z tytułu długów, 
w ten sposób zredukowanych, były zostawione przez Rząd 
amerykański w Europie i przeznaczone dla celów badań nauko­
wych, dla fundacyj i t. p, „kulturalnych towarów", podkreślając, 
iż na ich znaczenie nie została zwrócona jeszcze w międzyna­
rodowych rozrachunkach dostateczna uwaga, na jaką zasługują.

Jak widzimy, opinja bankierów amerykańskich zmierza, jeśli 
nie do całkowitego skreślenia długów wojennych, to w każdym 
bądź razie do stworzenia atmosfery, w którejby rewizja długów 
mogła być rozważana przez Kongres amerykański, tem samem 
nie dopuszczając Europy do defaultu.

Między temi dwoma krańcowemi poglądami pośredni pogląd 
zajmują sfery, rządzące dziś w Stanach Zjedn. Problem długów 
wojennych stał się od pewnego czasu jednym ze sztandarów 
polityki wewnętrznej Stanów. Z chwilą kiedy rozwiązanie tej 
kwestji przeszło z platformy czysto ekonomicznej na platformę 
polityczną, sytuacja Rządu, który nie może pozwolić »obie na 
niepopularne akty, jest bardzo trudna.

Prócz bardzo lakonicznych oświadczeń, przed wyborami lub 
po wyborach, Prezydenta Roosevelta i Sekretarza Skarbu 
Woodina — bardzo ciekawa jest — choć też zbytnią jasnością 
nie odznaczająca się — opinja ludzi, zbliżonych do Prezydenta.

W „Review of Reviews 8i World's Work” Frederick A. De­
lano, Prezes Zarządu Federal Reserve Bank of Richmond, kuzyn 
Prezydenta Roosevelta, omawiając problem długów wojennych 
i jego historię, dochodzi do wniosku, iż żaden z amerykańskich 
mężów stanu nie może zaproponować zupełnego skreślenia 
długów. Jeśli obsługa długów nic może być dokonywana ze 
względów tylko transferowych, należałoby pomyśleć o lokowaniu 
sum, któreby Rząd Stanów Zjedn. otrzymał ze spłaty długów 
w Europie, w ten sposób, by przyczyniło się one do gospodar­
czego ożywienia. P. Delano jednocześnie uważa, iż Stuny Zjedn. 
mogłyby żądać obniżenia taryf celnych europejskich na towary 
pochodzenia amerykańskiego jako rekompensatę za pozostawienie 
kapitałów w Europie,
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Inny znany publicysta amerykański F. Simonds, omawiający 
w tym samym miesięczniku problem długów, dochodzi do wniosku, 
iż Kongres nie może skreślić długów wojennych, byłby to bowiem 
dla niego akt samobójczy, ale też i aljanci nie są w stanie ich 
zapłacić. Pozostanie zatem Kongresowi przyjąć do wiadomości

default. a wówczas może wyborcy zrozumieją całą zawiłość 
problemu.

Prezydent Roosevelt ma trudne zadanie pogodzenia opinji 
wyborców z opinją ekonomistów.

J. Ruciński

KRONIKA ZAGRANICZNA
M.  IN.  N A  P O D S T A W I E  R A P O R T Ó W  I D O N I E S I E Ń  P O L S K I C H  P L A C Ó W E K  Z A G R A N I C Z N Y C H

O G Ó L N E
m i ę d z y n a r o d o w a  k o n f e r e n ­
c j a  OPINJODAWCZA DO SPRAW  
ROLNICZYCH W  RZYM IE.- W dniach 
7 -f-ll/IV r. b. odbyła się w Międzynaro­
dowym Instytucie Rolnictwa w Rzymie 
Specjalna Konferencja Opiniodawcza, zwo­
łana przez Instytut celem ustalenia stano­
wiska, jakie powinien on zająć na Świa­
towej Konferencji Gospodarczej i Mone­
tarnej w Londynie wobec zagadnień rol­
niczych, które mają być na tej Konferen­
cji przedyskutowane. W Konferencji Rzym­
skiej wzięli udział członkowie Opiniodaw­
czej Mieszanej Komisji Rolniczej (Com­
mission Consultative Mixte Agricole), Ko­
mitetu Ekonomicznego Rolniczego przy 
Instytucie Rolnictwa w Rzymie, przedsta­
wiciele Sekretariatu Ligi Narodów i Mię­
dzynarodowego Biura Pracy, przedstawi­
ciele wielkich międzynarodowych organi- 
zacyj rolniczych i organizacyj, interesują­
cych się zagadnieniami rolniczemi, Bloku 
Państw Rolniczych Europy Wschodniej 
oraz osoby, specjalnie zaoroszone.

Wyniki konferencji zostały ujęte przez 
generalnego sprawozdawcę, P. Kazimierza 
Fudakowskiego, w formie raportu końco­
wego. Raport ten składa się z 2 części, 
z których pierwsza dotyczy dyskusji ogól­
nej nad porządkiem dziennym Konferencji 
monetarnej i ekonomicznej. Podajemy jej 
skrót poniżej.Konferencja dała wyraz życzeniu, aby 
Międzynarodowy Instytut Rolnictwa w opar­
ciu o opinję organizacyj rolniczych o cha­
rakterze międzynarodowym, zwrócił uwa­
gę Konferencji Londyńskiej na pierwszo­
rzędne znaczenie, jakie mają dla rolnictwa 
prawie wszystkie sprawy, znajdujące się 
na jej porządku dziennym.

Uznano niezbędność podniesienia cen 
produktów rolnych, jako warunek nieod­
zowny dla zwalczania kryzysu nietylko 
w krajach ekspoiterskich, ale również 
importerskich. Uznano również za ko­
nieczne, aby, osiągając powyższy cel, uni­
kano obniżenia zdolności nabywczej sze­
rokich warstw konsumentów.

Dalsze rezolucje dotyczą następujących 
poszczególnych zagadnień:

Zboża chlebowe. — Stwierdzono 
wielkie znaczenie zagadnienia zbóż chle­
bowych, zastanawiano się nad wysiłkami, 
uczynionemi dotychczas w celu podniesie­
nia ich cen zapomocą umów międzynaro­
dowych, dotyczących produkcji i wywozu. 
Pomimo poważnych trudności, uznano za 
niezbędne prowadzenie w dalszym ciągu 
starań w tym kierunku. Przedyskutowano 
propozycję Argentyny o możliwości redu­
kowania powierzchni zasiewów, jednakże 
większość uczestników Konferencji doszła 
do wniosku, że projekt tego rodzaju napot­
kałby zbyt wielkie trudności, szczególnie 
w krajach europejskich. Konferencja omó­
wiła również projekt Prof. Laura o stwo­
rzeniu Międzynarodowego Związku Pro­
ducentów Pszenicy dla podniesienia i usta­

bilizowania ceny tego produktu tak pierw­
szorzędnego znaczenia.

Uważając, że wszelkie rozstrzygnięcie 
zagadnienia zbożowego winno opierać się 
na ścisłej statystyce produkcji i spożycia, 
Konferencja powierzyła jej opracowanie 
Międzynarodowemu Instytutowi Rolnictwa.

Konferencja stwierdziła, że rozwiązanie 
zagadnienia pszenicy przez Konferencję 
Londyńską byłoby znacznie ułatwione, 
gdyby okazało się możliwe uprzednie 
osiągnięcie porozumienia państw ekspor­
tujących.

Międzynarodowa wymiana 
towarów. — Konferencja uznała, że 
każde państwo ma prawo ochraniać swą pro­
dukcję ze względu na interesy ekono­
miczne i społeczne, utrzymując ją jednak 
w granicach, umożliwiających rozwój mię­
dzynarodowej wymiany.

Wypowiedziano się za podjęciem wysił­
ków, zmierzających do odbudowy handlu 
międzynarodowego; stwierdzono jednak, 
zdając sobie sprawę z istniejących trud­
ności, że dążyć do tego można jedynie 
stopniowo, z uwzględnieniem interesów 
poszczególnych państw i w miarę odbu­
dowy cen.

Konferencja rozważyła sprawę specjal­
nych potrzeb grupy państw rolniczych 
Europy Centralnej i Wschodniej. Wypo­
wiedziała się za poprawieniem bilansu 
handlowego tych krajów, które nie mogą 
podołać swym zobowiązaniom dłużniczym 
inaczej, jak w formie towarów i innych 
świadczeń, wobec czego należy uznać za 
wskazane specjalne środki, wymienione 
w tezach, przyjętych przez Konferencję 
w Stresie, starając się uzyskać współpracę 
zainteresowanych państw zamorskich w tym 
zakresie.

Kredyt rolniczy. — Uznając pierw­
szorzędne znaczenie zagadnienia kredytu 
dla rolnictwa, podkreślono inicjatywę, pod­
jętą przez Ligę Narodów oraz Międzyna­
rodowy Instytut Rolnictwa w kierunku 
stworzenia międzynarodowych instytucyj 
rolniczego kredytu hipotecznego. Wyra­
żono nadzieję, że Konferencja Ekonomiczna 
i Monetarna przyczyni się do ponownego 
zajęcia się temi projektami w warunkach 
dla nich pomyślniejszych. Konferencja 
podkreśliła pierwszorzędne znaczenie pod­
niesienia cen produktów rolniczych dla 
rozstrzygnięcia problemu kredytowego.

Ruch ludności rolniczej. — 
Konferencja stwierdziła, że zagadnienie po­
wrotu do ziemi i przeludnienia rolniczego 
nie znajduje się na porządku dziennym 
Konferencji Londyńskiej; powyższy pro­
blem jest jednak tak ściśle związany 
z innemi zagadnieniami, które mają być 
przedmiotem obrad, że powinien być pod­
jęty. Konferencja wyraziła życzenie, aby 
środki, jakie hędą zaproponowane przez 
Konferencję Światową dla przywrócenia 
wolnej wymiany kapitałów i towarów, 
obejmowały jednocześnie propozycje, zmie­
rzające do ułatwienia ruchu ludności.

Na Konferencji dawała się odczuwać 
nieobecność na niej przedstawicieli wiel­
kich państw rolniczych zamorskich, które 
w całym szeregu omawianych spraw po­
winny byłyby się wypowiedzieć.

Stroną ujemną Konferencji było również 
zwołanie jej, pomimo sugestyj Bloku Rol- 
nego, przed terminem zwołania konferen­
cji kierowników gospodarczych polityki 
państw rolniczych Europy Środkowej 
i Wschodniej, a temsamem postawienie 
przedstawicieli Sekretariatu tego Bloku, 
po raz pierwszy oficjalnie zaproszonych 
w tym charakterze na konferencję do In­
stytutu Rolnictwa — wobec niemożności 
wyłożenia uzgodnionego stanowiska Bloku 
jako [całości i konieczności ograniczenia 
się tylko do obserwacyj raczej osobistych, 
nie wiążących w niczem państw Bloku 
Rolnego, i podkreślaniu tylko znanych 
i już dotychczas uzgodnionych tez bloko­
wych. Jednakże nawet tak ograniczone 
ujęcie stanowiska Bloku było w czasie 
ostatniej Konferencji osią zainteresowania 
wszystkich obecnych na niej i. przy oma­
wianiu każdego z poruszanych problemów, 
w pierwszej linji interesowano się tem, 
jakie stanowisko w powyższej sprawie 
zajmuje Blok Rolny.

W raporcie Międzynarodowego Instytutu 
Rolnictwa został umieszczony stale wy­
suwany przez Blok Rolny postulat o ko­
nieczności. zaktywizowania bilansów han­
dlowych państw rolniczych Europy Środ­
kowej i Wschodniej i umożliwienia tem­
samem wykonywania ich zobowiązań za­
granicznych.

Z R Y N K Ó W  
Z A G R A N I C Z N Y C H
ARTYKUŁY SPOŻYWCZE 

I KOLONJALNE
ZE ŚW IATO W YC H  RYNKÓW  ZB O ­
ŻO W YCH . — Ceny w okresie od 1 
do 15 maja r. b. kształtowały się 
następująco (w walucie danego kraju, 
w Buenos Aires i Liverpoolu — w S,
w Hamburgu w Hfl. -- za 1 0 0  kg):

7+S/P 9+75/1' Wzrost (-\~) 
spadek (—)

P s z e ni c a: 0/! o
Berlin . . . 1978 19-81 + 0 ‘ 1Praga . . . 161-75 160-00 4 - 2-0
Chicago . . 2-75 2-71 — 1-4
Buenos Aires 2-625ś — —
Liverpool . 2-26?ś 2-34 + 3-3
Wiedeń . . 35-75 36-37 + 17
Hamburg. . 537 5-48 + 2-1

Berlin . . .
Ż y t

15-50
o :

15-50
Praga . . . 84-50 85-50 + fi
Chicago . , 205 2-14 + 4-3
Wiedeń . . 25-17 2545 + 1-1
Hamburg . . 3-57 352 — 1-4
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O wies:
Berlin . . . 1300 13-44 -f 3'3
Praga . . . 75'25 78 00 -I- 3 6
Chicago . . 1 86 1 86
Buenos Aires 204 — —

Liverpool . 2'47 237 — 4 0
Wiedeń . . 1925 19-25 —
Hamburg. . 3'47 3-50 -!- 0-8

Jęczmień bro w a r ow y :
Berlin . . . 17-70 17-92 + 1-2Praga . . . 89-12% 96-50 + 82
Chicago . . 2-26 229 + 1-3Wiedeń . . 2400 21-75 9 3
Hamburg . . — — —

Jęcz mień zw y k ł V
Berlin . . . 17-15 17 20 -f 0-2

B Y D Ł O I M I Ę S O
— Na rynkach zagranicznych w kwiet­

niu większej poprawy nie zanotowano. 
Czechosłowacja w dalszym ciągu
nie przedstawiała większych możliwości 
jako rynek zbytu dla polskiego towaru. 
Wzmożenie wywozu na rynek austr­
iacki pozostawało zależne głównie od
stworzenia większego funduszu pożyczko­
wego na czasowe pokrywanie strat, co
jednak napotykało w realizacji na po­
ważne trudności. Pomimo to eksport 
polski z początkiem miesiąca sprawoz­
dawczego znacznie wzrósł, osiągając
prawie całkowitą wysokość kontyngen­
tową. Sytuacja rynkowawAustrji doznała
jednak potem osłabienia, a zważywszy
przytem na waloryzację cła z dniem
30 III r. b., podnoszącą obciążenie z tego
tytułuodalsze 6%gr. na 1 kg—stwierdzić
możemy dalsze zwężenie się marży eks­
portowej.

Znacznie pomyślniejsza sytuacja pano­
wała na rynku bekonowym w Ang1j i, 
gdzie—pomimo zmiennej tendencji i ogra­
niczeń przywozowych—warunki zbytu
przedstawiały się znacznie korzystniej. 
W ostatnim tygodniu sprawozdawczym
ceny wszystkich gatunków bekonu osią­
gały dość wysoki poziom.
Wiedeń. — Notowano — w szył. austr. 
za 1 kg żywej wagi z dn. 28IV: cielęta
l'70-d-2'00, świnie słoninowe 1"80-4- 1-90. 
Tendencja spokojna, ceny kształtowały
się niejednolicie.
Praga. — Notowano — w dn. 24/IV — 
wKcz. za 1 kg żywej wagi bez podatku
krajowego: woły 2'80-4-4'50. stadniki 
3'10-r-4'20. krowy 2'25-f-425, jałówki 
3'CO■— 4’75, świnie krajowe 7’00-4-7'60, 
bagony jugosłowiańskie 6'30-t-7’35, — wę­
gierskie7'C0-t-7'55,—rumuńskie6'50-4-7"00.

Przebieg targu w sprzedaży cieląt średni,— 
nierogacizny i bydła—słaby.
L o n d y n .  — Na rynku bekonowym noto­
wano w ostatnim tygodniu oficjalnie—
wsh za 1 cwt: bekony duńskie Nr. 1
sizeable 80. —Nr. 2 79 ~ 80, —Nr. 3
78, —Nr. 1ciężkie 80, —Nr. 2 79 -4-80, —
szóstki Nr. 1 77 —78. —Nr. 2 7 6 -1 -7 8 , 
szwedzkie Nr. 1sizeable 7 4 ,—Nr. 2 69 ~-
71, — Nr. 1 ciężkie 74. — Nr. 2 70, 
holenderskie Nr. 1 sizeable 72, — Nr. 2 
70, —Nr. 3 68, —Nr. 1 ciężkie 72. —
Nr. 2 69, —szóstki Nr. 170, —Nr. 2 68, 
polskie Nr. 1 sizeable 68, —Nr. 2 65. —
Nr. 3 63. —Nr. 1 ciężkie 67, —Nr. 2
63, — Nr. 1 szóstki 65, — Nr. 2 65, 
litewskie Nr. 1sizeable 70, —Nr. 2 67, —
Nr. 3 64, — ciężkie Nr. 1 69, — Nr. 2 
65, —szóstki Nr. 1 67, —Nr. 2 66. Ten­
dencja mocna, zapotrzebowanie duże, 
większość towaru wyprzedana.
M A S Ł O

— W kwietniu na rynku niemiec- 
k i mdała się zauważyć intensywna akcja
pomocydlakrajowego mleczarstwa. Akcja
ta wyraziła się m. in. w znacznem, bo
blisko 50?ńwynoszącem, ograniczeniu pro­
dukcji margaryny oraz wnałożeniu, poza
cłemna tłuszcze, importowane do wyrobu
margaryny, dodatkowej opłaty od każ­
dego wyprodukowanego kilograma mar­
garyny50 fenigów. Z dopłat tychtworzy
się fundusz dla odstępowania bezrobotnej 
ludności masła po zniżonej cenie. Poza
tem Rząd niemiecki poczynił jeszcze
w końcu marca r. b. znaczne zakupy
rządowe masła wcelupodtrzymaniasłab­
szych cen. Wzwiązku z wprowadzeniem
monopolu na tłuszczeiograniczeniempro­
dukcji margaryny od szeregu tygodni—
daje się jużzauważyć silniejszą tendencję
narynkumasła. Wedługopinji fachowców
nastąpi znaczne przerzucenie się spożyw­
ców z margaryny na masło. Zaobserwo­
wać się też daje większy popyt na masło
zagraniczne, zwłaszcza natanie rosyjskie.

W A n g 1 j i panowała przez cały okres 
sprawozdawczy utrzymana tendencja, 
przyczem znaczne dowozy masła kolon­
ialnego poważnie utrudniały zbyt pro­
duktu kontynentalnego, zwłaszcza nie
pierwszorzędnego gatunku, W ostatnim
tygodniu—pomimowzmożonychdowozów
ceny kształtowały się nieco pomyślniej. 
Berlin. — Notowania w ostatnim tygodniu— 
wRMza 50 kg hurt: masło I gat. 90, —
II gat. 85, —III gat. 78. Tendencja stała. 
Londyn. — Na rynku masła w dn. 29/IV 
r. b. notowano oficjalnie — w sh za 1 cwt:

masło nowozelandzkie najlepsze 68 -j- 
70, —najlepsze niesolone 68 -f-70. austra­
lijskie najlepsze 6 6 -4- 6 8, —najleosze nie­
solone 66 ~ 70, duńskie 95 96, holen­
derskie niesolone 92-4-96, litewskie so­
lone i niesolone 67-4-59, syberyjskie 62. 
Wporównaniu do r. ub.—dowozymasła
są przeszło dwukrotnie większe. Najwięk­
szym dostawcą masła kolonialnego jest 
obecnie Nowa Zelandia, która dostarcza
przeszło 60%ogólnej ilości masła, dowo­
żonego na rynek brytyjski. Ogólna ten­
dencja utrzymana, zapotrzebowaniedobre
j a j a

— Pod wpływem wzrostu produkcji 
wewnętrznej jaj we wszystkich krajach, 
a zwłaszcza czynnych eksportowo—ceny
wkwietniu spadły wydatnie. Znacznie
i stale zwiększające się obciążenia eks­
portowewwięszymniż dotychczasstopniu
ograniczają ekspansję eksportu jajczar-
skiego. Nieliczne kraj ,nie stosująceogra­
niczeń, ze względu bądź na małą pojem­
ność, bądź też nadmierne przeładowanie
importu—nieprzedstawiaływokresiespra­
wozdawczym opłacalnych rynków zbytu.

Poważnem odciążeniem rynku między­
narodowego jest obecnie akcja konser­
wacyjna, dość intensywnie rozwijająca
się wposzczególnych krajach.
Wiedeń. — Notowania w/g oficjalnej 
giełdy wiedeńskiej —w szył. austr. za
100 szt. franco Wiedeń z dn. 1/Vr. b.: 
jaja świeże południowo-austrjackie 9‘50, 
północno-austrjackie 9'50, węgierskie
stemplowane ' '00-4-9'50, —średni gatunek
8'50, jugosłowiańskie900-4-9'50. Dowozy
umiarkowane, tendencja utrzymana. 
Londyn. — Notowania — w sh za 120 
szt. whurcie wdn. 29/IV: jaja duńskie
17'5-4-18lbs'8/0-4-8/6 ,—17lbs 7/6-4-7/9, 
—15'5-f-16 lbs 7'3-4-7/6, angielskiespec­
jalne 10/6-4-11/0, — standard 9 3-4-9/9, — 
średnie 8/6 —4— 9. holenderskie świeże bru­
natne 18lbs 1 0 /0 , —mieszane 18 lbs 8/3 ,
polskie świeże 51-4-54kg6 -4 6/3, —48-4- 
51 kg, 5/9-4-6—czerwone 5/3, szwedzkie
18 lbs 8/4,—17 lbs 7/6,—15/5lbs 7/0-4-73. 
Dowozy wporównaniu do analogicznych
okresów z lat ubiegłych znacznie zmniej­
szone; tendencja nieco mocniejsza. 
Berlin. — Notowano w dn. 27/1V—w fen. 
za szt.: ceny hurtowe loco wagon Berlin: 
jaja krajowe I gat. do picia 65 g9,—65—4-
50 g 8%—60-4-55 g 7%-50-4-45 g 6V,—
świeże 65 g 8%, 65-4-60 g71,.—60-4-55 g
7. — 55 -4- 60 g 6%, duńskie i szwedzkie 
18 lbs 9%—17 lbs 8%. - 155 lbs 7%
Tendencja spokojna.
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